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B I T W A  R A C Ł A W I C K A
PRZEZ

•TEOFILA LENARTOWICZA.

Nie przewinięć co minęło,
Nie wydrzeć z pamięci;

Choćby człowiek rad zapomnieć, 
W raca mimo chęci.

Tyle czasu przeminęło,
Mój ty mocny Boże!

Pług zaorał ludzkie kości,
A serca nie może....

Cud prawdziwy, w stają dziwy, 
Podnoszą się z ziemi,

I to słońce Racławickie 
Świeci się nad niemi.

Ju k  przed laty jasno, kraśno,
W  polu uroczyście.

W yrastaj ą:<dawne czasy,
Juk  wiosenne liście.

M łoda wiosna, niesie krosna, 
<Swieżą,rtrawę miękką,

K onw alije» lilij e 
Dzierżga złotą ręką. 

jOiepły wietrzyk jej p o m a g a l i  
W iejątf od zachodu ;

Kw iat się dzięczy. pszczoła brzęczy, 
Będzież, będzie miodu.

W oda wzbiera, radość szczera 
W piersi ludzkie wchodzi;

Przez mokrzy dly długo skrzy d ły®
Nasz gospodarz brodzi.

Coś to będzie, coś to będzie,
Prosty  .naród gw arzy- 

Wcześnie lątHyzhwitało,
Może Bóg co zdarzy.

A  ;eż. órły co na wschodzipiajł 
Krążyły, la ta ły :

Obce’: ruski, austi-yacki 
[ nasz polski biały?

Ja k  się b iły jnad  obłokiem 
W idział naród wszelki- 

Jak a  była bójka sroga,

I  jaki krzyk wielki.
O j! nie wszystko próżne mary 

Co się człeku marz‘y£ęy 
Przypłynęły trzy galary 

Krakowskich węglarzy,
Przypłynęły trzję .galary,

Na nich ludzie 1 bzami?,
Lecz gdy w sercu twem nie czarno, 

K ’sobie ich przygarnij.
Przypłynęły z dobrą wieścią,

Ja k  bociany z wiosną,
A  ludzie ,się,^przysłuchują,

Aż im serca rosną.
I  porosły im tak sergWjwj 

Że aż pierś rozparły,
Rade by już wyskoczyły,

R ade się wydłirły.

Nad obszarem rankiem szarym 
Wschodzi jasna zorza;

Zorza wschodzi z po za świata, 
Kościuszko z za morza.

P tak  .szczebiotapmrza złota 
Pobudziła ptaki.

A Kościuszko budzi ludzi, 
Krakowskie wieśniaki.

I  było tam  ludu wiele 
Przed Panną Maryą;

Trąby grają, serca tają, 
lEp^raże w bębny biją,
A pośrodkiem z licem slodkiem, 

Jak  chłopek pośledni 
Polak dzielny, wódz naczelny,

Za nim ludzie biedni.
I przystanął przed kościołem 

I przysiągł się Bogu,
Że nam wszystkie krzywdy nasze, 

Odbije na- wrogu.



Przysięgli urn posłuszeństwo 
N a tę  Bożą mękę,

Wszyscy zgodnie na starszeństwo 
W yciągnęli rękę.

Podpisali Krakowiany,
Kadne pany stare,

I/chłopy się zapisali 
Krzyżem na ofiarę;

Duszą, ciałem, sercem całem, 
Polski lud się łączy:

Ma!tóę skończyć; nasza bieda, 
Niechże raz się skończy.

I  zadzwonił na W awelu 
Stany Zygmunt z w ieży;-/

Kie w strzym any/rozm achany 
Głos !pp kraju bieży.

RosV ro ę i/ w iatr roznosi 
Radość- niepbjętą:

Dzwon potężny, lud przysiężny,
W Polsce wielkiefświęto.

Bodajże was, bodaj, bodaj,
W ęglarze! wgglańłe!

Za to z wami Krakowianka 
Potancuie jw parze.

Serdś bije niecierpliwie,
;To gr.pt?no,jT%;rzewiiie;

L ada ranie na powstanie 
Przyjdzie rozkaż.'ęjewnio.

Alboż nam to ',ija  pańszczyznę,
Albo na ‘cidrofiek,

W szak to bracia za ojczyznę,
W ola ojciec Sobek.

Pospi-zedajmy woły z wozem,
Sprzęty i poduszki,

A -•nsfy&jmy za obozem 
!- j®ą.szego Kościuszki.

L.owajć^yki ognia krzeszą,
Aż .się seiSai cieszą;

Przyciągnęli wóz, okuty 
Ze starą lemieszą,

Takiej pracy; Krakowiacy,
Polska nie pam ięta;

Kowal k u je /iiie  żartuje,
K ują kowalęta.

-Szyna szczęka, gnie się, pęka,
Kowale się pifcą; 

lGo rozpalą, ciągną, walą,
Miotami łomocą:

Łupu eupu, r iz  p o  razicrjA 
P o t zalewa o rży,

To miot grzmotnie po żelazie,
To isknl odskoczy.

Przez jRzieĄ.-eałv bija młoty, 
Odpowiada błonie^

.1 cdiii m ją kosy, groty,
Drudzy ku ją  konie. 

fGosppfiarskie konie dziarskie 
O d.wozu odp4'zęgli,

A  węglarze noszą wory 
Laryszowskicb węgli.

H ej bocianiey. ty /bocianie,
Ty moja pociecho!

Stoisz, ci ty, dumaj ącM .
N ad^ńsgnidezą strzechą.

Stoisz ci ty, .ptaku m iły / ..
Od rana do zmierzchu,

Powiedzże mi, przyjacielu,
Co tam  widąc .ż w ierzchu? 

Mądry",.bóeiek mjtgli dociekł, 
W ejrzał na wsze s tron jfJ§  

Zmrużył oko i szeroko 
R ozwarł dziób czerwony.

Gardło wygiął z całej siły 
I  począł ko ła tąfi,'f 

Az się wzięli.wszyscy ludzie 
I  bocianyVżlataeJ

Maszeruje polskie wojsko 
Prosto od wiatraku 

Czerwienią się chłopskie czapki, 
Jakby nasial maku.

Jedzie, jedzie nasz Kościuszko, 
Pod nim konjik siwy; 

jGfo naczelnik, to naczelnie,
To już nasz prawdziwy. 

Polska dusza w polskim ciele 
I w polskiej sukmanie,

Jedzie, wiedzieć na Moskali 
Krakowskie powstanie.

A lud za nim z przyśpiewaniem 
Jak  pszczoły za m atką,

Nie założy chłopu drogi 
^N iem ieck ą  rogatką.
Na wojenkę kosa w rękę, 

Kobiałka przez ramię,
A na piersi w imię Ojca
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Przenajświętsze znamię.
1 niech teraz deszcze leją,

Niechaj sy p ią , grady,
Chłopi grzmocą, dniem i nocą,

Bo już nie ma rady. 
i^fikt nie zgadnie; co przypadnie;'^ 

Siła ludu padnie;
Czyja kosa nie tknie prosa,

Co mu wschodzi ładnie.
N ikt kalectwa niópnagrodzi,

Ni wieku niedoli,
Tylkoć że to za ojczyznę 

I rana nie holi;
I to szczudło nie zacięży 

I  torba dziadowska;
Kto wziął rany, ten kochany,
;/.Ną tym  ręka boska.

,.Gospodarzy? jak  Bóg zdarzy,
K raj,zasila chlebem,

I czuć kmiecia polską ziemią, 
Polskę słychać niebem.

W  cudze strony zapędzony,
Przez dziwne koleje,

Polskie wichry z tej sukmany, 
Pplskąi‘slota wieje.

Różni ludzie przychodzili,
Po drodze stawali,

^VVedle stanu naGjczyznę,
Co mieli dawali.

Szlachcic przywiódł konia z rzędem 
D ;0d srebra, od złota;
N a wojaka jedynaka 
1 y^iew iastaG iero ta ,
Pokłoniła się do ziemi 

Przed starszymi wdowa,
Chciała gadać, rozpowiadad, 

Zabrakło jej słowa;
Jedno tylko wymówiła,

Rzęsną Izą zalana:
L at szesnaście chłopifMskończy 

Na Świętego Jana.

Do Racławic ciągną nasi

Po cztery, po cztery*G; 
Madaliński z hulanami,

Potem  kosyniery.
Przed narodem ludzie przodem, 

Dwie chorągwie' niosą:
Naj-czerwonej, wyrobiony,

Zloty snopek z kosą;
A na białej srebrnej całej,

Czystem zlotem dziana 
M atka Boża niebios Pana 

Stawia na kolana.
I wiatr wiewa kolo drzewa 

Chorągwią przewija,
To snop świeci w oczy kmieci,

To m atka Marya.
I glos bieży na w iatr świeży 

W  oddaloną stronę:
Jak  Iza dzieeka, pieśń nie świecka, 

Pod tiuoję obronę...
Idą, idą prostą drogą,

Chorągiewki warczą,
Rwą się konie, ku te, stronie, 

W strzymać ich nie starczą. 
Przypatrz-że się chłopie małe 

Tej polskiej konnicy? j j  
Byś wiedziało, jakto  śmiało 

P atrzą  wojownicy.
Jakie konie, jakie baonie;

Jak i przyodziewek;
Przyglądaj się polskim twarzom, 

Ucz się polskich śpiewek. 
Kosyniery, naród szczery,

Chód to nie żołnierze;
Ale u nas wszystko żolnerz,

Co broń w rękę bierze. 
Podkówkami krzeszą, spieszą,

Za ojcem Kościuszkiem,
Jedni ludzie ciągn^S drogą,

A drudzy przydróżkiem.
Ow przygrywa, czapka siwa 

Na bok mu się zwiesza; 
Skrzypka m ała, byle grała, 

Żołnierza, póciesza....
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Do R acław ic ciągną nasi 
Po cztery, po cztery, 

Madaliński z hułanami,
Potem  kosyniery.

Przyciągnęli przed kościółek,
Aż ksiądz stoi w progu.

Mili bracia, rzeki K&jciuszko, 
Pokłońmy się Bogu.

Jakby wicber nagły powiał 
Pośrodkiem dąbrowy,

Schylili się wszyscy ludzie, 
Czapki zdjęli z głowy.

1 pod ścianąr malowaną 
Ustawili kosy,

Jak  ustawia dziecię w lećie 
Złote zboża kłóśy.

I w natłoku, w każdem oku 
Radość i swoboda;

Kmiecej pięści Bóg poszczęści, 
W  bitwie mocy doda. 

Kosyniery, pikiniery,
I  polska piechota,

M atka Boska patrzy na nich, 
Suknia na niej złota;

Z' srebra lana, pozłacana 
Maryi sukienka;

Qj, łaskawie, mówi prawie 
"N ajśw iętsza  Panienka.
W  każdą stronę obrócone 

Oczy wciąż powieka;
K to sjęjłżałi chód z najdalej 

Dopatrzy człowieka.
A kto aby raz przez życie 

Wzrok Maryi; spotka,
Już mu bieda czuć się nie da1,'i; 

Każda Iza mu słodka.

Przed obrazem sam najjńerwsźy: 
iJaczelnik przyklęknie,

I pokłoni się do ziemi,
Ręce złoży pięknie.

A lud sobie dohrzefWróży; 
Uważają swoi, V

Że Moskala ten pobije,
K to się Boga boi.

To na Sraraz, to na wodza 
Obracają oczy,

A prostacze dobre serce 
Mało nie wyskoczy. 

Spogląda się świata Pani,
A ciemne jej lica,

Jakżfflcitdni#* w przypoludni.e-;
Słoneczko oświeca.

W ięc Kościuszko taki cichy 
I pełny wesela,

Patrzy jako ptaszek lichy 
W M atkę Zbawiciela. 

Madaliński się zadumał 
N a pałaszu długim,

Zadumał siję nad pałaszem, 
Jakby chłop nad pługiem. 

§o  tak dumasz, jenerale,
Co się dzieje tobie,

Polska sprawa, boska sprawa, 
Daj ty  pokój sobie.

Choćbyś myślał i nadmyślal, 
Jak  Moskali pobić,

Jak Polakom przeznaczono'^ 
Tak się musi zrobić.

Kto uwierzyy kto wydzi.ęrży, 
Ten pewno nie zginie;

Jeźli w własnej krwi utonie. 
To w niebie wypłynie.

Murowany ko&iół stoi,
W rota modrzewiowe, 

wNąsz Dobrodziej do narodu 
Powiedział przemowę.

Co powiedział, to powiedział, 
To już tak  do wnętrza,

Tak powiedział do kńżde 'ńp^ 
Co matko najśw iętszłU .^ 

Polskie dzieci, kosyniery,
•i'‘Ojczyzna kochamffjy 

A pod naszym naczelnikiem 
Trzęsły gję kolana.
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Prawie dziurgiem mu leciały 
Z modrych oczu kapki;

Słuchał, słuchai, łzy ocierał 
Barankiem od czapki.

Jak  Dobrodziej lud przeżegnał 
Złocistą, p a ty © ;

Jak  powiedział, że Polacy 
Nigdy nie zaginą:

Jakby z serca krakowskiego, 
Odpadł kamień młyński,

W iwat, krzyknąć nasz Kościuszką!, 
W iwat M adaliński!

Zaparskaiy wszystkie konie, 
Zabrzęldy paiasze;

Maszeruje, opłotkami 
Polskie wojsko nasze.

Maszeruje, nie żartuje,
Kraj jak  malowany,'',';

Idą nasi, w trąbki grają,
B iją w tarabauy 

Opłotkami, szeregami,
Konnica, piechota.

Małe dzieci zadziwione 
Patrzały z za p lota;

Powiazily na gałęiźiA, 
i W  te zielone gąszcze 

I  na wierzbach, na topolach, 
Siedziały jak chrząszcze.

Tyle naszych idzie, jedzie,
Jak  gościniec dlugj$f$

Ldcz Kościuszki nie poznali,
Bo byl jak  i drugi.

A ci ludzie co poznali,
To mówili sobie:

Że też taka w ielka dusza,
W  tak malej osobie.

Kołem, kołem, 'po nad siołem 
Krąży sokół siwy,

Pochował ,się przed sokołem 
Wszelki ptaszek żywy. 

W yciągnięty jak  rozpięty.
To skrzydłami wzruszy....

Popatrzał się nasz Kościuszko,
Kie ma żvwe'j duszy/M

—  jChociaż nie ma żywej duszy, 
Ani żadnej trwogi,

Sprowadźcież mi przewodnika 
&rGó zna wszelkie drogi;
Trza mi człeka nie zdaleka,

A z tej samej wioski,
By«prow adził, a nie zdradził,

Ten naród krakowski. -
Więc* się skłoni! Kościuszką

W pjt, gospodarz isjatijy;*,.- 
Z pod kóśęioib sprowadź orijj':': 

Staruszek stuletny.
•■Ton choć oczy dawno stradał 

W  o kr o p n ynSp o ż a r z eję j ;
Gdzie co leży, jak  nalt#.!
UJDokladnie pokaże.
Krzywym wężem sję, podpierane '

Ręką na w iatr maęa&jd.:
,1. hrzaz ścieżki,iljóziiajome 

D rifew j|obie skraca.
— Już  ja  dawno slyśżfał oKEm,

Rzeki JęiągnąWs&y ręk ą j; ‘
ŻeściOfTOjtćzM'; pokarali 

M oskwę pórnDupieilką.
A ,<;pjerw  jeszoze powiadali,

M ak to po fewyozajujG.j 
Żęśdie kędwśj wojowali 

Aż w murzyńskim kraju,
Źe* wam ,per'^ł uryayskicli 

W ^odaR inku  danóp’'d 
Jakby  grochu ituszć'żan‘ag5',-h 

W ęborek w kolaap.
U. że zajtfeipywly drhgia-r.

W  morzu wyzbierane, 
^rzyj^bhaliśeie; wj ku p ić .

Ojęzyzng kochaną.
A  K ® J in s ^ ® S \rdzięqznym śm iechem: 

SerdeleznY ojczulu,
Gdyoyó możną garsćią pere ł 

IJjąó Polsce bólu....
Iiimz że kraju ują wykupie,

'.Gdy!1 go w tóg pi^ywłaszczy,
J a k  jagiuęcija nie wąpriesić 

Z głodąćj wilczej pąszjjzyi 
W ięcjjuż szczerz.idjak żołnierze,R;

Przy pom ocW pi^a , 
lU traćoną Polskę1 naszą 
1 Krwią odkupić trzeba.
PJĆrwią przęjozjy^t^, nie pogańską,
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Ale chrześeiańską,
K ażdą kroplą ojftyiifeófo 

Perłą  uryańską:
Tiikiem ltto p.eiTyj ojete*** ,
1 'po nam jje żyłach płyną, 

i W ykupimy Pęrckę hae$B  '
L- Mateczkę jedyną'. '

— Prawdą<$Ipruwda^ Naczelniku, 
Na^raój rozum kmisęy,

Kto chce na chleb zapracować 
Musi zgarbM  pledy.

> ieelnje-ć Ićdy... — i przycichnął 
Starzec siwowłosy,

"Wbił kolaiia w łgrjążką ziemię, 
w niob&jajHBw 

I  naI-pczy pojieihniałe,
Co nie widzą słońca,

Na; te smutne o ezył białej* •.
W yszła łza gorąjca....

, Dwu ramiony, podniesiony,
.1 akbytskrzydly dwiema,

Zdał się białym orłem polskim,
Co dziś mocy nie ma,

1 przygarniał pożółkłem!
Dłońmi wietrzyk polny 

I brzękjjazabli narodowej,
1 głos pieśni," wolnej:".1.

Mndaliiiski i Kościuszko,
Piechota, ulani,

Stali na wpół ,rozrzewnieni,
N ą wpół zadumani.

A  cóż mówisz, .Jenerale,''i/,- 
W szak toMgjsichoic prawy, •

J potoczył po;'narodzic 
"Wzrok serdecznie łzawy.

Ma :ko Boża, Panipyfiata,
Ojc^e Zbawicielu,

A  sćtcą -w nim zakołatą,
• lako dzwon Wawelu, 

p o  przepadło; to przepadło,
■ Co żywe, itjp żywę^t 
Nie'najhojniej, co nadobne,,'

Lecz co' sprawiedliwe®
D ziadku! dziadku! wstańCi'e 5; ziemi, 

Lwfe starzec-nie wstaje,
Tylko ręką na powietrze 

Nieme znaki daje:
— Idźcie, idźcie p rostą drogą, 

Idzte*z wami tuki,
i;ć®o na lotach, cały w zlotach 

Prowadzi fEolaki.
Idzie,, idzie po pow ięfeu  

Ziemi nie domyka,
A mnie dujcie ucałowaejfc^

R ęce Naczelnika....
I  odwiedli ną łłok dziada, 

Dziatwa pa koń siądą:
Mgła’ w dolinach się rozSfetbsa, 

Opada, opada.
A z podbmgły rozpędzoirej, 

Jakby  skrzydłem rajszem , 
Kraj^ szóroko. się wynurza, 

Siwem ,polem  naszem: 
Krzemienisty, kamienisty,

Pełen Itraw  i wzgósijp; 
Przecinani''* poszarpany, i;

J a k  po wielkiej burzy.
A gdzie 'n lęg jzie  w c $ m  złotej.

K tórej nic me budzi,
Stoją brzozy, jak  sieroty;

Po odejściu ludzi.
M gła opada po nizinach,

Leci za krajjświatą^
Auiół Bo'ży z dolin, wzgórzy, 

Siwe mgły rozmiata.
1 wyczyścił całej pole,,*'

Ja k  oka' źreijice,
J pokazał:.:' tam Moskali,

A  tu  Racławice.
* **

"Widać, widać ich szeregi,
A moc tijgo wielka;

LecŁ ńad nami, Polakami 
Boża Rodzicielka.

Nasz Tadeusz' dobył szabli,
Za nim wszyscy wodze, 

yj żołnierza h«-t’; do krzyża 
Szykują po drodze.

A gdy w.ojsko ustawiali 
W  szyku należytym,

K onik siwy niecierpliwy 
Ziemię rw ał kopytym

I  wysunął .ęię Kościuszko 
Na przodek szeregu,

I  zawołał: — W ia rą ‘bracia, 
Odebitzbgu do brżkgu.

A najpierwej wy wiiisJiaćy-' 
Polski ludu rolny,

Widzisz Moskwę, to niewola,
Bij Jg  będziesz 

M"y tu  bracia, na swój zieęii, 
Ziemia to krakow ska;

Nasza Polska i hasz krzyż t4n 
I  rei a ojcowska.

Czrjf nam zagonfięu if e  miły 
Ujnoj oii yśrprhcą,

Żeby Moskal go zabierał,
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Jeden  Bóg wie za eo.
W iara bracia*®rzez Bóg żyw ^yb 

'Kto Polak. prawdziwy;' i 
Niechże by|dzief juM nie mssiwy, 

Aid' Sprawiedliwy.
Puszczać kdśy na te chwasty,

Co nam pohrtgluszą,
K oćhać Polskę nie pglbwą,

A l e ‘całą. duszą.
Czyś'cfe dobrze zrozumieli, 

D obrze wysłuchali?
— Zrozumielim, Naczelniku.

Trzeba bić Moskali!...-/
■Jezus M arya! hasło^naszg,' *-3 

, Jeźus M arya! wrzasną;
A  na rżysku od kos błysku 

Zrobiło się jasno.

Kiedy naltzyjrT^powiadają,
J a k  żelazo trzymać.

|3ak  należy spuszczać kosę, - 
,'Ąfak wysoko imać,.’.

Żeby sobie nie zawadzał?,
W kpsy nie uderzać,

J a k  potizeba razem spuszczać, 
Bazem się zamićfzać:

Aż c* |' ciągnie, z po za wzgórza, 
.Ggącjńiecjłźakurzję 

J a k  sz‘ęj*oko ciągnie okofer 
i£|iłą tego duża. I 

J e d e n  mówi do drugiego,
W olarz pędzi woły,

Poganiają wolarczyki 
„Dęboweijai 'k;oły.

D rugi mówi do trzeciego, 
Pcwnieć J o ły  bure,

Bo przeglądiDcoś burćgo 
Przez tę pyłu chmurę.

A toń nieco jeno woły,
Ciągną środkiem drogi,

Bo przez prochy -widać ttyocJiy 
P okrfąone rógi.

Gdy tak ludzi -wzrok nie ludzi.
KościŚfzko p rzypada :

W a|ić mi tam w t-ęegromadę,
Gó si‘ę pod nas skrada.

W ięc picchury jak  się złożą,
Ja k  oka przymrużą,

-Jak  riwigr-zmolną siekancami 
W  i-ę gromadę, dużą:

J a k  ni(Kpójd.zie kul grom adaj- 
Po; bokach poglaszcz^: • .

Az tu  widać, ż e jo ' burej,- .
To moskiewskie płaszcze;

Aż tu widąć, -żd-telrogia tg 
To nie rogi krzywe,

Lecz moskiewskie zakończono 
Bagnety prawdziwęsy. *1 

Aż tu  widać nie wolarzy 
Z dębowemi koły,

Lecz moskiewski starszy w gJJąwS 
Trzyma pałasz goły.

Nasz doboszyk w bęben grzpioct^,?.
Aż się cały poci;

A  trębaćzeyirąbią w ^lali,
H u rra !; na Moskali.

W icie złego na jędnegk>J Jj| 
Kościuszko spogląda,

Źeby_ chociaż, trzy armaty,,"..
Tego mu • się. żądaJ ą.

Szciigścje nasze, że mgły ciągną,
Że s ię  dymy kłócą,

Bo gdy zoćąą, z kim Imj toc^ąl J  
Czapkami zarzucą....

Coraz częśęjgj, .coraz gęściej, 
Kóz'ąc£wo napada,

Wypuszcza* się/ nu przeąpiegj,
Choć krzywdy nie zada?

Nie pom pż® p^^Łf>Boże,
Tylko tak bęjćamusi,

J a k  Mcfąkala myj/nie zdusim,
To nas MoskaHjfdusi.

Popatrdał się nąsz Kościuszko 
Na mgliste niebiosy.

Zaplótł palce kldpotliwjep,
W  swoje długie, wTosy. 

.Sztandarowym rzucił słowem:
By chorągwi /|trżegl.i,

A  gdy jffden z "pąk wypuszcza, 
Drudzy wraz podbjagli.

B racia śmieldj,,. nięch ,śięl bieli 
Choć p-ądarty w szmatki; 

sPóki sztandaiBR* wiatr wieje,
K rótko cługle wziął do ręki, 

W pakow ał ostrogi'
Siwy konik stanął dęba,

Na obie.dwibinóg'»V
WstrfcąsnąDgrzywą parsknął ży\VD, 

I 'p u śc ił się pędem,
Gdzie ża wzgórzem kosyniery 

Stali TEdnym ^KęCleM^?-
, fwtaż-h Swjstficki ątał na-prawem, 
Głowacki na lew em ,

J a k  ów stary W aligóra 
Podpierał się drzewc!®!?

D-luJtfe. mu wąsy spadały ,
A J  na biąłą świtę,'
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Na koszuli; rozrzucojgSjjl 
3NejH nie zakryte. , |

Ten ehoehsłówka nie przemówił, 
Cały ¥ĘŻfts sitgj/zżyma,

To raz kosę; na rumieniu,
To ją. w ręku trzym a;

To wywijał nią, jak  piórkiem 
Pisarz po -papierze1; - 

To jak  s ta ry ,'ślą zamyślał,
Gdy na rozum bierze;'.,-;

W ięc gdy ujrlżał Naeaęl4iika 
Z 1 samowtór spieszy-,

UdięsATjjsię, jak  się dziecko. 
Matce nie.; ucieszy,

I  zkśmial sięgnął ą, &ąbą,
Jak  tp" Eriikń^ umie.

K ied |aprzfcje-i raz świoeie 
.] akąś l;źfcterozum idjjyc 

T  tby eiąguął głazik mały 
Z obązyńej kgeszfpp:

Cienko kosa, za.ostł%eija, 
Trzebajhjebzcze cM m$J(

I  pośrodku i nffiprkodku 
Ja k  Óngi do fraczki....

Podniosły siijtórzMUK®śoiuszką, 
Na kocach Jgzapeęzki.

•(iPokłoftil siwmaród; w łęjjk i 
Ja k  zlipżę.'w wietyzyku,

W iw at! krzykr*j}; ntffmilejsży, 
4yjj,dłe, Naczelniku.

M e<^'^ędęits pp.ohwMbp-y!
:t wieki! odw rzasnął—
•A Aa rżysku od kos błysku 

Zrobiło się jja’sjiQ.
— Ns,-, cóż wiara Krak-ewiacy, 

Jakże wąmł.£p§.-widzi ?
Czyw-się Polak  dziś pow stydzife^ 

— Ząśpt«Jam*-piowstydki!
iTe^żJ^e- takie, Naft-żelniku,

Prawo nie niestało,
Zęby się,'t>obp'Qlskie wojsko 

MoskiowskiKjo bało.
Niech docinn, nie nowina 

KrakUŚjO.wi - z Jfpj.ąy
A toć praw da — nie nowinami,;' 

Krzyki eię podnoszą.

I  przjk lękli, w ko.sy b p ę jd i,
.Tak z wy czaj nie;,.młotkiem.

A Kościuszko'^między.-jłudźmi 
Przejeżdżał pośrodkiem .-'-: 

mi to ka- wcsale^lS}

Gdzie nijftiua skrzypicy ?
W7lęc ■ wysk® czyłj, cliudy duda 

(I dwaj kobeżnicy.
I  skrzypicie! ukochany 

Od narodu wielce.
Ccf mu skrzypce u sukmany 

Wiszą®® pętelce.
A gdy Bartosz czapkę w gorg 

W yrzucił najd głowy.
Żc już te-rłlą z a '' Ojczyznę 

Polski lud {gfltowy —
•J ak nie huknął kobzy, dudy, 

Skrzypka Jjak nie utnie,
Ja k  się niifei KrakoWiacy 

Nłe-puszczą okrutnie.
Od radości aeSSdrżała 

Ziemia poorana,
A wciąż pieśń się odzywała:

B anaz 'm pja  -daną!
Idą, idą, eh y ^  głowy,

Uśmiechają lica,
To zabrżękuie kąsa pięknie,

To utnie skrzypica;
T*> lijfch■ dyjtaf w pół przesłpiiiij,

To słońce ośwife.fei,
Wiara, pędem, H wnym i rzędem 

Po .pągfti-kaeh łhei.
I  pipsfcnkii wciąż dolatą,;^,

Cichym wiatrom gnana:
, Bitnaż KssŁi, lianA, dana,

Ojczyzno, kochana.1",
Wiifa Kościuszko stojąc w mioWęi 

W cieli się 
ąj?-i"z.yi fcilin.' stoKM adaliuski 

Jj polspjr./żaliiferzo;
Z nimi, z nimi dla tej ziemi 

W staje i-żprza n o # ‘K -i- 
N  o wi&ijftichta., jfeiffigR, 

pod Krakową.'^-
-Tfflzeze zdała raz'1 o sta tn if 

PiSez gól-y, parowy,
RelztńjaKSiń wdzięczna nuta 

Pieśiji na.ró;dówej.
Jeszcze — jeszcze ra.z"iwwst;vwa 

_i\a skraju pobrzezj?,
Stach Swiśtadki, K rakus gracki.

jjdik Mary.ąck'ą# wieża,,
I  ostatni raz pow tarza  

Rola Wg-łą- zawiana:
3 Danaż moja, dana, dana,
'OjęzSpiół kochana-.

Uderz a,ją,'.. J  e i lerai e,
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.'BćzY&chl grzmofc armatui,
Jeśżę^b',-Jeden wystrzał pada, 

Mfyszyćio! ostatni ..
I  zijiiżyli korniepgłowy 

Przed% rząd^eniem Bfiżem;
A  w iatr dymem śród dąbrowy 

K ołysał jak  mdrż.&m.
C hw ytał kłęby biało, szMe,

Na lasy rozposił,
'•ijo* iiiźinach zabląkąmA"?':

P oz wi e w ał,, p oko sił;('
I  odśłonij. na zachodzie 

Słońca głowę krasną1,'
K a łniebios!te’h i na kosach 

Świecąca#się jaspo.
Jakby  się tam podnosiły 

Skrzydła ptaków istebm s,
Widti-żyk chłodzljjj-słóiicf' schodzi, 

Jużątież niepotrzebne.
Komu Pa-ir Bóg błogosławi, 

"Temu się i wiedzie, '
Idzie sobie iiSthich Swistacki 

A  Głowacki jędzio.
Je.laiSjSi j odżiąNna armacie,

N a smoku mosiężnym, 
tftiapką wiewa, a lud śpiewa, 

&łokił‘m :jak  potężnym,
Jak  na wdo^nę się ,przfew'ala 

Fala rózdąsauą;
Da<rażv tąoja, daiią,« dana, 

iSjęzysajjo.' koedana!

I cgtanęli przed Kbąęiujgiką 
Krakowiacy śmiali,

Do nóg mu się pokłonili,
Po^em zaśpiewali:

Kto za ciŁbia, matko nasza 
Zdrowia pożałuje,

Niech mu tpgó*J)rzy skonaniu 
Pan Bóg nie daruje.

(M M  miły, iNączelniku, 
Przynosimy piony,

Okiem arm at najwojenkę, 
. S f p w S i 14 dzWorilO 

Żęljyiicodzicń nSlśw iat biały 
i, 'Brzmiały,, dzwony z wieży 
Na te wioski okoliiSne,

Na ten wietrzyk świfeży. 
I$Ieby też Panu Bogu

Była za to.'chwała,
I tej Matce Przenajświętszej,

Co nam sił dodała.
Oj! było tam  pracy, było,

Ale już nic nie ma.
Ot tak ojcze się robiło 

Ramiony obiema.
I nic nam sięibnie zdarzyło, 

Wszystkie kości''zdrowe,
Tylko że się osmaliło 

Pawie piórko nowe.
Więc Kościuszko po kolei 

Ze Stachem Bartoszem, 
Eadbyeąię byt chętnie dzlęlił 

1 ostatnim «fspszem ;
Ale że to Polak sz(^gry\p 

Na złocie ni,eOfiedzi,
Przy swej duszy nie miał w,ęcój 

Jak'tizyftrOszniak z miedzi. 
Więc się dzielił polskiem |ęw em , 

Dzielił dobrem słowem,
Oj tęsknoż to za tą  Polslją, w 

W  Pól^ce za Krakowem.
Całe pole oczyszczone,

I tylko po skonie,
Owdzie leżą ludzkie-ciała,

Owdzie leżą! konie.
Po kulanie dzielnym Janie, 

Żałobą okryty,
Z opuszczoną wraca głowrą 

Konik jabłkowity.
A po dritgtyp, pę ząjfemugjem 

Spoczywa pod brzoyą,
Tobie w chaąigO młodszy bracie, 

i Złoty krzyżyk wiozą.' .

jN a  trzy?;chłopy wykopali 
| Mbgiłę głęboką,

Na;'trzyVchłopy wysypali 
I' .'Mogiłę wysoką.
I kąśiarze, ^gospodarze 

kosafeii oparci,
. Zapłakali -ś5w'oitłi braci.
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Bo te.ż tego warci.
O j! miłują nasi ludzie 
^Chociaż* tacy twardzi,
A już tego sam Bóg kocha, 

K to kocha najbardziej.
I wróżyli^ różni różiiie,

Ten to, drugi owo,
1 Kościuszko te'ż powiedział 

Jedno małe słowo:
Dajzfe Boże ludziom szczęście 

I co komu miłe,
A mnie niechaj kosyniery 

Usypią mogiłę,
Żeby m atka powiadała 

Ciekawemu chłopcu,
.. ,0. tej bitwie Raclawickiój 

ijjiadłszy na kopcu.
Czyli zginę między swymi, 
%Oży: nie między .swymi — 

^ 'Jiąsypcieżim i na m ą trum nę 
Racławickiej ziemi. —  

Cudza ziemia cięży człeku, 
Swoja ziemia Tekka,

I Jakby jakie ludzkie ciało 
j Cała krwią przecieka;
. Jakby jakie m atki oko 

Tyle lez ma w sobie,

To i dobrze Polakowi 
W takim leżeć grobie.

Mgły powstają nad wieczorem, 
Mokra pada rosa,

W  górę, w górę Naczelnika,
'f Poszedł krzyk w niebiosa.
I podnieśli go jak piórko,

Jak  ptaszynę polną;
Jak  z miłości to z miłości,

To i wszystko wolno.
Stach go trzymał na ramionach, 

Bartosz suchożyły;
Chorfti^ewki powiewały;

G dzie®  'nasza, Polsko miła, 
Kosy się świeciły.

Straszne sądy BgzgOj 
A tyiświecisz wciąż miesiącu 

Na niebieskim dworze.
Świeć miesiącu na te góry,

Lasy i krynice,
M ech się srebrzą;,, niech się*, złocą 

Nasze Racławice. 
jjjSw tern polu, na tej roli 

Polakom nie wstydno,
Kto za Polskę krew oddaje, I 
' Niech mu będzie widno.



C z ę ś ć  I .

Powstanie Kościuszkowski?.
W s t ę p .

Powstanie Kościuszkowskie, podjęte w obronie ostatnich szczątków 
niepodległej Polski, należy do najchlnbniejszych chwil dziejów naszych. 
Wywołane nieszczęsnemi wypadkami, jakie pociągnęły za sobą dwa 
pierwsze rozbiory Polski, ̂ 'stoi ono w ścisłej łączności z upadkiem 
naszego bytu politycznego i w nim też przyczyn jego szukać należy. 
Z tąd te'ż ku dokładnemu zrozumieniu jego znaczenia w dziejach na­
szych, podajemy krótki pogląd na okres ostatnich la t politycznej 
niepodległości naszej.

ipadek niepodległego bytu naszego nie nastąpił nagle, ale za­
powiadał się w dziejach naszych od czasu dość dawnego. Przyczyny 
^ego wykazywali już w wieku 16. mężowie, jak : ks. P io tr Skarga, 
Jan  Kochanowski, St. Orzechowski i kilku innych i przepowiedzieli 
ostateczne ich smutne następstwa. Już naówczas bowiem panował 
w Polsce, potężnej jeszcze, bezrząd i ogólny nieład; królowie wy­
bieralni, ztąd od woli narodu i sejmów zależni, nie posiadali dosta- 
ecznej siły, żeby złemu zapobiedz, a ta  część narodu, w której 

] ęku rządy spoczywały, ni“ przewidując niebezpieczeństwa, nie dbała 
P porządek w kraju. K fo posiądą! m ajątek ubiegał się o wysokie 
i zaszczytne w narodzk  stanowisko, nie dlatego, aby pracować dla 
lobra ogółu, lecz aby je  ivyzyskać dla korzyści osobistych. O peł­

nieniu obowiązków, lub ponoszeniu ciężarów publicznych mało kto

Pierwszy rozbiór Polski.

HLst. powstania.. j 2>
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pam ięta]; ogólnie uchylano się od płacenia podatków, ztąd skarb 
państw a byl pusty, a Polska, jakkolwiek ogromna obszarem ziemi, 
jaką  zajmowała, nie posiadała ani fortec, ani broni, ani odpowiedniej 
liczby wojska, któreby rozległych jej granic bronić zdołało

Było to dla Polaków złem naiwiększem; podczas bowiem, gdy 
ufając w świetną przeszłość i w potęgę, jaką  niegdyś posiadali, za­
niedbywali troski or -dalsze jej podtrzymanie, zaopatrywały się z bie­
giem wieków wszystkie nieomal narody w Europie w wojska liczne 
i bitne i na nich budowały fundamenta przyszłej!'-Mwej wielkości. 
Z tąd poszło, że gdy Polska brakiem ładu i przezorności coraz bar­
dziej słabła, rosły w około niej narody; które niegdyś przed nią 
drżały, w potęgę i stawały sięi,śilniejszemi od niej.

Do narodów tych należała też i Kosya; powstawszy z małego 
państewka, podniosła się pod rządami cara, P iotra Wielkiego, do 
znacznej potęgi. Chytry ten i przebiegły monarcha, którego celem 
życia i działania było bezustanne rozszerzanie granic swego państwa, 
przemyśliwal nad tern, jakoby zagrabić Polskę, która planom jego 
zaburczym stała na zawadzie. — Zamiarom jego sprzyjały nieszczę­
śliwe w Polsce stósunki. Na tronie jej siedział August II., król nie­
dołężny i umiejący sprostać swemu zadaniu; zaplątawszy się 
przeciwko woli i wiedzy wielkiej części narodu w wojnę ze Szwe­
dami, wywołał w kraju niezadowolenie, z czego powstały ostatecznie 
w narodzie dwa obozy, jeden za królem, drugi przeciw m m u . 
Chwila ta  zdawała się być Piotrowi W ielkiemu odpowiednią do za­
częcia. pracy około przeprowadzenia swych planów; skorzystał też 
z niej, wmięszał się do spraw polskich; przyjął na się rolę pośre­
dnika zgody między królem i narodem i z zadania tego wywiązał 
się tak zręcznie, że króla zniewolił do wycofania z Polski wojsk
saskich, a naród zobowiązał do zmniejszenia wojska swego do liczby
24 tysięcy. Stało się to w r, 1717.

Polacy, którzy mimo swych błędów, bjdi zawsze narodem szla­
chetnym, i pełniąc innym narodom przysługi wielkie, nigdy nikomu 
krzywdy nie uczynili, nie przypuszczali też, żeby w postępowaniu 
P iotra Wielkiego miały kryć się plany podstępne, obliczone na ich 
zgubę; zgodzili się więc na podane przezeń warunki, a nawet w do- 
broduszności swej poszli dalej, bo ani tych 24 tysięcy wojska nie 
starali się utrzymać.

Tak słabła Polska coraz w i|pej, a zgubny wpływ Eosyi na 
sprawy polskie wzmagał się nieustannie. Po śmierci Augusta II. 
osadziła B osya'syna jego, Augusta I l l .^ jn a  tronie polskim. Król
ten  nie byl od ojoa swego lepszym; zdał rząajpjna m inistra i oblu­
bieńca swego Briihla, ą  sam o nic nie dbał, tylko jadł, pił i bawił



— 19 —

się. Za jego panowania wzmógł się nierząd w Polsce do najwyż­
szego stopnia; były to czasy znanej;z przysłowia: „Za króla Sasa,
jedz, pij i popuszczaj pasa!'1 Król hulał i naród się bawił; podczas 
gdy sąsiednie państwa budowały fortece, pomnażały wojska i zaopa­
trywały je  w broń, posiadała Polska całej siły wojennej niespełna 
12,000 żołnierza niekarnego i niewyćwiczonego, arm at zaś polowych 
10, do których zaprzagano woły. Skarb państwa był tak ubogi, że 
nie było za co wystawić szopy do wyboru króla. August III po­
sadzony przez Kosyą na tronie polskim, trzymał się na nim jej po­
parciem; przeszedł też zupełnie pod jej zależność, a z nim przeszła 
pod tę  zależność i Polska. Nie m ając silnego rządu, ani wojska, 
ani skarbu nie mogła w niczern stanąć na własnych nogach.

Ten stan niemocy bardzo był na rękę Kosyi, która pożądliwem 
patrząc okiem na piękne i urodzajne lany Polski, czekała odpo­
wiedniej pory, żeby je  do granic swych wcielić. Czyniła też wszystko, 
cokolwiek bezrząd i nieład w Polsce podnosić mogło, a przeszka­
dzała zmianom na lepsze i niedopuszczała urządzeń, któreby opłakane 
stosunki naprawić mogły.

Po śmierci Augusta III. objął w Polsce rządy; -król Stanisław 
August, znowu z poręki carycy rosyjskiej, Katarzyny II., a że to był jej 
ulubieniec, czyniła z nim co chciała i przez niego wpływała na sto­
sunki kraju. Teraz dopiero poczęły się Polakom otwierać oczy na 
okropne położenie,; do jakiego kraj doszedł, i poczęli przemyśliwać 
nad tern, jakby złemu zaradzić. Odznaczyły się w tym  kierunuu 
głównie dwie rodziny: Potockich i Czartoryskich. Obie usiłowały 
położyć tam ę bezrządowi i nieładowi i w tym celu szukały poparcia 
u dworów zagranicznych. Czartoryscy zawiązali także stosunki z Ka­
tarzyną II., wszelako szlachetne te  dążnoścynie odniosły pożądanych 
skutków. Chytra i przebiegła ta  kobieta, upatrując w Polsce nie­
omal gotową zdobycz upragnioną, obiecywała z jednej strony pomoc 
do przeprowadzenia naprawy jej stosunków, z drugiej strony zawarła 
przymierze z ówczesnym królem pruskim, Fryderykiem II., mające na 
celu nie dopuszczenia w Polsce żadnych zmian, któreby ją  rzeczywiście 
wzmocnić mogły.

Zabiegi te około polepszenia rządu i zaprowadzenia ładu w sto­
su n k ach  społecznych, podejmowane^ przez Potockich i Czartoryskich 

przyniosły jednak o tyle korzyści, że poczęły wpływać zbawiennie na 
umysły wielkiej części narodu i przywodzić je  do upamiętama.

Zaczął też w całe'j Polsce objawiać się ruch, zdążający do za­
prowadzenia w kraju porządku; Polacy poczęli porzucaj do­
tychczasowe błędy, a garnąć się do naprawy państwa. Król 
polski, Stanisław Augusty lubafSgrcem i względami politycznemi za-

2*



łeżny od Katarzyny, przecież pod wrdywem wujów swych, Czar­
toryskich, pokazywał w tym  kierunku chęci najlepsze. Usiłował 
podnieść w Polsce podupadłe miasta, otoczył opieką handel i prze­
mysł i starał się o wzmocnienie wojska. W  tym celu założył 
w Warszawie zakład kadetów, w którym młodzi ludzie kształcili się 
na oficerów; urządzał te'ż po kraju fabryki prochu i broni. Dążono 
również do zmiany rządów, a mianowicie do zniesienia zgubnego 
przywileju, na mocy którego wolno było jednemu członkowi sejmu 
przez wypowiedzenie „liberum veto“ czyli „nie pozwalam11 zerwać 
wszelkie obrady. Prawo to przyczyniało się od wieków najwięcej 
do nierządu i bezprawia w Polsce. Kuch ten, ożywiony duchem 
najlepszym, zapowiadał dla narodu piękne nadzieje, przecież wi­
docznie Opatrzność Boża przeznaczyła w mądrości Swojej dla Polski 
los inny i za długie wieki swawoli i rozlicznych błędów, wynikłych 
z grzesznej pychy, miała nastąpić kara!

Caryca rosyjska, K atarzyna, nie spuszczała z oka spraw Polski, 
a widząc, że naród zwróci! się ku dobremu, że pragnie stosunki 
kraju poprawić i wojsko wzmocnić, postanowiła me dopuścić do 
tego, aby nie stracić zdobyczy, którą prawie już jak swoją trzymała 
w ręku. Z obawy więc, aby Polska nie weszła rzeczywiście na 
drogę porządku, którąby dojść mogła do odzyskania dawniejszej po­
tęgi, upatrzyła sobie kilku panów polskich, królowi niechętnych 
i tych przeciw niemu podburzyła. Pokierowała też sprawą tą  tak 
zręcznie, że panowie ci, powstając w obronie niby to zagrożonych 
przez króla praw wolności, zawiązali w r. 1767 w Kadomiu spisek, 
tak  zwaną konfederacyą przeciw Stanisławowi Augustowi i wezwali 
Katarzynę ku pomocy. Chytra caryca nastraszyła króla złożeniem 
z tronu i uczyniła go narzędziem posłusznem swej woli; potem roz­
kazała otoczyć wojskiem konfederatów, zmusić ich do zapewmenia 
królowi wierności, przyczem narzuciła Polsce na przyszłość opiekę 
swą nad wszelkiemi jej'Sprawami politycznemi. Prócz tego rozporzą­
dziła, że pozostać ma' w Polsce nadal dawny nierząd, a zwłaszcza 
prawo zrywania sejmów, na mocy „liberum veto“ . Narzuconą tę 
opiekę swoją poparła K atarzyna silą wojska; tych Polaków, którzy 
się na nią zgodzić nie chcieli, kazała porwać w nocy i wywieść 
w głąb Rosyi; Polska nie mogąc przemocy odeprzeć siłą, bo wojska 
swego w dostatecznej liczbie nie. posiadała, musiała przyjąć na siebie 
te  żelazne okowy troskliwości moskiewskiej.

Znalazło ,Się przecież grono patryotów zacnych, którzy tej go­
spodarki moskiewskiej w ojczyźnie swifj-' znieść nie mogący zebrali 
•Ślę w r. 1768 w miasteczku Barze, i zawiązali konfederacyą, znaną 
w historyi pod nazwą „barskiej“ w celu wypędzenia Moskali z kraju
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i odzyskania dawn^ćh praw i swobód Niebawem objęła konfede- 
racya barska nieomal całą Polskę; tysiące szlachty przystąpiło do 
niej i stanęło do walki z Katarzyną, przecież najszlachetniejszy ten 
zapał nie osięgnął celu. Konfederaci nie mogąc się oprzeć na 
wojsku regularnem, którego w Polsce dostatecznej ilości nie byle, 
musieli uledz w obec dobrze zorganizowanej siły zbrojnej rosyjskiej, 
tern więcej, że Katarzyna do łatwiejszego stłumienia powstania 
użyła środka prawdziwie szatańskiego. Wywołała na Unra i nie bunt 
pomiędzy chłopstwem i kozakami, wzbroiła ich w noże i skierowała 
rozpasane tłum y przeciw panom polskim i księżom katolickim. Przez 
trzy miesiące wyrzynała i paliła rozbestwiona czerń, a na obszarze 
60 mil długim i 40 mil szerokim lała się krew polska strumieniami, 
a wsie i m iasta uległy rabunkowi i pożodze.

Cztery lata prowadzili konfederaci Barscy bohaterską walkę 
z Katarzyną, a gdy po rozpaczliwej obronie poddały się ostatnie ich 
warownie, nastąpił w r. 1772 pierwszy rozbiór Polski. Trzy państwa 
sąsiednie, Kosya, Austrya i Prusy, porozumiawszy się poprzednio, 
zabrały każde dla siebie po kawale kraju, a gdy wojska państw za­
borczych wkraczały w granice ziem zabranych, naród wysilony* kilko- 
letnią wojną poprzednią, ani myśleć nie mógł o stawieniu oporu.

Drugi rozbiór Polski.
Po pierwszym tym  podziale kraju usiłowały państwa zaborcze 

nadać popełnionemu gwałtowi pozór prawa i przedstawić go światu 
w świetle jak  najlepszem. W płynęły więc na króla Stanisława 
Augusta, że zwołał sejm do Warszawy, na którym pod naciskiem 
bagnetów rosyjskich wybrano na posłów przeważnie ludzi najgorszych. 
Na sejmie tym, mimo protestu kilku prawych, patryotów, jak : Ta­
deusza Rejtana i Korsaka zatwierdzono ze zgodą króla dokonany ro­
zbiór i nadano Polsce nową formę rządów. Zatrzymano nadal obie­
ralność królów, zatrzymano „liberum veto1' podwyższono liczbę wojska 
na 30,000 i obok władzy króla postanowiono władzę nową, tak  zwaną: 

•„Radę nieustającą^1, złożoną z osób Rosyi przychylnych, której 
zadaniem było ograniczenie wpływu monarchy na sprawy państwa. 
W szystkie te  prawa oddano na nowo pod gwarancyą Katarzyny II

Polska posiadała jeszcze obecnie około 9 '/2 tysiąca mil kw adr, 
a mieszkańców blisko 10 milionów. Mogła więc tak obszarem ziemi, 
jako i liczbą ludności mierzyć się z każdem ówczesnem pierwszo- 
rzędnem państwem Europy. Poniżenie też, jakiego doznała przez 
piewszy rozbiór, dotknęło boleśnie naród cały, a wielka ilość Pola­
ków dobrych i szczerze kraj miłujących nie mogła się uspokoić, ale 
przemyśłiwała nad tern, boby uczynić, żeby się zwolnić z jarzma 
Rosyi.
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P rzp z li też wkrótce do tego przekonania, że tylko zaprowa­
dzenie porządku jak  najściślejszego w kraju, że podniesienie handlu 
i przemysłu, że nadanie ludowi wiejskiemu swobód może. znów na­
prawić nieszczęśliwe położenie i wy dźwignąć naród z takiego upadku 
Przecież do zaprowadzenia zupełnego porządku przeszkadzały prawa, 
jakie istniały dotąd w Polsce, które pod wielu względami były już 
przestarzałe. Trzeba więc było ustawy te znieś#, a potem dopiero 
pomyśleć o całkowitej naprawiejjpaiistwa.

Zmiany takiój mógł w Polsce dokonać r: tylko sejm. Dzielni 
patryoci nie poprzestali też starać się tak  długo, aż wreszeie naród 
zwołał sejm taki, który się mial zająć temi zmianami. Do sejmu 
tego, który trwał od r. 1788 —• 1792, a więt^ cztery lata, wybrano 
na posłów ludzi najuczciwszych i wykształconych, którzy serdecznie 
pragnęli zbawienia Ojczyzny. Miał on być początkiem nowej ery 
i fundamentem odrodzenia się narodu. Pod przewodnictwem m ar­

szałka Stanisława Małachowskiego przeprowadzono vśŁ na sejmie tym , 
uchyliwszy poprzednio znaczenie „liberum veto“ , nader ważne re­
formy w rządach, a mianowicie: podniesiono na nim liczbę wojskąjdo 
100,000; —- uchwalono zniesienie opieki Eosyh 'i rozwiązanie Eady 
nieustającej; ■—l zawarto śćisle przymierze z Prusami, —  uregulo­
wano prawo o sejmikach, przeprowadzono prawrn o mieszczanach, ma­
jące na celu zupełne z czasem porównanie ich ze szlachtą. •—- Uchwa­
lone te nowe prawa miały usunąć wszystkie dotychczasowe:;,'błędy, 
a zaprowadzić nowe, lejłsze' rządy: zbiór tych praw nazwano K on- 
stytucyą  i ogłoszono ją  3 maja' 1791 r. Najważniejszą jej treścią 
było: zatwierdzenie równych praw, równych przywilejów i obowią­
zków w obec kraju dla wszystkich stanów: szlachty, mieszczan 
i ludu wiejskiego, ścisłe zakreślenie władzy królewskiej i sejmów, znie­
sienie „liberum veto“ i pomnożenie liczby wojska.

Konstytucyj! 3 maja. zn io są  więc najgłówniejsze przyczyny bez- 
rządu, t. j. obieralność królów i „liberum veto“ , a nowe'>prawa były 
tak  obmyślane, że musiały z narodu polskiego wykorzenić dawne 
niecnoty, a Polskę na nowo odbudować i uczynić wielką i potężną'; 
mógł też więc naród polski przy nowym tym  porządku uróść w siłę 
i zrzucić ze siebie kajdany moskiewskie, /co. tern łatwiej osięgnąć 
można było, że1; gejm postanowił podnieść liczbę "wojska do 100,000.

Z tąd też ogłoszenie Konstytucyi 3 maja przyjął z uniesieniem 
niemal naród cały; król, senat, sejm, jenerałowie^;szlachta, miesz­
czanie, i wieśniacy —  wszystko cieszyło się, że nastanie w kraju 
lepszy porządek, $  z nim lepsze czasy. I byłaby tez bez wątpienia 
spełniła^Konstytucyd; sWe zadanie, t. j. byłaby utrwalilą porządek 
społeczny i mogła zapewnić Polsce lkzcz§£liwą przyszłość, gdyby się;
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szlachetnym tym dążnościom nie była oparła Katarzyna. W ierna 
swej zasadzie: nie dopugcić w Polsoe do jakiegobądź porządku, po­

stanowiła. zniszczyć dzieło sejmu ^czteroletniego w zarodku, zanimby 
Polska stanąć mogła silną. Pożądaną sposobność do przeprowadze­
nia planu tego podało jej kilku magnatów®którzy pragną'^ byą. 
mędrszymi od całego narodu, upatrzyli w Konstytucyi 3 m aja -zamach 
na dotychczasową wolność, a niechętni wszelkim zmianom, zawią­
zali w Targowicy na dniu 14 maja 1792. konfederacyą w celu jej 
wywrócenia i wezwali na pomoc Rosyą.

Caryca tylko najęto czekała; pod pozorem, że Polacy przez ogło­
szenie Konstytucyi złamali uchwały zapadłe na sejmie w r. 1772, 
wzięła Targowiczan pod swoją opiekę, wydała Polsce wojnę i wy­
słała w r. 1792 w jój granice 100 tysięcy wojskaw Lubo Polaęy 
spieszyli się o ile mogli z wystawieniem armii stu tysiącznej, którą na 
sejmie uchwalili, niefżdolali przecież uskutecznić tego w tak  krótkim 
czasie i wystawili do walki niespełna 50 tysięcy żołnierza i to jeszcze 
świeżego i niedostatecznie wyćwiczonego.

Do wojska tego, nowdiś uformowanego powołał też sejm ' KffŚr 
ciuszkę, żeby objął dowództo nad korpusem, który się sKładal 
z czterech regimentów piechoty, -z kawaleryi i armat. Był to po 
większej części,żołnierz nowo zaciężny, rekrut, którego trzeba było 
ćwiczyć. Kościuszko, który ukończywszy szkołę kadetów w W ar- 
łszawie, spędził kilka la t za granicą .ną^ksztalceniu sję w'ęgztuce wo­
jennej, wziął się ochoczo do dzieła i w krótkim  stosunkowo czasie 
wykierował swój korpus na najlepszy z cąłe'j armii. Żaden też z do- 
wódzców nie umiał łagodn&śćią, połączoną ze ścisłym ' rygorem 
ujmować sobie serca swych podkomendnych, jak  Kościuszko; prze­
padało się te 'ż ||za nim wojsko i czyhiiło dla niego wszjstko, co 
chciał.

Król Stanisław August, który według uchwały sejmu ostatniego 
dzierzyć miał nad armią całą naczelne dowództwo, oddał je swemu 
bratankowi, księciu Józefowi Poniatowskiemu, a firó i pozostał w W ar­
szawie, lubo "co dzień wybierał ;-się do obozu. Odwodziła go od tego 
Katarzyna, której urokowi ulegając^oęiągał się z wypełnieniem obo­
wiązków, jakie przyjął na siebie w obec narodu, przysięgając na 
ogłbśżoną przed rołdem Konstytucyą. Książę Józef Poniatowski 
bronił granic przed Moskalami ile w utrudnionych tych warunkach 
zdołał.

Zwolennięy .spisku Targowickiego szerzyli swe sprzyśiężenie pod 
opieką wojsk rosyj&łtich coraz bardziej po kraju, włączając do niego 
przemocą kogo mogli ze szlachty,- tak chętnych, ,ak niechętnych. 
Przyszło do walki obu wojsk. Polacy bili się jak  lwy; oręż polski 
okrył śiE^chlnbąt: w kilku bitwach. Polacy trzymali się początkowo



dziarsko i odnosili zwycięztwa, dopóki Moskale szli małemi oddzia­
łami. Zmieniło się przecież położenie rzeczy, gdy nieprzyjaciel, sku-
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Kościuszko powołany przez sejm czteroletni na dowódzcę korpusu.

piwszy rozproszone siły, począł nacierać całą m asą; natenczas mu­
siały się wojska polskie cofać.

' Przecież wśród cofania tego ponosiły wojska moskiewskie od 
polskiego oręża ciężkie straty, jak  n. p. w bitwie pod Zieleńcami
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i pod Dubienką. W  tej ostatniej odznaczył się chlubnie Kościuszko 
i wykazał w niej po raz pierwszy na ziemi polskiej wysokie swe 
zdolności jako dowódzca.

Przebieg bitwy tej był następujący! Kościuszko stanął pod 
Dubienką, żeby nie dozwolić przeprawjS, się Moskalom przez rzekę 
Bug, którym tu wypadało ją  przejść. Korpus jego liczył 7000 
ludzi i 10 armat. Moskali nadciągnęło 19,000 i prowadzili ze sobą 
56  dział; szlo więc blisko trzech Moskali na jednego Polaka, 
a 5 arm at rosyjskich na jednę polską. Nie uląkł się tego dzielny 
Kościuszko, ale ustawiwszy swój korpus, jak  mógł najbezpieczniej, 
■czekał na atak Moskali.

Przypuścili tóż do niego szturm 18 lipca 1792 ; najprzód za­
częli strzelaó z armat, a potem uderzała piechota Polacy mieli 
mało dział, ale dawali z nich ognia tak skutecznie, że dopiero po 
dwóch godzinłfch przystąpiła piechota rosyjska do szańców polskich. 
Wszczęła się bitw a na bagnety. —  Trzy razy wdzierali się Moskale 
na szańce, za każdym razem odparli ich Polacy; nareszcie piechota 
moskiewska cofnęła się. W tenczas wysiał jenerał moskiewski ka- 
waleryą, żeby zajęła ty ł Polakom; ale jazda polska,j rozbiła ją  
w puch, a gdy ją  piechota polska wzięła w krzyżowy ogień, wy­
strzelała ją  prawie wszystką, jak  kaczki. Już zdawało się, że ta 
garstka żołnierza polskiego odniesie nad tak lieznym nieprzyjacielem 
zupelneiszwycięztwo, gdy nagle użyli MoskaleJjŚrodka, na który 
Polacy nie liczyli. Otóż pomagało to wojsku Kościuszki wiele, że 
Dubienka leży tuż nad granicą austryacką, której Moskale nie mieli 
prawa przekroczyć, ztąd też nie mogli w żaden sposób Polaków 
otoczyć. Z przodu dali'isobie Polacy radegh. tył mieli zabezpieczony 
przez ową ; granijię^ Ale Moskale widząc, że w inny sposób rady 
sobie z Kościuszką nie dadzą, przekroczyli gran:iJ§raust-ryacj^ i po­
częli Polaków oskrzydlamy Widząc teraz Kośfcmszko grożące niebez­
pieczeństwo y-gdyż w obec- takiej wielkiej liczby nieprzyjaciela garstka 
jego koniecznie uledzby musiała, wydał rozkaz do odwrotu, ą jg  marszu 
wstecznym, idąc krok za krokiem, pażył jWjzcze Moskali, którzy 
go Sfeigali 2 mile, ogniem armatnim. W  świetnej ,tój\ dla oręża 
polskiego bitwie padło Moskali 4000, porożira gdy Polaków poległo 
tylko 90p.

W ie s io  bitwie pod Dubienką rozeszła się lotem blyi#ąwióy po 
całej Polsce, i poruszyła umysły wshwdkich w 1 narodzies Kośtduszko 
zjedna! sobie od razu zaufanie swych rodaków, którąy w nim złożyli 
wszystkie swe nadzieje. Lubo Polska mało stosunkowo miała woiska, 
mogła ’iś1)bie jeszcze dącćyz Moskalami radę. Potrzeba tylko było, 
aby król, jak  tego naród wymagał, udał się byl do obozu i zwołał 
pospolite ruszenie, któreby wojsku było p rze sz ło  w pomoc. Świetne
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zwycięztwo Kościuszki pod Dubienką zagrzało wojsko i naród nowym 
zapałem. Liczyli też P'oIsićy, że król napewno wyruszy w pole, —  
tymczasem stało się. wbrew inaczej. —  Stanisffaw August zwątpił
0 możności odniesienia zwyeięztwa nad Rosyą i udał się do carycy 
z prośbą o zawarcie pokoju. Katarzyna okazała się skłonną .do

^spełnienia jego prośby, postawiła mu przecież za warunek, aby przy­
stąpił do Targowiczan, t. j. do związKu tych, którzy podnieslll bunt
1 uknuli spisek przeciwko Konstytucyi 3 maja. W ymagała więói,od 
króla kroku haniebnego, bo miał zdradzić sprawę, na którą przed 
rokiem wraz z całym narodem przysięgał; ociągał się też Stanisław
August Czas niejakiś z wykonaniem takiej zdrady;, aż przecież prze­
mógł w nim wpływ Katarzyny, złamał ostatnie skrupuły i zamiast 
wyruszyć w pole do wojska wałczącego z Moskałami, przyłączył się 
do spisku zdrajęów. Równocześnie ząką|ał armii prowadzenia z woj­
skami rosyjskiemi dalszej' walki.

Nieszczęśliwy ten posjępek króla wywołał, w całym narodzie 
przerażenie i boleść nieopisaną. Krzyk rozpaczy rozległ się po kraju; 
wszyscy przewidywali, w) biła, -, ostatnią* godziną.' niepodległości 
Polski. Król bowiem, oddawszy się w ręce Targowiczłinom i przy­
jaciółce ich, Katarzynie, oddął też pod ich rzącły wojsko polskie, 
naród, jednem słowem całą Ojczyznę, iffiferliwi patryoci, stronnicy 
Konstytucyjni członkowie 5j?enatu, widząc, że władza Targowiczan tak 
się wzmoigla, opuścili swe stanowiska i udalibłśię .zaś. granicę. N a­
turalnie, że w takich warunkach także żaden z gorliwych oficerów 
polskich dłużej w służbie pozostać nie chciał. Opuścili też ^szeregi 
ojczyste: Kościuszko, j^ze f Poniatowski i wigłu innych wojskowych.

Niezadługo pficzęly się dawhĆ narodowi smutno we znaki rządy 
Targowiczan, ayraczej Katarzyny, ho to na jedno wychodziło. Szajka 
zdrajców targowickich, ośmielona zbrojną pomocni Rosyi, trzęsła 
wszystkiemi urządzeniami państwowemu i zmieniała według'® w ej woli. 
Przedewszystkiem wzięto się$do popsucia dziełAsejmu czteroletniego. 
Królowi odebrano komendę nad wojskiem, które jzmniejsz) wszy, 
umieszczono w drobnych oddziałach po Ukrainie i W ołyniu, oddając 
je  pod straż załogującym tamże p iln y m  komendom rggyjskim. Re­
gimentu niektóre, którym niedowierzano, rozpuszczono do domu; 
a rty le rii odebrano arm aty i odesłano'1 je do Warszawy pod opiekę 
Moskali. Do Warszawy przybył ambasador rosyjskPŚiwers i wpływał 
w myśl Katarzyny na postanowienia Rady nieustającej. Cały kraj 
przechodził zwolna w ręce wrogów i dostawał się pod władzę Tar- 
gowiczan, którzy^ przesiadując gorliwych patryotów, dopuszczali się 
brzydkich zdzierstw i różnych wybryków.

Łudzili Się jeszcze Targowiczanie, że w Katarzynie szczerą m ają 
'przyjaciółkę; —  że pod ich rządami będzie PolSee lep iej; tyiijćzasem
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ani się spodziali, jak  ich caryca oszukała! Bez ich wiedzy, po za 
ich piecami przygotowała drugi rozbiór Polski; porozumiała się 
w tym  celu z Prusami, a gdy podpisany został odnośny wzajemny 
układ, wkroczyło w r. 1793 wojsko pruskie w granice polskie i za- 
łęło nowy kawał kraju, t. j. Wielkopolskę z Gdańskiem i Toruniem 
aż pod Częstochowę.

Poznali teraz Targowiczanie, jaką  przysługę uczynili Ojczyźnie, 
łącząc się z K atarzyną. Ujrzeli czyn swój w całej ohydzie, poczuli 
wyrzuty sumienia i wstyd —  i pragnęli złe naprawió. Zwoływał i 
więc pospolite ruszenie przeciw Prusom, jeździli do Petersburga 
z przedstawieniami do swój opiekunki, ale to wszystko nic już nie 
pomogło. W  odpowiedzi na ich protest zabrała Katarzyna połowę 
Litwy i Małopolski i wcieliła do Rosyi.

I  tym  razem usiłowali zaborcy, przywłaszczając sobie części 
Polski, zachowań pozory prawnego postępowania. Spędziwszy do 
Grodna posłów po większej części sobie zaprzedanych, urządzili 
sejm, sądząc, że z łatwością wymogą na nim zatwierdzenie nowego 
podziału. Pod naciskiem posła rosyjskiego, Siewersa, pojechał na 
sejm ten i król, Stanisław August.

Wbrew oczekiwaniu zaborców stawili Targowiczanie na sejmie 
silny opór. Obudziły s^ę w nich wyrzuty sumienia i uczucie hańby, 
ja k ą 's ię  w pamięci narodu okryć mieli. Kilkunastu z nich powstało 
z krzeseł i oświadczyło gotowość poniesienia śmierci, albo pójścia 
na Sybir, aniżeli podpisania aktu rozbioru ojczyzny. Siewers jednych 
uwięził, drugim m ajątki zabrał, innym zagroził gniewem carycy, 
nakoniec obstawiwszy wojskiem i działami izbę sejmową, trzy dni 
i trzy noce trzymał sejmujących o głodzie. —  Izba na podany pro­
je k t podziału odpowiadała milczeniem. Skorzystał z tego nikczemnik, 
jeden z posłów zebranych, który odwoławszy się na przysłowie, że 
kto milczy, ten zezwala, poradził marszałkowi sejmu uważać m il­
czenie posłów za jednomyślną zgodę na przedłużony projekt podziału. 
Uczynił tak  marszałek i zatwierdził rzekomą zgodę posłów, —  
a jenerał moskiewski, pilnujący króla, włożył mu ołówek do ręki. 
Stanisław August shańbił się ponownie, —  i podpisał trak ta t dru­
giego rozbioru Polski. Zarazem zniósł sejm grodzieński konfede­
ra c ją  targowicką, obalił Konstytucyą 3 maja, a w jej miejsce za­
twierdził Konstytucyą ustanowioną przez Katarzynę i obniżył liczbę 
wojska na 15,000. Stało się to na dniu 22 lipca r. 1793.

Tak dopełnił się drugi rozbiór Polski.

Przygotowania do powstania Kościuszkowskiego.
Po drugim rozbiorze pozostał z Polski maleńki tylko kraik, nad 

którym sprawował rządy ambasador rosyjski, jenerał Igelstrom,
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mieszkający stale w Warszawie. Posiadał on władzę większą od 
króla polskiego. W zięto się teraz gorliwie do zaprowadzenia w Polsce 
nowego porządku; przedewszystkiem obsadzono ją  wojskiem rosyj- 
skiem. którego komendy stały w Warszawie, Krakowie, Lublinie 
i we wszystkich znaczniejszych miejscach. Wojsko polskie posta­
nowiono rozpuścić i zostawió z niego tylko 15,000. Po całym kraju 
polskim uwijali się Moskale, jakby w własnym domu; dokazywali 
sobie, uciskali Polaków i znęcali się nad nimi.

Trudno opisać, jak  smutne wrażenie wywarł na narodzie polskim 
gwałt świeżo dokonany. W szystkie warstwy ludności opanowała 
rozpacz; nawet lepszego serca Targowiczanie złorzeczyli własnej 
ślepocie; tylko umysły zupełnie upadłe, stojące na żołdzie Eosyi, 
obojętnie patrzały na nieszczęsną dolę narodu, a dbając jedynie
0 korzyśó osobistą, pozostały nadal wiernemi narzędziami dumnej 
carycy, która im za usługi te  hojnie płaciła

Do ogólnego rozgoryczenia przyczyniały się surowe rządy Igel- 
stroma, ucisk doznawany od wojsk rosyjskich i nikczemne postępo­
wanie osób zaprzedanych Katarzynie. Targowiczanie poczuwając się 
do zbrodni popełnionój, poczęli się lękaó zemsty narodu i obawiać 
się rewolucyi. Jak  tylko więc Igelstrom objął rządy, rozpoczęły się 
denuncyacye i prześladowania, policyjne nadzory, samowolne areszto­
wania. Prześladowano i więziono najcnotliwszych obywateli i wy­
szydzano nieszczęśliwy naród polski w czasopismach, nie szczędząc 
mu szyderczych i obelżywych nazw i uwag. Ci, którzy słusznie oba­
wiali się zemsty narodu, nalegali w myśl uchwal sejmu grodzień­
skiego na zmniejszenie wojska, aby uczynić Polskę jak  najsłabszą.

Ucisk ten, doznawane upokorzenia, boleść ze s tra t niepoweto­
wanych, mianowicie jednak przeświadczenie, że postępowanie niedo­
łężnego króla ułatwiło Katarzynie ujarzmienie narodu, drażniły uczucia 
gorących patryotów. Jedni opłakiwali w zaciszu nieszczęście ojczyzny, 
mni szukali za jej granicami pociechy; —  u wszystkich przecież 
odzywało się jedno praguienie: orężem zmazać zadane narodow: 
krzywdy. Poznał te'ż niebawem cały ogół patryotycznie usposobio­
nych osób, że nie było innego ratunku, tylko: albo stargać hań­
biące w ięzy, które n a ło ży ła  przem oćjl albo pokazaw szy ostatni 
znak życia narodowego, zginąć w  sposób godny ivielkiej przeszłości. 
Pragnienie to zemsty wzmagały wspomnienia sejmu czteroletniego
1 uchwalonych na nim swobód, które ledwie ogłoszone, przez obcą 
przemoc zniesione zostały. Z tąd też lubo zaległa Polskę grobowa 

“kiszą, lubo się zdawało, że pod wrażeniem ostatnich wypadków nie­
szczęśliwych wszelka działalność narodu obumarła, to jednak miały 
&się rzeczy zupełnie inaczej.
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Wśród klęsk sejmu, stojącego pod wpływem Eosyi, —  pod 
strażą moskiewskich bagnetów i policyi począł się w narodzie roz­
lewać p rą d  rewolucyjny, przenikający wszystkie strony kraju 
i wszystkie warstwy społeczeństwa. Cywilni, wojskowi, duchowni, 
szlachta i mieszczanie, którym odebrano prawa zaledwie co przy­
znane, woleli raczej zginąć, aniżeli żyd dalej pod ohydnem jarzmem. 
"Nawet lud wiejski umiał zdrowym instynktem  przewidzieć, kto mu

h.zdolen przynieść ulgi i polepszenie losu, a kto ucisk i niewolą. 
Stojąc na uboczu, obrany z praw, które mu obmyśliła K onstytucja 
3  maja, przychylnie patrzał na wzmagającą się agitacyą rewolucyjną 
Historya ówczesna podaje przykłady, że wieśniacy, użyci do prze­
wiezieni; listu tajnego, do przechowania broni lub przeprowadzenia 
osoby jakiej, ukrywać się zniewolonej, wypełniali chętnie i sumiennie 
dane sobie polecenia; popadłszy zaś' w ręce Moskali, ponosili śmierć 
pod pałkami, albo szli w sołdaty, lub do Syberji, a dochowali 
tajem niej.

fi Gorliwi patryoci poczęli się więc kupić w związki, a głównemi 
ogniskami narad były resztki wojska, którym lada dzień zagrażało 
niebezpieczeństwo rozpuszczenia. Związki takie powstawały nietjdko 
w Warszawie, w Wilnie, w Krakowie i w wielu innych miejscach 
Polski*'jale też i po za jej granicami, jako to : w Lipsku, Dreźnie, 
Wiedniu, gdzie przebywali wychodźcy pol|ey, którzy po przystą­
pieniu króla do Targowiczan opuścili ojczyznę, jak : Kościuszko, 
Ignacy Potocki, Kołłątaj, Zajączek, Niemcewicz, Małachowski i wielu 
innych. W  Lipsku i Dreźnie odbywały się narady kółka związko­
wych u Ignacego Potockiego i Kołłątaja, k tó rz j*  przygotowali 
Kościuszkę do objęcia władzy naczelnika narodu i kierownika po­
wstania. W  Warszawie agitował szef regimentu, Działyński, jenerał, 
bankier KaposhądJszewc Kiliński i wielu innych; •— w Krakowie 
jenerał Wodzicki. —• W  krótkim Rząsie cala patryotyczna Polska 
należała do związku, który si$/ ciągle Gszerzył i czynności swe 
rozwijał.

A\rszyśpy godzili się w zasadzie na konieczną potrzebę pow stania; 
zachodziły tylko różnice zdań co do chwili jego wybuchu i sposobu 
przeprowadzenia. Gorętsi patryoci pragnęli wyzyskać ogólny zapal 
i przemawiali za jak  najwcześniojszem podniesieniem sztandaru walki; 
przemawiała za ich zdaniem obawa, aby wskutek zbyt długiego prze­
wlekania przygotowań nie odkryli spisku Moskale. Chłodniejsze 
umysły były za>-;rozważnem i gruntownem przystąpieniem do dzieła.

Kościuszko, który i sam jeździł po kraju badać naópznie po­
czynione przygotowania i znal stan icłi ze sprawozdań innych, sprze-
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Iciwiał się, stanowczo zbytniemu pospiechowi. I)o prowadzenia olbrzy­
miej walki, jaka naród polski czekała, brak było wszelkich nieomal 
środków: pieniędzy,! broni i organizacji. Ale do szybkiego rozpo­
częcia powstania nagliło wojsko, którego termin ostatecznego roz­
puszczenia zbliżał się coraz więcej. Gdyby rozpuszczenie to nastąpić 
miało, nie możnaby bez pomocy wojsk regularnych o powstaniu ani 
myśleć. Niektóre regimenta piehze jak : Działyńskiego, Wodzickiegugi 
i Grochowskiego odebrały już nawet rozkaz 1 rozpuszczenia pewnej 
ilości żołnierza i musiały się do tego .zastósować. Umieli przecież 
szefowie ich w ten sposób złemu zaradzić, ż.e rozpuszczonych wojsko­
wych utrzymywali na własny koszt w pobliżu załogi, każąc im być 

-gotow ym i na każde zawołanie.
Taki stan rzeczy nie mógł się przecież długo utrzymać!;, poro­

zumienia się związkowych utrudniała czujnośo^połićyi rosyjskiej; lada 
przypadek, mała nieostrożność lub zla wola mogły były wszystko A 
zdradzicAprzed czasem; gdzie takie mnóstwo osób przypuszczone było 
do tajemnicy, łatwo to mogło było nastąpić. „'Obawą podszyci Tar- 
gowiczanie domyśliwali się, że się coś knuje; szczęściem, że domysły 
ich nie znajdywały wiary u Igelstroma, uważającego je za wyniki 
nazbyt^wybujałej wyobraźni. Nie omieszkał wprawdzie na mocy za-A," 
szłych denuncyacyi aresztować mnóstwa osób, ale najściślejsze 
śledztwa nie wprowadziły go przecież na ślad spisku.

Temu wyczekiwaniu, pełnemu obaw, niepokoju i niecierpliwią- 
frioego śięyzapalu położył ostatecznie kres brygadyer, Antoni Mada- 

liński, AA; ielkopolanin. Stał on z komendą swoją, załogą w Pułtusku 
i okolic} Ostrołęki i odebrał rozkaz, aby ją^rozpuścił. AVtajemni- 
czony w spisek, nie wypełnił polecenia, ale zgromadził ze swej załogi 
70t) ułaiiów i na ich czele opuścił na dniu 12 marca 1794 roku 
Pułtusk, uderzył na drobne komendy pruskie* odebrał im kaśfy*.-woj­
skowe, powywracał slupy z orłami pruskiemi i udał się. ku Krakovvu 
WAslad za nim poszli: Zawadzki nająSMe oddziału konnego i uzbro­
jonych Kurpiów, i rotmistrz Zborowski, wysłany przez Igełstroma
w pogoń zdyMadalińskim.  j... . ---------

~ * i ł l\rok  ten-Afedalmsloego był pier,wsż”em hasłem powstania; po­
budzoną nim szlachta sandomierska poczęła tworzyć'4zbrojne od­
dziale. AAidząc patroci, że niepodobieństwem byłoby dłużej czekać,

\ zawiadomili 'o tem rpó zaszło Kościuszkę,' który też na dniu 23 marca 
' r. 1794 przybył do Krakowa, gdzie nazajutrz naśtąpiło nroczy: 

Ogłoszenie aktu  powstania.**

'  _Py}vatiuue.Koścuiszk(»wskie.
Śmiały ruch Madalińskiegcę wywołał poruszęjjie wojsk moskiew- 

« Ąkich na całej, nieomal przestrzeni kraju polskiego. Igelstrom, oba-



wiaiąc się rewolucyi w Warszawie,, ściągnął do niej wszystkie wojska 
z okolicy, a zabezpieczywszy ją  w ten sposób, wysiał za Madalińskim
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Poświęcenie szaoli.

w pogoń jenerała Tormasowa. Równocześnie/jSrozkazał oddziałów: 
lubelskiemu, pod dowództwem jenerała RachmanowTa, przejść W isłę
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pod Kaźmierzem i zastąpić drogę Madaliijskiemu, dążącemu ku 
Krakowu. W  miejsce wysłanjójh tych oddziałów sprowadził załogi 
nowe z- Grodna i Brześcia litewskiego. Podobny rozkaz zabieżenia 
drogi Madaljiiskiemu odebrał również komendant załogi rosyjskiej 
w Krakowie, Łjkoszyn, któryj, też stosując się do niego, opuścił 
Kraków na dniu 23 maJca. Tegoż dnia przybył do K ijkow a 
Kościuszko w towarzystwie Ks. DmochowskiegofłZajączka i Aleksandra 
Linowskiego; pjł‘zfj]ął' go jenerał Wodzicki i umieścił w pałacyku 
swoim, położonym za Szewską bramą. j—

Nazajutrz udał się Kościuszko z Wodziekim od rana do kościoła (  
0 0 . '  Kap u cyn ów,'Wdzie w kaplicji Loretańskiej poświęcił im zakonnik 
szablę^L

Około godziny dziesiątej ^ębrala się na rynku krakowskim za­
łoga wojska polskiego, ^obejmująca yokoło lOOÓ głów, liczny tłum i 
mieszbzan, jeraz szlacht®. okolicznej i ludu. Tu odebrał K ^ciuszko 
od AYojska przysięgi-wierności wTedług następującej roty: ,.Ja  N.
przysięgam, że będf-jwierny Narodowi Polskiemu i posłuszny Tar, 
deuszowi Kościuszce^ Naczelnikowi Najwyższemu, wezwanemu od 
tegożsNarodu do bronienia iwołności, swobód i niepodlęgdyiścićOjczyznyL 
Tak mi Boże dopoufflgi niewinna męka Syna Jego.“ —  Potem  
złożył Kościuszko fe*am przysięgę w formie następuj hfej: „ Ja  Tadeusz 
Kościuszko przysięgam w obliczu Boga całemu narodowi polskiemu, 
że 'powierzonej mi władży-,na niczyj prywatny ncisk nie użyje* lecz 
jedynie; jej dla obrony całości-.łgpanicjwodzyskani^amowładno^i na­
rodu i ugruntowania powszechnej wolności używał;'- będę. Tak mi 
Boże dopomóż i niewinna męka Syna Jego.“
7" ’ Po złażeniu przysięgi udał się Kóściuszko z oficerami i radnymi ta 
m iasta na ratusz, gdzie wśród oziląków najwyższego uniesiehia od- 
pzy tan ó ^A k t powstania narodowego1-, na mody którego naród / 
powiedział Kosyi wojnę i ,óddał K ościp.śm |i,naczelnictwo naj wyższe /»  
n a d s iłą zbrojną. | Tdgą-sameffi) dnia wydal Kofc. uszko następujące 
odezwy: 1) do wszystkich wojsk pofśkich i litewskich, w których je 
wzywa,laby się. przyłączyły do wuilki o niepodlegfóśsg^jdzyzńyj;^ db ■! 
obywateli, do duchowieństwa, 4) 'doLPolek i 5) do kom thidąnta; 
wojsk austriackich, w której to odezwie oświadcza zapewnienie po- 
sżanowapfi O graniczy# ,^stw aj—  Ziyrócil potępi Naczelnik baczńosf' 
swą na'uporządkowanie zarządu województwa krakowskiego ikżaopą- 

■ trzenie magazynów wr, żywność d l^  wojska, w czein ofiarność oby- 
_watelska przyszła mu z pomocą. ——

Najważniejszą przecież sprawą dia Kościuszki było utwofiżienie 
>- ja k  największej siły zbrojnćj i jej organizą-cya.y Wydając, wojnę 

Rosyi, posiadał szczuphg tylko /garstkę wojska, bo tylko l |H l ż o ł -  
nierza.;z ż a łó |i ‘(krako\\'skiej; wiedział chotjbjy i wszystko

H ist. i)o w s ta n  i a. 23
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Przysięga na rynku w Krakowie 24 Marca 1794 r.
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ówcz|sne wojsko regularne polskie przyłączyło się do powstania, to 
jeszcze zftj słabą byłoby to siłą do pokonania wroga tak  potężnego; 
powołał więc do broni naród calyftjnie wyjmując ludu wiejskiego,

Kościuszko wychodzi z wojskiem z Krakowa.

a brak jednolitego .oręża, ^aśtąpil pikami i k ra jn i .  —  blągw&ko 
K o lu s z k i  wsławione w narodzj$ okazaną dzrelnpśdją-w bitwife pod 
Dubienką, ijzjdobylo sobie takie zaufanie ludu, :'żęj,ząraz po ogWfeMiu
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powstania poczęły s i l lg a m a l  do niego oddziały kosynierów i piki- 
nihrów, złożone z Krakowian i Górali. Kościuszko zajął się pilnie 
ćwiczeniem ich w obrotach wojskowych i dnia 1 kwietnia wyruszył 
z Krakowa na czele, ckocSW  zbyt licznego oddziału zbrojnego i  ale 
ozywionagp duchem jak  najlepszym.

Odębrał bowiem wiadomość, że Moskale (M igają Madalińskiego; 
wyszedł mu więc naprzeciw z porno®. Tego samego dnia stanął 
obozem pod Luborzyćą; tu  połączył nim Madaliński, który
nietylko,'.'że ussfedł szczęśliwie pogoni moskiewskiej, ale wzmocnił 
nawet swoją brygadę oddziałami Zborowskiego, Zawadzkiego i Man- 

feeta. Nazajutrz stanął Kościuszko pod Koniuszą, gdzie mu przffl- 
bylo 3O0yświężo uzbrojonych kosynierów, a później kilka jeszcźę'' od­
działów pomniejszych W  te dwa dni pochodu wzrosła s,ila zbrojna 
Kościuszki do 4000..głów; oddział tąń obejmowrał 2000 w ojskp red 

'gularnego, dobrze uzbrójonęgó i 2000 właścian, uzbrojonych w kosy 
i piki.

Trzeciego dnia posunął się Kościuszko z armią swoją ku Szkal- 
mierzowi, a następnego dnia, t. j. 4 kwietnia stanął wĄokolicy, Ra­
cławic, naprzeciw oddziału rosyjskiego Tormasowa,' wysłanego w pogoń 
za Madalińskim, wzmocnionego oddziałem Ęachinana; naczelną ko­
mendę nad połączoną armią tą , wynoszącą bjiśko 6000 głów i;*$0 
dział, objął jenerał moskiewski Denisów. Kościuszko liczył: 2440 
wojska regularnego, 2000 kosynierów i pikinierów i 12 drobnych 
arm at krakowskich, razem 4440 łudzi. Oba 'wojska przedzielał głę­
boki wąwóz, porosły w głębi młodym lasem, podszytym gęstą krze­
winą;, z obu yjstron poczęto gotowań -.-'się do bitwy. Jenerał mo­
skiewski, szukając^dla siebie dogodniejszego stanowiska, posunął się 
wzdłuż wąwozu ku wsi, zwanej K bśdejow |ką Górką. Kościuszko 
poszedł za nim po lewej stronigj wąwozu, aż do miejsca!, fgażie 
przejście przezeń było łatwiejsze. Tu rozebrała śręVgłośfifa w dzie­
jach powstania K o^uszkow skiegb

Bitwa pod Racławicami.
Moskale ujrzawszy stosunkowo nię,tw i|)ką liczbę Polaków i to 

w połowie chłopów, licho uzbrojonych, sądzili, że zwycięztwo przy­
padnie im pewne.yjjtrstawili się do bitwy tak, -Jaby • ótoczyc' Koś­
ciuszkę; podzielili się na trzy oddziały: jeden zmietzal w jednę 
stronęfcgdzie stal mały lasek, drugi chciał uderzyć z drugiej, strony, 
a trzeci ustawił się. z dwunastu armatami i| począł t  nich strzelać 
do naszych.

Kościuszko, poznawszy ich zamiary, ustawił swe szeregi, 'aby 
'odpiąrac mogły \ze$wśz&6h stron ataki lńeprzyjaćiełskie. Jeduem 
skrzydłem dowodził Madaliński, drugiem jenerał Zajączek; nad ko­
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lum ną środkową miał komendę sam Kościuszko. Niebawem roz­
poczęła się bitwa. Moskale przypuścili pierwsi atak, który Polacy 
mężnie odparli; powtórzyło się to po kilka razy. Polskim szeregom 
utrudniały walkę moskiewskie arm aty; prażyły one nietrlko rzę­
sistym ognifeny alg pod zasłoną uch fo.Mftwały jsję oddziały nieprzy-

Kościuszko wiedzie kosynierów na armaty moskiewskie,

jasielskie dokcoraz nowszych ataków. Poznał to Kościuszko i po­
stanowił temu zaradzić. 9  Spiął wierzchowca ostroganji, stanął, przed 
oddziałem wieśniaków krakowskich',gskierowamząblę w stronę, gdzie 
stały armaty i krzyknął: ,,Hej, chłopcy;! gato$ć mi te armaty! Bóg 
i  .Ojczyzna! Naprzojcł- wiara.!;! -n
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(Ńa tę komendę krótką, doraźną ruszyli się włościanie. Ze 
wszystkich piąijsi wydobył się okrzyk: „Bóg i ojczyzna! W iwat 
wolność! wiwat Kościuszko!11 Kosynierzy rzucili się pod wodzą N a­
czelnika na moskiewskie arm atyj W  biegu pospiesznym słychać było 
nawoływania: „Szymku! Maćku! Bartku! — a dalej!11 — to znów 
okrzyki: „Jezu! Marya! ratuj od nagłej '.śmierci!11

Nagle zagrzmiał straszny huk; Moskale dali ognia kartaczami. 
Pomiędzy kosynierami zwinęło się kilku ku ziemi, ale Kościuszko 
przed nimi z wyciągniętą szablą pędzi naprzód, a wola: „Bóg
i ojczyzna!11 „Śmierć lub zwycięztwo!11

W ięc dzielna wiara nie zachwiaszy się ani na chwilę, biegnie 
naprzód, za ukochanym Naczelnikierfi. Tak minęli połowę drogi do 
bateryi, na której działa były ustawione, goły znów buk straszny 
rozległ się w powietrzu, i znów kilku zwaliło się z nóg; —  Moskale 
wystrzelili po raz drugi’ —  ale Kościuszko cią g a j  na przodzie, 
a wiara z kosami jak  burza, jak  fala morska pędzi za nim.

I  nie zdążyli już Moskale wystrzelić;1! po raz trzeci; nabili 
wprawdzie raz jeszcze armaty i lonty zapalili ale w tejże chwili 
wskoczył na bateryą W ojtek Bartos; gospodarz ze wśi Rzędowń<|s9 
i nuże płatać jedną fęlyą po karkach moskiewskich, a drugą ręką
zmiatać czapka proch z paiyewki i tłum ić lont tlejący.

Doskoczyli za mm w lo t: Świstacki, Gwiździcki, Dębowski 
i mni i tną  kosami w lewo i prawo i zabierają arm aty jeduę po 
drugiej. Przy jednej z nich został już tylko jeden Moskal; przy­
pada do niego Góral i jak  go kropnie$śrekie}'ką pomiędzy ,óczy, tak 
Moskal padł od razu trupem  na ziemię. W tedy dzielny zuch p a d a  
na konia,;';obraca arm atę przeciw Moskalom, przykłada lont zapalony 
i pada strzał, a kartacze przeznaczone na Polaków, ubiły 1 2 'Moskali.

Straszna kośba nie potrwała długo; kosynierzy uwinęli się
szybko z kanonierami i zabrali wszystkie 12 armat. Bohaterska ta 
odwaga^1 włościan rzuciła .postrach na •nieprzyjaciela; począł też ustę­
pować) na wszystkich punktach, a po kilku godzinach krwawej 
pracy, rozproszyli się Moskale na jyszystkie strony, pozostawiwszy 
po sobie rannych i trupów. (Zoh:^ obrazek na str. 10:).J1;

Do ataku szlo wlóścian 320; podczas biegu padło tylko 13 
chłopów; wogóle stracił Kościuszko w bitwie pod Racławicami we- . 
dług własnego obliczenia: 100 w zabitych; rannych było drugie 100.
-— Moskali padło do 2000; do niewoli wzięli Polacy; pułkownika, 
kapitana, porucznika i kilkunastu szęjegowych. Ńhjcenniejszą zdo­
byczą były. dla Kościuszki 12 dział wielkiego i mniejszego kalibru 
z zaprzęgami i amunicyą.

O godzinie ósmej skończyła się bitwa, która trwała 5 godzin 
Mrok zapadał, gdy Kościuszko na koniu stdnąl pod laskiem, zebrał



na około śićbie swych -wojowników; wojsko rgagarne i chłopków 
w sukmanach i krakuskach, a uchyliwszy swej błękitnej czapki, po­
dziękował wlościahom w imię Ojczygiiy przysługę, którą jej dziś 
wyświadcz3rli. Potem  pochwalił okdbno męztwo Bartosa, którego
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Głowacki zdofiywa armaty.

nazwał Bartoszem Głowackim i ołicę|em mianował; uznał również 
odwagę; jłhriMzickiego i reąjj$:y tow arzyszki: Bartosza, i za^czycił 
oddział kosyui& ón, któt^y się tak'j$;acko armatailń rósyjskieim 
sprawili, tytułem : regimentu Grenadijeró'v Krakowskich. vŃajwyż-
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szyra przecież zaszbzyfem dla włościan było, że Kościuszko przy­
wdział na siebie, z szacunku dla nich, po bitwie racławickiej sukmanę 
wieśniaka krakowskiego,, którą nosił przęz cąly czas powstania 
i w niej, krwią zbroczoiiyiod ran,'"-odebranych pod Maciejowicami, 
dostał się do niewoli.

Utworzony przez Kościuszkę batalion Grenadyerów Krakowskich 
wytrwał z k osi w ręku przez cale powstgnjj*; jak pod Racławicami, 
tak  samo walczył mężnih pód • Szcżfkocinami, Warszawą, Maciejo­
wicami i należał -jeszcze do obrony Pragbkzmniejszając się przez czas 

"ten 'z 1 0 0 0 do 352. Komendantami jego byli z kolei: Ta- 
szycki,»jpnej'ał major ziemi krakowskiej] później Krzycki i Jabłonowski^ 
pułkownicy.

W e wszystkich tych spotkaniach £0ązyw aliij% enadyęxzy K ra­
kowscy równą dzielnsaj i odwagę;' gdziókolwiąk- ich-było potrzebą, 
■wystarczyło krótkie zachęcenie Kościuszki: ,jChłopcy naprzód^j-
a szli na wszystkie niebezpieczeństwa i zwyciężali. Mieli oni cbo- 

'rą g ie w -w ą  własną, którą im spławiła] pewna bogata! pani. C h o ­
rągiew ta  była bardzo pj|km $ę na jaśaio cżerwonem tle wyszyty był 
snop zboża, .p&ez który przechodziły na krzyż pika i kosa. Xa 
wierzchu umieszczona była krakowska czapka; w {wkoło wieniec 
z liści dębowych,-a, na .górze jaśniał napisy „Żywią i bronią!11 Ko­
synierzy krakowscy chorągiew tę swoją bkryłhchwabą. $Qbr. str, 42.)

W  skutek braku dostatecznej karności oddziałów-.świeżo uzbro­
jonych z truduością zdołał Kościuszko armią swojim upojoną szczę­
ściem odniesionego zwycięstwa, należycie uporządkować; o.bawiając się 
przytem, aby nieprzyjaciel, rozporządzający lepiej zot^mizowaną/biłą.
0 świciej niev-powtómł ataku,■'-udał się o północy w ip a^ż  wsteczny
1 rozłożył się w Boeshtowie, w pobliżu Krakowa. AYiadomojpć
0 zwycięztwie rackiwicjdem wywołała'‘w Krakowie rąjtóś<| trudną Jta* 
opisania;.,'ludność z : 'wiej,kiem uniesieniem w itała wjeżdżające! do 
rni-asta zdobyte armaty rósyjsbie, a duchowieństwo śpiewało po 
kościołach najggodziękowąnie Bogu ,fTe Demu laudamusHffi

Kościuszko ni<C;k<Eiadał dostaw anej siły .'zbrojnej do dalszego' 
występowania czynnego i zaczepienia nieprzyjąęiela silniejszego liczbą
1 doboremsśołuierza; okopał Się przeto pod'! Bossutowem ; -starał sję 
wzmocnić -nowemi zaciągami. Ponieważ;.^ jak to już w-Sjtomnidiśmy 
wyżej, Polska po .śiadała-n^w ielką^ty lko  ilość- wojsk regularnych, 
przeto liczył Kościuszko ną -pospolitą, ruszeme wło.śyian; usiłował tp .  
pobudziodęałe masy ludu do chwycenia broni i powołać1 je do -oźynnej 
obrony kraju. Zamieszał utworzyć w ten sposób siłę ,3któraby^dolną 
była z powodzeniem stawić czoło Moskal-om, którzy naówczas mieli 
w Polsce następujące siły: w Warszawię| 8100 -'bjów, na Wołyniu 
IłOpO głów, na Pilicy 1500. głęwj*w Wd-rbe a5.5,0 . głów. w okolicy
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Kosynierzy z chorągwią
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Puław 1200 głów, na Litwie': 1 8 0 0 -głów w W ilnie, a w Grodnie 
1700 głów. Licząc do tego jeszcze kilka mniejszych po kraju roz­
proszonych komend, oznaczyć można ówczesne siły moskiewskie na 
mniej więcej 20,000 żołnierza. Gdyby więw jak  na,, to Kościuszko 
liczył, zapal patryotyczny był ożywił cały ogół narodu, byliby się 
Moskale znaleźli w nader przykrem położeniu. Mogła się była, 
według rozumowań Kościuszki, Polska łatwo wybić z pod jarzma 
moskiewskiego, gdyby każdy powiat, nie czekając wyraźnych roz­
kazów jego, był dostawił ludzi zbrojnych, gdyby każdy właściciel 
ziemski ruszył był na rtzęle swych wlojjjpian; ale niestety, — Polacy 
nie umieli wyzyskać chwili korzystnej. Pospolite ruszenie, na jakie 
liczył Kościuszko, nie dopisało; w wielu miejscąfcb wprawdzie pod­
niosły się powiaty, jak to zobaj^ymy później1, ale wielka -częś|ć'* na­
rodu ponosiła niechętnie tylko ofiary; w wielu miejscach z tru­
dnością dostawiano reknjLP i żywności, i nie brak było takich, 
którzy Ińęi uchylali od pkRpmia podatków narodowych, -h przy każdej 
dóstawionej miaręel zboża lub furze słomy, wyrzekali i szemrali po- 
kątnie. W ptawdzie gorliwych i zacnych patryotów, którzy popie­
rali usiłowania Kościuszki wszelkiemi mo/ebnemi ofiarami, znalazła 
się liczba dośc^porą, wszelako nie była to ©łą, ■;wystarczająca, —  
nie był to naród Lały, na który liczył Kościuszko.

N afor wiele mozołu,'sprawiał Nawałnikowi brak oficerów do­
statecznie wykształconych, którzyby go tam , gdzje on sam być’ nie 
mogl, godnie zastąpić mogli.

Najwięcej gorliwości dla sprawy narodowej okazało obywatelstwo 
i lud w okolićii Krakowa, a przecież i tu  jeszcze nie szla sprawa 
według myśli Kfigciut^ki, który./ odcięty oddziałami rosyjskiemi od 
reszty kraju, zamknięty.'- w obozie w JŚosMtowie i wskutek braku 
odpowiedni! h sił, wskazany naj bezczynność, martwił sigjjj i nie^ę®4: 
płiwil, żć' sprawa, której Męyjoddał dusźą i ciałem, postępowała tak 
leniwo. Pragnął} ją  prźyspiętezye?.; wydal rozporządzenie uzbrojenia 
piątej części ludności. W edług rozkazu tego powinno było woje­
wództwo krakowskie dostawić 16,000;.'. ludzi; Kościuszko dokładał 
wSzelkich starań, jżfeby lićźbę Lę zebrać, przecież mimo tych wysiłków 
zdołał arm ią swą podnieść1 do liczby zaledwie 9000, z którą na dniu 
25 kwietnia wyruszył ku Jgżkalimerzowi. Poprzednio rozkazał jeszcze 
wzmocnię'* Kraków nowemi okopami, ń zastawiwszy w nim załogę 
liczącą 1400 żołniefzh; samego Ochotnika, ićfi m al/ęh  dział polo- 
wych, oddal gto, pod komendę jenerałowi Wodzickieiuu.

WySzkalmierzu stal załogą jenerał rofyjski Denisów, który po 
klęsce racławickiej odebrał od Igelstroma rozkaż; aby unikając bitwy 
z • ^Kościuszką, nwa.żja'1 na jego rncliy i usiłował przeciąć mu komu- 
nikacyą z W arszawą, a przynajmniej, żeby utrudniał pochód jego
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kuJMoli,ąy. , >'a wiadomość o zbliżaniu się ,' Kościuszki, opuścił 
Denisów śmiesznie Szkalinierz i cofnął się 'ku Stąśzowu, w pochodzie 
rabując i p&lip} miejscowości, przez które przechodził. Kościuszko, 
posuwał sraj więc w pochodzie swym zupełnie' spokojnie, nie będąc 
przez Moskali z a c z e p i a n y m p o  drodzę^ dochodziły go pocieszające 
wiadomospi^b zaczyniającym śfię ob jaw iat ruchu rewolucyjnym w róż­
nych okolicach Pólski i tworzeniu się nowych oddziałów powstań­
czych. Były to od bitwy racławickiej pierwsze krople pociechy dla 
zmartwionej duszy Kościuszki; z wiadomościami temi w stąpiła do 
serca je j|o  nowa otucha.

W  jiwitsift .bowfem, gdy KóŚjciuszko odęięty w obozie pod Bossu- 
towem przez Kosyan óćl reszty Polski, nie odbierał z pojedynczych 
jej. okolic żadnych wiadomości* poczęły tu  i owdzie. rozłożone ko­
mendy wojsk regularnych, lijS^erząką , się po kraju wieści o zwy- 
csfztwie racławiękiem, ogładzać' powstania i przybywać' w pomoc 

f&Sachcie i ludowi rwącemu się do broni. I  t |k  podpułkownik 
pułku łjjfĄliehął ZagiiKski, załogujący w | Kowlu, -z^brół pnlkfi^FÓj 
i brygadę Biernackiego i wyru t o r  na d n iu '6, kwietnia w stronę ku 
Lublinowi, Aby tam  wesprzSS działam pieemofęT: W  tym  jjmg udał 
się na Lubomi, w ra B B y l do swegojśoddzialu tegim ant buławy wiel­
kiej i artylełyą.Ttamże zalogująeą,' oraz dwie^chorągwie węgierskie.

W ity m  samym czksie podpułkownik Grochowski, uwiadomiony 
z Krakowa o jzaczęjtófr powstaniu, opuścił z częścią swego regimentu 
załogfęf w Parczewie i podążył ku ;Ghełmu, aby tam  pobudzić. Hfed- 
dziaiy wojska polskiego do powstania, i objąż&inad niemi komendo.

W ldlka dni późifiąj! bo na dniu 16 kw ietn ia^  żebrały ' śię też 
poiedTiiczeS oddziaLy wojska polskiego.,, przebywające w Lubelskiem, 
do *Clielmić złożyły przysięgę wierności Kościuszce i uznały go naj­
wyższym Naczelnikiem zbrojnej siły narodowej; S P  komMdantem 
swoim obraljysobie podlU-dkowniikącGrrochowski^ć^, któręs^K ośgiuszko' 
mianował jejłerał-majorem. Równocześnie zebrali się obywatele1 po­
wiatów chełmskiego i lubelskiego i ogłosili akt powalania.

W  tym  samym dniu wybuchło także powitanie na Żmudzi. 
Niesiołowski, szef pułku '§go,. Romuald GiedroJĆ, jenerał-mąjor, — 
Antoni Prozor, wojewodzie witebski i P iotr Zawi^zaSf sędzia ziemski 
kowieński przybyli 16 kwietnia do jjjszawli, miasteczka zjazdowego 
na Żmudzi i ogłosili powstanie? jteyłącżjił się .do  nich brygaclyer 
Sulistrowski i jjóhorał-majo-r, Chlewiński.

Następnego dnia, t. j .  17 kwietnia, wybuchła

Rewolucja w W ars-/awie.
Wiadomości, dochodzące do .^toliby o odważnym kroku Mada- 

lińskfagĄ, o powstaniu Kościuszki i wypadkach zaszł&fPw Krakowie,
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wpłynęły silnie na mieszczan warszawskich i póeżęly w nich budzić 
ducha rew olucyjnego;^— zaniepokoiły przbójez" takżfTrównocześnie 
w Kysfikiin stopniu Igelstroma, który obawiając się wybuchu po­
w itania w miejcie, podwoił baczność i czujność swTej policji. Dowie­
dział się Jąz  przez szpiegów swoich o tajnym związku patryotów 
warszawskich i kazał uwięzić z nich kilku, a mianowicie: Działyń- 
skiego,""Węgierskiego i młod e j  Stanisława Potockiego. Bankier, 
Kaposta J ,! jeden z najgorliwszych, związkowych, zdołał ujść" więzienia 
spieszną z m ia s ta . ucieczką. Zaprowadziwszy najsurowszą; środki 
ostrożności, sądził Igplstrom, że mieszczanie nie .ośmielą śig.ipodniejłc' 
buntu, i że tymczasem wysiani za Madalińskim jenerałowie D enisów 
i_Tormasow zla tw o śc ią  dadzą~góbi(Tradę z Kościuszką. Wszakże 
wiadomość o klęsce pod R acław ipm i przekonała go, że powstanie 
grozi' większem niebezpieczeństwom, aniżeli początkowo sądził. Po­
stanowił więą przedewszystkiem zapobiedz temu, rąby n e i  o bitwie 
racławickiej nieiyozeszła się po mieście,' ale i to mu pi-ę nie udało. 
Już 11111 kwietnia obiegła pogłoska o niej po Warszawce i ogólny 
zapał ogarnął um-vsłv patryotów.

W  rozmaitych domach* a między niemi w pomieszkaniu:1szewca 
J  nł_ Kilińskiego^ mieszkającego przy ulicy Dunaju, poczęły się od­
bywać tajne posiedzenia związkowych, na Których zgodzono się na, 
zrobieniej-ewolihcyi, ale brak dowodzcy? a z nim jednolitego planu, 
opóźniał uczynienie stanowczego kroku. W tern położeniu rzeczy; 
oznajmił na jednem z poMedzeń związkowych Kiliński, że Moskale 
zamierzają opanować zbrojowniami lmĄ/jary,, polskie, w nadchodzącą 
T£iełką._Sobotę w który to dzień wystrzał armatni, oznajmująćy 
corocznie Zmartwyc-jtąstanie^Pańskie, ma Ryć znakiem ogólnego ataku 
Dla łatwiejszego przeprowadzenia powziętego zamiaru m ają Moskale, 
przebrani w mundury polskie, pełnić straż, w dniu tym podług sta­
rego zwyczaju przy nabożeństwie asystującą, a w^stanowczej ęhwili 
chc$ pozam ykaj'drzw i koŚ|i,ołów i lud w nich zgromadzonyttrzymać 
uwięziony tak d ług$ dopóki zbrojownia i kószary nie jp.ędą wziętemi 

j&żnajmił pównież Kiliński, że krawiec obok niego m ieszkaj® # szyje 
już mundury, mające służyć Moskalom do przebrania się.

Blizkie to niebezpieczeństwo skłoniło wąchających się patryotów 
do powzięcia stanowczego kroku. Oficerowie artyleryi, należącyydo 
związku, na ćźełótjch Koch Banaszkiewicz, obmyślają plan wybuchu 
powstania; w tym celu porozumieli a ę  $ oficerami obu g.wardyi 
koronnych, pułku Działyńskiego i wciągają do zmowy Wojciechow­
skiego*), komendanta oddziału ułanów królewskich. iD R ali się również 
do jenerała Mokronowśjiiego, vaby mu oddać naczelne dowództwo nad

*./ Ziamcz fewagij..do nazwiska Koenig.
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m ąjhcą się odby&łpżymiością; szlachetny ten patryota, lubo mocno 
cierpiący, n ią^aw iódł zaufania związkowych i naczelnictwo przyjął.

TNadszedł 17 kwiecień iisgodzina w n°cy? •— naznaczona 
chwila wybuchu powstania. Wszystko stoi przygotowane, —̂ arm aty 
uszykowane, — ładunki porobione i na wozy ułożone, —  każdy, 
z członków związku, wszyscy oficerowie, w spisek wtajemniczeni, 
czuwają na swych1 posterunkach. Oczekują jeszcze tylko mieszczan, 
których w liczbie 500 .zobowiązał-się dąsta ..id  Kiliński, a którzy pod 
dowództwem przebranych ofićfejów mieli zabźąc ~akcyą~ szturmem na: 
pałaejalgelstroma. Wszystko czeka na nich niecierpliwie; —  wtem 
pędzi konno w największych pospiechu oficer moskiewski, a komen­
dant patrolu ułanów polskich strzdla do niegb z karąbina. Strzał 
ten uważają związkowi za znak umówi<®B Oficerowie gwardyi 
i pułku Działyńskiego komenderują kompanije swe pod broń i usta­
wiają je na przeznaczone stanowiska.^'Oficerowie m ly jeryi^ataęzają 
działa na i celniej,8$b przecho.dy ulic-1" i podrygają strzelać do ukazują- 

■fcycli sieM fjoskałi.
Straż pałacu Igelst-foma, ^składająca si'5i z jódlSgo batalionu 

piechoty 9 czterech dział, skierowanych ku wrotom dziedzińca, pra­
żona ogniem 1 ,'hrmat polskich, ayęófa gffifz ulicy* do wnętrza pałacu. 
Ze wszystkićji ćjgtron '7ząęzjjiia się śirasżliwaf kanonada; — armaty 
moskiewskie,,^nyjżpwym ogniem ę.hrśpią uparcie domu Igelstroma. 
Po calem miejcie wszczyna s i | j  ogólne ppruszenie; jedni tarasują 
drzwi i hokna domów, inni biegną do zbrpgowni, zaopatrują siję 

m. iSrori i biorą udział w jfi?ał|e. Tu zarzynają śpiąHSh 'jeszcze 
M o ta li ,  tam  ą-|>żbrajają; ich i ząm,y)cajh' do sklepów i piwnic. K to­
kolwiek ukażey,się.' iz»domu jgelstroma, pada trupem ; — straż przy­
boczna króla, pod dowództwem kapitana rSkrzalkoftsltiego, opfelzcza 
posterunek i łącz-ypię z powstagcąmi.,

Nj&J pułk Działyńskiego, będącego- pod komendą pułkownika 
Haumana, nacierają cztery bataliony,if! pj&choty moskiewskiej, które 
prowadzi! książę Gagaryrp. Odzywają yjąlę z obu stron arm aty 
i w jednejjąhw ili pokrywa s i^ u lW js jo s a m i trapów. Nie kontent 
z walki; takiej adjutant z pułiai DzialjuiskieKt; Lipnicki, komende-* 
ruje: ,jca bagnely!11 hdSerza na KosyaińtĄ'-lamie ich jgzyki. ji.Gagar.yn 
pada trupem, a wojsko jego Polacy w pień wycmąją.

; ;% w ojeni z hukiem “ąrmat i wńdokić,m tle jącej: się strumieniami 
krwi, przybywają• War&awaanie znużonemu wojsku z dzielną pomocą. 
W siądzie po ultgach ięmiiifetĄh wre zaciętą-,walka: jedni z okien 

>strzfęjąją do Moskali, a biorąc^na cęftjsłównie ofi^rów  i dowódzeóyy, 
zadajk? im stnifezrfą klę§kę. Pewna .Warszawianka zastrzeliła Sk Ii 
kilkunastu władną .r.dtą; armaty obsługują&niedoąostki i chłopcy. 
Kiliński na :c£tdgf‘mij|lzczan jłókazuje cudów mgztwa, równą|5od-
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znacza się odwagą i dzielnęieja-ł rzeźniczy. Ogromne tłumy 
biegną zdobię pałac zuienawidzoii%o Igelśtroma, gdzie z nich 'vielka 
liczba ginie. Tymczasem nadchodzi noę>,i przerywa zapalezywość 
walki.

Kiliński uderza na Moskali w ulicach Warszawy.

,j:i]Pxadowaiiy lud warezafrskjj-ftidokłem pewnego y,wycmztwa i pór. 
zb}rom isi-ię;.Mosłi.ili, gromadzlósię na ,rafyi|zii i ogłasza.- ieg&eihly śród
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ogólnej wrzawy, Ignacego Zakrzewskiego prezydentem m iasta, a Mo- 
ironowski obejmuje główne Naczelnictwo nad silą zbrojną war­

szaw sk ą .
N azajutrz o świcie już odezwały się znów arm aty; z domu 

Igelstroma sypią działa ogień bezustanny,: ale po/ ulicach Moskali 
już nie widać; jedni zginęli w walce wczorajszej, innycły zabrano do 
niewoli, a mala tylko garstka zdołała wysunąć /s ię  z miasta. Nalf*' 
resżcie przed wieczorem zdobywają Warszawianie dom Igelstrom a; 
on sam uchodzi do pałacu Krasińskich, zamyka się w nim i żąda 
kapitnlacyi. Zyskawszy fortelem tym  nieco ■ raasii*  ucieka spiesznie 
w towarzystwie jenerałów: Apraksyha, Zubowa, Pistora i 900 szere­
gowców, dąży ogrodami i opłotkami do murów miasta i uchodzi do 
obozu pruskiego, stojącego w pobliżu m iastaK — Czterdzieści i dwie 
a rm atxJi0 S 7jskie_z_ąmunicyą, —  bagaże., wojsko we, — pałac Igel­
stroma wraz z kawaleryą, wgzygtkiemi .papierami, sprzętami i bo­
gactwami doStały się_ w ręce^żwycięzkich Polaków. — Oskarżonych
0 zdradę sprawy narodowej i o pobieranie od Rosyi penśyi, za peł­
nione dla niej usługi, osadza lud w więzieniu; natom iast uwalnia 
z więzień patryotów, których Igelstrom uwięzić; rozkazał.

Po wyjściu ostatnich Moskali z Warszawy wydaje Mokronowski 
rozkaz zamknięcia bram, sprowadzenia dział nad W isłę, obwarowania 
rynków i ulic i narńąwienia uszkodzonych murów miasta. Lud 
uniesiony/radością pozbycia sięywroga, wydajeL nieustanne okrzyki: 
„Niech żyje naród!“ „N^ech żyje w o ln o s®  „Niech żyje K oś/ 
ciuVzko!“ .Żwolna ustaje szal walki; ludność niesie pomoc rannym, 
tak swoim, jako i nieprzyjaciołom; chowa poległych, —  gasi ogień 
gorejących jeszcze domów, tylko na pńlący się dom znienawidzonego 
Igelstrom a patrzy obojętnie i pozwala obrócić mu się w popiół
1 perzynę.

Cala walka trw ała jedenaście godzin; 2000 wojska polskiego^ 
walczyło z pomoc®/’ Warszawian przeciw 8000 Moskali: Polaków 
padło 3 2 0 -mężczyzn i 6 kobiet; rannych było 174 mężczyzn i pięćj 
kobiet. Moskali padło 2265, -rannych było 122, dp. niewoli dostało 
się: 161 oficerów i 1764 szeregowców.

Powołana do kierowąpps sprawami publicznemi RadjjP Za- 
y k ę p c z i wysłała do króla poselstwo z oznajmieniem, że zachowuje 

dla niego poszanowanie i . miłość, ale posłuszeństwo zupełne dla 
Kośńjłiszki; StanisłaN August odpowiedział na to, że p rS n ie  przy­
ło ży ć  się do uszczęśliwienia narodu. Równocześnie wysłała Rada 
posła do Kościusfki z doniesieniem o szczęśliwie odniesionem zwy- 
eięztwie nad Moskalami.

W  kilka dni później wybuchło
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Powstanie w Wilnie,
mieście stolecznem litewskiem POd kilku tygodni przygotowywali 
fsję do niego Polacy, których Riragnienie zemsty podsycałyJ^w ałty, 
jakich się dopuszczali Moskale. Przyspieszenie wybuchu spowodo­
wało aresztowanie kilku wybitnych Polaków, jak : -starosty' i Brzo­
zowskiego, chorążego Radziszewskiego, prałata ks. Bohusza? adwo­
kata jeneralnego Grabowskiego i wywiezienie ich w głąb Rosyi. 
Gdy podobny los spotkać miał także kilku oficerów polskich ze 
sztabu, postanowili Polacy dłużej z powstaniem nie zwlekać. ..Jakub 
Jasiński, pułkownik inżynierów, - należący., również, do tych, którzy 
m ieli być uwięzieni, zdolal ujść, aresztowania, przybył do W ilna, 
porozumiał się z załogującymi tu  oficerami pułku 4., pułku 7go 
i pułku artyleryi, i w nocy z dniaTiS na 23 kwietnia uderzono na 
załogę rosyjską podług planu takfhlobrze obmyślonego, że po krótkiej 
walce zdobyto, główny od wach, dwie ta rm aty stojące naj rynku, za­
brano do niewoli straże. -j.eneralskie i samego jenerała moskiewskiego, 
Arseniewa. A tak cały, w którym brało udział 380 Polaków przeciw 
3000 Moskali trwał ze wszystkiem dwP godziny. Polacy zabrali 
do niewoli także hetm ana Kossakowskiego, kilkunastu oficerów i 964 
podoficerów i szeregowców; zdobyli przytem kilka armat, chorągwi, 
sztandarów, amunicyą-, magazyny i kasę rosyjską.

Na^ dniu 24 kwietnia ogłogzono na rynku akt powstania; Jakuba 
J asińskiego "okrzyknięto jednomyślnie naczelnikiem rosiły zbrojnej
litewskiej, poczem przystąpiono do "wymierzenia kary na^/hetmanie 
Kossakowskim, zuchwałym stronniku konfederaćyi targowTckiej i gor­
liwy m-słudze Rosyi. -Nazajutrz zebrał sje sąd wojenny i skazał
zdrajcę na śmierć nrzeź~ powieszenie i' '.atychmiast wykonano wyrok.

W  krótkim wfiza^ie po --wypadkach tybliij wybuchło powstanie 
w kilku innyfh miejsćaclr. N a '1 dniu 4 maja ogłogił Kajetan W oj-— \ 
czyaski powstanie w województwie~Rawskiem, a utworzywszy oddział 
ochotników, począł niepokoić Moskali. 9 maja ogłosili powstanie
obywatele województwa^ Brześcia Litewskiego pod przewodnictwem 
ksifebią Kaźmierza Sapiehy; w tym  samym dniu ogłosili również akt 
powstania obywatele powiatu Grodzićńtkiego w Sokółce, pod prze- , 
wodnictwem Franciszka JBouffala. Na dniu 11 maja wybuchło po­
wstanie w powiećie Radomskim; 27 czerwca w z-ujmi W izkiej;
28 _c£e.nvca powstała Kurlandya pod przewodnictwreni Mirbaclia.

Regularne wojsko Kościuszki.
Z przedstawionego dotąd przebiegu powstania Kościuszkowskiego 

uwydatnia się obraz budzącego s ię j rucliu narodowego na różnyćh 
punktach ówczesnej Polski. Widzimy w każdym niemal pojedyń- 
czym przypadku wrybuchu powstania, ze duszę; gj&9 ruchu tworzyło

H ist. p o w stan ia . 4
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Trzej jenerałowie Kościuszki.



wojsko regularne; było ono jakoby jądro, około którego kupiły się 
korpusy ochotnicze i oddziały świeżo zrekrutowane. Jak  Kościuszko 
wygłosił wydanie wojny Rosyi na rynku krakowskim w otoczeniu 
garstki załogującego w Krakowie wojska regularnego, wynoszącej 
około tysiąca głów, i na zawiązku tym  drobnym organizował swoją 
armię, tak  formowały się w różnych miejscach pod zasłoną i opieką 
wojsk regularnych oddziały powstańcze. W ybitne miejsce w tymże 
ruchu narodowym zajmują postacie trzech jenerałów, którzy dla 
sprawy narodowej, wysokie położyli zasługi: Madaliński, Dąbrowski 
i  Jasiński Pierwszy z nich, jak wiemy, śmiałym swym postępkiem 
przyczynił się do wybuchu powstania w Krakowskiem; jenerał J a ­
siński dokonał szczęśliwie i zręcznie zamachu na Moskali w W ilnie 
i  rozpoczął powstanie na Litwie; jenerał Dąbrowski, który wsławił 
się później w Wielkopolsce, jak o tern jeszcze poniżej czytatL bę­
dziemy, przyczynił się o tyle do ułatwienia początków powstania, że 
po wyruszeniu Madałińskiego z Pułtuska, wysłany przez władzę woj­
skową z AYarszawy,. aby po nim objął komendę nad pozpśtałemi 
oddziałami brygady, wypełnił rozkaz, ale stanąwszy na czele reszty 
ułanów, począł gromadzie' na około siebie oddziały powstańcze 
i uformowawszy w ten sposób korpus, prowadził na własną rękę walkę 
z Moskalami, niepokojąc ich załogi. O dzielnych tych trzech jene^ 
rałach Kościuszki, których wierne postacie podaje obrazek dołączony, 
będziemy jeszcze często wspominali w dalszym toku naszego opo­
wiadania.

Przez cały czas powstania odznaczało się wojsko regularne, 
z małemi wyjątkami, męztwem i dzielnością; prawdziwem bohater­
stwem przecież zasłużyła sobie najszczególniejsze uznanie piechota 
Podajemy poniżej wizerunki przedstawiające oficerów i szeregowców 
niektórych regimentów pieszych, wojsk regularnych, które Awzięły 
udział w powstaniu Kościuszkowskiem. Obrazki te rysowane przez 
malarza Stachowicza, który żył za czasów Kościuszki i w obozie, 
jego przebywał, przedstawiają wiernie postacie tych bohaterów z pod 
R acław ic.i tylu innych miejsc sławnych z bitew, jakie się na nich 
w owych czasach odbyłj.

: Obłązek na str. 52 przedstawia jenerała Kniaziewicza, (fig. 2) 
zasłużonego wielce wojaka w powstaniu Kościuszkowskiem. Po 
kilkakrotnie odznaczył K ię  w bitwach męztwem i przezornością; 
wielkie zasługi położył mianowicie poijczas obrony AYarszawy przed 
oblegającemi ją  wojskami ro.syjskiemi i piąiskiemi. Obok niego wi­
dzimy dwóch oficerów (fig. 1 i 4) konnicw  a zwlaszCząbz brygady 
Biernackiego, który od samego początku przyłączywszy się do po­
wstania, uczestniczyła w sile 160 koni w bitwie pod Racławicami,, 
a późniój odznaczała się dzielnością przy oblężeniu AVspzawy. Ry-
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cina 3 przedstawia jenerała sztabowego; rycina o zaś szeregowca 
z Regimentu Wodzickiego.

W  obrazku na str. 53 podajemy wizerunki dwóch oficerów kon­
nych należących do sztabu, czyli zarządu wojskowego. Trzej szere­
gowcy po prawej strome to strzelcy z regimentu Wodzickiego
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1. 2. S. i. 5.
1. i i. Oficerowie z b ry g ad y  B iernack i ego."* 2 Je n e ra ł K n iazi ęwicz. 3. Je n e ra ł 

sz tabow y, o. Ż ołnierz z reg im . je n . W odzickiego.

i Czapskiego. Regiment Wodzickiego odznaczał Kię pod naczel­
nictwem swego zacnego szefa g o rącym  patryotyzmem. On to, za­
łogując w Krakowie, należał do pierwszego zawiązku armii Koś­
ciuszki, walczył pod Racławicami i odznaczał się chlubnie w , póź­
niejszych bitwach. Regiment! jpzapskiego brał także chlubny udział 
w bitwie pod Raćhnyibami, gdzie dwoina jego kompaniami dowo-
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dził dzielny oficer, pułkownik Krzyeki, którego później przeznaczył 
Kościuszko na przywódzcę batalionowi Grenadyerów Krakowskich.

Obrazek na str. 54, rysowany podług oryginałów' współczesnych 
przez W alerego Eljasza, jednego z najsławniejszych żyjących obecnie 
naszych malarzy, przedstawia oprócz żołnierzy reg. Wodziekiegnw

J , 2. B. Ł
1. i 2* Oficerowie sz taljow i konno. 3. i o. S trze lcy  w o jsk a  reg u la rn e g o  z reg im en tu  

je n e ra ła  W  o dzięki ego. 4. S trze lec  z re g im e n tu  je n e ra ła  Czapskiego!

także sżeyegowca z reg. Działyńskiego i strzelców Dembowskiego. 
Kegiment Działyńskiego odznaczał się wielkim patryotyzmem; ztąd 
niezaufali mu Targowiczanie i pragnęli go ro z p u ^ M ^ lb o  wcieli<5$o 
regim entu innego; zapobiegały jednak tem u ąsohy wpływowWG^Kfe-ć 
giment ten posiadał dwa działa własne przed =wemi koszarami;
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Piechota: Wodzickiego i Działyńskiego, strzelcy Dembowskiego.
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chcieli je  zabrać Moskale do swego arsenału, ale regiment nie chciał 
ich wydać, jako swój własności. Z dział tych r’padł w rewolucyą 
warszawską pierwszy strzał; a regiment sam, jak  to i czytaliśmy 
w opisie tejże rewolucyi, wziął zaszczytny udział w Avalce ulicznej 
i przyczynił się głównie do ryypędzenia Moskali z Warszawy. W  póź­
nych późniejszych krwawych spotkaniach odznaczał się regiment 
Działyńskiego zawsze równą dzielnością i m iłośdą Ojczyzny i po­
siadał w oficerach gorących patryotów, których imiona w historyi 
powstania Kościuszkowskiego zaszczytnie zapisane zostały. —  Strzelcy 
Dębowskiego odznaczali się nieustraszonem męztAvem głównie wśród 
oblężenia Warszawy, o czem później mówić będzibmy. W  licżnych 
utarczkach i bitwach przyczynili sig, tak odwagą, jako i celnem 
strzelaniem do odniesienia zwycięztwa.

Zapoznawszy Czytelników z prze^sliąwi&ięlami najwybitniejszych 
regimentów pieszych wojsk regularnych Kościuszki, podajemy p a  
niżej wizerunek kawaleryi regularne], która w powstaniu temzeSmiała 
udzial. I  o mej to ram o av >og'ólności powiedzieć można, co wyJSS 
wiedziełiśmy powfeej o p ieebo^p feg-'. odznaczała się dzielnością p rz la  
cały ciąg p o s ta n ia .  M  str.yafi widzimy na ob ro k u  jezdn^eji 
z kawaleryi pułku ułanów i dragonów. Kawalerya
narodowa dziełikfeię^ąk b r tó a d jy z  których wfejtótKie piiyljmzyly 

iąię do powstania. Mówiąc o nich, nie podobną;; pominąć poświę­
cenia się, niektórych z nich, kj^je, pofeejmie'grodzieńskim rozlokowaiia 
w Ukrainie i na Podolu, j a k ^ J k o  dohz® do nich ^eSćł.o  wybuchu 
-powstania, natychmiast postanowił^' polączy^ba^ z.' armią Kościuszki- 
Zadanie.,to nie było latwem dotspetiiienia; zewsząd otoczone liczebnie 

Znacznie praewi#szającemi' kbmendańii r^syjsłseiiii, zażywać' 
wielkiej-chytrosci i ,4pot®tępu, a%  «^payl® czujność*wrogami opiffiić 
niepostrrtfżęnie miejgSfe załogi. W  pochodzieyy^mynhh utrudnionym 
lasami, bagnami i moczarami połtfskiemi, uiejmno bSf brani iohlełba, 
wymykać się musiały każącym  po kraju oddziałomr uięprzyjn,ciel7 
skim; często przychodziło do kiyyąwej! wałki Do jakieh 'podstępów 
uciekać, f-ajjj musiano, żeby ujść baczności Mo,skali, poznfflKajwo 
z wypadku, któiyWsię przydarzył ijeferałowi Kopciowi. B rygida jogo 
zalogowała w rl 1794 na Wołyniu w Lisotyhźęzyznie, gdzie po ogło­
szeniu powstania . gufcernatpr rosyjski, ćUżhrmetiewt mieszkający 
w Żytomierzu1, baczne miał jjffa nią oko, aby nie nszlaJ do Polski. 
Dla pewnośei wyślal do Ej^bwezęzyzny dwóch adjutantów |J v ( p h | 
aby pilnowali brygady. —  Dowiedziawszy |$S o  tern panie] we dworze, 
zrobiły spisek, który iin się wybornie powiodl. Z pomocą krewnych 
swych i przyjaciół domowych poiłjwjpauów I adjutantów dzień i njjfe 
i nie pozwoliły im wytrzyźwied Tymczasein przygotowane podWhdy 
ze wszystkich dóbr dostawiały brygadę,. Kopem; nlt przeznaczone
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Kawalerya narodowa, ułani, dragoni.

miejsćk-' Jak  tylko przyszła wiadonfośd do dworu. żer Kopetf jest 
już w marszu do Polski, przestano pid adjutantów, którzy wy- 
trzyźwiwszy. zapóźno uwiadomili gubernatora o tern, co zaszło.
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Kościuszko własnoręcznym listem podziękował paniom za tę  
przysługę. Kopeć, który sam tylko miał 500 jeźdźców, przerzynać 
się musiał między licznemi oddziałami moskiewskiemi, łiczącemi 
przeszło 40,000 głów, przecież dzielnością i roztropnością umiał po­
konać przeszkody i dotarł szczęśliwie do Kościuszki metylko ze

Ks. Marek błogosławi wojsko Kopcia.

swymi jeźdźcami, ale przyprowadził mu nawet oddział pieszy ocho­
tników, któr/a^po drodze przyłąezył sfę> do niego. Dążąc do Kośr 
ciubzki przechodził Kopeć ze swym oddziałem przffifl4T?$jK>mierz, 
gdzie przebywał w klasztorze ksiądz, M arekfisławny na całą Polskę 
z udziału, jaki miał w konfederacji barskiej. Zacny ten kapłan ,3
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Artylerya Kościuszki.
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dowiedziawszy się o tem, że brygada Kopcia w marszu do Koś­
ciuszki przechodzić będzie pod murami klasztoru, wybiegł na cmen­
tarz i tu  z murów otaczającego klasztór pobłogosławił przechodzącą 
drużynę.

Prócz brygady Kopcia, zwanej takż®  brygadą pińską, zwalczyły 
wszystkie przeszkody brygady Wyszkowskiego, flŁazkińskiegńp i kilka 
innych, przedarły się szczęśliwie do Polski i połączyły się z powstań­
cami. Przez cały pżjjsjęipowstania wałczyły brygady te z nieustra- 
sżonem męztwem, oddały wielkie przysługi zwłaszcz& przy oblężeniu 
Warszawy i pozostały wierne sprawie do końca.

W ypada nam jeszcze papoznać bliżej Czytelników z trzecim ro­
dzajem wojska regularnego Kościuszki, t. j. z artyleryą, której 
przedstawicieli pódaje nam obrazek na^str. 58.

Należała ona do najdzielniejszej broni regularnej Kościuszki 
i odgrywała w powstaniu j-ęgio rolę nadęr ważną. W  każdej też 
niemal bitwie i ważniejszej potyczcji, począwszy od Racławic, pełniła 
zą^ęzyinie swe zadanie. Najpiękniejszfe pra^jpż w aw rzynyzdobyła 
sobie, jak  to wykażemy później, przyyubronie W m s e w j  podczas 
dwumięsięcznegmjOblężenia. Działa polskie trż-ymały wówczas ■ bez­
ustannie wojska nieprzyjacielskie w nałeżytem od pkopów miejskich 
oddaleniu i niedózwolily im zająńiani jednego-, ważniejszego stano­
wiska. Celnością^jSprzałów i skutjtócziiojściią dgii-ia zadawała t.eż woj­
skom rosyjąkim i pruskim dotkliwe straty, a jeden z oficerów pru­
skich, naoczny glwiadek oblężenia., przyznaje jej w dziełku stylem. 
„Derj polnische Insurrectioskri^g'“ sławę jepropejską.

Mówiąc j o regńiarnem wojsku narodowem, ftłjtóre wałczyło w po­
wstaniu, nie od isjecży. będfcfe przytoczyć słowa K.gściu^zki samógp,; 
któremi wydaje o niem sąd następujący: „Ktokolwiek zastanowi się 
nad poskąpieniem rjjfeęrstwa naszego;!' w yząąSniusi, ze wszystko, co 
tylko możęk(czfniło i.ficzyni dla ojczyzny. Pierwgz;aj podniosło oręż 
do zrzucenia obęej • przemocy,, rozszerzyło pow^anyó&iiarodowe, znosi* 
ochoczoWszełkie niewygody, krew samą chętnie przelewa dla o c S t  
fijnia wolności i niepodległości ziemi swoje]/)' Jedni z bohaterów 
naszych już z zabranych przez gwałt, prowincyi, drudzy z od­
ległych krajów, gdzie szukali schronienia, aby nie schylili cnoty 
i honorir^w ego pod zbrodnią przewodzącą, zbiegli się na łono 
|jczyznjjSp|roro święte hasło jej ratunku \yydanem zostało.“

Dalszy ciąg powstania.
Przedstawiwszy w ustępie ppyyfjższym lubo pobieżny tylko, po­

gląd na siłę wojenną Kościuszki, jaką  miał w wojsku regułarnem, 
powróćmy do wątku, któryśmy przerwali i przyjrzyjmy sialdalszem u 
przebiegowi powstania.
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W iemy już, że Kościuszko, przebywając w obozie pod Boasu- 
towem, odcięty oddziałami wojsk rosyjskich od reszty kraju, nie 
wiedział nic o wzmagającym się ruchu narodowym w Polsce, na 
Litwie, Żmudzi i w Kurłandyi. Opuszczając Bossutow dnia 25 kwie­
tnia, zamierzał wysłać do Warszawy księcia Adama Ponińskiego. 
aby pobudzić obywateli do czynnego wystąpienia, ależ tegoż samego 
dnia stanąwszy obozem pod Igołomią, odebrał od wysłanego z Warszawy 
pułkownika Sokolnickiego wiadomość o dokonanej szczęśliwie rewo- 
lucyi. Lotem błyskawicy rozeszła się wieść ta  wesoła po obozie, 
a Kościuszko tego samego dnia jeszcze przesłał przez tegoż kury " a  
do Warszawy wyrazy najwyższego zadowolenia, oraz zatwierdził osoby 
wybrane do „Bady Zastępczej11, —• nadał Mokronowskiemu iśtopień 
jenerał-lejtnanta i mianował go komendantem siły zbrojnej na W ar­
szawę i $ale księstwo mazowieckie. Udając się w dalszy pochód, 
opuścił Kościuszko p ł6  kwietnia Igołomią i stanął pod Starem Brze­
skiem;, tu  wydał na dniu 28 kwietnia rozporządzenie, mocą którego 
ustanowił Najwyższy Sąd Kryminalny na województwo krakowskie, 
poczem udał się przez Witowo i Koszyce pod W iniary, gdzie: na 
dniu 29 kwietnia rozłożył się obozem w Opatówcb. Na- wieść
0 zbliżającym się Kościuszce opuścili Moskale spiesznie Szkalmieusz
1 puścili się kuJfStaszowu.

Kościuszko,!-' przeszedłszy granicę województwa sandomierskiego, 
rozpuścił z Opatówca włościan z okolic Krakowa, dostawionych na 
mocy przymusowego poboru do obozu, gdyż pomójłsży wypędzić P. 
wrfjga ze swej ziem i,Spełnili swój obowiązek. W  miejsce ich usi­
łował uzbroić włościan sandomierskich, coi przecież wielkie wywołało 
trudności. Na dniu 1. m aja wydal tu  ztąd Kościuszko odezwę do 
obywatelów Kg. Mazowieckiego i do Podlasian, w której icjc wezwał 
do pospolitego ruszenia, nazajutrz wydał odezwę do ludu wiejskiego, 
w którój go przestrzega, aby się nie dozwolili Moskalom podburzaćfj 
pr-z^iw panom. Wzmocniwszy swą armią do 9000 wojski,* optiścił 
Kościuszko 3 maja obóz pod W iniararai i stanął pod Wiśłićą, zkąd 
polecił Badzie Zastępczej w Warszawie ustanowić zarząd menniczy, 
aby zapobiedz uszczerbkom Bzeczypospolitej w ofiarach składanych 
licznie przez obywateli. Poczem udał w pochód przez ;Nowe
Miasto, Korczyn, przez okolicę Wojczy, przez Pacanów i kfenął
5 m aja'w ;,Poiańcu, o trzy mile od Moskali, obozujących pod Sta­
szowem. Ponieważ nieprzyjaciel odebrał w ostanim czasie znaczne 
posiłki, nie czuł się Kościuszko dość‘'silnym, alty ua uiego uderzyć, 
ale wezwał jenerała Grochowskiego, operującego nad Bugiem, aby się 
z nim połączył, tymczasem zaś postanowił zająć siłne stanowisko 
w okolicy Połańca, W  tym  celu wybrał wzgórek przyległy do M i^ySH
którego prawe skrzydło opiorąło ś ię | o głęboką rzeczkę, wpadającą



do W isły; —  lewe zaś zasłaniał las. Przy zbiegu obu rzek wznosił 
się stary okop • obozowy po nad równinę. Stanowisko to z natury 
już obronne, umocnił jeszcze Kościuszko trzema rzędami bateryi i 
redut, obwarowanych palisadami, które zasłaniały cały przód obozu.

Zaledwie Kościuszko prace te  ukończył, nadciągnął jenerał ro­
syjski Denisów z silnym korpusem, rozłożył się w pobliżu obozem 
i rozpoczął ataki, które ponawiał codziennie. W szystkie jednak 
wysiłki Moskali około zdobycia obozu polskiego, okazały się bezsku­
tecznemu; Kościuszko wytrwał w silnem tern stanowisku do 20 maja. 
W  czasie tym  nieustannie zajmował się to powiększaniem armii, to 
załatwieniem najróżniejszych, spraw i potrzeb bieżących. Już na dniu 
7 maja wydał odezwę, iv której ustanawia powinności grantowe wło­
ścian, zabezpiecza im opiekę rządową .oraz bezpieczeństwo wdasności 
i sprawiedliwość. Następnego dnia wydał odezwę do obywateli 
Warszawy, w której ich zagrzewa do wytrwania w gorliwości około 
sprawy narodowej. Dnia 10 maja podpisał ustawę odnoszącą sig, 
do organizacyi Najwyższej Eady Narodowej dla Polski i Litwy.

Gdy tak  Kościuszko z jednej strony staczając walki z nieprzy­
jacielem, z drugiej strony załatwiając nawał spraw bieżących, dźwigał 
ciężar odpowiedzialności, jaki złożył na barki jego naród, przygoto­
wywały^ się w Warszawie smutne zajścia, któro serce jego zaprawię} 
miały goryczą. Powodem do nich było niezaufanie, z jakiem patrzał 
lud warszawski na Stanisława Augusta, który uległością swoją w obec 
Katarzyny;.- chwiejnością Sjwą w polityce, najbardziej przecięć przy­
stąpieniem swem do Targowicy wzbudzał podejrzenie, jakoby w obec 
powstania narodu wrogie zajmował stanowisko. Gdy na mow,;'zdo- 
bytych w i;gw'oluayą papierów w biurze.' Igelstroma wykazało się; 
oczywiste. utrzymywanie stosunków z Moskwą niektórych wysoko 
postawionych osób, które też wskutek tego' uwięzionemi zostały, 
wzmagało się oburzenie ludu przeciw zdrajcom ; nadeszła zaś z Wilna 
wiadomość o ukaraniu zdrajcy, hetm ana Kossakowskiego, poburzyła 
niecierpliwość kilkudziesięciu zagorzałych patryotów warszawskich, 
do tego stopnia, Ae poczęli domagąć się głośno ukajania uwięzionych 
winowajców. Kozsądnpiiprzełożenia i upomnienia szanowanego ogolnie 
prezesa B idy, Zakrzewskiego, zdołały wprawdzie na razie głosy te 
niecierpliwych ‘stłumić i me dopuśćić groźniejszym zaburzeniom i 
rozgorączkowanie ludu przycichło nieco, ale n ię\ ostygło; potrzeba 
było tylko jakiejkolwiek sposobności, aby gwałtownym wybuchło 
płomieniem. — fcfposobnośa taka nadarzyła się niebawem; dnia 8  
maja o godzinie 6  przed wieczorem wyjdćhał król na Pragę w celu 
obejrzenia, mostu i nowo sypanych okonew. Tymczasęm wszczął 
się w mieścfe gwałtowny rozruch i niepokój między ludjem, który 
uderzywszy na alarm, chwyciwszy broń i otoczywszy arsenał, poćząl
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wołać: broni! broili! Zbiegają się tłumy coraz większe z krzykiem: 
Moskale idą ku m iastu! Prusacy idą na Warszawę! —  inni wołali 
„król uciekaj41 Lud gromadnie biegnie^ na Pragę; gdzie król usły- . 
szawszy s,wrzawę, wsiada do powozu i blady, przelękniony każe wracać 
do miasta. Tłumy otaćżdjją jego powóz, powstaje ścisk wielki, 
z którego słychać okrzyki: „Niech żyje król! ałe niech nie ucieka!44

W tern rozchodzi się między tłumami wieść, że oskarżeni 
o zdradę więźniowie kazali swym zaufanym wywołać ten fałszywy 
alarm w tym  celu, aby wśród zamięszania mogli tern łatwiej ujść 
niepostrzeżenie z więzienia i opuścić Warszawę. Poczynają się po 
ulicach rozlegać wołania: „Ijfiech giną zdrajcy!“ Wieczorem wysyła 
komendant m iasta, Mokronowski, adjutantów po mieście, aby 'uspa­
kajali lud, ale tłumy rozchodzą się leniwo i przez całą noc trwa nie­
pokój po ulicach.

Nazajutrz o świcie ukazują, sjóŚgotowe szubienice, w nocy zbu­
dowane: trzy na rynku, jedna wprost drzwi ratuszowych, dwie przy 
Bernardynach, trzy na Krakowskiem przedmieściu z napisam i: „K ara 
na zdrajców Ojczyzny!“ Wzburzony od dnia poprzedniego lud gro­
madzi się tłumnie przed ratusz i woła o ukaranie przestępców. Da­
remnie usiłuje Zakrzewski uspokoić wzburzone pospólstwo; nie widząc 
innego środka zaspokojenia^roznamiętnionego ludu, zwołuje listem 
Kadę, która wybrawszy z pomiędzy uwięzionych najwinniejszych: 
hetmanów Ożarowskiego i Zabiełłę, b. Kossakowskiego i prezesa Ankwi- 
cza, stawia ich przed sąd na pfędce zwołany i na Ś m ie ja c h  wska­
zuje. O godzinie 4 po południu dokonał kat wyroku.

Zdołała tym  razem Rada, uratować pozór prawa w wymierzeniu 
.Sprawiedliwości; smutne to zajśćre, było przepież zapowiedzią ciągłych 
walk ̂ stronnictw i groźnych zaburzeń ludu, które odtąd bezustannie 
niemal się powtarzały. Niepokoje te  dotykały boleśnie Kościuszkę; 
zwłaszcza późniejsze gwałty, jakich się dopu^ińł lud warsząwski, 
wielce go zmartwiły. Jeszcze w obozie pod Połańcem doszły J,go 
wiadomości o knujących rsię, tak w stolicy^ jak  i na prowincji, 
intrygach i spiskach przeciw sprawie narodowej. Donoszono mu, że 
król stanął na czele niechętnych powstaniu i usiłuje uśpić i stłumić 
ducha patryotycznego w Polakach, że^jjktronnicy króla rozsiewają 
tysiączne baśnie o nim samym (Kościuszce® że panuje ogólna me- 
chęć przeciw obu Radom Zastępczym w Warszawie i w Wilnie 
z powodu, jakoby opieszale postępowały w staraniu się o powięk­
szenie sil zbrojnych, gromadzeniu żywifości i karaniu zdrajców'; że 
nareszcie patryoci^ niezadow oleni^^ z panujących niesnasek między 
królem a komendantem Warszawy, Mokronowskim.

Wszystkie te nowiny martwiły Kościuszkę nie mało; pragnąc 
zapobiedz temu o ilejiśię da, postanowił ogŁosijS nową ustawę, którą
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już był podpisał na dniu 1 0  maja, mocą której zniesione być miały 
obie Rady Zastępcze, a ustanowioną jedna Rada Najwyższa na 
Polskę i Litwę. Równocześnie polecił Mokronowskiemu objąć do­
wództwo nad obozem rozłożonym na Bielanach, a komendantem 
W arszawy zamianował jenerała Orłowskiego.

Tymczasem nadciągnął z korpusem swym jenerał Grochowski, 
którego zawezwał do siebie Kościuszko, i na dniu 18 maja prze­
prawił jeię przez W isłę pomiędzy Szydłowcem a Pińczowem w po­
bliżu Zawichostu. Przyprowadził ze sobą 5,000 wojska regularnego, 
przez jj|o wzrosła armia Kościuszki do liczby 14,000, w której było 
6,000 kosynierów i 28 arm at. Posłyszawszy o tern jenerał rosyjski 
Denysów, oblegujący, Kościuszkę, zwinął natychmiast obóz i uszedł 
spiesznie w nocy z dnia 19 na 20 maja. Kościuszko, dowiedziawszy 
się nazajutrz o uineczce Moskali, rozkazał natychmiast armii swojej 
wystąpić pod bron, aby za nimi pójść w pogoń; wojsko jednak 
polskie, niedostatecznie jeszcze do służby wojennej przywykłe, wpadło 
w tak wielkie zamięszanie, że zeszedł dzień cały, zanim się należycie 
uporządkowało. Opuścił jeszcze na dniu 20 maja Kościuszko stano­
wisko pod Połańcem i tegcfesamego dnia wieczorem stanął obozem 
w Sieczkowie. Tu ogłosił nazajutrz nową ustawę JSąjwyższeą Rady 
Narodowej -4—wysłał z~nią~Ignac£go, Potockiego i Hugona Kołłątaja 
do Warszawy, aby ją  wprowadzili w życie.

Wywołało to w Warszawie nowe zaburzenia. K ołłątaj, jeden 
z nnjczynniejszych organizatorów powstania, towarzysz KośJSuszki 

i w obozie', igorący rewolucyonista,,V^tpwy użyć wszystkich środków, 
byle <lojśł£ do celu, pragnął drogą gwałtów popędzić śmielej i prędzej 

klsprawę narodową. Zdawało mu się, że sposób postępowania Ko­
ściuszki zą powolnym był i za łagodnym i sadził, że korzystniej 
będzie dla sprawiy, gdy się nada powitaniu charakteru krwawej 
rewolucyi francuskiej. W ielką mianowicie nienawiścią pałał przeciw 
królowi, do którego miał ®  dawna urazę : nienawidził równocześnie! 
$KSzystkich. którzy należeli do partyi króli#? Aby módz dzmłać 
według swego upodobania, umiał wymódz na Kościuszcbj że mu dał 
papier^czysty, opatrzony swoim podpisem, na którym, za przybyciem 
do Warszawy, umieścił nazwiska osób, mających utworzyć przygzłą 
R adę1' Najwyższą Nahjódową. Do,-składu osób tych, pomiędzy któremi 
i siebió umieścił, umiał dobrSĆbiludzi takich, któremi łatwo mógł 
kierować. N iek tó iś ; z nich nie-m sługiwały na zaufanie ludu, ztąd 
powstało w mieszczaństwie niezadowolenie; wybrano tedy czterech 
obywateli warszawskich i wysłano ich, do obozu do Kościuszki 
z reklamacyą i żądaniem, a b i i  połowa członków Rady Najwyższej 
powołaną Dyla z mieszczan. Kościuszkę,; nieychcąc osłabić powagi 
Rady wobec ludu, dal im odmowną odpowiedź.
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Nowa Rada zorganizowała się na dniu 29 maja i zaczęła nie­
bawem swie urzędowanie. Nakazała odezwę Kościuszki, zapewniającą 
ludowi wi&jskiemu opiekę i swobodę, odczytać po wszystkich wsiach 
i parafiach. — Wezwała mieszczan warszawskich do wykończenia 
okopów na około stolicy, które zaczęto już sypać na dniu 28 kwie­
tnia. Do pracy tej szła ochotnie cala ludność Warszawy, bez różnicy 
płci i wieku. Widywano nawet króla z łopatą w ręku; nie usuwało 

'Się od pracy tej i duchowieństwo świeckie i zakonne. Spieszono się 
z wykończeniem okopów, bo lada chwili spodziewano się nadejścia 
wroga. AUszyaa' mężczyźni do boju zdatni, zorganizowali się w wojsko, 
zwane gwardyą municypalną; ^służyli w niej bogaci kupcy, wysocy 
urzędnięyj! ale też i czeladź i majstrowie rzemieślniczy. Gwardya ta  
ćwiczyła się w służbie wojskowej i odprawiała straż na ratuszu i na 
zamku królewskim.

Gdy sia l to działo w Warszawie, nie obyło się i na , Litwie bez 
zaburzeń. Jasiński, dawszy dowody męztwa i poświęcania przy 
oswobodzeniu Wilna, nie zdołał się utrzymać na stanowisku naczel­
nika siły zbrojnej. Energiczny jego sposób postępowania, a miano­
wicie odezwa, wydana na dniu 1  czerwca do narodu litewskiego, 
powołująca go do brania udziału w wal&e z Rosyą, wywołała przeciw 
niemu niezadowolenie dowhdzców i szlachty^ Posypały się skargi 
i zażalenia do Kościuszki, który pragnąc zapobiedz dalszemu złemu, 
oddał naczelne dowództwo na Litwę jenerałowi Michałowi W ielhor- 
skiemu i postawił pod jego rozkazy jenerała Wawrzeckiego, działa­
jącego na Żmudzi i jenerała Chlewińskiego, załogującego pod Sło- 
nimem.

Te i tym podobny nieporozumienia, intrygi i walki stronnictw 
zatruwały .Kościuszce spokój i utrudniały mu pracę około dopełnie­
nia obowiązku, jaki przyjął .na siebie. Opuściwszy na dniu 21 maja 
obóz pod Sieczkowem, udał się w dalszy pochód za jenerałem De- 
nysowem i stanął tego samego dnia pod Korkowym; ną^dniu 25 
maja przybył przez Wodzisław i Konary do Przyłęki, 26 maja stanął 
pod Jędrzejowem, 29 maja pod Kfzęeicami, zkąd wydał odezwę do 
obywateli litewskich i komisarzy porządkowych nądtsięstwo litęwskie, 
w której ich wzywa, aby usiłowali zorganizować pospolite ruszenie. 
Dnia 5 czerwca stanąljjpod Kawką; tu  przybył do obozu jego Julian 
Ursyn Niemcewicz z Kpymu, hbją] obowiązki sekretarza i pozostał 
odtąd nieoddziełnym jego towarzyszem. W dalszym pochodzie do­
wiedział śię Kościftęzko od pojmanych jeńców, że M oskaJeJatrzynjuli 
się w odległośęńspzterech mil pod >Szezekocinami; obrał więc natych­
m iast odpowiednie stanowisko, oczekująjalbitwy. Przed sobą miał 
oddział jenerała Denysowa, z lewej^strony stał korpus Kacbmanowa, 
na prawo zaś zajął stanowisko jenerał roąyjski Chruszczew, a za
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n im ^tan ę ło  pod dowództwem króla wojsko pptiślae, o którem Ko­
śc iu szk o  czy nie wiedział, czyli też niś ' przypuszczał, że weźmie 

udział w bitwie, ponieważ v-Polacy, ogłaszaj ą&.*akt powstania kra­
kowskiego, wydali wojnę je d y n ie  tylko Eosyi.

Dniami) czerwca ljasiąpilo spotkanie sięM rnńi nieprzyjacielskich 
j  odbyła się

Bitwa pod Szczekocinami.
Ze świtem ju ż jta n ę ły  oba wojska gotowe do boju; o 10 z rana 

rozwinęli sję Moskale na lewo i prawo, a odkrywszy liczne baterye, 
rzęsistym ógniejn z dział^wfelkich rozpoczęli bitwę. Teraz dopiero 
spostrzegł Kościuszko wojsko . pruskie. Strzały armatnie mało co'; 

jizkoclzily "Szeregom polskimTTo pociski padały albo przed, albo po 
linią, —  natomiast cęlnie kierowane arm aty polskie zadały nie­

przyjacielowi dotkliwe-, s tra ty . ,P.q wytrzymaniu dwugodzinnego ognia 
rzucili się- P olacy do >ątakn. Regiment 2 ud'er-ż.ył z taką odwagą, 
ẑ e zmięszal iSmrnmTę^yrntfa^ wpadł na a rm aty ,k ilk a  z nicli zagwoź- 
dził, a inne- piąskięm zasypał. W _tem  poległ—j.enerał Grochowski, 
a po nim padł jen e ra ł Wndaykk: równocześńig straszliwy ogień 
śiódka i lewegbą sjrzydła njepfrzyjacielskiągo przerazi! bataliony pol­
skie; i zmięszał uch tó&yki. —  Kościuszko daremnie silił się przy­
wrócić w -batalionach syfach. piorządek; otrzymał ranę w nog£_p.adl 
pod nim koń jeden i dragi,” —  nareszcie z obawy, aby liczbą tak 
znaczki©;- przewyższający nieprzyjaciel nieęjzniósl zupełnie omlzialów 
polskich, nakazał odwrót. —  EM  zapłoną lasku i nieustraszoną od­
wagą Ejjśtacbego księcia Sanguszki, który dywizję swoją w naj­
lepszym trzymając porządku, odpierał skutecznie nacierającego wrógąt 
■lokonało wojglto polskie zwrotu spokojiiie#i groźnie.

AV bitwie; tej, w której 14,000 Polaków walczyło przediw blisko 
24,000' Moskalom i P ra lk o m , straciło wojsra polskie około 1000 

..poległych, między jenerałów i 2 0  ofic-erów, stracili również
arolacy 8  annajt'. — Straty  nieprzyjacielskie były znaózniiki większę; 
król pruski, donosząc o bitwie- je j  swemu synowi, pisze, -że wygra­
nych takich nie życzy sobie miewj wfęępj-

Kościuszko, opuściwszy plac boju, udkł się prząź Q k s |ę j)o d  Mala- 
goszcz, potem przeżj.Ckęciny do K ujec, -gdzie stanął obozem ,9. czerwca.

-.<;Śitwą'(poa’;'SzczekociHami była jakoby wslfepem szeregu -niepo­
wodzeń, któiier, pocaęjy zagrażać sp raw i^  narjęąlowej. •— W  okoli.*  
Dubienki rozłożone oddziały polskie broniły od połowy m aja p rze jś ja  
Moskalom przez Bug

Połączyły się tu  oddziały polskie ńącleszie z Ukrainy, ja k : b rjjj 
gada Wyszkowskiego i Kopcia, pułk przedniej straży pułkownika

S pis osób. 5
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Zagurskiego i resztki wojsk regularnych z okolicy.; Na rozkaz Ko­
ściuszki objął nad pojedyńczemi oddziałami temi naczelną komendę 
brygadyeS Wyszkowski. Codziennie niemal zachodziły tu  utarczki 
z Moskalami, usiłującymi koniecznie przeprawić się przez; rzekę, 
z których oddziały polskie pod dzielnom dowództwem Wyszkow­
skiego wychodziły zwycięzko. —  Zagroziło przecież wojsku polskiemu 
większe niebezpieczeństwo, gdy zhą'pzny korpus moskiewski pod do­
wództwem jenerała Zagrajskiego wkroczył na W ołyń i skierował się,, 
ku CJheimowi. Dowiedziawszy się rp; tern Kościuszko, wysłał pod 
koniec maja Wyszkowskiemu w pomocl regiment Działyńskiego pod 
komendą Haumapa i jenerała W edelsztedta na czele zbrojnego od­
działu. .Równocześnie rozkazał pułkownikowi Chomentowskiemu udać 
się w Chełmskimi Lubelskie celem uzbrojenia w ło ś c ia n ^ d y  jednak 
wykonanie ig&kazu ostatniegdj na wielkięjwiratrafiło trudności, a nie­
bezpieczeństwo w skutek napływu Moskali ńad Bug".' coraz bardziej 
się zwiększało^ wysłał Kojąfilszko na duiu 1 czerw cajen era ła  Za­
jączka wt b łff llip  Chełma, Jfiby objąłpnaezelne dowództwo nad na­
gromadzonemu tamże siłami zbrojnemu i starał się dnebeZpieczeństwu 
grożącemu zapobiedz. Zanim jednak gj|tanąl Zajączek na miejscu 
przeznaczone®, połączyły się świeżo z Wołynia napęszłe wojska ro­
syjskie z oddziałami; które od kilku tygodni już utarczki z wojskiem 
pólkjkiem' stltęzałypi tak wzmocnipńaykrmija nieprzyjaPiłskaŻ; wyno- 
sfhća 5000 żołnierza przeprawiła się na lewy brzeg Bugtó^bzemu 
ani W edełsztedt, ani ftłaum an, nie poparci jakby należała-; przez 
miejscowych obywateli, przeszkodzić nie mogli. Armii tćj moskiew- 
jakiej szła drugA również 5000 wyńósżhca z pomocą; pod dowódz­
twem Derfełdęna. Gdy Zajączek na dniu 3 ęzerwcarpbjął kom end^ 
.słaM obiedwie .armie nieprzyjacielskie o cztery miłe od siebijg od­
ległe. Po wzajemnem naradzeniu Sfcię, uchwalili dowódzcw polscy 
przeszkodzi® połączeniu ftsię nieprzyjaciół; obmyślono plan ataku, 
który B p m m  miał 6  ezerwca; nie można ifeń jednSłcżp było wy­
konań,- gdyż trudności w przebyciu rzeki stanęły iia przeszkodzie. 
Dnia 7. •ęk^wćappołączyły r^ię obieyąrmie nieprzyjacielskie, a- wojska,. 
(Spiskie, oczekują<Bbitwy, zajęły silne stanowisko.

Nazajutrz o godzinie 10 z rana .zaatakowali McSkńJe obje polaki, 
p u ch li strzdać z ńrmat i sypali ogień ' 1 nieifksmnjb' prz#z pię.ćł gof 
dżin z B 2 armat fenntomSadi i, ;§§ -dział polowycb; Polacy mieli j® 
wsayśtkiem 7 armatełń'spiżowych i jedenaście | żelaznych, z któijmp 
Ss-fatnie ćałkiein1 prawie były popsute’.) — M im ój tcińódpowiadala 
artylałya polska tak ‘dzielnie, że przez dłuższy czas nie przeważył 
śię IM  bitwy ani na jńanę gfcrongj,*'-ani najj-dnigą. W tom urwała 
kula jtlziałowa-łgłofrę pułkownikowi M winentowskiem u. Wypadek ten 
rzucił postrach na wojsko ochotnicze,', które poczęło pierzchać
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i ucieczką swąc|jinne oddziały za sobą pociągnęło. Z powsta­
łego popłochu tego, usiłował ^skorzystać nieprzyjaciół, prze­
cież część brygady Wyszkowskiego i batalion Zaydlica z regimentu 
Działyńskiego stawiły natarciu, nieprzyjacielskiemu tak dzielny opór, 
że jenerał Zajączek zdołał pod zasłoną obu tych oddziałów i ar­
maty uratować i wykonać stosunkowo dość szczęśliwy,,odwrót go­
ścińcem Krasnostawskim zay Chełm.

Opinią*' publiczna zarzuciła jenerałowi Zajączkowi w skutek bitwy 
te j  niefortunnej zdradę; zarzut ten był niesłuszny; do takiego rezul­
ta tu  przyczyniła się raczej nieudatność jego, jako też brakłzgddy mtfc- 
dzy dowódzcami pojedyńczych oddziałów.

Widoczną zdradą, bo udowodnioną urzędowem zeznaniem 
świadków, był wypadek, który nastąpił w kilkatjtlni później, t. j. od­
danie wojskom pruskim Krakowa przez Wieniawskiego. .— Jąk  to 
już wyżej zauważyliśmy, powierzył Kościuszko komendę nad K ra­
kowem Wodzickjemu, ten oddał ją,później młodemu jenerałowi, W ie­
niawskiemu. Początkowo okazywał młody komendant w' pełnieniu 
obowiązków swych wielką gorliwość; czuwał nad ̂ ogólnym porząd­
kiem^ zachęcał mieszcząc iylo ukojiczeijia okopów na około miasta, 
i starał tsię o pomnożenie siły zbrojnej przez nowfr^ zaciągi ochot­
ników. Prawdziwą niespodzianką stajjyhśię dla Krakowian zmiana 
w usposobieniu jćg'o, gdy po bitwie,, pod Szczekocinami wojską pru­
skie,' w pewn!|Jgzęści opuściwszy plaTćjboju, udały się pod Kraków* 
Kiedy na dniu 14 czerwca stanęły na pól mili od miasta, ponzjfł 
Wieniawski trwożyć mieszczan i załogę ffeagrażająćem niebezpj^źęńr 
stwem, przejljstawńającyjsiFę wroga większą, aniżeli w jzęćzywistoś.ci 
była. Ostatecznie oznajmił komisyi poreądkow'ejJwż£";. obrona-hniasta 
byłaby rzeczą niepodobną. Więjćzorem udał sijęyna Podgijrzed ..cło ofi­
cerów austryackićh, zkąd przysłał komisyi oświadczenie, żel^k lad^ 
komendęj.w ręć]e: podpułkownika K a lk u j; Powró.ćiłvyi|y w nocy ‘do 
Krakowa, niej przestał szerzyć popłochu, wystawiając grożące nie- 

^lezpiećz^ijsjwo w razie stawienia w rM iw i oporu. — W skutek tego 
ogarnął wszystkich przestrach ; ocliothicy porzuciwszy broń, poroz- 
chodzili t e ; ;  wielkalczęść mieszczan i kilka oddziałów' wojska opu- 

.ścily m iasta i przeprawiły się za W isłę. Popłoch bgólnyj trwał ku 
południowa, 15' czerwca; w tym czacie wysłali Pruąjpćy tffbącffl do 
m agistratu z w eźwanaem, tóby się 'm iasto  niezwłocznie; petltlafe jeżeli 
nie choe nwazic^sję na smutne następstwa szturmu.

jjkS.dy wojsko pruskie poczęło sręh''żblizać ku miastu, małą; garstka' 
mieszczan- udała się na'-';zamek i pó.ezęłajjłłnzefeżjafnnit na nieprzy­

jaciela. Prnshćyyuistawili dwa działa# i ostrzeliwali narhdw ró t 
zamek; kahonąda taka trwała przez ąM łorej godziny&pq<5$m wojska 
pruskie wpsźły .ąjbkojnie cło miąsła. '.jm ra^poątjz '6'gii 'dopiero'.inie-

5 *
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Rzezanie, że liczbą,- ich nie' yyynosiła nad 3000 żołnierza, podezasągdy 
Kraków liczył siły zbrojnej '.jeszcze raz tyle. Poznano teraz po niś- 

gczaśi;e, że gdyby Wieniawski;,'nie był wywołał popłochu, mógł Kraków 
stawie nieprzyjacielowi skuteczny opór.

Wieniawskiego osądzono później za zdradę na śmierć,; a że był 
nieobecnym, zawieszono jego obraz na szubienicy.

Nadchodzące jedne po drugiej niekorzystne wiadomości: o bi­
tw ie 'pod  Sżćz.ekoginami, o porażce doznanej pod^Chelm em  i o za- 

,jęciu  Krakowa, wywoływały wielkie wrażenie w ludzie warszawskim, 
którykod bitwy łtaelawickiój trwał w przekonaniu, że wojsko polskM 
je j t  nieżwyciężonem. Poczęło się?;,objawiać ogólne niezadowolenie; 
znaleźli się, niebawem podżegacze, którzy niekontenci z łagodnego 
pio^ępówania RadySNaj wyższej,, rozsiewali między ludem podburza­
jące, wićśći, 'ge|j tylko niedbalstwo i opirazalość w karaniu wino­
wajców ośmiela coraz więcej zdrajpów od popełniania nowych 
zbrodni. Podżegania, do których przyczyniał się głównie niejakiś 
Konopka, ssjuga Kołłątaja, odniosły w krótkim już Rząsie smutne na­
stępstwa. •Sî fa d n iu ip $  czerwca począł sięk lud domaga^,,głęśno 
u Pady natychmiastowego ukarania więźniów. % łn o |n a  odpowiedź 
R adjś'rozjątrzyła lud jeszcze wńęćęj! Przez-^dwa dni następne wzma­
g a ła  j|ię  uiechęć ogólna; Konopką; i kilku towarzyszy jego podsycali 
iją.^przęmowanii do tłumów, pelnemi skarg i sarkań na powolność 
i niedołęztwo r^ądu, n»« zuchwalstwo zdrajców; — wieegdrem 2 7  
czerwca zaczęto na ulicach stawiaęa szubienice. Nazajutrz t. j. 28- 
Czerwca & rana, dowiedziawsz] się. o tern prezydent 'm iąsbą kazał je  
powywfacać, a drzewro pochować:; rozjątrzony lud odszukuje drzewo 
; buduje szubienice na nowo.

p-tpm lopgpdzinyjB-z rana oblegają tłumy ludu mieszkanie prezy­
denta i kfejjczącii hałasując, domagają si^ ' kary na winowajcach. 
Prezydent po naradzeniu się z R adą odmawia żądaniu temu, tlom a- 
cząc się, że pro.ćęj wytoczony obwinionym jj potrwać musi dni kilka. 
— Zebrane tlnmy zdają śię odpowiedzią tą  żadawalniać, gdy kilkunastu 
podżegacz^?,—zgromadziwszy na prędce Ircznąm graję, napadają wię- 
zienia.^wyprowadzają z nicli podejrzanych o zdradę i stawiają ich przed 
ratusz, z żądaniem, aby sąd wyrok nag, nich /■. natychmiast ogłosił. 
‘R ada wzbranićtgsię łje?zcze; wtenczas ogarnia ,tłum y szal wściekłości; 
prowadzą obwinionych pod szubienicę i obwieszają: k s itó a  Massal­
skiego, biskupa wilenskiegi^ przed bram ą pałacu Briililowskiego, — 
księcia Czertwetyńskiego, kasztelana przemyskiego, przed pałacem 
Branickićh, —  WiilfgKsa, którego niewinność wiaśnie tego dnia; ogło­
szoną być miała, na Krakowskiem przedmieściu; czterech, innych na 
trzech ^szubienicach przed ratug^em, i Majewskiego, instygatora 
dawniejszych sądów marszałkowskich, którego powieszono najniewin-
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niej, za t(h*jedynie,-'vże nie chciał wydad ludowi wykazu więźniów, 
który właśnig.' miał przy sobie.

Po dokonaniu strasznej! tej egzekuoyi wracaj lud do pałacu 
Briihlowskifegó po więcej więźniów; w tej chwili nadbieg'! prezydent 
m iasta Zakrzewski, fflSplnie szanowany i kochany i teinu 
udaje  się zaklinaniami, prośbami i przyrzeczeniem wczOspego wy­
m iaru sprawiedliwo*! wstrzymad lud od dalszy e j  gwałtów. Tłumy 
biorą gkąjia ręce i n io sS  wśród okrzyków na ■ ratiraz; — wtefn 
zaczyna padad ulewny desgMj \ftśród któregjr lud, Cśpie;w ają(||p ieśn i 
rewolucyjne, rozchodzi się ostateczniejjdo domów.

Dokonane te przez pospólstwo warszawskie gwałty przejęły Ko­
ściuszkę, bólem i oburzeniem; następnego .1 dnia' zaraz wydal z obozu 
pod,- Óolkowem odezwę, w kter-ój kami suroyfe ptrpełnione wybpyki, 
i (zaklina lud warszawski, aby szanował prawo i niedopiiszc.zał się na 
praysało^fejigwałtów. Odezwa ta*zaczyna sig od slow: „To, co się

„stelo na dniu wczorajszym w Warszawie, napełniło strce m oje 'go­
ryczą i smutkiem . 11 — Ząledlł też Kościuszko' Siadzie Najwyższej, 
aby w spraw ionej wytoczyła śledztwb i ukaraja winnych. W końcu 
lipca zapadł dopiero wyrok, na mocy któregojgyfizano sjódmiu z óir- 
winions&h na śmierd, kilku innycli na wjezienSe, a Konopkę, który 
główny prał udział w podburzaniu ludu i dowodził w iązaniem , na 
wygnanie z kraju,te^ngodnaltyP kata, jaka -spotkała najwinnjpjśgfcgp, 
wywołała ęgólnęti z d z iw ie n ie ąm  niektórych -oburzenie; utwierdziła 
ona ogólne mniemanie;; że .Konopka wywołał rozruchy z polecenia 

■piVego pana, Kołłątaja,-, i że pan tęż jego wpływem swym przyczynił 
się do złagodżejiia wyroku.

W  czasie tych pow'y'żej opisanych wydgr/M , po|nw:d się Ko­
ściuszko 'z.wólna ku WaiSzawibf P o l l e n i e  Prusaków z Moska­
łami pógpjkżyło położenie sprawy narooW ej. Opńśćiwszy pole bitwy 
pód .Iłzcz^kpclnami odgadł, po prmjściij armii rośyjsjiiej przez 
Bug, pokusi się nieprzyjaciel o zajęcie W arszaw k i póętanowjłj spie- 

g jp fc m ifn ^ z a n ń  zbliżyd s ię /d im fo lic m  pokrż^owadjzamiary wroga. 
Pragnąc tamże ^koncentrować jak  najwięcej sił zbrojnych, rozkazał 
i ZajMżkowi iida&Się z korpusem swym pod W arszawę; w jogo; 
miąjś^s wysłał jem rala  ^ierakowślyKgo, który dotąd -Stał pod Bło­
niem, aby poleczył rozpręszonę^ddzialy powstańcźęi w Chelmskiem 
i Lubelskiem i udał k ię k u  ijrjeściowi Litewskiemu ęidem zapłonienia 
Warsjzawy od; prawego brzegu W isły. N a Bielanach zaś' rozkazał 
rozłożydj obóz Mokróńowskiemu. Bitwa pod »sżczękqcińamu |dałśwfifc 
tak  Moskaloib jak Prusakom  do tęguistopnia we znaki, ż&dubugwy- 
cięzkó" z niej" wyszli, nie śmieli<dbraebie& uderzy d na wojska polskie 
w pochodzie, .ale zwolna posuwali s ię  jzaj niemi.
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Opuściliśmy Kościuszkę pod K ielcam i,. gdzie się rozłożył obozem 
9 czerwca; nazajutrz wydal tu ztąd rozporządzenie, w którem wydał 
wojnę nietyllro Kosyi, ale i Prusom i wezwał wszystkich kofńen- 
dantów korpusów wojsk polskich, aby, o iłe pozycye ich naSto ze­
zwolą, wkrakżali w terytorya obu tych państw i ogłaszali wolność 
i powstanie Polakom, a powstańcom, żeby nieśli pomoc. W  dalszym 
pochodzie staną#]'^Kościuszko 11 czerwca pod Lipowem Polem, 13 
czeliwha udał się przez! Szydłowie^ pod Wysocko, 14jfćzerwca przez 
Radom pod Kozłowo, 16 czerwca posunął się pod Jedlińsko, 19 
czerwca stanął pod W arką, 22 pod Prżybyszewem, 23 przeszedł 
p rzeztp ró jec li rozłożył obóz pod Golkowem, 3(J/ęzerwrch stanął pod 

fe-ącką W ólką. Tymczasbm zbliżył si&c również Zajączek i stanął 
w tfókolicy Warki, pof lewem skrzydle Kościuszki, a Mokronowsąi 

■stojący na Błoniu, zasłonił skrzydło prawe.
Gdy S ą l tą k  Kościuszko zbliżał pod Wfąrszawę|’ sprzymierzone 

wojska pruskie‘i moskiewskie usiłowały go odciąć od stolicy1.--" Nie 
•jftaraźając się nigdzje uajbitwę większą, nacierały w podjazdami ostro­
żnych, usiłując npatrzeó gdzieśkolwiek słabą stronę w kolumnach 
polskich, aby, módz którą z njch od reszty wojską oderwaóftwZprrżez 
to ułatwió/ysobi™;;przystęp do Warszawy. Z koiicesh ckej-wcaJzacjięly 

k ię też codzienne niemal utarczki, zwłaszcza od strony ęŁowłćza. 
W szystkie przeSpi5 wypadały nhj korzyśtf^ wojsk polbkicli. N a-dn iu  
19 ‘yezer^Cą udetzyli .Moskale pod Gółchowem na korpus Zajączka; 
bitwa trwała łagodzili i^końcźyła się Męską dla wojsk r o s y j s k i^  
Pod Błoniem stoczył dnia 6 łipca ]\£okronowski calodzieńhą • bitwę 
z wojsłń^tń -pruślmmi, z które* również wyizedł zwycięzko; nhzajntrz 
natąjl brygm ytp Kołysko z korpusm Mokronowśkitego na oddział 
prhski, i zip|ślonym  odwrotem wprowadzi! go nu ukrytą .b p ery e  
polskie, k tó jś dawszy oeirftMubily prżPszlo 60 riieprzyjąćiela. Na 
dniu 9 łipca uderzyli ponowni® Moskale na obóz Zajączka, pod Gol- 
kówem, ale odparci mężni®] ze zńacz!pihi strąfam i usjhpić musieli. 
W  tymże dniu udejżyl Mokropowski pod ^ lon iem  na wojsk^pruskię, 
■będące pod komendą;jhherala ffiasiieraSi zmusił je  do 'cofnięcia się 
U milęy odyrBioni. :'Nazajutrz®  10 lipcą/j uderzył liiep^y jM el na 
wojska polskie,Jną^dałej'linii bojowej; Moskale powtórzyli atak wcźą- 
raj^ży ha' korpus Zajączka, — a pod Raszynem uderz} li Prusacy 
z Moskalami na armią lyifJciusżki, ale tak  w .jedh^ngji miej gen jakij; 
i w dru^MnMybprzyjaciel odparty został i dotkliwe poniósł straty.

W śród codziennych tych utarczek zbliżały śi^ wojska polskie 
P>rą® bardziej p'od Warszawę. Kościuszko opijścił 8 lipdhjcPracką 
W ólkę, a przeszedłszy Piaseczno R-Slużewiets, !|tanajl tego samego 
dnia-, pod KaSzyrfem; tu  stoczył 10 łipcaf'Jzwycięzką?|walkęy po której 
bpujk-ił Raszyn i stanął wieczornik pod Królikarnią. R<hvnoc|eśnie
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'stawiły się pod W arszawą korpusy Zajączka i Mokronowskiego. 
Zjednoczona armia polska z a jm  następującd-|stanowisko:

pierwązy obóz, pod komendą Mokronowskiego, stanął pod Mo- 
rymontem, obejmował 8 batalionów p iech o ta  i 18 szwadronów jazdy; 
—  zasłaniał: wieś Młociny z p&blizkim laskiem, —  las pod Biela­
nami, wieś Wiirszawę, jłjj Powązki,

drugi obóz, pod dowództwem Zajączka, rozłożył -SOtod Czystem; 
liczył 6 batalionów piechoty! i 9 szwadronów jazdy; —  brónił: 
:ężyątego i Łratjs trzm E jłew ei strony ku wiosce Jeruzalem, gdżie po­
czynał jsfęl prawem skrzydłem

trzeci obóz, Kośbitózki, pod pĘbJrbtowem; JŚMadal się z 20 ba­
talionów pieęhoty iąSCUszwadronów jazdy; — zasłaniał: Królikarni1̂  
Czerniaków i resztę okolicy aż do Wisłyij Na prawem skrzydle miifli 
później Kościuszko Pon ick iego  w K ąk o łim  na lewem DąbrowiskićgÓ 
w Czerniakowie. Książę Józe£ Poniatowski strzegł linii od Pobopply 
do JMlocin.

-jflgólem  liczyłyjjwszystkie t r a j  armie 18,000 wojska, z których 
.starego żołnierza była połowa, a  tęszta fegmi ludzie! nowo zapiężni. 
A rtjle rya  pokłja posiadała. Taż-ęm 90 do 1 Ot), dział. — MpmjzOąrmii 
tej; strzegło ;4j>0QQ yojska pod dotyództwein^Cićhockiego||ęwego brzegu 
Narwi, a 4000 wojska pod komendąęSierakowąkjBgp zasłaniało W ąr- 
śszaćy^.md sp;ony Litwy.

W 1 ślad za wojskami pMski$J$i zbliżał się ku stolicy nieprzy­
jaciel. -IjNa dniu 13 linca ukazały się pod Warszawą wojska pruskie:! 
‘przeszedłszy wzdłuż ■ frontu wojsk polskich w paradzi^OźajSWobóz 
pod Opalinem pjjzed Babią jgjprą naprzeciw obozu Mokrojąowsldeger 
N adciągnęli równocześnie i M oskały i rozłożyli się pod Służewem 
naprzeciw, stanow iskąK asciuążki. W ojska pmskffi' heayly '2-1,000 
żoMjejpża; i 40 dział, rosyjskie: 15,1500'r 67 fdęiał; li& £ | więc nie­
przyjaciel razem 36,0Q0 wojska i 107 armat. Iyj-ól pruski kążal 

prócz tego nadesłać; z&rudzjądząO dM sw eatl obozu 40 wielę 
kich dział. Cala armijj-, ta  nieprzjydteftlśka rożciągnąwszt się, jedni 
w praw ą! drudzy: w lewą, stronę, zamknęła wszystkie trzy obozy; 
polski! na lewym bnreg*L:Wiąlyptpółkolem, ktorego1 męgiwę tworżyłal 
rzeka.y—  Pozostąła prząqj.'eż tąk wojskom póMśkii, jako i miastu 
wolna prakprawa przez^ rzekę i cała ptżąstrząh po prawym brzegu 
Jeżąca, zkąd dochodziła oblężonym żywność.

Obwarowania W arszayj|f nad; którem pod kierownictwem puł­
kownika, inżjjnieryi, S ie r a k o w s k ie j  pjacowanb* od maja, dokonano 
w następuj ą c y k p p só b : niski wal, pocliodząęyije|z(?ż!‘' |  lyńjeniszwedz- 
kich z c a s ®  Jana Kazimierza, otaczał r'tjał|.m iasto . Gązaribowtmie, 
poczynające się od G^erniakowa nad Wisfą- okopem z wilczemi 
‘dolami, opasywało wsife: . Czerniaków, ISialfep Królikarnią,‘fMokotijw,



Wyględów i-Ś-Sżyśf&f—  Bąktjwiec,7 położonyjpo 500 kroków od szań­
ców, otrzymać dopiero mial okop i załogę Wojskową. Miejscowość 
tmobwarowana, stała się '..później jgłównOm ogniskiem obrony na linii, 
dój której należała. PólnocnaSpżjęść od Powązek do W isły nie miała 
wcale?okopów; 'osłaniała ją  tylko mało znaczna rzeczka, płynąca do 
Wislygprzez Powązki, Buraków i Marymont.

Po otoczeniu w jS k  polskich przez armią pruś.ką i rosyjską nas 
dniu 13 łipca zaczęło się

Oblężenie Warszawy.
j jK ró l pruski ciągnąc pod Wamiawę, jsądzil, z& zdobędzie ją  

małym w ySiikiem płi$yl też na togi że. Polacy z obawy przed g jęd- 
ifflihi moskiewskiegp wojska, będą woleli jem u się- poddali Do tefb 
stopnuftbyl pewnym wzięcia Warszawy, że żołnierzom swoim kazał 
p iln ie j uważać, r jehjo Polacy^yyw ieszą białą chorągiew i obiecał 
-temił, kto j ą  pierwszy ujrzy, sowitą n a g ro d z i—  Tymczpsein prze­
konał się z łpricbiegu dąlszeg.oy oblg&ńidjj jak grubo ,sjęj w nadżięjacli 
hwych mylił.

Wjppierwszyćh tygodniach stały WÓjęfea z obu stron jirawie bez,- 
czynne j,; zachodziły jy lko  mało znaczne?, ntarcżki między strażami 
piiźedniemi. fizasjo.; teg o . ugył Kołśfaiifżlićy do wykończenia okopów 
i wzmoeni$iia£ słabych rńilj^e. '.jeżdżąc na koniu, wyibiejzal kro­
kami syj%p wierzchowca przestrzenie, gdzie miano sypać szańcę." 
a wymiary te były przecież tak ścisąe, że wprawiały w podziw ludzi 
fachowach. Założone pod kierownictwem jpgft szańce i stanowiska 
.batoryi okazały jsię też pjyźniej tak praktycznemi, yęi kule z dział 
nieprzyjajhęlskńńh pr-hwie wcale m iastu Hię^zkó'|ziły, bo zrujnowały 
tylko.';dwa::'domy jpopijednio pr.ze|Smieszkańców opuszpżóifei, podczas 

?g!dy.' -ogiónj bateryi polskich raził skuteężjłifo nieprzyjaciela i czynił 
w*"szerega.cli jpg-p. wielkie spustoszenięęćj

EuergiczmÓjszl walka żaczgla1 s i|i dopięrę iz korięęńi lipcą. 
świtem dnia 2*7* lipca udęj-zyłyy wojska pruskie na W olą, które] 
strzegł tylko oddział strzelców z obłózu Zajączka*. Natarcie było tak 
s i l i l i  rragle, że sHKfljy polscjpcofnąc*! spg musieli. Prjyjac^Napę­
dzili się aż ku batóryom polskim ,,. aMvprzyjęci rzęsistym ogniem 
Ibripatnim, znaleźli J liln y ?  opór. W ie lu o b sta ło  raniojfycb, ;a kilku 
d ^s ta lo ^ i^y d j Jii?w.o:li. W alka trwała! cdaigodziny 9 wieczorem bez 
przerwy, w której nąprzdmian rąz,VPruskcy rąz-Pdj‘ąGycżciobyj.ali 
W olą. Oątńtoóznie u trz y m a h ^ ię  przy niej wójskcij.pniskie.,p

W  .cząsje tej łó iw y zaatakowali Moskale* obóz Ko- 
guffijzki, ale po kilkunastu wystrzałach, danych z bateryi polskich, 
c o l ®  się. Po południu posunęli się.y' strzelby moskiewscy
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z armatami i Kozac.twem ku Czerwonej Karczmie. Kościuszko 
posłał przęgiwko nim batalion strzelców Dębowskiego pod komendą 
Krzuckiego i kilka armat, przez po zmusił strzelców rosyjskich (16 
odwrotu. — W' tym  samym czaspeMiderzyl Mokronowski na wojsko 
pruskie, opanował wzgórze, na którem stał obóz nieprzyjacielski, 
z^bra-ł, do niewoli dwudziestu i kilku żolnieyzy i zdobył n«|e$ ży­
wności. Przed wiecżb'i:em wdarli Się Prusacy, do- Szczęśliwie 

rozłożyli w niej piobhotfb strzelców i armaty.
Bitwy te były poszątkieln krwawych z&p'aśówr, lctlWe powtarzały; 

;§i§'pod ‘WaiJSzawąSg dniem każdym. ..Zr?obu stron usiłowano opa­
nowali W ’płą; wojsko) pruśfcją próbowało nsyrnó obok niej?- okop 
i ustawió baterye, w czem im jednak armaty polskiewfkutgpnie 
przeszkadzały. W  nader tcelnem  .̂‘strzelaniu z dział odznac-zyl isię 
przed wszystkimi porucznik artylęfyi Wr.opśl|i, roiłem z Poznania!, 
późniejszy autor kilku znakomitych dzieł filozoficznych. dniu
SsMipca 3łtrza$kałs|arm aty polskiedtrzyż i kópuł,&«ai lrdścieie, wy Woli, 
z której PrusŁroy śledzili obroty wójsk polskich. Wiecz&em zapalił 
W iS p l i  celnemi strzałami wieś Szd“ęśliwfte, w której fc&lę rozłożyli 
Prusacy; niebawę|&$stanęły budynki w ogniu, ałwmjśfg. pruskięSniu- 
siało się cofną/k.:— W  nóM-SCt lipca udało się Prusakom ustawid 
pod W olą bateryą-; zaczęli feż nazajutrz ojirzPliAfpd Warszą^g* ogpi- 
stem i kulami, które j?fiżeę|ei^ dla, złeg^O p o m eg m i b a tc p i  miąśtu 
szkodzie n ie ' mogły. Natom iast iógniste kule z armat polskich, któte 
ustawiali W roński i kapitan Laskowski zapaliły WMę, a P ru s c y  
z wielkim-tylko wysiłkiem zdołali figasid pożar. Dnia ąiastCpńńgo 
rozjęczęli znów P ru s c y -  straszliwąi1|.ęańonaxlę, e&trzeliwńjąę miastu 
i ofepsyĄpolskie; zdajL; sięjj&że usiłowali wząipcic pożary, a przez ab 
przo^azid -wojsko i mieszkańców, ale n i l  ndbło iniSsie ani j^dntf, 
ani drugie. Żołnierze pojscy stali wpjód najsilniejszego ogtńa£gjf 
■iWatńi%pńspokojrięę poefa bronią, a lud przyglądał sipw bojętnie pa­
dającym kulom, .albo gasił tu  i owdzie w ^bzęty pgieftg ni^j pozwa­
la j '^  m i^siljc& łej -d ^m ep y d . Tęgóż^uudgo dnia obchodził jenerał 
Kamieński swoje imieniny. P^ągnń^ucz&jli dzień ten czynem oko­
licznościom odpowiednim, umówić s ^ z lk ik u  przyjaciółmi i na ęgeke 
350 jazdy uderzyli nfa bateryę niwskiewsk^j nieco B d  obozu odległą. 
W pad łby  ną arm atyp wycięli 50 ludzi, strzelców i artyleryi, a za- 

pgw-eź.dziwszy'kilka dział, wpócili szCzęśliwilg^Jo swę^ópebozu. Ko­
ściuszko w, dziennem obwieszczeniu podał wypadek .ten do ogólnej 
wiadomości wojska, a najzasłużeriszych obdarz}! upominkami.

Podobne walki oćlbywajiyjjFsię na cąlej 'pń&estrzeni linii oblężui- 
czej. Go n o c  nieJ]iokoiłyy oddziały ^Jolpjięj niepiy-yjafiacla licznemi wy- 

ggiepzkami, a wszystkie odznaczały srę nadzwy<ffl,jń{|; .:odwaga. Mia- 
noAyufiój!* wyróżniały s»! mgztwem przed innemi brygady: -Kołyski,
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Kopcia i Wyszkowskiego, pułk konny Henryka Dąbrowskiego' i strzelcy 
Dębowskiego. Walecznie stawali również do walki w kilku bitwach 
kosynierzy i pikinierzy, a mieszczanie warszawscy* tworzący milicyą 
(Jniejską^ dali po kilkakroć, zwłaszcza przecież w bitwie pod W olą, 
ndtśdniu 28 lipca, dowody nieustraszonego męztwąy Sławą prżęćież 
europejską, którą przyznali nawet Prusacy, okryła siętfartjpa-ya pol­
ska.. Jeden;v?;dwojskowych pruskich pisze w d z ie łk u ^ jy e m : „Der 
polnische Insurrectionskrieg“ s ta  176. o niej cis naĄępnję: „Arty-
leryą polskąif udoskonalił jenerał artyłeryi koronnej, hrabia Briihl, 
i znaną jest rzeczą, żbnaidijała do najlepszych w^Ęiiropie. Doskona­
łość swą-jpkązala pod W arszawą, i trzeba jej, przyznać tę  zaplugę, 
że przyczyniła się znakomicięs do obrony m iasta teSotf

Król pruski, któreinu zdobywanie Warszawy widocznie;' przy- 
krzy^gięf,zaczynało, wyśłal na dniu 2  sierpnia wezwanie..do króla 
Poniatowskiego-, aby się miasto poddało: takie samo wezwanie prze­
siał jeheral jSzwjrrin komendantowi Wąijszawy, Orłowskiemu. Stani­

sław  Aughst odpowiedział- królowi pr&^iemu, że; Warszawa m aj^ 5  
tyłe’>, walecznego wojjska pod przewodnictwejp Naczelnika, ni-ó' widzi 
jeszcze potrzeby kapitulacyi. Nazajutrz kazały król pnilk i burzyć 
wiatraki, pragnąć przez* to oglodzić miasto. Tymczasem nadęązły 
w nocy z 19 na 20 sierpnia | p  wielkich arm at z Wrocławia. Nie­
bawem wzięli ijśję Prusacy do usypania nowych bateryi i gwałtownego 

•io:£ł$feliwania miasta. Ną, dniu 23 sierpnia., rozpoczęlki.silną kano­
nadę' na obóz Mokronowskiego, nad którym objął komendę, ks> Józef 
Poniatowski; nazajutrz przypuścili do n ie |o  f,jśaturm, prżefeież ze 
znaćznemi stra tfe ii odparCilaostali. Dnia 26$^e.rpnią ponowili atak 

jjęszcsę silniejszy; książę Poniatowski opSm ięty przez przeważające 
sił);,hutę mógł, w s trz y m a j szturmu, i musiał a g  jgofną® Prusacy! 
opanowali: w skutek teg© tak  zwahejgjSzwedzkie Hkopy“ i redut)' 
w Wawrzyszewie. Książę Poniatowski oająmwśzy rafię, zlożyl do­
wództwo, które Kościuszko, oddał Henrykowi Dąbrowskiemu. W  nocy,; 
zt dnia :|7 - na 28 sierpnia zdobyli jeszcze P t-^ s fe ; byś wicie wjjioki,) 
baterie  i szańcći które natychm iast osądzili; poczem rozegrała-,się 
bitwa najkrwawszajjai najważniejsza, •.■^■'hategoli oblężeniaić Prusacy 
ośmieleni łatwością H jęc®  prlęd  dwoma dniami kilku mniej zna­
cznych pozyęyi, ponowili atak na obóz Dąbrowskiego pod Wawrzy- 
szewem. Bitwa rozpoczęła sięjm |  godzinija z '-rana i rążązerzYla _sjg 
na całą przestrzeń prawego jskrzydła od Woli do Wisły. W ojska 
polskie poczęł^śię po kilku odpartych, atakach z umysłu cofać, a Prusaejj* 
zapędziwszy śi|;^im iom i, doszli aż do Powązek. Tu oczekiwał na mch 
Kościuszko za swym korpusem; na przedziA-staty wojsko obywatelskie 
warszawskie ; dzielnie odparło natarcie wroga, poczem nadciągnął ba ta­
lion pieszy pod komendą-Dąbrowskiego, — równocześnie ozwaly się działa
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polskie. Przyszlotdo nader krwawego starcia. W ojska pruskie* po- 
niósłs&jk Ciężkie straty w rannych i zabitych, musiały się jeofnąć. 
Bitwa trwałą,-łdo 9 godziny wieczorem. Kościuszko trzymając w ręku 
pomerańczę, której %bkięm chląazil sobie spieczone us'ta, śledził 
przebieg bitwy z największym spokojem ;-w  którym przebijała-się 
..pewno®! zwycięztwa. Stśraty pruskie wynosiły w rannych i zabitych 
do 3,000 ludzi; dwa pruskie regimenta pieszej wyginęły prawie do,' 
szczętu, i musiały być z dalszej, akeyi wycofane. W ielkiem 
męztwem odznaczyła się miłicya warszawska i brygada Kołyski 
jenerał Dąbrowski za dowody dziełno |ći.i nieustraszonej -odwagi ode­
brał w nagró.dę ojrłi Naczelnika złotą obrą'czkę:,‘« napisem: „Ojczyzna 
Swemu/Obrońcy !“•>, i

Nie był to j^szCzętkopiecę' niepowodzeń wojsk pruskich. Dnia 
3 0  Sierpnia o godzinie 1 z północy wysunęli Snę Pólatey z okopów 
pod Czystefp j  a podszedłszy f^chaczem  pod pruskie; baterye, 
wykłuli załofę i zagwoździli 9 armat. Nazajutrz napadł kfddział 
polski na pruski batalion łfizyljhyów i wyciął go w pi® - —

Krół pruski postapom ł na 1 września przypuścić o|jilny szturm 
na Waajszawę; czekał tylko na arm aty wielkiegfi kalibru i amunicyą, 
którelSmiały nadejść W isłą z ©rndziądza. Tymczasem wybuchło 
w Wielkopolski powstanie; Kasztelan Mniewrski, jenerał powstania 
Kujawskiegę,' uderzył z ghrstką powstańców dnia * ntkjfeięi-pniarma 
jedenaście galarów płynących W fsłą i wiozących amunicyęb';mąjąęćąe 
służyć ■,do szturmowania W arszaw yy po krótkiój utarczce 'jzdohyli p»t 
wstańcy wielkopolscy galary, co megli zabrali z nich, a reŚżtę zatopili.

Liczne klęski, zwłaszcza szerząc® się] w obozie choroby wojska, 
zniechęciły króla pruskiego do dalszego oblegania'^ lliętylko więG, żę 
zaniechał zalnierzone^^s^turm u na Warszawę, ale; zaprzestał dalszej 
w alki. W nocjye z dnia 5; n a* ) września pośiSąghli P ru sa feh ich a - 
■fczem wszyęjkie działa‘z walów, a nad ranem ujrzeli Polałby wojska 
prusltie i rosyjskie odciągającej od stolicy! Ni^jj chciano oczom swoim 
uwierzyć! ,'N>a wieść o odstąpieniu nieprzyjaciela radoś^cwielka po­
ruszyła obozyj. i miasto całe. Nie 'śmiano lidefeyć ną w ib^g z yobawy, 
■ahy;'w pozorowym odwrocie' nie kryla si$  zasadzka. Zagrzm iał^ 
tylko rozlief^fe działa ną hatelyąbh polskich odgłosem tryumfu i po­
żegnania! .'Tak skończyło sig dwnmiesi|cżh‘e blisko oblężenie W ar­
szawy, gpwbro.na jej należW, do najdzielniejśżycli czynów Koścjnśzki.

Podćzas gdy naokół Wfirs^hwy krwawe odbywały si§ 3  zapa^S  
wrzała w mibścmf samem wałka im i^ M  rodzaju, w której;%óczył}| 
bój nam iętność pojedynczych osób i wrogich sobie'stronnictw . Po*- 
tworzyły si'§ rbzłiczngftpart^e; — gfronnicy króla, niechętni powstaniu, 
podburzali opinią przeciw jladzie*' Najwyższej; i Kościuszce:; — l^ybł-
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lą ta j, gorący. -retvoIucyonista, a przytem »a'cięty wróg króla, otaczał 
się osobami dworowi i partyi jego nieprzychylnymi; nie oszczędza! 
przecież i Kościuszki, którego lagodp® pósfępowanie -nie trafiało 
dbt; jego. przekonania. Osobne jeszcze stronnictwo tworzył lud; 
zwykł był wszelkie niepowodzenia przypisywać zdradzić ^edzil więc.’ 
bacznem okiem każdy krok osób podejrzanych, a przy najsłabszych 
choćby objawach spiskowania z wrogiem domagał się kąiy śmierci. 
Powieszano też mu Piaskach od czasu do ,'cz® i osoby, którym winę. 
udowodniono;'między niemi kilku żydów, — na postrach zdrajcom.

gęmiełatwe do spełnienia zadanie miał Kdfęiuszko, walcządz jednej 
strony''z wrogięm zewnętirznym, z ,';drugiej strony u siłuj lic panować 
nad niespokojnym żywiołem roznarmętnionyćh umysłów mieszkańców 
śtolicw Przecież wielkością ducha, .rthystością, charakteru i tąk wy- 

śpkgf, moralną przewagą, jąj;ą przewyższa!gęaly ogól, umiał dopełnić; 
trudnego zadania tej-o; - umiał ^Stawić czoło w ś || |w i  na polu 
bitys-y, zdołaj utrzym ać na wodzy umysły 'niesjórne, i pokońywaĆ 
.tych, którzy;, 'zapatrywaniom jegtf^przećiwni, niechęć swą ku niemu 
posuwali nawet do knucia zamachów przeciw jlggo osobie.

Po zniesieniu oblężenia zajęły Kościuszkę dwięwrśprawy najwa­
żniejsze: wysłanie pomocy powstaniu wielkopolskiemu i obmyślenie 
sposobu stawienia pnżjeszkody w połączeniu 5słę Moskali, wracających 
z pod Warszawy, z Moskalami działającymi na Litwie i Ukrąime. — 
W  samą porę wybuchło powstanie wielkopolskie w pruskim zabprge. 
Przygotowywał je kasztelan kujawski, Mniewski. — jDnia 21 sierpma. 
^głosili akt powstania! obywatele województwa poznajjskfęgf naza­
ju trz  wybuchło powstańie w województwite'kaliśkiefiń i brzesko-ku- 
jawskiem. dnia uderzył MniewslA na czele .'-garstki po­
wstańców na/ załogę pruską w Brześciu,-g^fenióslszy j ą v. pięcKlgnąi, na 
Włocławek, gdzie zćpomocą sług: z kollegiaty odniósł ...podobne zwy- 
^jęztw o; poczem zdobył na W iśle galary-Lpniskieśl o ezem wspom­
nieliśmy, .już powyżej, W  tymże śainym dniu wybuchło taicie po­
w itanie w GniiSźnieć; nieco później: w Kaliszu, w Llęzyckiem, yie- 

^jadzkiem, ^ostyń^ęiem  i Wielufiśkiem. W  krótkim.-ezgsłę*,Rozszerzyło 
się powstanie po' cąfej W ielkopol^ft,' a Mniewski opanował łSTiesżńwę 
i spędził Pruspfów z prawego brź^gm Wisiy. V. ladomości o wzma­
gającym s'i  ̂ z .dniefił każdym ruchu *jvielkopolskim zaniepokoiły króla 

pruskiggo, pod WarSzawą będącego, i przyczyniły sif głównie do tegoj 
jjje zaniechał-'dalszego oblężenia. —  Powstanie wielkopolski?® nie 'pór 
siadało;^ wojska! regiilarneg.o i demagalcwsię u ^KaćŹeLiika poittpjey.' 
Kościuszko wysiał też na dniu 9 września,'generała Henryka Dąbro- 
wsląego- na czele 1 0 0 0 ' jazdy’?- 1 0 0 0  piechoty^ 1 0 0  strzelców i 16 
dział do Wielkopolski £i, .dodał mu do towar/,^wa,".M adalińskiep» 
z oddziałem obejmującym 600 koni; na komisarza wojennego



‘przeznaczył Józefa Mjybickiego. Po czterech dniach znieś! już Dą­
browski posterunki pruskie w Kamionnie, zabrał 80 ludzi dpjnie- 
woli i wzmocnił oddział swój 400 piechoty z regimentu pierwszego. 
Był to początek nadzwyczaj pomyślnego przebiegu dalszej wyprawy, 
jfa  dniu 20 września połączył się Dąbrowski z kilkomą oddziałami 
powstania wielkopolskiego pod Kołem, i stanął 24 września obozem 

--.pod Słupcą. Tu przybyła do niego reszta oddziałów wielkopolskich, 
tak że ctiłąy armia jego wynosiła 4000 łudzi. Zorganizowawszy niećo 

i ’s,w'ój korpus, wyruszył Dąbrowski 26 września trzema kolumnami ku 
Gnieznu. —  W Inowrocławiu stal ze silnym oddziałem pułkownik praski 
Szekuli; Dąbrowskiemu wypadało uderzyć na niego}.* aby oczykić, 
sobie prawe £Śkrzy d łoń  otworzyć komunikacyą z Warszawą. Ułatwił 
mn wykonanie zadania tego Szekuli sam; dowiedziawszy się boiviem,

\ '#-■  Dąbrowski nadciąga ku Gnieznu, opuścił Inowrocław i wyszedł 
mu naprzeciw W  Gnieźnie ,’stanąl Dąbrowski 27 września, ztąd 
Avyruszyl w dalszy pochód i przybył 29 do Łabiszyna dokąd ^zbliżył 
sig;' również i Szekuli. N azajutrz przyszło dotusilnej utarczki. ;Q pół­
nocy Zaatakowały wojska pruskie obóz Dąbrowskiego; po żwawej 
potyctóp musiały się&irzebiez cofnąć, z dość zńbcznemi stratam i. 
Szekuli nie.; wfjcił już d<j lnowfuęjawia, ale udał się-*-doj?l3ydgoszczjr. 
Przez: 7łwa dni odpoczywał Dąbrowski w Łabiszynie, przeznaczywszy 
czas ten na organizirbyą swej armii, poćzem na dniu 1 października 

8  wieczorem udał-•sjgfaa Szekulim do Bydgoszczy, gdzie stanął 
nazajutrz rano. 1

r:,;ghstawiwszy tu wojsko "swe dfej boju i wystrzeliwszy^ kilka razy 
z armat, wysłał Dąbrowski adjutanta. .swego, Zabłockiego, do Sźeku- 
łego z Kezwaniein, aby się z wojakiem swem i z miastem poddał. 
Pułkownik pruski przyjął posła nader ciefpkcg- Dąbrowski przypuścił 
w skutek tego ■.szturm do miasta. Po krótMej ale zaciętej obroiije 
poddało się. m iasto; Szekuli raniony kulą arm atnią “upadł i leżał na 
braku ulicy, gdy wojsko polsk-ię wchodziło do miasta. W- takim 

•ę.'stanie wzięto gęG do niewoli; Dąbrowski przebaczył miijSZoiśtkie 
obejśćipjsię z „ięgof adjutantem , otoczył g» najstaranniejszą opieką, 
mimo to umarł pułkownik z oduiesjpnej rany|&wartego; dnia.

Tegojsamego dnia wysłał Dąbrówału majora Mińskiego z rapor­
tem  do Kościuszki, w którym doniósł mu o wzięciu Bydgoszczy 
i prosił go zarazem rj^nadpłanię;: ppśilków w piechócie^i kilku arma­
tach, Zaopatrzywszy się w Bydgoszczy w broń zdobytą, udał się D ą­
browski pod Toruń, aby go".zdobyć; zastał tu przecież świeżo na- 
dęSzle posiłki pruskie, wskutek czegmsod zamiaru swego musiał 
odstąpić. Dąbrowski cofnął., się napowrót do Bydgoszcz}',, tymczasem 
nadeszle po drodze smutne wiadomości z Warszawy odebrały mu 
wszelką nadzieję otrzymania upragnionych posiłków. Ponieważ tak
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Wjazd Dąbrowskiego do Bydgoszczy.



jenerał pruski Szweryn, jako i garnizon toruński, wzmocnionj^jkor- 
pjtsem jenerała Ledywarego, zagrażali jego korpusowi, uznał D ą­
browski odwrót spjegzny za konieczny, zanimby jeszcze nieprzyjaciel 
zdołał połączyći&bzprószone siły. — 'Cofały się więc; tfofeka polskie 
na Kaczkowo i GniewkowcHgdzie w pochodzie tym  doszła je smutną 
wieść o klęsce pod Maciejowicami.

Wspomnieliśmy powyżej, że drugą ważną sprawą było dla Ko­
ściuszki, po zni|śieniu oblężppa Warszawy, niedopuszczenie połączenia 
się wojsk rosyjskich, wracających z pod stolicy, z wojskami rojłyj- 
skiemi załogującomi na Litwie. Sprawa ta  była tern ważniejszą, im 
z Litwy dochodziły go niepomyślne wiadomości. Po odebraniu na­
czelnej komendy nad siłą zbrojną litewską Jasińskiemu, a oddaniu 
■jep! Michałowi Wielliorskiemu, poczęły na Litwie niepowodzenia. 
Wiełhómki ząśtał wojskoilitewskie w ^anióCtfopłakanym; niey posia- 
dając-yodpowiedniej enerffi, nie umiał aa  zapobieżenie złego nic uczy­
nić; — w raportach swych przesyłanych Naczelnikowi skarżył: się 
tylfcp bezustannie. Był to^żołnierz dobry, ale Lka; wojnęj^egulam ą; 
wKstąśnnkach, w jakie -wszedł, okazał się wodzem niedołężnym Gdy 
Moskale na dniu 19 lipca przypuścili sżjjurm do W ilna, była w niem 
garstka wojsk polskich pod dowództwem jenerała G rabow skiego 
i majora Mej era. Tak wojsko jako i mieszczanie bronili się zacięcie'; 
— walka z przeważającemi silami rtrsyjsłdemi była olbrzymią; trwała; 
przez dwa dni. — W ielhorski, w pobliżu znajdujący-się [zę1 swym kor­
pusem , podążał leniwo z odsieczą, i tylko m a  silne nalegania oficerów 
zdecydował się do* wysłani#; oblężonym pomocy, która w ||s ta te C p e j 
już nad-e|zla chivili.

iiiSarn widząc, że' do- spełnienia poivierzonego' mu zadania jest za 
Słabym, zażądał Wielhorski .po krótkim czasje zwolnienia^,z nalożę- 
nyeli nań obowiązków. KośeiuszKw' uczynił prośbie ■•-jegs- zadóijć 
i posłał w mięjpc:e^j,ego Mokronowsfeiea^' a do czasu przybycia jego. 
oddał komendgl Ohlęjrińskfemu. Mokronowski nie dojechał d'o 
Wihia^-gdyż już poprzednio, zdobyli je  Moskale. — Dnia y.rgierpnia 
objął natezelne dowództwo Chlewińsk-i, 11 z rana opanowali Móę 
.Skale; góryj otacząją.će Wilnoo-i p6żpoczędi i§traśźłjrwljy kanonads;] naza- 
jutrzśiótworzyło riihsto nieprzyjacielowi bramy.

$ riadoifiSM o klęsce itej zaniepokoiląNwietcee'Kościuszkę; Mo­
skale bowiem, m aj:ąfe;*hv;ręku, Wilno, mogli skupić hfre s i ł y , ^  zno- 
sżąjtt*. jeden po ̂ ''drugim poddziały powistapjze, M w ą było dla nich 

Rzeczą zapanować nad prawym brzegiem “Wisły. Od chwili też 
wzięcia IV ihi%}pbazuje.,*%} nieład i brak jjednolitęgo planu w dzia­
łaniach poddziałów popkich litewskich. Sierakowski, któgegę Ko- 

Wcinszkctł wysłał był na Litwę z pSę&ą|idem oblężenia J^rgzaw y, i;óbo- 
$<iwał pod,*Br-zętójm, obserwując jenerała mabkiewjśkiegprtiDertełdjenął;
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doniósł oiiLNaczelmkowi, -przema,gającej sile m necm ijj§ nip zdoła; 
wysłano mu z pomocą Kniaziewicza. — Jeden oddział litew skigitał 
na Żmudzi i dopierał aż do.; Kurlandyi, ale gdy po wzięciu Wilna 
Chlewiński cofnął’ się ku Kownu;'poczęły się cofać za nim wszystkie 
korpusy. Stefan iiffpab<vw'ski zapędził się nad Sprężynę, aby tam  
wywołać powstanie na tyłach Moskali, ale obskoczony wojskiem 

wośyjskiem musiał się poddaćyi{Kównież nich-"udała $ie Michałowi 
Ogińskiemu wyprawa do Inflant. Reszta wojsk litewśliiclrż rozdfii- 
bniona na małe oddziały, zajmowała takie stanowiska, w których nie 
było wroga.

Zrozumieć łatwo, że w takiem położeniu rźeczjij chodziło Ko­
ściuszce bardzo o to, aby^Moskale, cofający się z pod Warszawy, 
nie dotarli do Litwy, e/j przyczyniłoby je lc z e  bardziej nie^ęzpieckeit- 
stwa. W ysłał więc korpus cztepótysięczny p,od komendą księcia 
Adama Pon ick iego  nad W isłę, aby bronił przeprawy jenerałowi 
ro£yj^Meńiu,ćJileą^enowi. — Praghąkj zaś naacziiie przekonać się 

ęfestanię korpusu Sierakowskiego, otldał zastępstwo naczelnego do­
wództwa Zajączkowi i wyruszył ku Brześciowi. Zaledwie jednak 
wyjechał z Warszawy, doszła go;«mutna wiadomość: że Sierakpiyski 
stoczył na dniu 17 września nieszczęśliwą, bitwę z Derfeldenem pod 
Krupczycami i że poniósłszy znaczne straty , cofnąć; się musiał ku 
Brześciowi, że^jzaledwie tu  |ta n ą l, uderzył na niego dnia 19 września 
jenerał Suwarow, a napad ten był tak niespodziany i jgwałtowny, iż 
przerażone wojsko Sierakowskiego pę.sżło w rozsypkę, przyczhm za­
brali Moskale niemal w®y^tkievarmaty p ó jc ie , i wzięli wiele ludzi 
do.-' niewoli.

Wiadomość ta  nieszczęśliwa przeraziła Kościuszkę, ale. mgr, po­
zbawiła go nadzieji powetowania,^ szkody. Rozkazał natycłimia t 
Zajączkowi wysłać z pod Warszawy najlepsze regimerita z pomocą 
Sierakowskiemu i obmyślił nowy plan działania, odpowiedni do zmian 
ostatnich, jakie zaszły na teatrze wojny. Zwybięztwó Suworowa, od- 
niesione*; nad Sierakowskim, pogoysjzyło wieljee i tak  już niepomyślny 
stan rżeczy na Litwie;®— Kościuszko postanowił więcyzgromadzić 
wszystkie śiły wojsk litewskich pod Grodno,: p^uiiąń-jte pod Brześć 
i uderzyć z tyłu na Suworowa, k tó n  tam  obozował, a^śamkżę wzmo­
cnionym oddziałem Sierakowskiego zaatakować' go z przodu. Ko­
ściuszko zamyślał w ten sposób pomścić klęskę zadaną Sierakowskiemu, 
i'w strzy m ^ to  Snw orow ^ w dalszym pochodzie ku Warszawie,Ągdy; 
nowy wypade|. wywrócił plan ten powzięty i nddal całej walce 
kierunek zupełniej inny, a dła sprawy naszej’ narodowej jak n a j­
nieszczęśliwszy.

Książe Adąnj.ykoniński nie zdołał spełnić zadania, w jakiem 
go Kościuszko wysiał nad W isłę i na dniu 6  października’ doniósł



Naczelnikowi, że Bersem przeprawiłtóię przez rzekę'*-i■ stanął na dru­
gim jej brzegu. —  W ypadek ten zmusił Kościuszkę do zmiany planu 
dalszych czynności; mając Fersena po za sobą, nie mógł już myśleć 
o uderzeniu na Suworowa, ale wypadało mu poprzednio wydać bitwę 

rFersenowi, aby go znieść, zanim oba korpusy nieprzyjicielskieujzdążą 
jjiię połączyć. W  obe? słabych sił Sierakowskiego, których do prze­
prowadzenia pomysłu tęgo mógł jedynie użyć, byt to krok nader 
śmiały, rozpaczliwy niemal, ale komębzny. \W tyiu  celu wydal rozkaz 
Kniażiewijęzowi, aby podążał do Okrzei z 3,000 ludzi, to samo uczynić 
polecił Sierakowskiemu i Kamiiiskiemu. Oprócz tego wysłał jeszc$? 
z pod Warszawy dwa regimenta piesze i kilka dział ku wzmocnićriiu 
Sierakowskiego; sam zaś udał się do jłego obozu dnia 6  października 
w towarzystwie Niemcewicza. Nazajutrz udała się armia Sierakow­
skiego pod Korytnicę',* gdzie od pojmanego oficera r o s y js k ie j  do­
wiedział się Kościuszko, że nieprzyjaciel rozporządzał pod względem 
liczby wojska i dział niemal cztery.', razy w iększąk lił^  od wojsk pol­
skich; tu  przybył takż^jgoniec^ od Dąbrowskiego, major Mołski, z do­
niesieniem o wzięciu Bydgoszczy'. Dnia 9 października nadeszły 
z rana regimenta piesze z pod Warszawy pod dowództwem pułko­
wnika Krzyckiego i połączyły/się z korpusem Sierakowskiego; / )  go­
dzinie 5 wieczorem ściągnęły się wszystkie siły pod Maciejowice.

Po stronie polskiej wiedziano, że si'ę* zbliża stanowcza chwila, 
od rana już bowiem ujrzano w pobliżu wojsko nieprzyjaćrelskie; lubo 
siły F.ehsena były znacznie liczniejsze, nie tracił przecież Kościuszko 
dobrej myśli i z otuchą największą zabrał się do,^toczenia olbrzy­
miej walki. Umyślił zacząć bitwę korpusem Sierakowskiego, a do­
piero wśród niej miał nadciągnąć k s iążę  Poniński z$. swym 
oddziałem, który obozował, o trzy mile od Maciejowic; w ten spo­
sób musiał nieprzyjaciel dostać Śpię w dwa ogniey a zwycrężlwo po­
winno b y ło . według wszelkich przypuszczeii wypaść na stronę wojsk 
polskich. W  --skutek planu tego ustawił Kościuszko armię swoją 
wodpowiedui-sposób; odsłoniwszy lewe skrzydło, zostawił miejsce próżne 
dla Moskali, którzy w niem stanąwszy? mieli być wzięci z boku piętą 
Poniiiskiego, dla którego usypano baterye.

Maciejowice, naówczas wieś, a dziś licha mieścina, leży nizko 
położona o pól mili od W isły ; w malej odległosći od ni&j rozkłada 
jsię wzniesiona rów nina^ Z tej prowadzi na przodzie pochyłość ku 
grobli; po prawej ręce płynie rzeczka Okszeja, po lewej stronie ota­
czały równinę błota i zarośla. Na wyniesionej tej równinie skupiły 
rsłę, wojska p o lsk i*  Przystępu do grobli broniła usypana haterjkiJ 
zasłoniona pułkiem strzelców i regimentem Działyńskiego pod roz­
kazami Sierakowskiego. Resztę zaokrąglenia dopełniła piechota, bry­
gada konna Kopcia, ułani Kamińskiego, dwa%zwadrony railięyi wo-
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jewództwa B rzeskiego;—  wszystko to stało pod komendą jenerała 
Kniaziewicza.

Kościuszko, pragnąc miejsce to, z natury już dos<5 obronne, 
wzmocnili jeszcze więcej, kazał sypać szańce; przez całą noc stało 
wszystko wojsko pod bronią, a czaty podwojono. — Dzień 1 0  paź­

dziernika, w którym odbyła się nieszczęsna dla nas

Bitwa pod Maciejowicami,
poprzedzała noc ciemna i ponura. Powietrze było dżdżyste i chłodne; 
miejsca niskie rozmokłe jesiennemi szarugami. Po obu stronach 
wojsk migały tu  i owdzie słabe ognie obozowe, —  na pozór zda­
wało się, że wszystko spoczywa w głębokim śnie pogrążone, tym ­
czasem było inaczej. Wczesnym rankiem, o godzinie 5, ozwał się 
buk wystrzału armatniego. Był to znak umówiony, którym jenerał 
rosyjski Denissow oznajmił -Eersenowi, że obszedł lewe skrzydło pol­
skie i stanął w miejscu przeznaczonem dla Ponińskiego. —  W  tejże 
samej chwili ozwał się gwar wojenny; po obu stronach posłyszano 
komendy. Denissow natarł pierwszy, ale widząc, że wojsko polskie £  
czeka przygotowane jego ataku, cofnął się. —  Pilniejszy szturm 
przypuścił Fersen do środka i prawego skrzydła polskiego. Bagnisty 
:grunt utrudniał wojskom jego pochód i posuwały się tylko bardzo 
wolno; zaciągnioire: po deskach na bagna arm aty moskiewskie ozwały 
sięii niebawem. Ogień i'ch przecież mało co szkodził, bo pociski prze­
chodziły po nad głowami Polaków i uderzały w wierzchołki drzew. 
Strasznego spustoszenia dokonywały natomiast w szeregach moskiew­

sk ich  arm aty polskie, któremi początkowo Kościuszko sam kierował. 
Żołnierze rosyjscy poczęli się chwiać, ale parci coraz nowszemi po­
siłkami, ponawiali atak. Już się przybliżyli do stóp wzgórza, które 
zajmowali Polacy, ale przyjęci gradem kul, musieli ustąpić. Po­
czątek ten bitwy zapowiadał się Polakom szczęśliwie, ale niestety, j 
wkrótce nastąpić miała straszna zmiana

Moskale cztery razy silniejsi, ponawiali atak jeden po drugim 
i zbliżali się, mimo znacznych strat, coraz bardziej. Ogień ich po­
czął razi©coraz dotkliwiej; —  grad kul i granatów, gwiżdżąc bez 
‘ustanku, ■ idal okropne zniszczenie. Kościuszko, pod którym padły 
trzy 'konie, dosiadł czwartego i z wielką przytomnością umysłu sta­
wał wszędzie, gdziekolwiek obecność jego najwięcej była potrzebną.
Z wielkiem upragnieniem spoglądał w jfótronę, z której miały »ię 1 
pojawić posiłki, ale Ponuiskiegó'nie było widać. W tein zatętniała zie­
mia pod kopytami kawaleryi rosyjskiej, a wraz z nią ;stanąl do 
boju doborowy pułk r|ybirskicli grehadyferów. Moskale ponawiają 
szturm jeden po drugim. Ogień z ręcznej strzelby zmiata kupami
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walczących. Ziemia okrywa się gęsto trupami. Polacy stoją jak 
mur, nię-'; proszą o pardon i nie pozwalają się brać w niewolą; 
z równem męztwem nacierają Moskale. Jęk  ranionych i konają­
cych napełnia powietrze; nikt przecież z wojsk polskich nie opuszcza 
miejsca, naftktórem walczyć zaczął.

Kegiment Działyńskiego, stojąc jak  wrosły w miejscu, które 
zajął, zginął niemal cały. ć-Na drugi dzień,, mundury na poszarpa­
nych-^ciałach poległych bohaterów znaczyły na pobojowisku linią
i stanowisko, na którem walczyli. —  Jenerał Kniaziewicz wytrwał 
wśród gradu kul jak  mur na lewem skrzydle; —• połowa jego od­
działu poniosła już była śmierć, gdy drugą połowę zbiera Kościuszko, 
ustawia w czworobok i zachęca do dalszego wytrwania. —  Nade­
szła ostateczna chwila, w którejby pomoc, na którą liczył Kościuszko, 
mogła jeszcze przeważyć szalę zwycięztwa na stronę Polaków, ale 
Ponińskiego jak  nie widać tak nie widać.

W tern raportują Kościuszce-, że Kosyank przedarli się przez
biota i przypuszczają szturm do prawego skrzydła; równocześnie do­
nosi Kopeć, że jazda rosyjska przeprawiła się przez Okszeją i na­
ciera z lewej strony. —  Popadały konie u arm at, —  amunieya za­
częła się wyczerpywać. Pułkownik Krzycki, przez sżeść godzin sto­
jąc  w ogniu na jednem miejscu, nie zdołał utrzymać*)dłużej swego 
oddziału; posunął się naprzód, przez co powstał w linii bojowej 
otwór, Niemcewicz- raportuje Kościuszce, że jazda rosyjska spieszy 
pędem do otworu tego!?’.'—  Najbliżsi Kościuszki nalegają na niego, 
aby się cofnął, ale ten ani słuchać o tern nie chce; ciągle j$|zcze 
oczekuje posiłków, ale Poniński się nie pokazuje. —

T\ tej chwili donosi oficer Kościuszce;; że regiment gwardyi
konnej, zwany Mirowskim, uchodzi z plagi boju! Kościuszko wy­
syła Niemcewicza i Drzewieckiego, aby wstrzymali pierzchających. 

Niemcewicz ,’śtaje na czele szwadronu powstańców brzesko-litewskich, 
rzucatłsię naprzód, ale kula z pistoletu przeszywa mu rękę. Oddział 
brzesko-litewski uchodzi, a-, Niemcewicz z Drzewieckim dostają się 
do niewoli.

Powstaje w szeregach polskich zamęt i nieład: — wtenczas 
Kościuprko rzuca się sam nąilew e s k r z y d ł o n a  lichym i zmęczo­
nym koniu chłopskim, za uchodzącą kawałeryrft,’ aby ją  w strzy m aj 
Gdy pędził krawędzią małego zagajnika, spostrzęghgp: stary kozaki 
nazwiskiem Potopili®  a dom yślająj się w nim oficera, jadącego 
z rozkazami, puścił * ię  zafv nim w pogoń. Mająp^łepszego konia, 
dopędzil go wkrófćę". i uderzył lancąy zadawszy mu w bok lewy nie­
znaczną ranę; równocześnie zawołał na me^&;:i-aby sięjpoddał. Po­
nieważ Kościuszko nie zważając na to, jećhirł dalej, uderzy! kozak 
łan®  powtórnie, a nie^mógąc tg'o sięgnącj uklół konia tak silnie,
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że ten wspiął się ną;. tylne nogi, rzucił się. w bok, gdzie było 
miejsce bagniste, i ugrzązł pod szyję. Kościuszko spadł przez 
głowę konia, upadł w bagno, i ugrzązł prawą łgką, w której trzy­
mał pałasz, pod ramię. Kozak uderzył go znów lancą w krzyże, 
aby go zabid, gdy w tejże chwili leżący w pobliżu ciężko ranny 
kozak polski zawołał na niego: „nie zabijaj go, to Kościuszko!u 
Zdumiał 31®  Potopin, wyciągnął z krzyży Kościuszki lancę, a ze- 
■'śzędłszy z konia, począł wypróżniać jego kieszenie.

Gdy mu już odebrał pugilares, mały złoty zegarek, pierścień 
i pięć dukatów ze sak iew k ą ,n ad jech a ł oddział ułanów rosyjskich. 
Koń Potopina, puszczony samopas, widząc konnicę, począł ku nićj 
podążać. Stary kozak obawiając się^utraty konia, odszedł od Ko­
ściuszki i pobiegł za nim. Kościuszko w tej chwili podniósł.isię 
i usiłował wydobyć •'„się z bagna. Widząc to dowódzca poblizkiego 
oddziału konnicy , rosyjskiej, niejaki Postuchowski, dopadł do niego 
i uderzył go pałaszem w głowę tak silnie;., żeti mu przeciął ty lną 
kość czaski, i szyfe aż do kości łopatki. — Od cięcia tego Ko­
ściuszko nie wydawszy ani głosu, padł nieprzytomny. Tymczasem 
Potopin, zabezpieczywszy konia, 1  wrócił się do Kościuszki}.-,, wylał 
w ranę jego wszystką gorzałkę, jaką  miał, — zabrał jeszcze wierz­
chnią suknię jego i obuwie i pojechał dalej, zostawiwszy go łeżą-

bezprzytomnie na ziem..
Gdy się to działo, zawrzała wałka na prawem skrzydle z noivą 

zajadłofęią, KKbsztki piechoty polskiej, ustąpiwszy z placu boju, 
schroniły '.się do zamku folwarku zwanego Podzamcze, stojącego 
opodal. Z ©krzykiem: _„to za W arszawę !11 rzuciły isię za niemi- 
świeżę zastępy Moskali z bagnetem ,_w ręku, zdobywając każde 
wTschody, każde piętro, każdy pokój. Żaden z Polaków nie myślał 
o poddaniu się; — mordowano się nawzajem i wyrzucano trupy 
oknami. —  Kzeż taka trw ała przez dwie godziny.

Około godziny 12 zakończyła się. bitwa, — ,„*||oskale stali s z ­
panami placu boju, Polacy ponieśli zupełną klęskęP- Padło ich 
około 6000; przhszło tysiąc, między nimi kilku jenerałów i kilku­
nastu oficerów, dostało się do niewoli. Moskale zabrali niemal cala 
artyleryę; mała 'óźąstka wojska uszła śmierci i niewoli. —  Około 
godziny czwartej z południa zbliżył się w okolicę pobujowiska z kor­
pusem swym książę Poniński, a dowiedziawszy się o wyniku bitwy, 
zabrał resztki wojska ocalonego i cofnął się pod Warszawę.

Po skończonej bitwie poczęto szukać Kościuszkę, o którym 
wieść się rozeszła^ że poległ. —  Odszukał go Drzewiecki wzięty do 
niewól™ którego maj.tr rosyjski w tym  celu wysłał na pobojowisko. 
Znalazł go otoczonego kilku kozakami, a przekonawszy się, zę je ­
szcze żyje, kazał go przenieść do zamku. Ńa wezwanie starego ko­
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zaka, który rannego nie odstępował, związali kozacweztery lanćć1 
swoje, przykryli je  gałęziami i trawą, i sporządzili w ten  sposób 
nosze,i które Drzewiecki okrył swym płaszczem. — "Włożono potem 
ną: nie Kościuszkę i zaniesiono go do zamku.

Nazajutrz opatrzono rany jego; okazało się, że miał dwie po­
wyżej bioder od lancy kozackiej, kontuzyą w nogę od kuli '■arma­
tniej i cięcie w  głowę. Ostatnia była najniebezpieczniejszą. ■— Ko­

ściuszko lejfał ciągle bez przytomności; dopiero gdy nazajutrz Mo­
skałę, obchodząc w ustawionej.,; na pobojowisku cerkwi nabożeń­
stwo dziękczynne,; wystrzelili od razu ze wszystkich dział i" z rę ­
cznej broni przy odgłosie bębnów trąb  i kotłów, wskutek mgg&Bh 
w ego huku tego o„cknąl się z omdlenia, a widząc obok siebie Niem- 
cewiczg,' zapita! •■jgo, gdzie jest, i co znaczą wystrzały?,; — Dowie­
dziawszy sibr smutnej prawdy,, odwrócił siję z ciężkiem westchnie­
niem i przez długi czasęleżał tak  w ponurem milcz.eniu.

I padek powstania i  Polski.
Nie podobuem opis&jć wrażenia, jakie wywarła odniesiona klęska 

pod Maciejowocami na JM ym  narodzie polskim. Gdy wiesjśp o nie’ 
nadeszła do Waiiśżjiwy, nie chciano jej początkowo wierzyć; gdj 
jednak o nieszczęsnej przekonano się prawdzie, rozpacz ogarnęła 
tóąłąć stolicę. „ZginęliśmyJ-j powtarzano wszędzie 1 wśród ogólnego 
przestrachu, trwogi, —  przerażenia mężczyzn i płaczu kobiet. Prze­
czucie okropnych nieszczęść, jakie spaść miały, ogarnęło cały na­
ród. W pmrwszem uniesieniu około»^2 p tysięcy, ludu warszawskiego 
wybrało się,,ć. aby pójśiL. odbjć ukochanego Napy.ełnika i z wielkim 
mozołem udało się Kadzie powstrzymać niewczesny zapal, który nie 
mógł pociągną*ćy,za sobą nie swięcej, jak  rzeź bezbronnego ludu.

Przegraną} pod MąjJiej owocami, a raczej wzięcie Kościuszki do 
niewoli sprowadziło upądek powstania, kprego  był duszą, pada 
Najwyższa ofiarowała,- Fersenówi w Rumian ża niego" 500O jeńców 
rosyjskich, na co przęgiłjl'1 ani on, ani Katarzyna zgodzićvsi'ę nie 
chcieli, w iedzieli dobrze, że bez Kościuszki powstaińft upadnie. 
I ilie» omylili się. <&€)d klęski maciejowickiej przedstawiał tea tr 
wojny widowisko nader sm utne; zdawało sięy żi£ z upadkiem Ko­

ściuszki upadł aniół opiekuńczy narodu. Wzięto się wprawdzie 
mnergicznięędo dalśżiych środków ratunku, ale okazało się, że chęci 

nie wystarczyły do odwrócfeia nieszfczjęśeia. Na mi'ęjsce Ko­
ściuszki oddano naczelne dowództwo Tomaszowi W awrzeckiemu; 
ten nakazał natychm iast wzmocnienie fortyfiłgńcyi przedmieścia war­
szawskiego, Pragi, spodziewając Sggsłusznie?? że Suwo:few z Fęrse- 
uem nie omięśźkają z tej strony zaczepić stolicy, i oddał obronę.



tej części m iasta Zajączkowi. Równocześnie-rozkazał Dąbrowskiemu 
i Madaliński emu opuście' W ielkopolskę. a zbliży <5 się pod Warszawę; 
powołał również z Litwy Mokronowskiego, a księciu Józefowi Po­
niatowskiemu kazał bromc lewego brzegu Wisły. W ydał też W a- 
wrzecki odezwę do wojska, w którój je  wzywa, aby wytrwało w męztwie; 
—  tak samo odezwał się i do narodu. Mimo to traciło wojsko 
z dniem każdym zaufanie do siebie i do przywódzców, —  zwła­
szcza gdy Mokronowski, idący z Litwy, stoczył pod Kobyłką nie­
szczęśliwą bitwę ze zbliżającym się ku Warszawie wojskiem rosyj- 
skiein, a straciwszy arm aty i bagaże, z połową korpusu roz­
bitego schronił się w okopach Pragi.

Mieli jeszcze Polacy naówczifs-dośd znaczne siły zbrojne; kor­
pus Poniatowskiego liczył 6000 ludzi; Zajączka 5400; —  korpus 
Mokronowskiego i Giedrojcia 12,000. W AYlelkopolsce miał D ą­
browski ludzi 4000; w korpusie Ponińskiego było również głów 
1000; Grabowskiego oddział liczył ludzi 300(3. •— Ogółem mieli 
więc Polacy jeszcze około 35,000 wojska, ale była to armia złożona 
prawie całkiem z żołnierza nowozaciężnego, uzbrojonego po większej 
c z ę ||i  w kosy; . —  przytem zbywało na potrzebach najkonieczniej­
szych; nie dostawało żywności ani dla ludzi, ani dla koni, nie 
mniejszy brak dawał się uczuwać w odzieży, tern więcej, że nadcho­
dziła jesień dżdżysta i chłodna, jfrfe dziw więc, że w warunkach 
takich wystygał w wojsku coraz bardziej! duch patryotyczny, że; 
nikły w niem nadzieje, które z początkiem powstania położone 
w Kościuszce, doznały w klęsce maciejowickjśj: srogiego rozbicia. 
Dopóki na czele wojska tego stał Kościuszko, przedstawiało ono 
jeszcze siłę dość poważną, — gdy jego zabrakło, poczęła siła ta  
niknąć. 'Najdzielniejsze regimenta i pułki wyginęły, albo poszły 
w niewolą, a te które pozostały, straciwszy w Kościuszce ukocha­
nego wodza,'^nie widziały w żadnym ze 'swych przełożonych nikogo, 
któryby godnie zastąpić go zdołał.

Wawrzecki, człowiek pełen cnót obywatelskich, nie posiadał 
przymiotów na naczelnika; — sam to widział i długo wymawiał 
się, zanim przyjął narzucony sobie obowiązek Inni dowódzcy® róż­
nili się między sobą zapatrywaniami i skłonnościami; skoro zabrakła 
silnej ręki, która nimi umiejętnie kierować zdołała, nie umielh sami 
ze siebie zdobyć  si^J na jednolite działanie. —■ Jedyny Henryk D ą­
browski, ów dzielny przywódzca powstania wielkopolskiego, okazał 
wśród ogólnego upadku ducha, energią i męztwo. On jedyny wo­
ła ł: „nie opuszczajmy rąk! brońmy kraju do upadłego!" Propono­
wał on Wawrzeekiemu, aby zabrać króla i prowadzić wojnę dalej 
w Pruąąch, albo z bronią w ręku przedrzeć sięj doJFrancyi. „Za­
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bierzmy króla11, mówił, „reprezentacją, akta, skarb i tak idźmy 
przebijać się do narodu, walczącego w imię własnej wolności i wol­
ności ludow.“

Wawrzecki, miał poczciwe serce,. ale nie posiadał umysłu 
do wielkhh przedsięwzięć i do opanowania krytyczn^ęh chwil. Lubo 
pochwalał plan Dąbrowskiego, zabrakło mu energii, aby go prze­
prowadzić. Paraliżowała go głównie Warszawa sama, która w obec 
grożącego niebezpieczeństwa ze strony Rosyi, widziała w królu je ­
dyny środek ratunku. Przedewszystkiem ludzie bogaci, jako to: za­
możni kupcy, posiedziciele kamienic i tym  podobni, którym u trata  
majątków bardziej leżała na sercu, aniżeli sprawa ojczyzny, wpły­
wali na Wawrzeckiego, aby się nie uciekał do tak ostatecznych 
środkow i nie drażnił jeszcze wię<$j Rosyi. Do wpływu tego przy­
czyniał się królgsam i jego stronnictwo, z góry powstaniu niechę­
tne. Uległ wpływowi temu Wawrzecki; zrozumiał,; że w ocaleniu 
Warszawy leży ocalenie kraju całego i plan Dąbrowskiego od­
rzucił.

W ielki błąd popełnił również, odwołując Dąbrowskiego i Ma- 
daliuskiego z Wielkopolski; byli om za daleko, aby mogli zdążyć 
na czas Warszawie z pomocą, a opuszczając Wiełkopolskę, hstijtbili 
wszystkie odniesione korzyści i możebności prowadzenia- dalszej 
wojny. Gdy Dąbrowski, wymknąwszy się z wielkim mozołem |c igą- 
gająćyrm go zewsząd korpusom pruskim, zbliżył się pod Warszawę, 
zastał ją  już w układach o kapitu lacją ze Suworowem.

Jenerał ten dowiedziawszy się, że Prusacy, ustąpieniem D ą­
browskiego z Wielkopolski uwolnieni z kłopotów domowej wojny, za­
mierzają ubiedz Moskali w zajęciu Warszawy, połączył się spiesz- 
nemi marszami z Fergenem i pospieszył ich uprzedzić. Dnia 3 li­
stopada stanął pod Pragą. W pystko , eoń odważnem było w W ar­
szawie, pobiegło z bronią w ręku bronić Pragi pod rozkazy Za­
jączka. Nazajutrz kazał Suworow szturm przypuścić na .Pragę. Ro­
syjskie regimenta szły jedne po drugich do szturmu i padały od 
broni na '^ciałach towarzyszy; w końcu mimo ws&elkićh wysileń 
męztwą*! uledz musiała Praga. Jenerała Zajączka uniesiono rannego 
z placu boju; —  jenerałowie Jasiński i Grabowski, a z mmi 8  ty ­
sięcy wojowników polskich poległo z bronią w ręku. Po boliater- 
skięj ach śmierci kazał Suworow podpalić Pragę na czterech naroż­
nikach i rozpó'czą'<J rzeź. Wyrżnięto 12 000 starców, kobiet i dzmbi!

Po wzięciu Pragi wysłało miasto deputacyą do Suworowa, 
z prośbą o zawieszenie broni. Z powrotem przynieśli wysłani za­
pewnienie' pokoju i podyktowane przez: Suworowa warunki kapitu­
lacji. Rięczył on za spokojne zaćhowanietSsię wojjsk moskiewskich; 
resztki wojsk polskich miały albo wyjść-̂ z miasta, albo broń złożyć.
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Na prośbę miasta naznaczył Suworow zadęcie Wasząwy dopiero -.za 
tydzień.

D njf| 7 listopada ogłosił magistrat kap itu lac ją ; nazajutrz od­
dawszy władzę wfręce króla, wyszedł Wawrżecki z reszta; wojsk pol­
skich z W arszawy; dnia 9 listopada rano o godzinie 10. weszło 
kilkanaście tysięcy. Eosyan do s t o l i ® ! ' Miasto było puste; Eorny 
były pozamykane, —• okna pozapuszczane. U / m o s t u  przyjęła ich 
deputacya miejska z chlebem i 'splą, a m agistrat oddał im klucze 
miasta.

VtśŻa wojskiem polakiem, wyśzlem z W-arszawy w kierunku Pia- 
isęęzny ku K łićyg wyruszyły w pościg dywizya armii noskiewskiej pod 
rozkazami, jenerałów Fersena i Denissowa trzema kolumnami. \Va- 
wrzecki zamyślał połączyń śiępz korpusem Dąbrowskiego, który pod- 
cza^wzię.cia--tPragi zbliżył się pod 'WarszawęyĘ stanął S7,em mil od 
niej w jStaięjwsi, a potem pociągnął ku granicy galicyjskiej w celu dal­
szego prowadzenia wojny. W ojsko Wawrzeeki§«eftzlo prztłcież niechętne, 
na dućlni upadłe, bez nadziei w; przyszłosń’ i bez wiary do swych przy- 
wódzców. Gnańe Rozpaczą-;.;-.odmawiało posłuszeństwa, — /'"opuszfezało 

f^e.ńęgi; oddziały- nikły, rozpływały sm  po. ńo'cach. —  Podobne roz­
prężenie poczęło śręh objawiać we wśzyś.tkich innych korpuśa‘ch. lioz- 
prokzone niedobitki z armii warszawskiej rozbiegłszy się na wszystkie 
stronyjj. Szukały w okolicznych korpusach przytułku, ła-,opowiadaniem 
strasznych ęzebzy, jak ie5się działy przy wzięciu Pragjgżarażały trwoga 
re sz tę ; w ojskań—  Niebawem rozbiegł jyę korpus Ponińskiego; — 
wślad za nim poszły inne. — Wawrzecki przeprowadził plan swój po­
łączenia,; się z Dąbrowskim tak  nieopatrznie, że"wojsko jego, nagfeł 
obskoczone korpushm Denissowa^i F ^ p n Jy śz e m rz ą c  nakniedolęztwo 
naczelników i zdradę króla, na dniu 18 listopada złożyło pó jl .Rado­

szycam i broń, porzucąją;^'1 .2 2  dział i amunicyą.
Dnia 22- listopada zaprowadzono Wawrzęckiego i jenerałów: D ą- 

browskie^!*! G edroj^p; Niesiołowskiego i Giełguda doSgłówntfj kwa- 
jfe y  Sjfuworowii. —  Równocześnie józpfi|cił oddział ęwój Madaliński; 
wojsko księcia Józefa Poniatowskiego; i różne inne korpusy wysłane 
przeciw Prusakom złożyły również broń, a żołmtetze rozpro­
szyli zsię, powracając do domowych ognisk. Powstanie W ielkopplgki 
bęż- poparcia i pomocyruipadło także wkrótce; najdłużej, bo;jido gru­
dnia, trzymał się w -Jasach wielkopolskich zapamiętałej odwagi Ksa­
wery Dąbrowski zi^swym^.ochotniczym oddziałem, llannńgo f ly k o  
wzięji Prusacy z połą; bitwy i wtrącili do więzienia, 
i- Tak skończyło >śię powstanie KiSciusżkowskie! ©aryca K ata­
rzyna źgwiótfszy je  i nachwytawSzy powstańców z bronią w rękug 
wysłała 14 0 0 0  męczenników na Ś jm r ,  W więżjeniach petersbur­
skich umieszczono: Kościuszkę, Wawrzeckiego, Kilińskiego, Ignacego



— 89' —

Potockiego, bankierąy Kapostasa, Mostowskiego, Niemcewicza .i prezy­
denta Zakrzewskiego... Prócz tyclr najniebezpieczniejszych, których 
Katarzyna zatrzym ałM sobil na pastwę pod okiem, napełniły się wię­
zienia i twierdze w głębi Rosyi tysiącami więźniów innych. 
W  Auistryi zamknięto w Ojomuńcu- K ołłątaja, Zajączka i Stanisława 
Potockiego. W Prusaehc uwięziono: Madalińskiego, ^G rabow sk ie j 
Niemojowskiego, Ksawerego Dąbrowskiego i Lenartowicza. Wreszcie 
wszystkie trzy rządy napełniały .iśwe szeregi rozbitkami armii pol­
skiej, które pod kolbami prowadzono do złożenia przysięgi nowym 
panom.

Nadeszła chwila trzeciego rozbioru Polski; chwila ostatecznego 
upadku jej bytu niepodległego. Niebawem po .stłumieniu powstanij|j 
wzięli ślętm inistrowie trzech państw polączęnjash do wypracowania^ 
planu - nowego podziału Polski. Przez bliskojfok uma wiały i$ię między 
sobą dwory, bo każdy z nich chcjał zając' ezgś$jnajwiększąi;ł' dopiero 
24 października r. 1795 podpisano trak ta t. Na mOcp' tegoż zajęła 
Austrya*: większą Część województwa kraków:śk ie^% ojew ództw a lu­
belskiego i^sandomierskięgo, z częściami ziemi ChelmsliMy, i części 
województwa brzeskiego, podlaskiego; i mazowiackiejft), rozciągające 
się wzdłuż lewego brzegu Bugu. Razem 834 mil kwadratowych.

Prusy zabrały: część województwa mazowieckiego i podlaskiego 
leżąb ^n a  prawym brzegu Bugu;, naPBitwie część województwa tro- 
ckięgloji częśę 'ŻmudziJ leżąCą^ 1 hag lewym brzegu Niemna; nareszcie 
cząstkę Malej Polski, należącą do województwa krakowskiego. Razem 
około 1 O0 0 . mił kwadratowych.

Moskwa przywłaszczyła sobie: -jpz.ęś(k-Litwy aż do Niemna i do 
igranie województwa brzaskiego^i nowogrodzkiego, a ztam tąd aż do 
Bugrajz największą...rfS ||c ią  Żmudzi; w Małej Polsce część ziemi 
chełmskiej na prawrym brzegu Bugu i reśźtę Wołynia, razem okołcij 
2 ( 1 0 0  mil kwadratowych.

W  ten sposób w ym azano Polskę z  rzędu pańsko niepodległych 
Eunopy.

, Krół Stanisław August, który' przez e ą l ^ I p o w s t a n i a  nie 
umiał zaj|c;i$tanowiska odpowiedniego, i zawsze chwi ijny i niesta- 
nowezjograł w niem rplę,pnajsmutniejszą, opuszczony przez naród, 
wzgardzony od Katarzyny, w kilkaj! miesięcy po kapitułacyi W ar- 
szawy odebrawszy rozkaz od iitej. wyjechania do .Grodna, upierał .się, 
ppćzątkowo, ałe w końcu uległ. W  Grodnie otoczony moskiewską 
strażą ,. zastraszony długami, jakie zostawił w Warszawie, a przeda- 
wsżystkiem spowodowany jękam i swój familii, zwłaszcza kobiet, że nie 
bfelą miały z § | z czlgtą dał się nakłonićydo złożenia korąay i podpisjfpia 
abdykacyi, — wiecznej swej hańby. Stało się to na dniu aH list. 179jj>.iv 
w 39. rocznicę;,jęgb< koronacji. Katfr^yiia włożyła mu nać głowę



koronę polską i ona mu ją  też odebrała, -— przeznaczywszy mu 
w zamian za nią 2 0 0 .0 0 0 . dukatów rocznej pensyi i zaręczywszy, 
że się postara o zapłacenie jego długów.

W krótce po abdykacyi tej umarła Katarzyna nagle, tknięta 
paraliżem. Syn jej Paweł, objąwszy tron, powoła! zdetronizowanego 
króla polskiego do Petersburga na swoją koronacyą. Stanisław Po­
niatowski pozostał odtąd w stolicy Rosyi; — oddawał i odbierał 
wizyty, bywał na paradach, obiadach, jeździł na koncerta i do teatru, 
aż dnia 12 lutego 1798 r. umarł nagle na apopleksyą.

Tak skończył ostatni król polski; — naród przyjął wiadomość 
o śmierci jego obojętnie; —  najbliżsi z otoczenia jego żałowali go, 
jako człowieka prywatnego, —  posiadającego nie iednę z dobrych 
przymiotów serca i duszy.

Car Paw7eł uwolnił Kościuszkę i wszystkich za powstanie uwię­
zionych; 12:0(10 więźniów Polaków powwóciło f i  ojczyste strony.- .
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Nad obszarem, rankiem szarym, wschodzi jasna zorza, 
Zorza wschodzi z po za świata, Kośoiuszko z za morza. 
P tak  szczebiota, zorza złota pobudziła ptaki,
A K o ś c iu s z k o  b u d z i  lu d z i ,  krakowskie wieśniaki;
I  'było tam lu d u  w ie le  przed Panną M aryą....

% poematu „Kościuszko1' T. Lenartowicza.

C z ę ś 6  1 1 .

Sporządzony na podstawie poniżej wymienionych źródeł „ S p i s “ 
niniejszy obejmuje w następstwie alfabetycznem nazwiska osób, 
które w roku 1794 pod naczelnictwem Kościuszki wzięły czynny 
udział w powstaniu. Przy każdem nazwisku dodane objaśnienia 
wykazują, jakie osoba poszczególna ^Ujmowała w powstaniu stano­
wisko, ezCm się trudniła, czy i jakiej dostąpiła nagrody za poło­
żone zasługi itp.

Żałować wypada, że do sporządzenia „Spisu“ tego nie można 
było odnaleść źródeł obszerniejszych i dokładniejszych, przez co by­
łaby praca niniejsza bezwątpienia', zyskała tak na ilości nazwisk, 
jako i pod względem zupełności odnoszących się do nich szcze­
gółów.

W  obec niedokładności źródeł, które do sporządzenia „ S p i s u j 1 
posłużyły, nasuwało dochodzenie tychże zwłaszcza szczegółów nie 
małe trudności. I  tak przy nazwiskach równobrzmiących np. nie 
można było blęsto dociec, czy oznaczają braci, krewnych, czy nie;
•—  wskutek zaś zaprowadzonego za Kościuszki zwyczaju tytułowa­
nia każdego „obywatelem11, niepodobieństwem dziś przy największej 
11 ości nazwisk dojść, jakie osoby odnośne w życiu zwyczajnem zaj­
mowały stanowisko, do jakiego należały stanu, lub jak i nosiły tytuł. 
Mimo wielkiej skrupulatności i sumiennej pracy położonej nad zba­
daniem źródeł wr mowie będących, nie pocłobnem było ,:;Spisu“ ni­
niejszego uczynić ani więcej wyczerpującym, ani bardziej dokładnym!; 
możnaby go uzupełnić lub rozprzestrzenić jedynie na podstawie 
źródeł mrwszych, dokładniejszych i obfitszych: w y k a z ó w  jakichś*
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albpj d o k u m e n t ó w ,  lub p a p i e r ó w  f a m i l i j n y c h ,  które może 
z ’.owych czasów tu i owdzie się przechowały.

W i a r  ago  d n e ^ fó d ła  takie, niemniej poprawki lub wyjaśnienia, 
mogłyby posłużyć do uzupełnienia i powiększenia w y d a n i a  d r u ­

g i e g o  niniejszego „Spisu11. Szanowni właścfpiele tego rodzaju do­
k u m e n t ó w  położyliby zasługę dla sprawy :ógóluej, gdyby je 
w tym  celu wydawnictwu niniejszemu*) raczyli przesłać do zużytko­
wania. Trud ten mały posłużyć może znacznie Bo wyjaśnienia nie­
jednej wątpliwości, lub do wykrycia szczegółu nowego, nieznanego,, 
—  a wszakże*- m iłą powinna nam być każda uczynioną przysługa, 
która przyczynić się może do podniesienia'! szacunku i hołdu, Saki 
winni jesteśm y fćieniom wielkich Ojców naszych.

*) ISPą r i j j e  K s ię g a rn i  K a to lic k ie j ,  P o z n a ń .



Objaśnienia skróceń:
K orp. =  korpus ;,5,eg. =  regim ent; gwarcl =  gw ardya; artyl. J  ąr.-' 

ty lerya; koron. =  koMinny; lit. =  litewski;!; jen. =  jenerał: kap. — ka­
pitan; pułk. =  pułkow nik; podpulk. =  podpułkow nik; porucz. =  pciru- 
icznik; rptiffi =  rotm istrz; wojw. =  województwo; pow. =  powiat-;
ob. =  obywatel; jpczł. = 'ę z ło n ę k ; koms. =  komisyą'; ctgpl =  deputaoyk; 
bezp. *== bezpieczeństwa-; porz. =  pd)\z%dkojv'»; rąk  =a Jjńątunkowy;; 
komt. =  kom itet; zbr. == zbrojny.

Ab rah im ow icz , rotmistrz w korpusie Karwowskiego, 1 ]3racja 
Ab r a h i m o w j ń c z ,  porucznik w korpusie Karwowskiego, J 
A d a m o w i c z ,  szeregowiec z 8 . regimentu litewskiego. 
A d z i k i e w i c z ,  rotmistrz w korpusie Karwowskiego.,1-'
A id a n ,tó ję ie c  Kapucyn, kapelan Kościuszki.
A i g n e r  Adam, kapitan artyleryi koronnój.
A i g n e r  Piotr, budowniczy wojsk. Obdarzony przez Kościuszkę 

złotą tabakierą, którą otrzymał 11 września 1794. (Żył 
jeszcze 1830 r. w Rzymie, gdzie go poznał Adam Mickiewicz). 

A i g n e r ,  podporucznik w korpusie Zajączka.
A k s a m  i t o w s k i ,  kapitan artyl. w korp. ks. Józefa Poniatowskiego. 
A l o e  Eliasz, członek Rady Narodowej.
A n c y p a ,  ksiądz-kanonik w Granowie? bral czynny udział w przy- 
BB is t.oyaniach do powstania.
A n d r y c b e w i c z  Ignacy, członek Sądu Kryminalnego.
A n i o t e k ,  członek Komisyi porządkowej.
A n t o n o w i c z ,  partyzant, niepokoił wojska praskie w czasie oblę­

żenia Warszawy w okolicy Szreńska.
A n t o n y ,  kapitan w gwardyi pieszej koronnej.
Aramowicjz; ,  podporucznik w artyleryi litewskiej.
A r c i s z e w s k i ,  członek deputacyi indagacyjnej.
A r e n s  Jan, porucznik w wojsku litewskiem.
A r n o t ,  członek komisyi czuwającej nad aresztan tam i,
A r o n o w i c z  Józef,. (W zmianka: Korespondent zagraniczny i naro­

dowy str. 1741 
A u , członek deputacyi indagacyjnej.
A z u l e w i c z ,  porucznik z pułku 6 . f  (zginął) 11 sierpnia przy ataku 

Moskali na Wilno.
B a b s k i ,  obywatel. (W zm ianka:gGazeta rząd. warszawska str. 339.) 
B a .c lio w sk  jbMarcin, ksiądz -  kapelan pułkowy w obozie Kościuszki-
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B a c z a n k i e w i c z ,  kapitan artyleryi w korpusie Zajączka. Obdarzony 
przez Kościuszkę pierścieniem z brylancikami.

B a i e r ,  obywatel cyrkułu 7-go; powołany do komisyi porządkowej 
Księstwa Mazowieckiego.

B a l e w i c z  Antoni, protokulista w dep. do ratowania podupadłych. 
B a l e w i c z ,  ksiądz proboszcz Zbikowski, członek deputacyi ziemi 

warszawskiej.
B a n a s z k i e w i c z  Roch, kapitan artyleryi w Warszawie. 
B a n k m e y s t e r ,  komisarz siły zbrojnej narodowei.
B a r a n k i e w i c z  Paweł, mieszczanin, członek komisyi porządkowej. 
B a r a n o w s k i ,  członek komisyi porz. Księstwa Mazowieckiego. 
B a r a n o w s k i ,  podporucznik w korpusie Ponińskiego. 
B a r a n o w s k i ,  ksiądz, gwardyan klasztoru Franciszk. w WArszawie. 
B a r a n o w s k i ,  szef litewskiego pułku tatarskiego.
B a r a n o w s k i ,  jenerał-m ajor w korpusie Ponińskiego.
B a r a n o w s k i  Jakub, pułkownik w korpusie Zajączka.
B a r a ń s k i ,  podporucznik w korpusie Dąbrowskiego.
B a r c z y ń s k i  Stanisław, członek Najwyższego Sądu Kryminalnego. 
B a r d z i k o w s k i ,  burgrabia Łomżyński, powołany do komisyi po­

rządkowej Księstwa Mazowieckiego.
B a r s , ,  adwokat, organizator powstania.
B a r t h ,  członek deputacyi do rewidowania listów 
B a r t n i c k i ,  ober-bombardyer w korpusie Poniatowskiego. 
B a r t o c h o w s k i ,  łowczy Wieluński, członek komisyi porządkowej. 
B a u m a n ,  członek komisyi porządkowej Księstwa Mazowieckiego. 
K a u m a n ,  kapitan i kwatermistrz w korpusie Ponińskiego.
B a y e r  MacKj, obywatel krakowski, członek komisyi porządkowej;

podpisał kapituiacyą Krakowa.
B ą c z k o w s k i  Wojciech, członek Najwyższego Sądu Kryminalnego. 
B ą c z k o w s k i ,  porucznik przy artyleryi w korpusie' Sierakowskiego. 
B ą d z i ń s k i ,  pełnomocnik Rady "Narodowej.
B ą k o w s k J  Bonawentura. (W zmiauka: Gazeta rząd. warsz. str. 353.) 
B e d l i ń s k i ,  podpułkownik w regimencie gwardyi pieszej koronnej. 
B e lica", dozórch druków, członek kom isji porządkowej.
B e  l i n g  Tadeusz, tokarz w U arszawie, żołnierz wojska municypalnego. 
Be l l e f r o i d , ' ,  członek deputańyi do ratowania podupadłych. 
B e l l e n d a r i o ,  członek d e p u ta c i ratunkowej. 
rB e ł d o w s k i ,  członek deputacyi ratunkowej.
B e m b n o w s k i , major, członek &ądu Kryminalne*®! wojskowego.V 

p s in ,  chorąży w 8 . regimencie litewskim.
B e n n e t  Stanisław, porucznik w pułku 5. w korpusie Kamińskiego. 
B e n o i t ,  podoticer, Francuz, w pułku strzelców Dembowskiego.! 
BerdQW ;ś'ki,‘ namiestnik w kawaleryi narodowej.
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B e r e z o w s k i ,  bombardyer, w artyleryi korpusu Zajączka.
B e r g a n ,  zamożny mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku mu- 

nicypalnem.
B e r g o n z o n i ,  jeneralnego sztabu medyk (lekarz).
B e r n a u i ,  członek deputacyi indagacyjnej.
B e r n i e r  P iotr, Francuz rodem, organizator pospolitego ruszenia 

w Krakowskiem.
B e r o w s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
B i a ł l o z o r  Stanisł., major w brygadzie 3. litewskiej, (wzięty do 

niewoli pod Maciejowicami).
B i a ł l o z o r ,  wicebrygadyer w bryg. 3. litewsk. (brat poprzedniego). 
B i a l o b r z e s k i  Jan , członek komisyi porz. Księstwa Mazowieckiego. 
B i a ł o g ł o w s k i ,  dowódzca mieszczaństwa warszawskiego. 
B i a ł o p i o t r o w i c z  Jerzy, członek Bady Narodowej litewskiej. 
B i a ł o w i e j s k i ,  kapitan sztabowy w korpusie Dąbrowskiego 
B i a ł o w s k i ,  podporucznik artyleryi litewskiej.
B i c z u r z y ń s k i  Antoni, obywatel Warszawry.
B i ę c z k o w s k i ,  szeregowiec w armii Zajączka.
B i e g a ń s k i ,  major, adjutant jenerała Mjńdzickiego.
B i e l a k ,  jenerał Tatar. Szef pułku tatarskiego na Litwie. 
B i e l a m o w s k i ,  porucznik w korpuąłe Dąbrowskiego.
B i e l a w s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
B i e l i c k i ,  delegat ziemi Sochaczewskiej.
B i e l i k o w i c z ,  jenerał major powiatu bracławskiego.
B i e l i k  o wi c  z Kaźmierz, major.
B i e l i ń s k i ,  członek komisyi porządkowej.
B i e l s k i ,  kapitan siły zbrojnej, narodowej.
B i e l s k i ,  członek deputacyi ratunkowej.

B i e ń k i e w i c z  Jan, członek deputacyi indagacyjnej^,
B i e ń k o w s k i  Sebastyan, wojewoda poznański, członek komisyi 

porządkowej.
B i e ń k o w s k i ,  porucznik w brygadzie’ Wyszkowskiego, w korpusie 

Zajączka.
B i.e -rn ack i, jenerał brygady w korpusie jenerała Dąbrowskiego,* ; 
B i e t z  Floryan, członek deputacyi centralnej Wielkiego Księstwa 

Litewskiego.
B i l i n g ,  porucznik w armii Zajączka.
B i h n g  Piotr,, obywatel Wilna; jczłonek deputacyi;skarbu narodowego 

litewskiego.
B i l i ń s k i  P aw e ł2 |||w  armii Kościuszki.
B i l l  ewic-z‘j?an , rotmistrz kawaleryi narodowej.
B i l l e  wi c z  Telesfor^oczłonek Sądu Najwjfższego kryminalnego. 

\®inkiewj i ' cz ,Kanty,  ożlonek deputacyi likwidacyjnej.
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B i r u l a ,  major piechoty 7. regimentu litewskiego.
B i r u i  a, kapitan artyleryi litewskiej; f  pod Niemenczynem.
B i t  ner ,  podoficer pułku 10. w korpusie Poniatowskiego.
B l a n k ,  członek deputacyi do opatrywania żywnością.
B l K ś z y ń s k i ,  starosta Brodnicki, czl. komisyi porząd. wieluńskiej. 
B l l s z y r i s k i ,  jenerał major na województwo sieradzkie^'.
B l u m  Jan  Adam, członek deputacyi indagacjjnej.
B ł a ż e j e w s k i ,  porucznik w korpusie Zielińskieg-o.
B ł e s z y ń s k i ,  w obozie Kościuszki, przy był j  z Paryża.
B ł ę d o w s k i ,  maj or.
B ł o ń s k i ,  dowódzca kosynierów w korpusie Kościuszki.
B o b o l  a, namiestnik w korpusie Sierakowskiego.
B ó b r  Józef, towarzysz w kawaleryi korpusu Karwowskiego. 
B o b r o w i c /  Maciej, komornik, członek nar. Słięłu Krym. litewskiego 
B o b r o w s k i ,  burmistrz . Grabowa, członek Sądu ^Kryminalnego. 
B o c z k o w s k i  Jerzy, (W zmianka: „Korespondent zagraniczny i na­

rodowy11 str. 1070.)
B o g a t k o ,  kasztelanie1 ? w powstaniu wielkopołskiem. 
Bo g - d a n o wi c z ,  członek komisyi siły zbrojnej narodowej.
B o g u c k i  Józef, ksiądz, członek komisyi porz. wojew7. krakowskiego. 
B o g u r ś k i ,  porucznik w brygadzie D ąbiw skiegb.
B o g u s ł a w s k i  M ojcieck, członek deputacyi indagaćyjnej. 
B o h u s ł a w ,  kapral w artyleryi litewskiej.
B o h u s z ,  ksiądz prałat wileński, członek komiśyi porządkowej. 
B o i ń s k i ,  szej^gowiec’ w armii Zajączka.
B O l e c h o w s k i ,  towarzysz w brygadzie M adalińskiegty1-). 
B o n c z a l u e w i c z ,  a rtjierzysta  w armii Zajączka.
B o n n a r ,  kapitan, członek komigjB wojennej siły zbrojnej narodowej. 
B o r  a k o w s k i  Feliks,, członek deputacyi indagacyjne'j.
B o r e c k i ,  feldwebeł';w wojsku litewskiem w korpusiek&jedrojcia. 
B o r e ś n i e w i c z  Jan, chorąży 8 . regimentu litewskiego.
B o r o w s k i ,  archiwista fłady Narodowej 
B o r o w s k i ,  chorąży w artyleryi.
B o r o w s k i ,  ochotnik kowieński.
B o r z ę c k i ,  podporucznik w bryg. AYyszkowskiego, korp. Zajączka. 
B o r z y m o w s k i  Antoni, rotm istrz kawaleryi, członek 'Najwyższego 

Sądu kryminalnego litewskiegojfy;
B o s k i ,  Podkomorzy Czerski, powołany do kom. porz. Ks. Maz.
B o u f  f a ł  Prane., obywatel, prezj7d. komisyi porządkowej grodzkiej. 
B o u v i t, podporucznik w armii Poniatowskiego.
B r a c z ,  chorąży, członek komisyi siły zbrojnej narodowej. 
B r a t k o w s k i ,  porucznik w regimencie Grochowskiego. 
B r e l i ń s k i j j z l o n e k  kom isji porządkowej.
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‘M Ł O ckcćk i, członek kom isji porządkowej, w wydzialSjdo zaopatry­
wania żywnością.

B r  o c h o c k i ,  porucznik w korpusie ijtnrwowskiggiw- 
‘B r o d o w s k i ,  podpułkownik w' korpusie Zielińskiego.
B r  o n i ck i, kapitan w regimencie 9, w korpusie Pomatowslnggo. 
B r o n i k o w s k i ,  jenerał w korpSpS Dąbrowskiego.
B r o n i k o w s k i ,  adjutant jenerała Wielhoiiskiego.
B r u n s t ,  rotmistrz w pułku, ochotników Kwaśniewskiego.
B r z e c h w a ,  major w regimencie (jrPochowskiegó; ,
B r z e i k i ,  rotmistrz, wzięty do niewoli moskiewskiej Baia|8 S  lipca 

pod Warszawą.
B r z e s k i ,  porucznik w korpuśie Zajączka.
B r z e z i ń s k i  JSłnufry^obywatel ps&ihiańkTri.
B r z e z o w i c z ,  kanonier w artylęryi litewskiej.
B r ^ l t o w s k i  Michał, Starosta Miński, czł. Najw. Rady mewsmral 
B rz^śz^ w sk i, kanonier w arbyldryi litewskiej w korpusie Gredrojcia. 
B u c h o w i e c k i  Bernard, (Wzmianka: ,-Krfrespondeut zagraniczny 

i narodowy str. 1686.)
B u c h o w i e c k i  Jan ,'sędzia  ziemi wileńskiej, -czł.^jkaj. pąd. krym. lit. 
B u c z y ń s k i  Daniel, •członek Najwyższej Bady Narodowej.1 
B u c z y ń s k i  Jozef,' Wojaki Różański, czl. kom. porz. Lvs. Maz. 
B u d z y ń s k i ,  obywatel krakowski.
B u g a j s k i  .Prane., członek|pądu Krym. województwa krakowskiego. 
Bu k j o wi e c k i ,  adjutant Kościuszki.
B u l e w s k i ,  m ajo^w ojśk litewskich w kmpbśie Giedrcncia.
B u ł h a k ,  kapitan w wojsku litewskiem w korpuśie"Gi!̂ dj;ojcia. 
B u r a k o w s k i  Tomasz, c z ł onekwyźg%ęl ; j Rady.
B u r a k o w s k i  W inćtntyypobófca podatków pafpdowych. 
Bu r z y k i s k i ,  pułkownik regim entu 13. w korpusie Dąbrowskiego. 
B p j ld .  służący; .żołnierz w wojąku municypalnem Warfszawy. 
J l u y n o ,  członek komisyi porządkowej ziemi Myszko\vskjój.
B yczkow .śdd, podporucznik w k o rp m e  Dąbrowskiego.
B y s t r o  wski ,  członek komisy i wojskowej (siły zbrojnej narodowej. 
B y s t r y ,  podporucznik w korpusie Zielińskiego.
B y s t r z y c k i  Jan , członek deputacyi loomisyi ziemi warszawskiej.
B y  s z e w s k i  Tomasz, jeneral-major. powstania na wojen, łęczyckiej 
B y s z e w s l u ,  jenerał w korpusie M okronowski^o, wzdęty do nie­

woli rosyjskiej pod K objłką 26. października 1794.
By s z e w s k i .  w konnicy litewskiej.
B y s z k o w  ski ,  major w korpusie Zajączka.

.łGastns Louis?-) francuz, '.(-oficer w wojsku litewskiem w korpusie1 

Je rzeg o ' {5rabow ski|e& ^
S p is osól). 7
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; i § r ą m t o © r j K f - n c z n i k  artyleryi w korpusie D ąbrow skiegojy 
CejBys, obywatel warszawski.
C e t y s ,  pułkownik strzelców w korpusie Karwowskiego.

' 0 ' e r a d ^ r ,  ol#waJ&]§ W iln& łp ionek  Najwyższej Bady Narodoiwej lit. 
C h a d ź k i e w i c z ,  organizator powstania litewskiego.
Ch-a l i cki ,  major w 6. pułku litewskim.
C h a l k i e w i c z ,  oficer w wojsku litewskiem, przyjaciel Jasiijąki^go. 

1© h arł'z i ii s k i, członek komitetu porządkowego Ksi MAŻ. 
C h ą d z y ń s k i ,  towarzysz z bryg:',‘Biernackiego, korpusu Konińskiego. 
C l i ą ż y ń s k j ,  oficer w korpusie Kościuszki.
C h ę c i e w s k i ,  obywatel ławnik Zambrowski.
C h e l m o w s k i  Jakub, chorąży w 8 . regimencie litewskim. 
C h e v a l i e r  Antoni, koń® siły zbrojnej jjaródowej. 

p iłd ilepcjw sk i Antoni, podporucznik z regim entu . Grochowskiego;
t  pod Szczekocinami.

C ^łS h w iń ^a j Antoni, jgnńfal-majoi;,' członek Nśijwyż. Lądy ł^ąK lit 
pC j])p p ick i, jenerał, w korpusie Konińskiego.
C h;m i$ r a w s k i ,  podporucznik w brygadzie KołysM  w korpusie 

Kóniatowrskiego 
C h m i e l e w ; S k i ,  namiesjthik brygady.,
C h m i e l e w s k i ,  członek komisyi; porządkowej K śii^twa Mazow. 
‘C h o d k i e w i c z ^  w wój|ku litewskiem.
C hjjdk 'e-w ski, członek komisyi porządkowej ziemiĄb.tężyekiej. 
• Ch h r l y ń s k i , p o r u c z n i k  w bryg. K o łak i, w tp.rp. Poniatowskiegp:'1 
. ' Choj ecki  Leon, ? w korpusie księcia Poni»tow& l^Sa&
Ch oj n iw is k i , członek komisyi1,porządkowej KsięśtwaJkMazow. 
C h o m e n t o w s k i ,  p u ł k o w n i k , c z ^ r w c ^ w  bitwie pod Chełmem. 
Cli r a p  o w i e k )  Józef, członek komisyi po rząd k o w an o  wieńsktój. 
| © h v a p o w i c k i  Mikołaj, majfifitl.afflrzplkki.Kzl; Nąjw. MdyfjNur. lit. 
.^ h jż ^ to w M z  Adam, jenerał „major- województwa ^owogrodzlcjesM -' 
JK li r mk;p,i ń s k p i  regent komisy* jporządkow ej.
Chr yn i ew' i ecJc i ,  adjntaat BacJ,y.
C h r z anow. ski ,  mpflpulkownik artyl. litewskiM  korp. WawifeGki$g$'. 
C li r z a n o w s k i ,'<-ro'tmistrz w : pułku '. o |h  othiczym Kwąlśniewsld|[g^ffl

•

C liw alibdfgk-? w kdwal-eiyi korpusu' Madaliuhkieg'^ 1 
C li'i»l i jp^ęi, strzęlec w korpusie KarwioWskiego.
CiclHocinśdci ,  major w zmodze krakowskiej.
'p iicltłpćki, j^hóraJ niajoi^! czł. kom.;*% jsk* siły zbrojnej, narodowej. 
■Pi chock i  Jan, porrohuiy do komisyi porządkówój' Es. Mazgw.

C h r zą»u®\v s  k i, ppborca-, podatków' narodowych. 
iplirząi^tków isJffl starsze. ) . . , . . T , . ,
-C h rz iiś tk p .w sk ; młodszy*' ( 1)rról<1 w P p  Łazmuakiegp 
t3 h r® iio w rskr,)Pódsf(d i Warszawski’,' czł. końńsyftporz. Ks,
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O j& horz, b u rm iste  ras^r'ześ|owa, członek, komisyi porządkowej. 
C ie # is z e w s k i  W .,^  biskup w Żytomierzu, podpisał akt .do pi^ 

wstania Kościuszki.
C ie m n ie w s k i ,  rencfant komiśyj porządkowej wieluńskiej, . 
C ie m n ie w s k i  Andrzej, konsyliarz Bady.
C ie i i s k i  Kazimierz, rotmistrzów zalocj^e krakowskiej. 

K ffle se l-o w S i, obywatel warszawski.
Cięią®koAV5śk i, biskup tytularny kamieniecki^ podpisał akt powstania 

2. października 1793.
O i || 'z ik o w s k i, starosta Kleszczyński, czł. jb m isy i porz. Ks. Maz. 
C i o ł k o w s k i ,  podporucznik w regimencie Działyńskiego.
C y b u ls k i ,  m ajop w korpusie;-'Koniu§kifeg1o. OpdąrzonY.śprzez.Ko­

ściuszkę drogim rzegarjtiem.
C y m b o rsk ijp o d p o rn c z b jk i$ fty  leryi w Korpusiej*roniatpjvskiego. 
C z a k i, mąjdr, wikfibrpusie Dąbrowskiego. Odparzony praez Ko­

ściuszkę pierścieniem.
C z a p s k i , obywatel Warszawy.
(W larneck i, porucznik w bryg. Wyszkowskiego,' w korp. Zajączka. 
P^a-rM ijł judj&cliotnik jA^bryg. Kołyski, w IkprpiMe Toniatow sM M fs 
:C.z ajii.e k ^ p y w a te l  Warszawy.
tfw a rn ła -w sk i Stefan, porucznik w wojsku litewskiem. 
C z® rn k o w ^Jri, k3i; kanonik kamieniecki, podpisał akt powstania 

d. 2. $ S  17i)3. 
fC -z^artoryskispodpfiper w regimeneffi Działyńskiego.
C ż ^ - tp jy ^ k i  Adśtm, k ś M |,  ckynnj? Jarał udział w przygótówmnjńch 

cfo, powstania Kościuszki.
C z e c h  Józef; księgarz i w y ja w ^  dzieł, czł'. kom. porz. Wojew. Krak. 
C zech  Józgf, narfczyciel publigźny w y\»r|zawiievw wydz. kptfe& kcyi. 
C zec li Tomasz, SekretaM  JUhly, Najwyższej NarocCowój. 
C z e c h o w sk i, major w artyleiyi koronnej w korp. Zajączka. 
C z e rs k i  J^ózof, żołn ieri z brvgądyHi&J|ski.
C z w i aM reSsierzarm strzelców w pułku Dzialyńskiegpt;-^
!Cż e r  w iń-ski, kanonu*- w artyleryi litewskiej.
C z o łc h a ń jg k i, członek kom. porządkowej.
CSSm  n,o f | i  i, styażnik korókny.
C zyż, człcjugk k.om. porządkówąji Ks. Maz.
Czyż  Kasper, podwoje&ódzje wileĄgja,./.£zł. sądju krym. lit. 
C z y ż e w s k i ,  podporucznik w brygadzie Matlftlińskiego.
C z y ż e w s k i ,  kpin. woj. siły . ifbrojn$ nar^pw ój.
C z y ż e  w'ski.  czł. kóm porz wrojew. -kaliskiego.
C^y-y e w:sjd„ komendant.poddziału w.ajgką, który &,ę. przerżnął z Ukra­

iny dc^Połslci i połączył się z powstaniem
[  ■ i i
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B a k i e r ,  członek komitetu cło rewidowania lazaretów. 
D a n i l e w i c z ,  kapral w artyleryi litewskiej.
D a n o w s k i  Adam, członek deputacyi likwidacyjnej.
D a r o w s k i ,  pułkownik służył w legionach w stopniu szeregowca, 

zginął jako  7Qletni starzfec pod Legnano.
D a s z k i e w i c z  Michał, obywatel Wilna,' członek komisyi porz. 
D d ^ z k i e w i c ^ ,  chorąży w brygadzie Pińskiej (bryg. Kopcia). 

i /DławidSon Jerzy, majętny obywatel warszawski, żołnierz w wojsku 
lmmicypalnem.

B - ą b k o w s k i  Józef, ksiącfejjeezlonek komisyi porządkowej. 
D ą b k o w s k i  Marcin, członek'kom. porzjfd. Ks. klaz.
D ą b r o w s k i  Jan  Henryk, |T3ibryg,afiyer; późniejszy jeneral-lejtnant.

Obdarzony przez Kościuszkę obrączką zło tą ,z  napisem: ^Ojczyzna 
fjsw em n obrońcy11-'Nr. 1. >,(P atrz ' pamiętniki Jóu§fa Wybickiego 

tom  II str. ^
D ą b r o w s k i  Kaźmierz, pułkownik powstania gostyńskiego'.1̂ '  
D ą b r o w s k i  Kryzan, pułkownik powstania łęczyckiego.
D ą b r o w s k i  KsaWery, jenerał.

M ł o d y  t e n  o f i c e r  z ę b r a l  o d d z i a ł  k o s y n i e r ó w  l i ć Ł ą c y  p r z e s z ł o  4 0 0

k i l J n i S .  D o w i e d z i a w s z y *  s i ę ,  ' ' ż S * ' P r u s a c y  p r o w a d z ą ,  j e ń c ó w  p o l s k i c h  

z a b r a n y c h  p o ‘ d  W a n s z a w ą )  ą i a t j i r i  i r a ł  n i c h  p o d  W s i ą  O h ó j n a m i f ł w z i ą ł  i c h  

i d o  , n i e w o l i ,  a l f j e ń c ó w  o s w o b c j p z i ł .  —  P r z e b r a w s z y  p o t e m  f e z ę j ć  1 p d d z i a ł u  

w  m u n d u r y  p r u , s k i f i ,  p o s z e d ł  n a  p a ł ą .  n o c ,  d . o K o n i i j / i ' .  P r u & f t o y  ą ą d z ą c ,  ż e  

t o  i c h  w o j s k o ,  w p ą ś c j l i  i c h  b e ś ' w i e l k i e j  p t z ó s z k o d y ł j p ą b r o w s k i  z i l j ą w s z y  

. r a n k i e m  K o n i n ,  ' " O p a n o w a ł  m i a s t o  i  o g ł o s i ł '  p o w s t a n i e .

D ą^jjó-W ski,, porucznik w korpusie jenerała Dąbrowskiego. 
D ą b r o w s k i ,  porucznik korpusu inżynierów.
D ą b r o w s k i ,  ksiądz, czł. kom. porz. ziemi Stęż^ckiej.
D ą b r o w s k i ,  rotmistrz parafii Salantowskiej.
D ą b r o w s k i ,  major, adjutant Ks. Poniatowskiego.
D ą b r o w s k i ,  porucznik w brygadzie 1. Sulistrowskięgo'.
D ą b s k i ,  towarzysz w brygadzie Madalińskiegh.'
D e b o l i  Augustyn, czł. najwyższej rady narodowej.
D ę b i ń s k i ,  m ajgrjw  I. Jegim en^e, w korpusie Groclmwśkiegcą: pó­

źniej Ppnińskiego.
D ęK eW sk i Jan, członek kom. porz. łys. MazowkckiegoA 
D ę b o w s k i  Krysztof, więśniak kosynier, odznaczył się w bitwie pod 

Racławicami przy zdobyciu dział moskiewskich.
D ę b o w s k i  Stfefan, prezes komisyi porządkowej krakowskiej. 
D ę b o w s k i  Tadeusz, członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego$y 
D ę b o w s k i ,  ksiądz - biskup Kamieniecki, podpisał akt powstania 

dnia 2 paździeinika 1793.
D e m b i ń s k i ,  kapitan w kojSnsie Sierakowskiego. Obdarzony przez 

Kościuszkę pierścieniem z perłami.
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D e m b i ń s k i  Ignacy, cjiorąży krakowski, czł. kom. porz. krakowskiej. 
D e m b o w s k i  Józef, oficer w obozię Kościuszki.
D e m b o w s k i  Kanty, kapitan batalionu strzelców. Obdarzmy przez 

Kościuszkę złotą tabakierką.
D e m b o w s k i  Sebastyan, członek |S m . popz. Woj. Ifrakb^sk idkgw  
D e m b o w s k i  Stefan, kasztelan czecliowski, czl. kom. porz. Krak. 
D e m b o w s k i  T adeuszj^ lonpk  komisyi porządkowej.
D e m b o w s k i  TeodoK członek kpgijsyi pÓĘz. Wojew. Krakowskiego. 
D e m b o w s k i ,  major w korpusie Kościuszki.
D e n y s k o  Jopjńiim, w korpusie Liberadzkiego.
D e ry s  ar. z Francjjzek, sierżant 2. regimentu.

AV bitwie pod  SzczeKoJcinami, u rw p a S n u  knla arm atnia obie bogi: 
MimoDzeS lęż,ał we krwi własnej, wołał na swoich: „Bi a c ia b ro ń c ie  Oj­
czyzny! Siniało Bracia! ZwyciężyciWjjSis;

D e y b e l ,  pnłlsówuik artjle ry l koronnej.
D ł u g o ł ę c k i ,  członek deputadyi do ojiąjrywania żywnością. 
D ł u g o ł ę c k i ,  ksiądz, pleban Kamieński. D 
D ł u s k i ,  członek komisyi porządkowej Lubelskiej.
Dłuski,•■..starosta łukowski, kumendjint powstaniąupow. łukon-Śkiegó. 
D ł u ż e w s k i  Kąźm., óbyw. ziemski, członek kbiydsyi poj-źądkowój’.”' 
D ł u ż ę w s k i ' , 1 porucznik strzelców w armii Zajączka.
D m o c h o w s k i  Franciszek, kśmdz, pij Lr, i f ^ S p  wfifSzawskiej B a -  
;'7ęty  KżądoWej i cżłonek M i  wyższej Rady Na*ip.(Wej.

D ni u s z e w s k i  Ludwik Adam, sekretarz Bady iśiłaj wyższej.
D ońiek, pułkownik w korpuąie Zajj&gka.
D o b r  a pz y u s k i, pułkownik:;1' tp p o d  "Maciejowicami.
‘D A bufakow ski, komisarz wojenny.
D ó b r o c b ę c k i  Jtśzef, zwo^zczyk w arkylęśyi koronnej.
D o b r s k i  Ludwik, pidkownikpiąrtylęfyi.
D o b r s k i ,  kapitan regimentu 7. p ieszep ; f  w reiM ucyą warszawska. 
D o b r s k i, porucznik ;ąrtyleryi.
D jO łlńsk i, adjutant Rady z-astęp^ęj.
D o l i ń s k i ,  kap. 8. reg. w wojsku litew. w korgipiyz. '(jrabWŚkiego., 
D m l i w a  Kaśpgfe: Forlsędek Wizki,- ciłonek1 kom. p o Ja  Ks. Mazow. 
D o ł l i o l e w k c z  Józef, towarzysz jWjLg pidkuLprzedniaj straży. 
D o m a ń s k i  Antoni', mieszczanin, członek kSpiiśyi porządkowej. 
D o m a ń s k i  Ignacy^kom .feily zbrojnej narpcjpj¥„ei.'.;
D p m a ń s k i  JaH w B iłd |ek  Najwyższego łMdu Kryminalnego. 
J ł je lra a s a b ^ s k i  Stanisław, preżes ^eputa^D dozóyfezej nad jeńcami. 
D om aszerW -ski Tadęii§ż, członek kom isji K©4|dkbwiej 1 ||. Mazbw. 
D o m b r o w s k i ,  jenerał. OMarzoniyitłfzSz Kfgciuszkę siłó^ tabakierą. 
D o m b r b w s k i  lgnącym,Członąk dep.llskarbu pulil. w Rskljzie Litów. 
D o r a u  Jam ksiądz, A,zlojiek kpjnfe^i .pfifżftdkowej, Księstwa Mazou.



D o i  n a r ó w  fćz, I. namiestnik z •brygady Pińskiej (bryg. Kopcia). 
Bjjo u ńjąńo w i cei II. b ra t jpwyższego (służyli później w legionach 

Dąbrowskiego,.)
B r a m i ń s k i ,  członek deputacyi- likwidacyjnej.
D r ą ż e w s k i ,  kapitan strzelców korpusu żmudzlaęgo Stetkiewiozd».\ 
D r ó z d o w s k i  Jąn ,':%łouek deputabyi indagacyjtfąj.
D r u ż y n a ,  rotmTśfh-z w pułku feźełćów  korp. żinudzk. Stetkiewicża. 
Drzewf«ecki  Józef, wicebrygadyerj*wzńętyi do niewoli w bitwie pod 

Maciej o wicami.
D u c h n o w s k i  Nikodem, członek komisyi porządkowej. 
D u c z y m i p s k i  Jan , porucznik kowali*® narodowej.
D u d k i e w i c z ,  rzeźnik krakq]fe|ij kapitan w milićyi.
D u k l o ,  chorąży w pułku konnym ochotnikówjKwaśuie^sldego. 
D u l f n s s  Franciszek, ądjutant Rady zastępczym i 
D u n i k o w s k i ,  wicebrapgadyer w brygadzie Kołyski, w korpusie Pćmia^ 

tcrwskiego, f  28 sierpnia w bitwie podJ.T.owazkami.
D u n i n ,  komisarz wEfeozie Kcragiuszki.
D u r a n h o i wi c z  Jakijb, członpk dęputagyi, do -ratowania podupadłych. 
D u s z y ń s k i ,  pisarz miejski w;!_Dstrze^zovvitK człobd«j komisyil»m7,. 
D w o r a k o w s k i  Franc., członek komisyi poyz. Ks. Htaogsńeckiego. 
D y a k i e  wi c  z PawełF kapitan z 4. regimentu w wojaku liteWgkięńi.', 
D z i a i k o w s k i ,  kapral z 4. regitoelątii litew skię^cyś 
D z i a ł y ń s k i  Jan, czynny w powstaniu wjelkopólskiem'. -t 
Dz M- ł y ń s k i  Franciszek Ksawei-yJ członek Rady Najw. Narodowej: 
D z i a łg ń  s k i 'Ignacy, szef regimęistu.
D z , i ą n o t t y g r a d n y  miasta Krakowa.,', członek komisyi* pmfcądkowe'^; 
Iff lPmkffi f fski  Józef, członek Najwyższej Rady-Narodowej. 
D z l e d u s z y c k i ,  Antoni, członek Nąjwyż^ńj Rady Narodowej.
D ziec i u sz/rojoi M., czł. dep. 5^dągą.<jyjnńj.^i 
Dz i edz i e l n i ,  członek kom. porządkowej Ks. Maz.
D z i ę j koHs k i  Józef^E ncyk l. powsz. tom 7 str. 895.)
D z i e ‘k o ń m i ,  chorąży z rag. pikiniiĄŚfW, nńłicyi podlaskiej w korp. 

Karwowskiego.
D z i e m b o w s k i ,  kapitanów rag. Grochowskiego, y pod Szczekocinami. 
D z i e r z k b w s k i ,  członek st.e.waezyśz^t$ia lwowskiego.
D z i e r z k o w s k i ,  chorąży w powst. wielkpp.
D z j e r z k ( % s k i ; ; oby w. w raflgjp  podlaskiej korp. Karwowskiego.-'"- 
D z i m i ń , s k i  Iwan., kom. wójew.U-iły zbrojnej narodowej.
D z i,s$e w s4c i stąiósfei, pułkownik w korpusjei^fokronowskiego."
D z i w a i& w ^Jd , obywgf powstaniec z wojew. kujawskiegm~k 
D zw K iilf ójyrsięi Rfflitr, czł.1 kom. pórz. Ks. Maz.
D z w ń l i k o w s k i ,  •obynRj ochotnik w korp. Wojezyńskiego (Karwow.)
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E b e r t  m łodszy,‘'członek dep. do opatrywania żywpośeią. 
E g e r s ^ B r f ,  bombardyer w kprpu&ie ;artyłeryi koronnej, 

p ł l s n e r ,  szambelan, adwokat sądów wileńskich.
E n d m a n ,  podporucznik 4  pułku w wojslhi litewskiem, w korpusie 

Jerz. Gralmwskięgęre 
E r d m a n ,  małjor wojsk litewskich, w bryg. ijKfuIistrowskijSgo, w korp.

żmudzkim .'■Stetkiewidftł/'*- 
E r m a n ,  kapitan w pułku, ochotników żmudżkićh Tyszkiewicza.
D e E s s e n  Henryk, członek komisyi porz. K<%peńskiej.,:’r 
E y j r z i a t o w i c z  Leonard, majcrajw wojaku litewskiem.

F a b i a ń s k i  Michał, oh. Garwohński, czl. kom. porz. Ks. Maz. 
E e d e u i r w i c z  Józef, obyw. warsz., czł. aŁzEu nad magazynami. 
F e l i ń s k i  AlojayJ}, lite ra t poei&fc sekreta^ ,K ościuszk i doy.korespon- 

dencyi franpuzkich.y 
F e r g i s s  Józef, pełnomocnik powiatu Kowieńskiego. 

t E i a ł k o w s k i ,  nantfesmiik w bryg, Kołyski w ię rp . P o n ia to w u  ego.: 
F i c b a u z e r ,  major.
E i l s j e a n ,  fabrykant pasów, członók komisyi porządkowej. 
i Tisz,e,l Abraham, starozaikojiny, żołn. lekkiego pułku konnego sta- 

rozakonnego.
F i s z e r  Karół, major reg_: I. adjut. Kościuszki. fjubdarzony przez 

Kościuszkę.złotąApbrączkiKz napisem: „Ojczyznaiswe.mu obrpncy11 
Nę. 4. W zięty do niewoli pod M ąćiejowipnji.

F i s z e r  Stanisław, porucznik w .regimencie Grocjiowskiejf®.
I j le r i ,  członek ylftjnd.an.yi ratunkowej.
Fpowko wskijKradźcn miejgki w K ra k ó w .
| a  F o n t a i n e ,  czł. kom.' < ło.^'idow am a^lazaretów .
F o n t a n n a  Marnej”, człbliekfoęputf^yi1 in d ą jcy jn e j.
Ij.o n t a n n a, podpułkownik w k‘y rjjh j^ fe rakow sk iego .
F  o r <f’s,t.i e r, kapitan w kófep. Alek®  Z ie lin fk i||o . Wziek^ a H n ie- 

wołi pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem d\:26.~1.0. 1794. 
F r a n k o w s k i  Ignacy, podoficer w korpusie Epuińskiego.
F ń a n  k o w s k i jTóz&f,,lsJpzia krym. wojew. Poclltskiegol-lj 
P j;ankpw sdri, jener.-m ajor Województwa Brzfeskiegb.
F r a n k o w s k i ,  major kórpy towarzyski!®* kawaleryj. narodowej. ‘.',- 
F r e i e r ,  kapitan i kwatenn. gwarrlyi koiinąjmoronnej. Komis, woj­

skowej' siły zbrojnej narodowej*^
F rib jk s  fJaii, kopfisW woj. łśiły zb^yjpej narnftwdj.
d? ry b  es Franc., ob. W ilna, czł: najw. rady' narodowej litewskiej.
( r a c z k o w a l i  Klemens, oby w. warszawski, wybrany przez Radę# 

Z astępczą do asy sten c ji króła^StaniSpnra Augiis.ta.
G a d o m s k i ,  porucznik w korpusie Ponickiego'.
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fS .agatk iew iiĆ '1* . czlm . kom. porz. K s. Mazowieckiego.
G a j  je w s k i,  lj;hoi'ąży 1 w pułku Marszałkowskim', j 
G la je w s k i ,  porucznik m ilicyi policyjnej.

I p l j . e w s k i ,  obywatewz W ątsz tjn a .
GaTfbieź, porucznik ł ;  brygadzie K ołyski, -w 'korp. Poniatow skiego. 

;'$f a r c ż w iis  k i, pułkownik w powstaniu poznaiiskiem.
G a r l i c k i  Filip1, człouek kom. porz. M .  M a z o w ie c k itó d ^  
'G k t ś a n b w s k i  Józdf Doihinik, pułkownik.
G ą s i o r  o w s k i , chorąży gwardyi p ieszej.
Gfa-s^jarilśjoficer arty lęryi, polej,! podczas rewoluoyi warszawskiej. 

( G ą ś s b w s k i ,  kapitału  zGioiineg^ p u łku (ęcko t. K w ^ ie w ś l i ę m .  
Of.ąsteth Józef, czlotfek kom. porząd. Ks. M a^ow ieckipgJHt 
G -aryzyńsk i Michał,i pofhczhik, kom. wojsk. isiły zbr. narodowej. 
Gf ó Hd e c k i  Józef, czlohek kom. porząd. l is .  Mazowieckiego.
G Su d z i c k  ijjp u łk o w n ik ,fe ło n e k  sądu kryminalnego: wojskowego, 

i w l f t i e r  Franciszek, czl. najw. rady: narodowej.
G a u t i e r  P io tr, pbyw atel warszawski, wybriuiy przez Budę Z astępczą 

do asysty przy królu S tanisław ie Auguście.
G a u t i W  M ichał, g lo n e k ,d e p . likwidacyjnej.
G a w d z i j K k i ,  oficer w pułku refclijtników.
G 4w  ł o w s k i , m ajor.

i 'G a w ro ń s k i , kapitan artyfaS i.1.' w 'pildziJdeŚM yszj^pwskiego.- v 
|5Gf.ąw^tl, bogĄy mjeszćzaniu warszawski, wwypiskn municypaliiem. 
G e r i t z  Mikołaj,’;członek kom. biletów’ skarbowych. 
G erfj^^podpullaiyhiik  inżynjeryf liłejpkiej.
G e . r s z t .  podporucznik?w4y]'a®i w korpusie KarwTówrslaefeój. j  

1G węd r  o jG 'R om uald ; książę, j,eńeral-lejtnant, czl, najw. rrtdy naród, 
lit. i fflwódzca kórjiusu. Obdarzony przez Kojś&iuśzkę 'o b rączk ą  
złofą jpnap% $m : ^ fjŚ Ź fena swemu obrońcy" N r. 2.

G i e ł g u d  Jg\i,ąę-y/ex7%trażuik Jit., najw. ra d y  nar. lit.
Gi e l g t f t d ,  jenerał' w wojsku litew ąiaem .
G d e rJ jtz , 'ćżtółiek dep. do opatr. żywhóściąwjv 
G k e-y y z to r  Jakóbf człouek kó*m. pęYz. 'K ftfóejfeM ^ •
G -ie y sz tó jr , Dominik, sędzia, delegat' wojew. ;liIefęckieg$W i 
G i e y s z t o r ,  konjgndant strzełcśów litew skich, utrzym yw anych l^ósztem 

Kiłr.Kaźm ierza Sapiehy .-j')*
G iiy le f ,  pułkownik pontyniMsiw.
Grjź l i ń s k i ,  G chorążf z brygEidy- 'Fińskiej (brygada Kopcia), poległ 

w bitw ie pod Gdłkowem.
•G iżjj*k i, ••‘obywłj; czł. kom. d l  opatr. żywnością
G i ż y c k i  B artłom iej? w pułku lekkim  konnym  ta ta r s k im ; '' '
,0 1  e i  c h  m.a n ii, Setnik cyrkułu dragiegpi/* •
G  J e z u  e r  AdMn,Vezłonek najwyższego ;są.du krym iridnego.
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G lin k i," ‘chorąży Różański, członek kóin. porz. Ks. Makowieckiego 
G liń s k i, osłonek kemisyi porządkowej K^s.)•Mazowieckiftrókjj 
G llĄ z e z y ń śk i Antoni, czl. kom. porz. woj Pozn.
G1 a<ł',yszewski Antoni, pułkownik pikiniejw .
G l o d o w s k i ,  ńąińi^stnik w bryg. Jaźwińskię&ćl,; w korp. Kamiński ego. 
■jGbuszkowski, namiestnik w korpusie Kamięljdego.
( Gme l i u g ,  czl. rady ekonomicznej lazaretowej.
G o c z k o w s k i  Jan, czi/dap. Ko fópątr. żywnością. 
f %f d l e ws k i ,  rfŚmistrz w korpi^fę Zielińskiego.
Gj ódl ewś ki  Franciszek, sędziaPNuj-śbi, czl. kom. porz. Kś. Mąż',?!; 
Go- go l ews ki ,  namiestnik w korpus# Kamiń^kiijgo.
G o l a ń s k i ,  poruczników koxp;usie Wawrząękiego.o 
G p l e j e w e k i ,  major w brygi Wyszkowskiego, korpus Zajączka. Ob­

darzony przńz K«^ipfekęr#otyni zegarkiem.
G o l u c h  o fe s ju  Antoni, czl, ‘deputacyi, indagacyjnej.
G o ł a s z e w s k i  J m ,  sędzia •Mirski, s ił . kom. porz. Ks. 
G óla^żjw s^ki Jan, miecznik wa|sB|, ezl. kom. porz. Ks. Mitójfy 
G o ł ę b i o w s k i  Łukasz, przydzielony z pułku Wodziekiegft do kan- 

celaryi Kościuszki.
G o ł j  ń.ski ,  syndyk miasta;-Bielska.
G b m o l i ń s k i  Ignacy, członek najw. sądu kryminalnego. 
G oufiuliński,^zło;nek konńsyi p;orz. zi&mi radgmśltiej^yj 
G b r d o 11, pułkownik w -reg. 9 w korouśi.e' Pnńiątowslaegp.
Go r d o n ,  brygadyęr.; w br^aicfzieiłMadalińskięg^p 
Gojgecki W alenf|, Wojski' Wileński, czl. najw. rąd. najj. lit. 
Gónski  Wojciech,,, oby w. Wizki, czl. kom. pprz. Któ" Mfe.
Gólrski ,  podpułkownik inżynierów w ywjsku: litewskiem, w korpuśip 

Srabows:kiegi^--j‘i|ó leg i przy, wzięciu Prdgi-! 
yGorski ,  pułkownik artyleriijw korpusie Dąbrowskiej,^komendant 

baj$ryir3| Obdarzony przez Kościuszkę .złotym zegarkiem.
• Górs k i ,  porucznik artyleryi w ko j u s i e  DgibAwskiego. Obdaraony 

przeż Kościuszkę zegarkiem.
G\óśfeki, porucznik inżynieryi.
G ó r s k i ,  pułkownik,pzlonek sądu krym. wojskowegóSJ 
G j l i z e ń s k i ,  pułkownik, kgjjgftelan Kamieniecki, szef ,7. regRlit. 
!póorzeń:s,kil"A.' N;, jeiióral-lejiĘnant w korpiisie Dąbrowskiego,
G. brzkews ki ,  pułkownik w korpusievjep. -jl^ińsM egp^

•Gj&sd a w s k i lgnący,yezlo$ek komisyi porządkowej.
G o s t k o w s k i  Paweł, członek komisyj porz. Ks. BlazowieckmgSffl 
G o s z c z y ń s k i ,  starosta, cżlęniek dep. cło epatr. żywnością.
G b  t i e r , obywatel' warszawski.
jsGotlib,  obyy^ikel Wilna, czl. najw. rady nar. litewskiej.
G o 11 i e jPran&iśy-ek, zastępca kasyerajw wyclz. ijm m m



—  1 0 6  —

Gozzo-n Marcin, czl. komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
G r a b i ń s k i ,  major-Dw7 pułku strzelców" litewskich w korpusie J&j- 
ptyrzego Grabowskiego.
G r a b o w s k i  Jerzy, jenerał, w7zięty do niewoli pod Piątkam i, dma 

1 listopada 1794.
Gff l abowski  Michał, Koniuszy lit., czl. najw. rady nar. lit.
. G r a b o w s k i ,  Paweł, b rat M ichała, jenerał-porucznik wojsk litew­

skich; f  4. 11. ńajiPtytdze. 
ófi-K-ąrbowski Stefan, jenerał wbjsk litewskich, wzięty nad Berezyną 

do niew7oli moskiewskiej dnia 4. Września.
G r a b o w s k i ,  obywratel eyjilaiłu 7, czl. kom. porz. Ks. Maz.

• . Gr a b o ws k i  F., porjpulkowunk; poległ dnia 4 listopada-1 przy zdo­
byciu Pragi.

?GB$Ebowski, porucznik w7 regimencie: Wodztykiego. i
G r a b s k i ,  porucznik z 9. regimentu w7 korp. P on ia to w sk ie j. ,
G r a d o w s k i ,  w wojsku lit., czynny w re.wiolucyl.w łW ilnie/ •. . B ł
G r a d o w s k i ,  ochotnik w bryg. Kołyski w korp. Poniatowskiego. {
G r a m l i c h ,  m ajor.
G r a n o w 7sktyhrabia,  czl. tymcz. Rady Karo,dow7ej wileńskiej.
G r a n o w s k i ,  Antoni, sekretarz W ielki Koronny, II '
G r a n o w s k i ,  pułkownik w korpusie 'Dąbrowskiego.
G r a n  owe kiJebywateJM . delegat Trocki. J
G r a n ż a u .  czlońek deputacyi dozorczej nad więźniami. I
G r a s z y ń ś k i  Stanisław7, czloSSs komisyi prfrz. Hsl Mazow7iecki’ęg©. 
G refjte ty  podpułkownik w regipiencie Działyńskiego.
G r o b i c k i  Wawrzyniec, członek deputac^psżyczkow tlj;/'.,
G r o c h p w rsk5 Józef, jęiiejmł, f  pod Szczekocinami.
G r o d z i c k i ,  TOwarz}yśz w bryg. Madaljftskioj^©, korp. Pbhiatowskiego.

•j^-rodzięki ,  ad ju tan t jenerała Dziatyńskiógd,ty'
G r M l z i c k i ,  wąchmistj® w bryg! Kołyski, W  korp. rPoniatóKskitjgęp; 
G r o d z i c k i ,  namiestnik w oddziftle wachmiktjtyh Kwiatkowskiego. 
W r o n k o w s k i  Ignacjfe członek deputacyi ratunkowej.

;$.ro s m SH i F io tr, %toł,i&k komisją biletów7 sjłarbowych.
(jffiKot Jędrzej,•_ "obywatel, człbnek komikji ąińyżajdkowoj.
G yhłtócz, kapitan m  8. rggime-nińtońitew^kim.
' Gr y z o ń ,  rotm istrz, obywaięł. Miński.
G r’y,zon," Francuz, konfederat Barski, "f" p. "Warszawą o’d kuli arm at.
G rz  e g$’r z e l i k  i, kapitąiio w korpjifjfe .D.ąbvowski^5o.
Grzyi j fo w skńilpódstoli "Liwski, czł. kora. póty. Ks. Mazowieckiego:*
G,r ży jro  wfs k i, komisarz wojskowej sity zbrójmy naitydowdj. 
tG rzynpałą,: iąajo& komisarz wojskowej s i ty  zbrojnej narodowej. 
Grz-ymałay pornj&nik w lG*1fegijnen'tye*, w korp. luuwowąłąego.
G u c e w  icz,  komendant "Wilna.
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G u c e w ic z  Wawrzyńiec, ‘obywatel W ilna, czlonek^deputap.yi bezpie- 
czeńsijia w Radzie Litewskiej.

G ud a k o w s k i  Ludwik, członek wydziału skarbowego;?;*/
’jQ»u d z ia d  skig.oberbombardyńr w artyleryi litewskiej.
G  u m iń s k i ,  setnik milicyi warszawskiej, poleglp28‘. sierpnia w .b j-  

twie pod Powązkami.
G u m ir isk i, służący hetmanowej, zginął po:d'W arszawą. 
i B r o w s k i ,  członek komisyi porządkowej województwa kaliskiego. 
pafcjBfo j, kapitan pozasłużbowy.
G ą ir z y ń sk i, porucznik artyleryi;
G u s z k o w s k i ,  kapitan w korpusie Kamińskiego.
G u s z k o w s k i; .  pułkownik w kawaleryi litewskiej.

I  G u s z k o w s k i ,  wicebrygadyer w pułku 13., w korp. Ponińskiego.
G u t a k o w s k i  Ludwik, prezes deputacyi .lazaretowej.

B rG u try , pip'^poracziiik: wHeorpnsie Zajączka.
G u z h w s k i Eranciszek, członek deputacyi^rndagacyjnej.
G w iż d ż  ic k i ,  włościanin, odznaczył się w bitwię^pod RąMawióąmi 

pizy zdobyciu armat moskiewskich.
G yra , oficer w korpusie Karwowskiego, w z ię ta  do liietćoli •,pruskiej 

w .bitwift pod W ielbieni Magnuszewem, dnia 26. pązdz. 179*4
l l a c i ń s k i  Benedykt, sędzia ziemski, delegat W oj. Nowogrodzkiego. 

| H a d m a n , pułkownik w wojsku litewskiem w korpusie Giefdrojcia. 
LiGbdarzony przez Kościuszkę obr. Kr. 57.

f c Ha d y ,  z prost. żołn. oficerem mian., w hryS Kolyjsjki, w korp. P o n ) |f .  
V  bitwięglpod^.Pówązkftmi m ajor Z wiz da' wskakuj a  p ierw szy  na batoryę 

pruś-fij;, alei pażla„p.od ninftjlioń. widok ten żołnierz Hady w śrńd 
mftprzyj*<a?J] i rzęsistego, ogifita zjj^wJzystSich. s tro i sypanego niepomny 
własnego niebezpieczeństwu, zsiada z kdhijir,' podaja go majorowi, sam 
pieszo odpiera naciąriyąęfyeh ńi'gprzyjaeiSł. ścielgwBaŁm' atakujacyoli go 
i wraz z majorem szczęśliwie do sjjpfflh wraca. Kościuszko wyśagrq)£ę 
za czyn ten piękny uczyni! go oficerem i zegarek mu ofiai'biwid.

H a d z i’ew ic z» m a jo r  w reginiMere 4. w k orp ^sg Ppniatowśłaęgg)', 
poległ 22 października bitwie p,od Kamionna.

H a la b  u uda-?, w wojsku' litewskiem, w korpusie Giedrojcią.,
H a lm a n , kapitan artyleryi] .koroij. w kępij, wojsk, sity izjiroj. nayod. 
H am pel,tjszłonek  deputacyi do ratowania p.it,d,upadlych.
H an fgel Tomasz, S ion ek  deputacyi indagacyjnój.
H aag-.eł, bffiwjt mieszczanin Warszawy, Żołn. yjr wojsku municypal. 
H a r a b u r d a  Jerzy, delegat W o jew ó d ztw  Nowogrodzkiego. 
B ar& sim ow A fiz, kanonier w artyleryi litewskiej 

1 K a u f, podporucznik w korpusie PoniM iiSgo.
H a u t f e ,  kapitan w pułku Mp a riarów.
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H a u n j a n  Franciszek, pułkownik w regim encie Działyńskiegin później 
jenerał-m ajor. O bdarzony przez K ościuszkę! obrączką zło tą z na­
p isem : „Ojczyzna swemu obrońcy11 N r. 13.

H .e ',M o w sk i, pułkownik w korpuŁie^Poniatowskiego.
H e b l e w s k i ,  pisarz m iń sk i czł. k o n i s j1- porządkowej.
H e m p .e l ,  mieszczanin waloński, odznaczył ^e^p rz^ tob lężen iu  'Wilna; 
H e n d r o .w i^ z ,  jenerał przy furażacb w korpusiejjsDąbrow;skiego. 
H e n k i e  Jan , sggEacz w korpusie Tcpsciusąki.
H e p e n ,  oficer wr regim encie W odzickiego.
H e r i i ^ P J a n ,  kupiec, poborca p o d a tk b ^n a ro d o w y c li.

. j i j e im a n  W iktoryn, czł. koniisyi porządkowej ziemi wrąi'szawskiej.:: > 
H e r m a n ,  bom bardyer w arty lery i litew skiej.

Jffiferty li.ow , m ajor, w korpusie |]5 ielikow i|?ą, jen era ł m ajora pow iatu 
bracławskiego.

H ‘ę |y ń ig ', bogaty mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku m u- 
nicyfcilnem.

He;rjyng Feliks, członek deputacyi indagaćyjnej.
H e n y i ig  Jan , obyw atel warszawski w ybrany przez Eałlę ć m ę p tz ą .

d o Ja ® # o n cy i króla S .tę jiis łajy jf^ ig ti^ tii.
H e j » i m W a l e n t y b y w ^ l j e l ,  członek dep. dęfzorcżej nad jeńcam i. 
H ey k ó f, kap itan  w korpusie Jerzego Grabowskiego. 

jiH jż, kap itan  gw ardyi pieszój U tew sjp j.'.1,-;
H o f f e ,  kap itan  w korpusie Zajączka.
H o f f m a n n ,  lekarz w korpusie Zająfczjui.
H o f f m a n n ,  kap. wftgward. pieszej koyounej w korp. Dąbrowskiego. 
H o f f m a n n ,  je n e ra ł,;  ,
H o f l e r 1, jen era ł m ajor, w zięty d:o niewoli ros. przy zdobyciu P ragi. 
H o .b o ł, porucznik z brffisifjB K ołyski.
Ho p l p e u  Mięlial, yzłnneli deputacyi ,dozorcze'j nad więźniami, 
liontiain Jan  1 Nepomucen, pełnomocnik cywilny na korpus jSrerakęi- 

wrskiego i’jC ichockiep.
■JJorakojwski ,  pisarz m agistratu w i^pw skiegęB fe 
H o r a l i k  Wilhelm, Jan, członek kom is|i poiz. Ks. Makowieckiego! 
H o r n o w s k i ,  porucznik w wpgsku litewskiem i w t B O T ^ Bltoicia■ 

Obdarzop3ypgpyn Koiśśiuszkęfzłpią obrączką,-‘z napisem :|y, (Ojczyzna 
|  śweinu obrońcy^ Nr. 58.
Ho,Wodecki ,  poru,czuik V  8. regimencie litew,skmi8v,:
D o r o c i e  fis k i  P ., obyw atel powgatu ^Gśzmiańgineup.
J J ^ r  od y  lisk i, członek komłśyi porządkowej lVs? Mażoęyiócłkiego:- 
J l o r ody . j j gk i ,  major w korpig^ś^^MęralaPÓ^tóskieg^tiiitl 
Hońro-sł? cz, ? w wojsku litewskiem w korpusie Gieclrojcia.
J ł o u n  Ja n , ;c|ło:nek ję p u tacy i indagaćyjnej.
H o j iw a l t f f  ro tm istrz  w korpusi^  żimidzkim Stetkiewicza.
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H rficzyną?, towarzysz w bryg Kołyąki, w korp. Poniatowskiego. 
H r o m y k ,  porucznik w brygadzie 1. litewskiejySulist-rowskiego. 
H r y e z y ń s k i  Aleksander, ta tar, ubił pod Gśzmianą 3 kozaków. 
H r y n i e w i c z ,  jenerał major ziem; Liwskiej.
H r y n i e w i c z ,  kapitan w wojsku litews. w korp. Jerz. Grabowskiegór 
H r y n i e w i e c k i ,  porucznik kawaleryi narodowej w korpusie jenerała 

Sierakowskiego.
H u  be, nauczyciel korpusu Kadetów.
H u k u ,  oficer w regimencie Działyńskiego.
H u m u i c k i ,  porucznik kawałe^y!narodowej.
H un iad ^fp -o ru ezn ik  w korpusieMćamiuskiego.
H u r k o w s k i ,  porucznik w bryg. Ko.Łpkf w korp.-Poniatowskiagjsh 
H iir t tg i  Kbsper, członek komisyi porządkowej Ks; Msftowiepkiego. 
Hu « , a r z e ws k i ,  major hawaleryfimarodowej.
H r r s a r z e w s k i ,  wicebi^gadyer w korpusięęDąbrowskiego.
B c w ł u c z ,  Hrarimlnik brygady, w wojs. lit. w korpusie Giedrojtiąl 
I l ą s k i  stąrszy, organizator powstania ogólnego w Krakowskiem. 
H a s k i  młodasy, organizator powstania Ogólnego w Krakowskiem.
I ł i ń s k i ,  pułkownik w korpusie Zajączka.
I l i ńsk i &adj u t an t  kawaleryi w korpusie Liberadzkiego.
I r  o w-s ki, bombąrdyer w korpusie Poniatowskiego. L
I s z o r a ,  podpor. w brjfg. Pińskiej (Kopcia) w korp. Poniatowskieg^;
I w a n i c k i  Józey( członek komisyi porządkowej.
I w a n o w i c z  Jan, sędzia żmudzki.
I  an o  ws k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
I w a s z k i e w i c z ,  poruozaik kawaleryi w korpusie Liberadzkiego,.'.!; 
I z b  i irsk i Placyd, członek komisyi porządkowej.
J a b łk  o w s k i  Tonj ąśz , ' ' W oddziale powstańców wiełuńsko- 

ostrzeszowskim.
J a b ł o n d j y ś k i ,  książę w brygadzie Łaźnińskiego.j^ł 
J a b ł o n o w s k i  Antoni, książę, dyrektor komisyi biletów skarbowych. 
J a b ł o n o w s k i ,  książę, .ochotnik r\ artyleryi korp. Poniatowskiego. 
JUjb ł o n o w s k i,.! podpułkownik w . Datalioniei grenadyerów krakóbyskich 
y w korpusie Poninskiego; wzięty do niąwołi moskiewskiej przy 

zdobyCiu Pragiy^s,
J a b ł o j i s k i  Jakub, członek kom ik i porządkowej K s. Mazowieckiego. 
J a g i e l s k a  oficer w regimencie Wodzjbkiego.
JS tg m in  Paweł^członek Sądu, Krym. Województwa? Brzeskiego, 
i ła g m in ,  marszałek powiatu .Kobylińskiego.
J a g o d z i ń s k i ,  porucznik w fegime(ffiig*jDziałyńskiego.
J a k ą p k i  Stan., członek kom isji poiftądkowej/Kś. Mazowieckiego. 
J a k u b o w i c z  Paschalis^ członek deputacyi do opatrywania żywnąąćią.
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J a k u b  o wi eź  I. | zamożni mieszczanie warszawscy, żołnierze w woj-
J  a k u b tfw i c z I I . i sku municypalnem.
J a k u b o w s k i  Józef, kapitan lartylfejjyi, później kapłan misjonarz; 

objął jako taki w czasie oblężenia Warszawy njł rozkaz Kościuszki 
koihend|«iiad bateryam i i odznaczył się celnem ustawianiem dział.

J 'a :nasż,vadjutaht w 8. regimencie litewskim.
J a n i c k i  Józef, towarzysz w 5. pułku.
J a n k o w s k i ,  rotmistrz w wojsku litewskiem w korpusie Jerzego 

Grab ?Sss kiego.
J a n u s z e w i c z  Józef, członek Sądu Krym. wojew. krakowskiego. -
J a n u s z e w i c z ,  kapitan w korpusie Wojczynskiegęy wzięty do nie­

woli pruskiej w bitwiKpod W ielkiem Magnuszewem d. 26. 10. 1794.
J a n u s z k i e w i c z  Michał, podpułkownik w korp. Madalkiskiego.
J, Sr o sze  w s k i  .pułkownik w regimencie 3, litewskim.
J a r o s z y ń s k i ,  podkomorzy bracławski, brał'.Czynny udział w przy­

gotowaniach powstani&lKościuszki w pow. brajlowskim.
J a r a c z e w s k i  Józef, członek kom. porz. wojew. Poznańskiego.

'  J a p ą - p z e w s k i  Hieronim, członek kom. porz. wojew. Poznańskiego.
J t ^ r z e m b o w s k i ,  major w korpusie Dąbrowskieai, poległ pod Ła­

biszynem dnia 30 września.
J a r z ę b k o w s k i ,  major w korpusie Dąbrowskiego; zmarł z odebra­

nych ran póAd Bydgoszczą.
J a s i ń s k i  Jakób, pulkmynik w pułku inżynierów litewskich,

późniejszy jenerał-porucznik; poległ przy-wzięciu Pragi.,ljOb- ] 
darzony przez Kościuszkę złotą obrączkffijz napisem: „Ojczyzna $  
swemu obrońcy41 Nr. 37. ś?

J a s i ń s k i  Józef, kapitan strzelców w korp. Jasińskiego Jakółk . i',
J a s i ń s k i ,  obywatel miasta Rfdziminia. Obdarzony przez KSścmsztę I 

złotą tabakierką.
J a s i ń s k i ,  podporucznik w brygadzie Madaliński.ego:V:
J a s i ń s k i ,  czł. k,oiń. porz. Ks. Mazowieckiego, w depufaęyi opieki 

nad jbńcańń.
;y,JS?śin;ś'ki, kanoijiSr w artyleryi litewskiej.

JąfśM łsfc iez  Jan, członek Najwyższej Bady.
J a s t e r ,  mieszczanin wileński, odznaczył sięnprzy oblężeniu W ilna.
J a s z e w i c z  Henryk, członek Najw. .Sądu Kryminalnego',S
J a s  z ^ w i c z ,  zamożny mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku 

municypalnem.
J a c z e w s k i ,  ksiądz.
J a w o r n i k i ,  porucznik w fflorpusie 'Pkńiiatowsltiego; poległ pod 

W olą d n ią -28. Sierpnia.
J a ż e ń s k i ,  jenerał, pełnomocnik Rady Najw. Narodowej.
Jaźwi;p-*śki, brygadyer, późniejszy jenerał w korp. Madalińskiego.
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J a ź w i ń s l u  Antoni*'-regent wydz. żywn. w Radzie Najw. Naród. 
J e l i ń s k i ,  pułkownik w korpusie Karwowskiego;' 
j f l o w s k i ,  podporucznik w korp^lig P.óniiMde,g|j?||
J e l s k i  Konstanty, jęHerftł-major powiatu grodzieńskiego; ^wzięty 

z oddziałem Pawia-Grabowskiego do niewoli pruskiej pod P ią t­
kami, dnia 1. listopada: 1794.

J e f f l k i ,  obywatel Warszawy w WydzialeitąkarbcWym.
J e l s k i y  kapitan w gw ardji pieszMj litewskiej w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
' J e l s k i  Franciszek, członek dep. centr. W . Ks. Litewskiego.
J e r ó w  s k i ,  fajerwerker w korpusie Poniatowskiego.
J  e r z m a ń  o w s k i , maj pi; w dio ppusie ?
J e z i e r s k i  K onstan ty  komisarz prowiantowy. ‘
• J e z i e r s k i ,  'sierżant w regimencie Działy^skie'®p'M:
J o r d a n  Józef, j.ązłonek K§m'iśyi porzącfowej Krakowskiej. 
J y r s i e l e w i ®  Beirafy pulkowhiik ńtprm'oVanego przez siebni lekkiegÓ 

pułku starazakonnych.
J ^ .e j f  o Ki c z  S e k re ta rz  łcga&ji rosyjski&fó!?;
J u n g ę ,  major w korpusie Kościuszki.
J u n g ę ,  porucznik w pułku 9. w korpusie P on iatow -sk ieg^j 
J u p a h i i  Ksawer-y, • pisarz .aktW y W ilna, czl. depnt. skarbu publ. 
J u r k i e w i e ż ,  major w litewskim 'yegimen(|i(Ajl9. w korpusije.Wiel- 

liorskiego Michała.
J u r k i e w i c z ,  strferec w korpiMe Dąbrowskiego.
JuSfki, major, dyrektor ludwisami w Wilnie.’.
J u i z k i e w  lc z g  ksiądz, prałat katedralny żmudzki.

I t a c h a n o w s k i ,  jenerał, poległ przy wzięciuJsPragi'." 
. K a c z a n o w s k i ,  podpułkownik, dowodził w bitwie. pW  Racławicami 

dwoma batalionami.
K a c z k o w s k i  Klemens, ezłohek deputacyi indagąiyjnej.j 
K a c z o r o w s k i ,  major w konnym-pułku ochotników Kwaśniewskiego 
K acźprejw sijii.B onaw entura, czł. Sądu Krym. W oj. Poznańskibg,g-. 
K a c z o r o w s k i  Neteusz/cz-lonęk Sądu Krym. Woj. PftznańdkiegfaR 
K G jeikś.ki, dowódzcą^oddziału w o jsk ą  -który się S z e rz n #  W U trainy 

do.-Polski i polączyL,si§--z powstaniem.
Kal i nówĘsan  Andrzej, ężłonelc komisyi p'drz. Ma-zowieckiegio. 
( K a l i n o w s k i  Kąjętąn, domiuik. bombąrdY.er i^tąjerw erker w ar- 

tyleryi kowimej. v’
K a l i n o w s k i  Łukasfc; włościanin, rólnik, —  za odwagę swą im;ste- 
^'•j,>ieii,f'fharążeg-0 ® n M y .

S?od Po#onga'nad Bałty kiep* lê %ć% iniejscdtkó^cii},' spoi rrzegła straż 
nadbrzeżna na dniu maja. plyngćy.hhiKr^tói statek,, tak zwany-.jSziflagiJY
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i udała siSBftS, łodziach do niego z wozwaniśin, aby si^ . poddał. Zuaj- 
dującyLsin :na statku kapitan pruski z kilku majtkami i 7 kurlandzkimi 

'yyzphuerzami ani ^łuehaS o-tern ijię eh ciał, i groził bawęt, że z arrtSit każe 
dańjognia. W tenraas ro] Kalinowski, włościanin, będący w straSy pol- 

tT sjjbej,rzucił sjgjjz lodzi i wpław udaJ śrą,l'ku statkowi. '- Zdziwiony, od­
wagą1,taką  kapitan pruski podda] się dobrowolnie'. Ab krfitk im Joasie 
potę-m rzucił, się Kalinowski powtórnie w morze ku z'dob'yciu,.rosyjskiego 

IW tatkuL&K.jiie w sparty dostatSfczpie;przez swoich, dostał się do niesyioli, 
z której prjfs^lea^iołniedłuWimrcztisie udało mu się ujśm szczęśliwie.

Abladza w.ojskowa polska wynagradzając odważnego włościanina, po- 
'jśłśunęla, go na stopień ohorjp6go.

Kalinow>s,ki,j;Mąjłbin, tżołuierz w 10. regimencie.
K h l i ń s k i ,  porucz. puk 5. i,;K*ęię,cja, Lubomirskiego, w korp.M pkro- 

nąwskiego
K a l k  Jau, podpułkownik w załodze krakowskiej.
K a ł d o w s k i ,  kapitan w  r.eg. 9ę„ w korp. Poniatowskiego, f  2P4-p8. 
K a m i e n i e c k i  Ludwik, jeneral-m ajor w k ap u sie  Póąiat o-pkiogo. 
K am ie iire ick i,lcz lo n ek  komisyi porządkowej racjomskiej. 
K a m i ń s k i  Igrfący, jeneral-major w korpusie.Grochowskiego,, później 

Poniatowskiego, wzięty do niewoli pod Maciejowicami. Obdarzony! 
przez Kóąęitfgzkę&§gajrkiem złotym kpaery^owanym z repetycjj|fe; — 
oraz obrączką złotą z napisem: „-Ojczyzna swemu oprońgji“;Nr.<ł8Ó. 

K a m i  ń s k i inhorążwj pułku chorągwi mrózalko-tfSRińj.
K am  iń s k i ,j , ja i i ' "kapitan w 8. regimencie litewskim.
K a m i f i j ą u  J a n ^ h o j r ą ^ a d ju ta n t  lekkiej jazdy w korpusie Zieliii- 
''jśk ieg i, wzięty do niewoli pruskiej w bitwie pod^W ielkiem M a­

gnuszewem, 26. października.
K a m i ń s k i ,  porucznik, komendant batalionu kbsynierón litewskich, 

w korpusie Jerźego Grabowskiego.
K a m p e n h a u z e n ,  major pułku 7; w bfygaflpę dąbrowskiego. 
K a n c i ń s k i  Jan , kapitan' w. 8. regimencie litewskim.-1 .
Kapcewi fez ,  poseł R ąay Tymczasowej wileńskiej do Warszawy 

z oznajmieniem o dokonanej rewolucyi.
K a p e l a ,  podpułkownik bateryi w awtyleryi koronnej.
Kapoi ś t aK JM rzej, bankier warszawski; lialeMil. ,do uajozynniejszych 

.organizatorów powstania, 
ly ą ra ś  Kajetan, obywatel ziemski, członek kom isji porządkowej. 
K a r b o w s k i ,  towarzysz w kawaleryi w korpusie Wojczyńskiego.

(Kgljwowśkiego.)
K a r b o m s k i ,  kapitan, komisarz wojskowej sil} zbrojnej narodowej. 
K a r c z e w s k i  -Jan, rotmistrz, członek komisyi porządkowej Ks„ Maz. 
K a r c z e w s k i ,  jenerał.
K a r c z e  ws,ki, pułkownik batalionu Czapskiego w Krakowie.,- j 
Karło-Wiski ,  major w 5 pułku iekiej jazdy.'.';-'
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K a ro I k i e wi c z ,  ksiądz, franciszkanin, kapelan iv wojsku Zajączka.
Kaptan ten cnotliw i i -gorliwy.' obywatel, przyt«m człowiek odważńy, 

okazywał po wiele razy dowody męztwa. —- iUial w oblężeniu W ar­
szawy udział w 'nfarczkaeh podjazdowych, podchodził niemal (rdodzibnnie n * 
pod obóz nieprzyjacielski naCfżwiadyy. a w ataku (z 28 S #  29 8 .) kosy­
nierów ipó batyiiye pruskie pbip ',trzdch żołnierzy pruskich. K apłan llcłhl *, 
koćhanym był od zdlnierzy, a miańowicie od strzelców, z którymi głó­
wnie' przebywał, do tęgo stopnia, -ty 5S5 towarzystwie jego rzucali się 
w największe niebezpieczeństwa.

Kar p , Benedyk t ,  Chorąży Upitski, czl. Kajw. Kady K ar litewskiej!: .
„ Ka r p  Prane., delegat powiatu Szawelskiego.
Ki i r p o wń c z  W alenty, obywatel warszawski, wybrany przez Kadę 

Zastępczą do asysty przy królu Stanisławie Auguście.
S t i f a r p o w i c z  Michał, ksiądz, profespr wyjśzkolejglówpjy W  K§,,;Ińt. 

Archidyakon Smoleński.
K a r p } '  Maurycy. (W zm.: tyKorresp. zagr. i narodowy11 str. 1081.)
K a ń s k i  Augustyn, •ęzlonek komisyKlporządkowęi Ks. Maz. 

ty K a r s k i ,  rotmistrz w pułku p.cbotników w korpusie Dąbrowskiego.
K a r ś n i c k i ,  kasztelan Wieluński.
K a r w ri ck i .  pułkownik w korpusie Zielińskiego.

1 K a r w o w s k i  Kaźmierz, towarzysz w korpusnk,Karwowskiego.
K a r w o t p k i ,  jeneral-m ajor ziemi bielskiej. / '
K a r w o w s k i  Adam, towarzysz w brygadzie Wyszkowskiego w kor­

pusie Zajączka.
W --Bitwie pod  Potyązkami, zsiSulszy z konia, przystąpił KarwoWfki cPć>ę jy 

wozu amunicyjnego pruskiego, aby go (powietrze wysadzić. W ziął 
lont gapalony, a- związawszy: gięw  trąbkę, 7. niebezpieczeństwem życia po­
łoży) górna amuinc-yi. Wkp> się w ten Jjkj>os'ó.b‘. zapalić anćąćheiąla, wyjął 
z wftza ładunek, prżkjńąJ go s?a1>lą$Ajpr'o,chem lont nO'Ż«.ał i tynufSHBo- 
sobem .zapalił.

K ą s i d o w s k i  M., członek dep. indagacijnej.
K as p a r y ,  kapitan w7 batalionie grenadyeróyf' krakowskich w kor­

pusie Grochowskiego później Ponińskiegp.P;
K a s p e r s k i  Szynfcji, r.e'gent komisyi porządkowej.
K a s p r z y c k i ,  archiwista, członek k o m ® i porząd. Ks. Maz.
Kawi eeki , ^s t o l n i k ,  podpisał^akt powstania Kościuszki.
K a z & n o w s k i ,  -j'e‘Heral-major pow iatu  grodzieńskiego.
Kaza i i opYski  Andrzej, pułkownik, komisarz siły zbrojfiejl nar.
K a z a n o  w^śjk i  Stanisław , źoinierz; brał udział w rewolucyi warsz.
K a z i m i e r s k i ,  członek komisyi porządkowej.
K a z i m i r s k i ,  podoficer gwardyi, w służbie (ilćiioelńego.
K e l l e r  Gottfryd,/członek d e p u ta c i ' inda^ącyjnej
K ę d z i e r s k i ,  kapifan w regimencie 9. w korp. Poniatowskiego.
K ę s z y c k i ,  ? w kawaleryi w korpusie Madalińskiego.
K ib irsk ij.-ohyw 7ahel, (j^-źm. i^K orreęp . narodowy11 str. 1484.)
K i e l b o w ś s k i ,  chorąży w wojsku litewskiem w regimencie 4-

S pis osób. JS
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K i ó J k i e w i c z ,  obywatel ziemski.
' JSi erz l t owkki^ t efa i i .  porucznik w bryg. Madalińjjkiejb,' > 
K i e y z k o w s k i  J .  Filip, porucznik w reg\v%p,pŁowskiego, I bracm- 
K ij e lfs k nauczyciel musztry w 4F‘arszawre./>.y
K i j e ń s . k i ,  podpułkownik w brygadzie Kajetan^"gjzftrottąMogo.
Ki l ikiewń- i i ź ,  porucznik w brJg^K olysM , w korb. Poniatowskiego. 
• K i l i ń s k i  Jan, szewc- i oby.wfttel WamdHryr, jeden fz'. najózynńje^: 

szycli ;organizatórów i mwsfąnia; ;.;czł. d ep u ® y i iinlagiicfyjnej’ —  pó­
źniej pułkownik utworzonego przez siebiefpulku ochotników Nr. 20. 

K i n d s t e t ,  rodemJ$zwed, — nauczyciel musztry rekrutów i lilia ęJ 
majojŁ wliSroduie.;;;

K i r  k u r ,  pułkownik .jy ,'korpu’sre Ponińskieg^tó*
Kierzkowski p isie  w yfcjui panriętriikiińjśtr. 34. „ l^ J c z ^ e  Emrśżu (pod 

M a c ie jo w ic e ^ y d . I K i  1794) kazał książWPonińgki korpusdwi-swojemu 
fol/ió częśte spoczynki po drodze, a muzYiie igrać. K irkur, pułkownik 
kęmeędęrupM w.awangai’dą, M z y b l^ l ’.d®','ks. P,bi\ms’k ić je  z rapoiytbm, że 
slycha(?'imocSą kunbWidę, że tr-zlsba posfla'fey|ai5. NaUTjjJl. powiedział mu 
ks. Poniiiśki: M ospam e^irośzjy swgjęj powinności pilnować, bo na wae- 
panu pierwszy- przy-kład zrobię.“ —

"\Viadom‘o, ogólnie, żei Poniiiśki spóźn ił.się  do bitwy--, maciejowiekićj. 
w  której-ważną, mial -objąć. r o H  i przyczynił Się ‘głównie d-o jej przfil 

’Vg!fania.

K i s i e i  n i c  k i ,  lowczse, członek komisyi po’rząd. ilyffił Maz. 
K i s z e l e w s k i ,  woberloombardjYer w artyleryi litewskiej.!;
KI as gen ,  cżlonekj d,eputacyi indagaćyjnej.
K l a w d y  Tadętlsz, preźydbnt Jlady w Grodnidtj^
K l e c z g r i s k i  Fabian, kolnisarz poĄ>ol. rusz. na pow. Tarczyński.
K 1 e i u , $łoi\ek deputacyi indagaćyjnej.
K l e k  Jan, czlonajć komisyi do biletów ..skarbowych 
K l e m o n t o w i c z ,  członek komisyi ja rz . Ks. Mażowjelłkiego. 
K l e M c z e w s k i ,  oberbombardy.ęF w artyleryi, litewskiej.
KTjfclki Andig^j, komendant pospolitej^ ruszenia powiatu fG strp- 

łęckiego, w korpps^ Zielmąlyego.
K l i c k i  Stanisław, jibtlnistrz w korpusie Karwowfetiegoj •- 
K l i c k i  Józef, jŁowcźy Eóźfuiski,‘bzlmiek kom isji poi;?'.' Ks. Muz. 
K l i s e p  Jan,.'.Rogaty mijSzczanin Wapszawy, l&lnikr.z w wojsku 

municypalnem.'' j  
K lq£j£ Fryderyk, Członek komisyi porządkowej,,!\©jew. Krak.
K. 1 9‘s$am ahin, kapitału gward)i pieszej koronnćj.
K n i a z i e w i c z  Karól, majp.r w pułku 18., późn. jenerał; wzięty Jo 

niewoli pod Maciejowicąmi.
K o b y l i ń s k i ,  majopjjpoległ 8. 10. r.W.jbitwie pod Ostrołęką-,
K o c e  w i cz,  sierżant w 8. reglmei^ci^Mtewskim.
E d c h  -Ludwik Jauwoalonok k o m jjń  poraądko\vej Ks. Mas!?;'-. ,
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K o c h a n o w s k i ,  je n e ra ł ;  ‘pf>lęgł-.4 lis to p a d a  n a /P ra d ż e J i - ' 
• K o c h a n o w s k i ,  cześnik ra*lppiskir .członek  kom . Iporz. cad ęm sk ie ji 
K o c h a n o w s k i  Efeon, członek  N ajw ^ższego-i& ądu K ry m in a ln e g o . 
,Iv ,ł> c h a n o w ,śk i M ichał,;;;ćzlonej;$ N ajw yższej R ad y  N arodow ej.
K  o c h  ani sie i, n am ie s tn ik  w  pu łku  1 . w brygadzie^Jaźw  itflfóego w k o r­

pusie  K am ińsk iego .
. K o c h a ń s k i ,  o fi(^r w reg im encie j# l. w k o rp u s ie y S ip c h o w sk ig o . 
K o c i e ł ł  K a ź m .,- je n e ra ł m a jo r n a  p o w ia f^ J tz m ia ń sk i.
K o c i e ł ł  Józef, pu łk o w n ik  w ojsk  W . K s. Litewskięo-p. 
K o c i e r z y ń s k i ,  k a p ra l w  reg im encie  Działy^skiegjo.K - 
K p e h l e r  Jan y F ra n o isz e k , aseso r kom isy i do b i l l ó w  ^karbow ych . 
K o e n i g ,  kom end  p u łk u  ułajiów  k ró lew sk ich  w k o rp . S ie rak o w sk i|g o .

Rjdelny ten oficer doprbw-»dził pułk swOył'dp takiej dćskęńiJłośei, że 
wychigim-ęty r a w i l  rowy 1 b'^tfpy_e‘niBptrac^caliilu, o.dżftaczab s i^ -tó  

A jttte  jeg.Oj jM)rzijd.kiem i karHyfnnl p r» 3d inneitpj Pod kojfiendą jego'. 
służySpodpulkęwnilt W  oj cieSie wski. Temu udało B i; zjśdna.ę zaufanie 
patyyottfw, ktdrzy mu też \/yjaxvili rfjfeii i gpdz-ińą wybuchu rewmifbyi 
w W arszawie. W ojciechowski nie rfie lafflK ailK lBftgow i. zabrał z pułku 
załogującego naOwczas ‘ wfKozieniciwKilf-ż^fi,- jcSflnę, dopadł na Szaf dp' 
Warszawy i miał udziałjw^ rawoluCyi Patrzano krzywo na Epjffiijga, że 
i on nie przybył, lubo najliifesłfiSznićj. Zmartwił się" tern Koenig nie 

; vmało,-''jjb’zeeiezZ ezul 'śle łiabdziej 3®z8W* ilotSBię ty , gdy mu ofaehraiięr 
najlepsze szwadrony i oddano pod kó.m.eade Wojciechowskiemu, 
któr^ge posunięto na 'ąmprpił pułko,arnika.

Koeniga^,przy dzielono do armii Sierakowskiego , i zarzucono mu, fcei 
z j.e‘go przyczyny rfa-stireiła u trata  rfrmut pod  Krupo.z.ycapii, ale i tęn 

ŚŁ^arzufi był niesłuszny; ' Gdy bowiem" pułk jego stetnął w din ii do boju 
^przygo_tewany,, ddpadł nagle •lewtfgofcSskrzydluf.3 g jjzie stijł., Kpatiig, jakiś 

jenerał K rasiński i . .gąwiadfcżył mu, że rhzkazu naczelnego jęnergla
oTyejmuje uiacj pkrzyćlłpm „tem końfąndę. Skoro jednak skrzydło: * to 
ruszyło się. z -hriegM a," ńkl jeneh il Krasiński i jużjgfgo więcej pi-zy 
skrzydle nikt nie ujrzał. K oenig nie śmiał Bież rozkazu wykomendeio- 
wać szwadronu ułaubw ąa^zakryc^Ki mijajęoy.ę.li go dział, ktćre mogły 
były niezawodnie być pi;zez to ur^,toyfanc; IV ojeieęhp^ski um iałK  zajścia 
tego skorzystać i ppslaiaił się o, to, że mu oddano kom endę i fmd 1-eszttb 
szwadrońówlfs Koeniga' wysłano"do Wakszawyf, a 6y ćwiczył noKe zaciągaj

Poężciwy ten pułkownik dySroitezył sWfigp życia, ijjiadłszy -ha ldlku- 
uziesky ii włokach, Ictpye mu ofiarował książę. Śtuniśła'w Poniatowski 
w swoi,eh dobrach ukraińskimi.

Pułkownik dbjcikmiy)whki, kiferbWoniał po niiśtrzoWsku jmojoyó dla 
siebie stanowisko K oen ig iyn ie  umiał dotlrzyifffló /^1'rtcu w bitWiłl macit- 
jow ickifi. W ohyjili największej putrzeby osw iadozyl. że muWuhiienie 
każe, odprowadzić pułk królowi i luszyrSz nim ku Warszawie, ppzez i;0 
dal reszcie konnicy liy.sto popłochu i przyczynił się liiemałp do nrze- 

g£Sranćj.

K o ł c u ł  a r  M ikołaj, obyw ate l w arszaw ski, w ybrśtoj przez R adę ' Z a­
s tę p c z ą  do k ró la  '-S tan isław a A u g j ^ a . ' j

K o l ł ą t f a j  H rig o n ,jk s iąd z , by ły  Pocłłjąnclebzwi K orotm y^-czlpn.ek N a j­
wyższej ‘K a d y -N a ro d o w e jf^ '

m
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K o ł ł ą t a j  A ntoni,phorąży w pułku inżynierów koronnych. .. Obda­
rzony przez Kościuszkę pierścieniem złotym, poległ z ran odnie­
sionych w bitwie pod Powązkami.

K o ł ł ą t a j  Ra-fał, rotmistrz, członek Sądu Kryminalnego wojskowego. 
K o ł ł ą t a j ,  porucznik w brygadzie Pińskiej (brygada Kopcia); poległ 

w bitwie pod Golkowem.
K o l i b a ,  porucznik w brygadzie Pińskiej, (bryg. Kopcia'.1)" Obdarzony 

zegarkiem złotym, który pierwotniej dał Kościuszko brygadyerowi 
, .Kopciowi.
K o ł o m a s z e w s k i  Jakób, wrapS Województwa Wileńskiego. 
K o ł y s k o ,  bryggĘdyer, późniejszy,jenerał w korpusie Poniatowskiego. 
K o m a r ,  dowódzca Ochotników ^Wiłkomirskich.
K - o m a r n i c k i  Grzeg., pułkownik w regimencie 17.
K o m a m i c k i ,  adjutant w brygddzie Pińskiej (bryg5,, Kopcia.) 
i t ó m o r n i c k  i Adam, obywatel, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
K o n a r s k i ,  podpułkownik w pułku Kilińskiego.
K o n a r s k i ,  chorąży*w pułku m  katwałeryi.
K oile.za Fortunat, adjutant Rady Nturodójwej.
K o i i d e r ś k i  Józef, członek deputacyi indagai?$jnćj.
K o n e c k i  Jan, żołnierz chorągwi Marszałkowskiej. 
Kótu'opa-<»|ji,|§bjwatel ziemski, członek komisyi porządkowej'.
I k onopka ,  odznacżył jsię w7 rewolucyi Warśźawskiój; służył później 

w legionach Dąbrowskiego.
Kj&nopka,  podporucznik, w korpusie Sierakowskiegó.
K o n o p k a ,  namiestnik w kawaleryi korpusu Kar wo wskiegpSK' 
K o n o p k a ,  służący w .komifecryacie woj. siły zbrojnej narodowej.
K.Ó 11 o p n  i o ki, pułkownik w powstaniu wielkopoJśMem, poległ pod 

Stawiszynem w pobliżu K alis^ jA ,
. K o n o p n i c k i ,  organizator powstania wieluńskiego.
R o n o t k i e w i c z ,  członek Sądu Kryminalnego.
K o n r a d z k i  R o c h ^ b . Krasnowśki, czł. kom. porz. l£ś. Mazow. 
K o n t  r y m  Kaźmierz, szeregowiec w arty lerii; }
K o p c z y ń s k i  Onufry, członek deputacyi do ratunku podupadłych. 
K o p e ć  Józef, brygadyer, komendant brygady Pińskiej. Obdarzony 
l  przez K p c iiisz ię  złotym zegarkiem i obrączką złotą z napisem: 

/,(Ojczyzna,^)?emu obrońcy j/S Nr. 8.
W  roku 1704 załogowała bryjjiwła jenerała Ktfpcia na Wołyniu w Łis- 

KŚććWszężyznie; po ogłoszeniu powstania, gubernłpor rosyjski. Szermetiew, 
m ieszkajmy w: Żytomierzu, Roczne miał na nijf oko, aby nie uszła do 
Pijlski. D la pewności -słysłał do Lissowszczyznw^ dwóch adjutan- 
tów  swoich, aby piklowali brygady. — Dowiedziawszy sijj fi tem pani' 
we dworzej -zrobiły spisek, który im się wybojrnie powiódł. Z  pomoc,ąl 
krewnych swych i przyjaciół domowych poiły panów adiutantów  dzień 
i H06-U nie- pozwólil$Vjim iijj^zyźwieć.jsiTymdzaSjsm przygotow aje pod-
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wbclyze wszystkich dńbr dostawiały^ & ?g:id<5 Kopcia na przeznaczone 
miejsce. J a k  tylko przyszła wiadomo,^! dtf-sdworu, be Kop&Sfesh już 
w marsza do Pdlski, przestano poić;' ad.jutantOw, ktptzy wyli^yźwiwsży, 
zupakno uwiadomili* girhdrnatorn o tem, co^feaszfo.

Kościuszko wlaaibręcznym .liftem podzmkowaJ: jpftniom ‘̂ a, przysługą.

Ivope<£jj podporucznik wojbrygadzie Piiiskifjf (brygada Kopcia), |S b l  
darzony przez Kośij;i|5zkęlkfiotą tabaMęęą.:. /•

•Kopel5,;:%djaJtant w wojsku litejvskiem| w korpusie-* Giedroj^a.
K  o p e ckijAchorąży w wojsku 1 itewskienpi-.w, korpusie1; Giedjtfjćia.
K o p e p n t i ,  członek depuja&yi do opatrywania żyw nością!1 • 
l v o r n  jjfyjderyk. jóbyyyatel warszawski, w ydany przez Rąd(yZast^p.cź% 

do assysty p>Kży królu Stanisławie Auguście.
K o m ,  obv wat®, członek komjsyi porządkowej' Lubelskiej. 
K o r n a t o w s k i  ,-Śte'fan, iczlonek Kbnfisyi porz. K^mdzowieukiago.'. , 
K o j o t k i e w i c z  Alólćsander, porucznik \ i  kofjyusie -Zbikowskiego.' 
K o r s a k  Samu®, członek Najw. -Rady Narodowej litewskiej.
K o r s a k  Taoeaąz, jenbiiai-majpKna województwo wijmskie.
K o r s y k ,  major kawaleryi. Obdarzony przeŁyKościuśzkę zlptą obrą- 
jk c ik ą  z. napisem; „Ojczyzińi swemu obi^nicyS^y. 4-1.
KorSblk,  pułkownik; .-jlóRgl 4 listopada ndlRrM że.
Kor s i pn,  porucznik w brygadzie PińskieM bry^ącła Kopcia); poległ 

w bitwie pod jGolkowem.
K o r w a ,  kapral w wojsku litewskiem, w korpusiej.Giedrojcia. 

•Kyi rycki ,  komendant'.oddziału iio«;s%mia wielurfgti.ego. 
K o r z e n i e w s k i ,  towarzysz w kawaleryi, w korp. Liberadzkiego. 
K o ś c i e ł ś d e i , komisąrz^wojenne na powiat tąrcz$iiski.
K o l c i e l s k i ;  pułkownik artylęryi w wojjjęn litewskiem w korpusie) 

Jerzego Grab ow^kiegiótiR 
K o ś c i u s z k o  T a d e u sz , yNac^ęjnik p o s ła n ia .
KoMci us zko ,  oficer rtebigyyJw wojsku litewskiemj.w korpusie Jaj- 

rzego-jprabowskiegik w 
•Kds‘ę\?fęi, feldwebel w wjJjsku litewskiem w korpusie Giedrojcia. 
K o s i c k i ,  majojb w brygadzie Wyszkowskiego; poległ pod Starym 
l&Kpnstantynoryem.
I ó o s i c k i ,  ochotnik w oddziale Liberadzkiego.
K o s i c k i ,  członek koiiripyi porządkowej#*
Kosi i i ski ; !  Amiikar, organizator powstania.
K op |ri s kii, ’ kapitan ty korpnśt'a|]\jadaliii|kiągo.
K o s m o w s k i ,  major, ptóiiięjjly , jene,ral w dywizji .Sierakowskiego 1' 

Obdarzony przez Kosjcifi^kg złotą, obrączką z .napjsem; ,’j(3jczyzna 
ii styeinu obrońcyv)N r. 38.
K o s . s a c k i ,  chorąży w korpusięlPoniatoóśrŚkiego.
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Kossakow-s j ki  ® '?ze'f; brygadyer w br/gkfizie Kowieńskiej, później 
jenerał i adjutant cejśarza, ; zap)|yjąźniony ścisłeCz Ko­
ściuszką.

K crśCako ft.sdri, .ochot. (Wzm. rjKorresp. zagr'., i nar.“ , str. 1133). 
K ą s s j i k o w s k i ,  dowódzca strzelćów ocli ot. żmudziach Tyszkiewicza. 
K o s s a k o w s k i ,  kanonfer w i^ y łtiry i litewskiej.
K o s | j g ł  J(erzy, dyrektor biletów skarbowych.,
K o s s o w s k i  .Stanisław, nąpjfJlnik województwa łnbelsłdego.
K o ś t ł ® ,  porucznik w 8. regimencie litewskim.
H $jś.ti o w i e k i ,  członek N a jw y & jd R ad y  litewskiójfi^ 
K o s t r z e w i ń s k i ,  podporucznik w > korp. strzólców  woj. lvaliskie|o;t( 
Iw sijtócki,Łczłonek deputacyi ratunkowej.
K o t o w s k i ,  ohefjagcr w korpu&ie DąbrowHuegC?^
Ko t j o ws k i  W ikt oj, assesor w komisyi biletów*‘skarbowych.
K o ic ie w s jj , i ,y k a p ita i ł '‘m ilicji. Obdarzony przez Kościuszkę złotym 

pierścieniem.
K o w a l s k i , ’ porucznik w 'regipiancie Działjmskregp. 1!
K o wa l s k i , ,  mieszczanin krakowski, zajmuj ą |y  się hundlein wina; 
' j u ż f ł  w milicyi.

K idw ał/śki ijiustach., Członek Sądn Kryminąłnego Wojskowego na 
w oj ewództwo Pozn ańskie.

KąiwjSjko,. pwuczpik w korpusi^ Wawimckiego.
K o w n a c k i , 'dyrektor fabryki broni Kożituircitihj,; (bzlonak komisyi 

wojskowej siły zbrojnej narodow ej!'
Ko wn a c k i ' Ta d e u s z ,  były szambmaii królewski.
I i o w w a j j p  kapitan w^korpusfe sjrzeldftw woj. K aliskięhpj!;
K o ssak i e w i cw, porucznik •Hy.1' wojsku lit. w korpusie je d ro je r a .  
K j z l o w j k i ,  sźfregowiec w 8. regimencie litewskim.'
K o z ł o w s k i  WaleUty, pisarz SąduiN ajw . Kryminalnego. 
K o z ł o w s k i  Jak ® , członek komisyi porzącl. Ks. MtaowiecklęgęA:) 
Ko z ł o w, s k i  P iotr, komornikyNirbki, czł. kony. porz.; K |.  Mazow. 
K o z ł o w s k i  Jakub* obyw. SrijPld, cżłoąek kom.,' .'Jorz, Ks. Maząw. 
K o z ł o w s k i  Hnacy, żołnierz w ąrtyleijyi.
K o z ł o w s k i ,  chirurg w Garwolinie.
K o z ł o w s k i ,  doktór, 'pKeioźsnjyjnąd szpitalem  wojsjrowym.
Kozmr a i r . Ka j e t an ,  znany pisarz polski.
K o ź n i i u s k i ,  rotmistrz w korpus-® wielkójiolsldm.
K r a j e w s k i  Marcin,-k^iądz,Lóałóń.ek kom. porz. ziemi łomżyńskiej. 
K r a j e w s k i  Stanisław, •■'kanomer w,'artyleryi litewskiej.
Kraj*ski  [Franciszek, kandydat.
K ryw ick i, major, komendant ochotnić/Agli pułku huzarów.- Obda­

rzony piłzęz Ko(4eiiłsżkę p i e l e n i e m  z. brylantami; —  Oraz* obrą­
czką złotą z napisćm: „Ojc>zyzua$swemu obrońćyCMii. 9.



K r a s i ń s k i ,  jenerał-major w regimencie 18'.!, w kjjfp. SierąFpwskiegojJ 
K- ras i f i ski ,  pułkownik w regimen’cs!e 17. 
jjv r  a ś'fń sk  i 'Kaźm ierz, oboiny kcgpmy.
K r r f s n o d ę . h s k i  jJą®, 'rotmistrz, pzIJ kom. pjorz. Sfcis. Mazowieckiego:' 
K  rirfs u o d ę  b ą.k i, maj or, ńr^tfuzatórg powstania.
K r a s o w s k i  Kremem., ksiądz^ ochotnik w korp.usie WojczynskiliMj 

(Karwo wskiego.)
K rą ń i js k i ,  towarzysz w bryg. Kołyski, w łorppsie .PóniatowsMfgo. 
K r a s z e w s k i  Tomaslij cżj. komisyi w ojAfelżtwa B r^ s laę m e
lvraszlc,ó;w skivfek"otnik w korpus^^ińrwowskiego'- 
K r4n?kdw s*k i, rotrpiśjtrz w kovpuśiV*Madaliń|kieg®:;
K r a u z  Alojzy, kupiec..'krakowski.
K r  a u zje, kasy er j  w (fezie Kościuszki.
' ł , t r ęcki  Józef, '.-major.
K reeS m an p jm ieg p p ń iiń ’ w ilefedfe lżnaczy ł się1 przy óhięleniii.W ilna. 
■E-rjie greyr, mieszczanin warszawski, wzfefl udział w peyyolucyj wargż. 
K r o k o w s k i e  kapitan w regirpęjicie .Gfiirzyńskjego, w korpusieppiotra 

PotocMe,|'o.
K ro  fm w B k i, .porucznik w; regimencie'VĆłfehowkM6gp.» "
K r ó l i k i e w i c z ,  chorąży, Jsńm. wo^ljowfeśllyjfebrojnej narodowej. 
. Kr j ó l i k i ewi cz ,  porucznik w korpusfd^ierakowśkiegpK’i 
17 r p j i k i e w i b *  Jakub, oskarzyciąljpubłiCziiy,fezłkj^du Krymin. 
K ró iik -ow ^ski, pidk&wnik w gward. piesz. pąr. w kotp/feńąfciw skiegtó 
K r ó l  ikę jw ^k i, porucznik,fom . w korp. SierakoA®3fli§|
K r  o m e r  Franciszek* sekretarz,. S^tuM & yfeinaln^ib.
K r | j i e m a n ,  jeneral-iuaj^r artyleęjSl.Htewsfeńfc'dyreĄor nówjj* etwjo- 

rzbuej ludwikami ‘.w • Wilnie.
K -rop U n i c k i ,  kap. w-oudziale.Zawadzkiego, w korp. W q j$ fes]rieg ^  
Kropi ńj s j k i  J f e  członek Sconiisjśi porz. wojewotfztwa Btóeskrego. 
K rńipim ś-ki Ludwikr ',bfibe:r ; ranny pjjży wzifciu Fragi; i  wydobyty 

z poi^truppw, doJrz/ęła pi>zywoł|fe-z|stal.
K r u p i ń s k i ,  .pułkownik w batalionie Ggręnądyerów kraków^kKB, 

w I. regiitręiifeia,-' w korpusie! Ponińskiego; ’..
K r u p  ińsjki;-jeiyral-m ajor, wzięty' dpłniewohyim. prz^ wzięciu Pragj-,‘ 
K r u s z y n a  Jan , ^misgjrz,'••^hwiantowy.
K r u s z y ń s k i ,  obywatel, dowódzca póKjsfe. wojewodzt. pomorskiego,'
K r y g e r ,  S p iło w a n y  miasta, członek tow arzyszenia lwQwski$g&»i 
■Kryffi członek id e p iit-a ^ ^ h e ^ ie ę ż e ń s tw ^ o  rewizyi listów. 
K ry siń sk i,o |ćb o rąży  w wojsku litewskiem, w korpusie Giątlrojcia.
' Kr z i i ę k i  Jgąacyfezłonek dep. indiigacyjnej.
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jG ńzytyki/Jau , pułkownik kggm erów , później w regimeńcięaęCzap- 
Gijkich, poległ: pod Maciejowicami.

Zd-olny tan cmbar lączyl pdwtigę osobistą z umiejętnością wojskawćj 
sztuki. Slużyl po.ożąjkowo w regimencie • ('gap.jkich: prżaśnaćżohy prkez 

'Kośoirfszkiplha pułkowniku kosynierów kratcfj.lskięh w krótkim czasie!wył 
ćwiczył ich robienia b ro n ią  W  bi™ ie»pod Sżc&kociiiami prowadził ich 
do boju. Regim ent Czapskich, który w bitwie; tej nie dotrzymał placu, 
Ifinjósl praslfe do K'qś<Suszki, aby nt<$& wi^ć pułkownikiem swoim K rzyki 
kiego. Zezwoli,! i@ ap g affiń u 8Żgb. Jakoż r.Sńimćnt tąn w- bitwie pod 
Maciejowicami, majiąe na, czele Krz^ćkmgęj, oĘazal się . godńymjiakieaA 
pułkownika. D.owyjdzil mu Krzycki z największą, przytomnością. ale niiń 
^czążcieinj odłam granatu' ram! {go';'w sz iz^W tek  silnię?żMK&ży.SKi upadł 

:iń>9eindlaly z konia. ZerwaJTsiS rag jś |zcze, aby pułkow i swemu stapącafm 
czelę, a l^ zap rak łó  mu siły.
.•Oddał więc sirej kochanki sylwetkę, k tórą nosił na piorsiacili,' jednem u 
z oficerów, poczem zawieziono go do bagażów. Tam obskoćzylt go ko­
zacy i na znkluli.

K r z y s z t o f o w i c z ,  czlóńók komisyiijporz. Księstwa Mazowieękiegóh 
Krjżr.yłźanowski Marcin, 'czł. Sądu Krym., wo|Sw. krakowskityfotpfł 
K r z y ż a n o w s k i ,  podponwsnik w korpusiK; Kościuszki. 
K r z y ż a n o w s k i ' ;  oficer strzelców w wojsku titews. w korp. Giedrojcia. 
K s a w e r y ,  ksiądz, karaidyn, kapelan Kośćjbsżki.
K nbS |cki, mieszczanin krakowski.
Kubic j j t i  Jan, członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
K u b i c k i ,  ptlhićżnik w korpusie MokronOw^kięgo,,!,1.
K u c z  b o r s k i ,  Łowczy Żakrócżym|ki, czl. kom. porz. K s .Ł m ® '.  
Kupt ę . powi cz ,  członek m agistratu krakowskife^?Śą?
K m czy ń ąk i, major. (Wzm. tyKorresp. zagr. i naród.“ , str. 1600). 
K u c z y ń s k i  Wiąlantjyfzołnierz w korpusie Zajączka.
K u c z y ń K k i  Michfił, żołnierz pułku 10.
Kujdrewi józ Jan. członek komisyi porządkowej Kowieńskiej, 
kujaijw lity  Wgjcjecb, członek B m . porz. księstw a Mazowieckiego. 

;Kiiiki<ewicz, Sekretarz wydziału porządku dep.ifcentr. litewskiej. 
K u l c z e w s k i ,  porucznik w regimt^ncielGfńbhowskig^ó/r 
K u l e s z a ,  pułkownik w pułku pieszym brzłeSko-liteśfskim w kor­

pusie Sierakowskiego, 
k  u ł i g o  wskiii)porncznikrsjityełców, w korp\V$e Zawadzkiego.
K u 11 o n o w s.k i, kapitan Sv korpusję Pawła <$)abowskije|o. 
K l i m o w s k i ,  konouier w artyleryi litewskiej.
li uni tyki ;  major w brygadzie \VyszkowskieaoJ potógi 1 maja pod 

K onstanty nowenn I ' 
k u n l |w '§ k i ,  adjntant sjnżlięwf^w bitwae pod Maciejowicajni. 
K a p e l  Jakób, człoriek W m ijia w staw ian ia  biletów kłiśof'\Vycłi. 
k u p e l s k i ,  kury er w fślan ^z  Krakowa przez Koś&iuśżkętyfej Warszawy. 
K ufttypewiHJZ, majpr w regiipencie' 18.



Kur ę^ t j ,  kapitan w korpąśik' Wojcżyńskie^io, wzięty do niewoli pru­
skiej w bitwifcipod Wielkmm Magnns^ę^em dnia 2tj pn-zj/.. 1794. 

K u r o w s k i  lgnący, członek k om isji porządkowej woj. poznańskiego. 
K u r z ą t k o w s k i  Onufry, członek deputacyi indagaćyjnej. 
K urzyną,,T ajerw erkeń w wojsku litewskiem w korpusiy Giedrojcia. 
K u ś n i e r s k i  Tomasz, członek deputąęyi indagaćyjnej.
K iisu .ę l Jakób, członek dyrekcyi biletów gkarbowyob.
K u s z e t ,  czlorieb komisyi porządkowej ziemi droliickiej. 
S l u s z e l a w s k i ,  porucznik w artyleryi litewskien-Ńj 
K u  s zę 1 e w s k i :<3.Sz,eT, d ® g a t powiatu 'WiłkomSkiejo- 
Kuśz-ówśki ,  iożlonek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
K w a s i b o w s k i ,  towarzysz w pułku Wiirtemberga.
'K  w arśn newski ,  pułkownik konnego pułku ochotników.
K titei t z er, fe lo n ek  (^w yższego  Sądu Kryminalnego. 
K w i a t k o w s k i  K ij., członelć komisją porządkowej. lis . Mazow. 
K w i a t k o w s k i ,  wachmistrz,-jnial utaijćzkę z wojskami moskiewskiemi 

pod Dembiinem dnia 27 sierpnia.
Ivwielejńąld-TFrancisźek, żołnierz wojska municyp. w Warszawie. 
K w i l ą c k ł i t  Wzmianka w ,,Kęilyesp. zagy:.r i na'rudowyińj;Str. 1'222. 
K w U ę c k i  Józef, sekrptarz w komiayi porządkowej, kowieńskiej. 
K z i e ń j k i ,  porucznik w artyleryi, w korpńśłe fójiiiatowskiijgio.

L a c l m i c k i  1 Antoni, wiceprezydent Wilna, członek Najwyższej 
Rady Nńrodowej litewskiej.

L a c l m i c k i  Igiiacy, wiceprezydent-jady porządkowej wjCriodnie. 
L a l e w i c z ,  c^lęńelc komisyi porządkowej Ęs.^MazowiąGkiś^o., ' 
L a m p a r s k i  Józ<yf,-; obywatel:. Obdarzony przez Kjśfeiuśzkę zło tą 

obrączką z jnapisem : wÓybzsZna swemu obrońcy.“ N r. 4. 
L a n c k o r o ń s k i  Antoni, członek dyrekcyi biletów {skarbowych. 
l |$ !n $ ] ia n g i Karol, Tś-iądz, członek komisyi porządkowej;!^;' 

sjłąs k o w s k i, kapitan artyleryi w korpusie,' ; Zajączka, poległ pod 
W arszaw ą-$!•: sierpnia.

L a s k o w s k i  łToryan, czlonekćNąjwyższeg.o 'Sądu Kryminalnego. 
L a s o c k i  Wal., Łowczy Oióyhanowski, pżlonek kom isji pofeądkowej 
:'.:%s.ięstwa Mażówstckiego.
L a s u t o w i o z ,  kapitan w korpńsibl Kościuszki.
L a t o u r , • major wojska municypalnego Warszawy.
L e b i u s j  kom. siłyp&brojnej narodowej.
Ł , e c b n i c k i  orgjańizator powstania.

f L s d o k o w s k i ,  towarzysz w bryg. .Kołyski, w korp .‘d ^ ia to tf jk ie g o . 
LejdjS, l jow.sk i Igiidóyę rotmistrzów brygadzie Kołyski, w korputSo1 

Poniatowskiego.
L e d u c h o w s k i  a r a p  konsyliarz Rady Narodowej.
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L r ń n ń r t p wi d z  Kaźniiefz-' Albin, jenóTćif pow‘śtaraagl|™radzkieg:Q 
i wieluńskiego.

LJknfiz^swski WbTcleńb^strzelec w korpusie Kościuszki.
L e ś n i o  w o l a k i  Kajetan, członek komibyK,porządkowej' Tvs. Mazow. 
łre;^; cz y,ii$ki, f-ątafesta rawskitpCzłoneło Sądu Mijwyż®roo -'Kryim*(’.v 

r l żekzcżyńsk i ,  pnlkowniii w powstaniu kałifkiem.
K.ę s z e z y ń s k i ,  starosta Grabowski.

Śd?KszCżyńśki,;ńficer w gwhrdyi królewskiej.
L e s z c z y ń s k i  Francj-,. pełnomocnik 'do Rady Nąjwyfśjój Narodowej. 
L e szc;x‘yii»ski JózCT, ckłonek deputacyi- bezpieczeństwa. 
• L e s ż p z y ń ś k i ,  poruczników korpuSiń księcia Poniatowskiego.',*'
L eSTzuśz .yipsjii TioraaRżf' członek komisyi porządkowej Ks-. Mazow. 
I & ^ e ń s k i ,  chorąży w pidkmorrażedn. strjitzy w korp. S ierakow sk i^ .^  
L e w i c k i ,  po bitwie pod B.rześeiemG m ianow any 'pr^z KoMiuszkę- 

oficd|ęjB i o])dąi;zoii}®piei'ścienieiii. 
lądy ko, obywatel Akilna, •członek dpputaęśi bezpieczeństwa jRady 

LitewŚłjińj.
.L&ż ań-skij^SPonek ę$pu'ta<$j3 bdzpi-eczeństwii.
L i b ę j ń i d z k i  KlemąńSjj major w brygadzie Wyszkowskiego^później 
C^itpmeąidan-tjśiyldzialii. Gbdafzony pl;zez Kościuszkę obrączką.. Złotą 
,r^z nąpjkęui; „Ojczyzna swemu obrońcy.1- Nr. 22.
L i ch o c k i/F ilip , prezydent Krakowa/" przymusowym sposobem pra- 
■ R |R {  przy sypaniu okopów miejskich1; ukrywszy ko&tównopń -śWe 

u Ezeora św. Tóniąfza w y n ió s ^ ię  do Karlsbadu, Izkąd powrócił 
dopiero po bitwie pod Maciej owicami.

Li c i i oc k i  W alenty, brat prezydenta,'' db'slużyłę?S^8w wojsku Ko- 
ąjikśfiowskiem  stopnia kapitana,* a w wielu bitwach ranny, umarł 
wskutek nicli w KrakowieAv-;!

L,i%ńia!u, Jozef, obywatel wńiszawśki, wybrany piRęż/ Ra'dę Zastępczą 
do asYstaBi-M  królu Stanisławie Auguście.

L i g n a u  ''StanjŚaw,^pzlonek deputacyi indagacyjńej.
Lngdiow ski, pełnomocnik Rady NajwyM ej Narodow/ej na woje­

wództwo radomskie.
L i n o w ś k i ,  obywatel, pełnomocnik do województwa-Sandomierskiego, 
j i ń o j w k k i  M/ojc., kizłonek komisyi porządkowej V\ oj. Ktńkowąkióg-o. 
L i n o w s k i  Aleksander, Sekretarz Kh&ciuśżki, później--.'członek Hąjjw. 
; Rady Narodowej-w W iw fflfee. Dnja e:24 7 £ it r. czytał

na rynku .'krakowskim przysięgę Kości iiszbertA 
Li nówrs k i ,  porucznik w , •ąrtylejjyl ko ronin j ;  poległ w rew-ółucyi 

warszawskiej,ryjsdfi  k--K, ' iy- ' ’,d- i& ą  k * f  / '• l i
L ip tfzK ń slri j'Marc‘k, obywatel, członek d e p u ta c i żyw n® cL-1 
L i p i ń s k i  Ignacy, kdjntiiii w- pułku Sokoła w korp. Zajączka"...../ 
L i p - i ńs k i ,  porucznik milicyi województwa• '9ąń<jł>mieV§kręgo.
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L i p k a ,  porucznik w korpusie- Kościuszki.
L i p n i c k i ,  major w l-jb ilfig^lzi^^/^kow skiego , ^ ż i |ty  do niewoli 

pruskiej d n ia .27. lipcajjrood WoląlgW 
L i p n i c k i ,  obyw atel^złonek kom. porz. stareśtwui Mielnickiego. 
L i p n i c k i ,  tp.orucznik adjutant w pułku Działyńskiego.
L i p s k i ,  jenerał-major na województwo gjićiiadzkie.
L i t w i ń s k i ,  feierwerker w korpusie Zajączka.' Obdarzony przez Ko­

ściuszkę złotą obrączką z napisem: $*Ojó%żnifcswemu obrońcy“ N rJ P  
L p g a ,  intendent jenLralny^szpitąlńy. •
L o t  Ł ych, Daniel, tezłonek Najw: Sądu KtymiiialnegóO .-'•
L u b a ń s k i  Stanisław, Członek depntaćyi dojrab. podupadłych. 
L u b i e w s k i ,  Antoni, żołnierz >v *k:orpusip Karwowskiego. 
L u b o 'p i ir |3 t i  J& ef, kfcjążń??..
L u b o m i r s k i  Stanisław,^obywatel,pbzlonak k o m i||i  porządkowej.’ 
L u b o w i e c k i ,  adjutant u pikini®ów w korp. Karwotwskie,g§'.' j; 
L u d k i e w i c z ,  ddwódzca ócliotników w pułku Tyszkiewicza.
Lukkę , ,  mńjor w regimencie za odznąjfcenie yńę w bitwie pod 

Rnhiawicami piianoryańy pulkowuikie.pi.
LuskowAczjó obeijbombardyer w artylęryi litewskiej.
L u t o s z e w s k i  |lau , członek„deputacyi indągaęyjpój.
Luz a rk  ie wi eż  Ja n ^ z lo n e k  komibyi porządkowej.

L a  b a n o  wTsk i.B en ed y k t, rotmistrz w korpusie Kpściuś®'i.t>t| 
Ł a b a n o w ^ k i ,  ob w ra®  miaśtsKRaclzimina. -Obdarzonyj przez Ko­

ściuszkę złotjm  zegarkiem.
L ab u ffi&a rotmistrz po;wiatu bratóawatóego.
Ł a b  u i i s k i ,  porucznik woj® lit. w korpusie :Giedrojpia. 
L a k o m i c k i ,  porucznik siiielńów w korpusie mjtlgżka. .
Ł a ń q ń ą k i  Wincenty-; ksiądz, pijllr, cltouek k o m ik i jfowcądkoiyej wo- 

jewrództwra Krakowskiego.
L a p c z y ń s k i ,  członek komisy i porządkowej.
Ł a p i ń s k i ,  dozórcaulrukńw, członek komisyź porządkowej.
Ł a p p a ,  dele'gat do Rady z powiatu Słąkodubowskiego.
• L i s k i ,  cliorąży prżyJęawaleryi w korpiiśie Karwowskiego. 
L e s z c z y ń s k i ' ,  wicebfyg&clyer w. Łorppiie D ąbrow sk ie j.
IJ&sz.ek, członek m agistratu KrakowkjógęnN 
Ł ąszje łw sk i, kapitan Wjgwardyi pieszej ktfronńej.
ŁawTfbewjTgjz, chorajży’ w korpusie Liberądzkiógb 
L ffw fęew i^ f 'p o ru czn ik  kawalófyij w koiipusi^Kalwowskięgo. 
L a ż n i ń s k i , jeneraH łi^gady . Rrzńdari brygadą z^Ę-krainy

do Polski.
kapitąai w i^ m e n c tó  chorągwi Buławy Polnej litów. 

L e m p i c k i  Józef, chobjży Wyśżógtojfzki, czł. kom. porz. KM Mazi
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SsiC m picki Józef, łowczy Wizki,£czł komisyi porząd. K(j£ Ma?. 
Ł e s z k i e w i c z  Rafał, członek komisyi porządkowój Ks. Maz.
1. ę e k i , namiestnik w bryg. Rzewuskiego, w korSj Kamińskiego. 
Ł ę$ ,k i Jójzef Franciszek, ;major inżynieryi; w podróży do obozu Ko­

ściuszki pod Raszynem wzięty do niewoli praskiej.
Ł . ó b a r z e w s k i ,  kąp rai w Joń regimencie litewskim.
• Ł o c h o w s k i  Antoni, czł. komisyi porząd. Ks&Maz.
EBBiko. mieszczanin wileński, odziiączyWjńę v przy oblężeniu W ilna. 
HgjTO w s kji Hipolit, Bteienł województwa Krakowskiego.
Ł o p a t a ,  porucznik w brygadzie Pińskiej, (Kopcia).
Łolsdti Onufry, człopek deputacyi ziemi warszawslji^j.
Ł o ś m i u s k i  Jan, ksiądżj członek komisyi porządkowej;,i?

■■$b w ej k o $  porucznik w korpusie BielikowięzałW;
^ i | b a ,  rotnjistrz w korpusie Jyąrwowskiego.
• L u b e k i ś ’jkad&S w | .  regimencie litewskim.
Ł u b i e ń s k i  Feliksa Afulęzyusz, komisarz cywilno - wojskowy przy 

Kościuszce.
Ł u k a l i e w i c z  Józef, wiceprezydent miaStą Warszawy. 
Ł u k a s z e w i ć p  Józef, podporucznik w korpusie Pąbięwsłriegop,,; 
Ł l f k ą s z e w i b z ,  oberbombardyer i\ artyljśryi litewskiej.
Ł itk a sz k S p fjyiMż Józef, audytor w korpusie Kościuszki. 
Ł u s z c z e w s k i  |la n , jjBzlonek Najwyższej Rad-y Narodowej. 
Ł y s z k i e w i c z .  koiilm rz woj. siły zbrojnej porodowej.
Ł y ż w i ń s k i ,  żołnierz w korpiisiełlZajączka.

M a e liw ie jK lŁ m e n s , członek; Ś jdu  Kryminaliifgoi; WyjŚS.oifę'go. 
Mą i dk i ewi cż ,  p o d p o rff^ ik  w y n ik u  .jpJhotnikó^. -- . j.
M ą p z y n s k i  Wojciech, pułkownik, komendant milicyi krakowskiej. 
Ma j gzyńs k i ,  członek Sądu Kryminalnego Województwa krakowskięaSbf; 
M a d a l i l f s k i  Antoni, jenerał lejtnant. (ttPbdąfzony:przez Kóściiiszkę 

złotą obrączką z napisem; „Ojcfyzna swemu obrońcy". j!vNr. 51. 
M a j a ]  i ń s k i  łSźrriierz, w oddziale powstaij|j5w powłjostrzesżotfskiego. 
M a g i e r  Antoni, asesor w komisyi,,yllą bile^ó.w skarbowych. 
M ą g ;ie iy ;kapitan w arty leryi; .pŁipgl w rejwolucyą warszawską. 
M a i g i r a n  Piotr, Franciszek, juljajb^g^geralnysztab.łćliinir^^lfekarz.) 
‘M a j a c z e w ś k i ,  major w korpusi^ Wawrz|ckjeg.®.
•M'aifewski Józef, rotmistrz ziemi Mazowfccłnój.
M a j e w s k i ,  adjutant Madalińskiego.
M a j e w s k i ,  raiesałezanin warsipwaki,'.kapitan wymilicyi miejskiej;,:i 
M a j eWł'S(4ci, ip t^ g a to r i^ ą d u  Kryminalnego:'^.;,; W -W Ł .JŁ W ft-k  
M a k:a i- o w i c z Antoni,' jtzłonelt ‘ Rady Zastępczej 
M a k o w i e c k i  Jerzy, %’iądz^ęzłonek deppt-a*cyi ind aga c y j n ej. 
M a k o w i e c k i ,  członek deputąeyi indagaćyjnej.
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M a k o w s k i ,  chorąży pikinierów, z milicyi podlaskiej w korpiffie 
Karwowskiego.

M a l c z e w s k i ,  porucznik w konnym pułku ochotników Kwaśniewskiego, 
poległ w bitwie pod^Kolnem.

M a l c z e w s k i  Ignacy, członek deputąpyi indagacji u ej.
M a l e s z e w s j t i  M aciej,'członek komisyi porz. ziemi łomżyliskiej. 
M a l e w s k i  Szymon, profesor akademii Wileńskiej, członek deputacyi 

bezpieczeństwa Rady Narodowój Litewskiej.
M a l i n o w s k i  F., członek komisyi skarbowej.-' /
M a l i n o w s k i ,  lekarz w regimencie Grochowskiego.
M a l i n o w s k i ,  szeregowiec w 8 regimencie litewskim.
M a l i n o w s k i ;  Stanisław, podporucznik w wojsku litewskiem w 4 . 
.'Lregimencie-
M a l i n o w s k i ,  obywatel, członek komisyi porządkowej jfcjjg Mazow.
M a l i s z e w s k i  Wawrzyniec, mieszczanin warszawski, żołnierz wojska 

municypalnego w korpusie Poniatowskiego.
M a ł a c h o w i e c ,  kapitan w korpusie Zajączka.
. M a ł a c h o w s k i  Jan  Jfępomucen, referendarz i konsyliarz Rady 

jNarodowój.
M a ł a c h o w s k i  Stanisław, były marszałek sejmu miał udział w przy­

gotowaniach do powstania Kościuszki.
Ma ł ą * h o w. ą k i ,  major w artyleryi korpusu -Dąbrowskiego. 
M a ł o w i e s K ,  sędzia Wyszogrodzki, członek komisyi porządkowej 

Księstwa Mazowieckiego.
M a n d e r l e ,  buchhalter z handlu '•Paszkiewiczów w Krakowie, nader 

czynny organizator powstania, odznaczył .sję przy zajęciu Krakowa 
przez Prusaków.

M a n g e t ,  brygadyer w kawaleryi narodowej.
Mańkowf sk i ,  porucznik strzelców w korpusie Kościuszki.
M a n u g i e w i c z  Grzegórz, członek deputacyi dozorczój nad więźniami. 
M a n u g i e w i c z ,  z am o żn i mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku 

municypalnem.
M a r c i n k i e w i c z  Augustyn, kapral w 4  regimencie litewskim. 
M a r c z a k  Józef, żołnierz w artyleryi w korpusie Ponińskiego. 
M a r g a n i ,  mieszczanin krakowski.
M a r k o w s k i ,  major w pułku Kilińskiego.
Ma r S ‘z a ł k i e w j c z ,  kapral w 10 pułku, w korpusie Zajączka.
M a r s ® a ł k i e w i c z ,  szeregowiec w pułku Działyńskiego.
M a r u s z *  wś k i ,  członek dep. wybrany do rewidowania papierów. 
M a r u s z e  wski  z Piotrkowa! członek komisyi porządkowej.
Ma r u . s z e w s k i ,  major, członek Sądu Kryminalnego Wojskowego. 
M a r y a n i | k i  Jan , kupiec, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow.
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Mą r ydz j ą w ski ,  -członek komisyi porządkowej.
M a s s a l s k i ,  adjntant jenerała Jasińskiego.
Mai&t&yk o-Józef, kapral w 4  regimencie litewskim.
M a ł k i e w i c z  Dominik, delegat Radygjlłajwyższej Karodowej-J' 
M a t u $ w i c z  Tadeusz, dzionek łjeajwyz^ej Rady katodow ej. 
M j ^ h o w s k i ,  pułkownik oficer sztabowy w;i:ęgimeii,Gi^f<13. w kor- 

pusieyDąbrowskiegf®;*.
Mę»c;is-z?e w s k i Kasper, sekretarz komisyi województwa krakow skiego 
M ecłeck i,’- obywatel, organizator powstania-IwKołyniu.
M 'ąś|W kB Krzysztof,1' Ifezycteńt Łitcki, ęzłonek Najw. Rady CNarod. 
M ę  drzemki ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
M e g n i o n ,  członek deputacyi indagaćyjnej.
M ej er, ksiądz, organizator rewolndyi warszawskiej.
M e l f o r d ,  kapitan w gwardyi pieszej koronnej.
-MeujSel Antóńi, obywatel Łomżyński,,• członek komisyi porządkowej 

’ Księstwa? Mazowieckiego.
;M ety.en,pułkow nik w ^regimencie 4  litewskim, pó_źnjej jenerał, wzięty 

do niewoli przy zdobyciu Pragi:*?
M e y e r  Józei, członek deputacyi bezp. Rady Narodowej Litewskiej! 
M eysneilyczłonókfkom is-yi porządkowej Ks. Mazowiecki ego. 
Me y ^ z t o wi c z f l a  oficer w wojsku litewskiem w korpusie Jerzego 

D rabow sła^o.
Me j y z p e i  Jan, mieszczanin, członek komisyi porządkowej.
M i ą c z y n  s k i  •pjiróży, syn obywatela warszawskiego, zginął 

w rewołucyi, gaowodząc jednym oddziałem mieszczan.
M i ą c z i y ń s k i  młojlszyy służył w artyłejryi, w Eewolncyą. war­

szawską urwała nm kula nogę.
M i a e z y ń s k i ,  podporucznik, młody mieszczanin krakow&n.
M j lu io w s k i,  kapitan audytor w regimencie 151!'^
M i a n o w s k i  Antonk,,::*członek komikyi porządkowej Mazow.

-Mij&skow'-ski Jó ^ ć f^ c z łó n ^ lŚ ą d u  Kryminalnego- wojew. poznairsk. 
Mi c łialC żew -śki,- major w gw ardyr konnej koronnej,'-cz€ komisyi 

wojskowej siły. zbrojnej narodowej.
M i c h a l s k i  Antoni, pobórya.!podatków narodowych.

M i c h a ł  o ws k i ,  porucznik, komendami bajtęryi w-artyleryi litewskiej. 
pj iHbałowgfi r t ,  oficer w korpjisi;ęł Poninskieg-o.
M i c h a ł o w s k i  Franc., członek komisyi-porządkowej Ku. Mazow. 
M i c h a ł o w s k i ,  obywatel, organizator korpusu ochotniczego'>w po­

witaniu wielkopolskiem (w Cfrabowid;)- 
Mi c l i a ł ow, s k i ,  oficer,.'ładjutant hetmana Kossakowskiego. 
M i c h a ł o w s k i ,  dowódzcą oddziału pówpańcireg^ wieliiusko-ostrze&k... 
M i c h a ł o w s k i ,  kapitan w pułku strzelców w korp. PoniatowskiłjSL
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M i c h l e r  Sapiuel. człon-, komisyi wojskowej siły zbrojnej narodowej. 
M i c b i  er,  podpułkownik inżynierów.
Mi c h n i e wi . c z ,  w korpusie} Bielikowidza, jenerał majoya. 
M iclcam ienw śki ,Mik.|fczlonek deputabyi jf£ęntraląój; W ..,;Rą^Lit. 
M i c k i e w i c z  Jbzaf, |jg%dz-,a kanonik Inflantski, członek deputaejp 

bezpieczeństwa Rady Litewskiej.
Midlet t onMj fukodem,  jenerał mąior w powstaniu Preąskiefip 
M i ^ r o s z e w s k i  ICSiwąfy, ochotnik w armii Kościuszki. 
M i e r o s z e w s k i  Stanisław, członek komisyi pora. wojew. krakowgk. 
M i e r z e j e w s k i ,  ksiądz, członek komisja porządkowej. 
M i e s z k o w s k i  Tomasz, członek komisyi porządkowejsKsę< Mazow 
M i k l a s z e w s k i ,  obywatel warszawski, żołnierz milicyi. ,
S i k o r s k i  Hipolit^Sowczy wyszogrodzki, członek komisyi porząd­

kowej’ Kjffęstwa Mazowieckiego.
M i i b a d z k i  Karol, oby watpl O,strałęcki,,.. członek komisyi porząd­

kowej Księstwa Mązown&ldego.
M i l b e r g ,  członek deputacyi ratunkowej.
M i l e w s k i ,  kapitan w korpusie Poniatow skiegcfe
M ilte lT Ja n , obywatel W in a , członek Najwyższej Rady Narodowej
'-.yLitewsJiój.
M i ł k o w s k i ,  bombardyer w korpusie Karwowskiego-. - 
M i ł o t e w s k i ,  towarzysz w korpusie Zielińskiego.
M j n ą s ^ w i p z  Aygństyn, członek deputacyi indagatyjnej. 
M i n ą s z e w i c z ,  kupiec, pobórca podatków naą-órjowycb,
Min,ety ko Tomasz-; czloii|k-deputacyi centralnej W . Ks. Litewskiego. 
Ąl i neyko ,  trębacz w btygadzie 2. litewskiej.

K l i r b ą p b ,  jenerał major nażóKsięśtwo Kurlandzkie-. ®
S t i r e c k i ,  kapral w btygadzie Liberadzkiego.

fi .Gdy ngęśó brygady S U o ia  Ińbenj-tSfeegES w kordonie austryackim 
r ozb.r o jo a Ł o titatt. żoinie raraauRtiryacęy prs$szli z raijzyką. wódką i pie­
niędzmi na lalOTztt i namawiali rozbrojonych Poloków, a$jy wstąpili 
w slitżb4 'wo.jąKą:japst:-.yacki0go,,‘.(tfiąpując każdemu pianiądźó na-żadaŁj^Sj 
Józef M ireeki, dobył z kieszjeńi nSlaŁ wrzucił'fgo na tal r :
i rzeki aó Aukff-yąka: _o{®j masz .iesjifB%.ASad?i werbunek;

ty.yfercSf  nas nikogo nie skusicie.'1 irUakoż ż/laQ;. ludzi; ktpyzy z brygAcłif 
•Hflmfsjatńmąidowali,'.wszysąy prawie,-ii?, wyjątkiem^ kilku. odarei, 1 pieszjd 

o ^ebrafiYłu. 'ehlehye/napowrót do brygady AAyszkowski^gRi wrócili..

M i r s k i  • i^tanisław, P isarz . Jatewski, Spłoipę|śj kfagw. Rady lit^w skij^ 
Mi r s k i ,  rotm istrz powiatu bfaclawskiego.
M i r s  k iTBoguslaw,, członek Rady Najwyższej Narodowej.;. 
M iąj.ewicżdyksiądz, Dominikanin w kor^us^f.W ai^’l1?egkieg0.
M ize.tr,-;kanonier w artyleryi- litewskiej. ,
M ł o c k i  Jąkób, komendant posp- ruszenia na powiat w am aw sli.
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M ł o c k i  Tadeuszty-starosta zakroczymski, czl. kom. porz. Ks.jtylaz. 
M ł o d z i a n o w s k i  Józef, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
M n i e w s k i  Dyonizy, jenerał-m ajor na województwo Kujawskie. 
Mn i k i e w i , c z  W ineśfy ltyzlonek  TsTąjw. '..Rady Litewskiej.
Mogtyn,  ksiądz, Domin., członek komisyi porząd. Kowieńskiej. 
M o k r o n o w s k i  S., jeneral-leitnant, komendant sity zbrojnej litew 

KÓbdarzony przez Kościuszkę')złotą obrączką z napisem: „Ojczyzna 
itywemu obrońcy11 Nr. 59.

M o k r z ę ń k i ,  kadet w 8 . !regimencie litewskim.
M o l s k i ,  porucznik, komisarz woj. siły. zbrojnej narodowej.
M o 1 s k i’, ; kapitan, adjutant Koniuszki.
M o l s k i ,  major w kątyaleryi narodowej w armii wielkopolskiej w kor­

pusie Dąbrowskiego. Obdarzouytyprzez Kościuszkę j^ lo tym  pier­
ścionkiem.

M o n f r a u l  Jędrząp, komisarz woj. siły zbrojnej narodowej. 
M u n k e y n ,  podporucznik w regimencity Działyńskiego. 
M o r a c z e w s k i ,  teggnt, czl. komisyi porząd. Kjs. Mazowieckiego. 
M o r a d o w i e ź  Antoni, członek komisyi porząd. Ks. Maz. 
M o r a w s k i ,  jenerał-m ajor,'.w ysłany przez Kościuszkę z obozu pod 

Bossutowem.
M o r a w s k i ,  major, komendant pułku Bielaka. 
M oraw skiD jjpulkow nik, organizator pułku ułanów. 
MoraMski S&zeźni k  z Gniezna, były konfederat Barski.
Motriiywski Karól, członek deputacyi do opatr. żywnością. 
M o r a w s k i  Kasper, członek komisyi porządkowej Ks. Maz. 
M o r a w s k i  Mikołaj, expisarz wojskowy, czł. Najw. Rady litew. 
M o r d a s  Tad., komornik,ręzlonek Najwyższego Sądu Krym. litew 
M o r o z ,  kapitan, komisarz wojijśily zbrojnej narodotyej.
M o r s k i  Bogusłjrw, podkomorzy, brącławski.
M o r )  k o n i ,  jenerał-major na powiat Wiłkomirski.
M o r y k o n i  Benedykt, pisarz litew., czł. Najwyższej Rady litew .1 
M o s k o r z e w s k i ,  pułkownik, wysłany z Wielkopolski w delegacyi 

do Kościuszki.
M o s t o w s k i ,  rotmistrz w korpusje Zawadzkiego.
M o s t o w s k i ,  porucznik w brygadzie Madaiińskiego w korpusie 

Kamiriskiego.
M o s t o w s k i  Tad. ,■ czł. N;>j wyższej Rady Narodowej.
M o s t o w s k i  Jan , żołnierz w korpusie Kościuszki.
M o s z c z e ń s k i ,  kapitan artyleryi; poległ w rewoluc)i warszawskiej. 
M o s z y ń s k i ,  prezydujący deputacyi indagacyjnej.
M o s z y ń s k i ,  szeregowiec w bryg. Kołyski w korp. poniatowskiego. 
M o ż a r o w s k i ,  porucznik kawalerytyw korpusie Poniatowskiego. 
Mozol  e w s k i ,  oficSr w brygf.^Pińskiej(K opcia) w korp. Zajączka.
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M r o z o w s k i ,  kapitan strzelców w korpusie Karwowskiego. 
M r o z o w s k i ,  porucznik artyleryi.
M r o z o w s k i ,  obywatel, w milicyi podlaskiej w korp. Karwowskiego. 
M i i n k e n b e k ,  komisarz woj. siły zbrojnej narodowej.
M u r a d o w i c z ,  ksiądz, kanonik warszawski, (izlonek deputacyi dyK 

zorczej nad więźniami.
M u r a d o w s k i  Aleks., członek deputacyi indagaćyjnej.
Mu r a s z l F e j  kanonier w arty leS i litewskiój.
M u r a t o w i c z  Antoni,.jczłonek deputacyi %arbowej.
M u r a w s k i ,  porucznik w korpffsie Liberadzkiego.
M y y i e l s k i ,  kapitan w pułku Dzialyiiskiego.
M y c r e d s k i ,  pułkownik batalionu st$ę|® :w w regimencie 10. w kor­

pusie Kamińskiego. Obdarzony.? prźięz'Kglcijiszkę złotą obrączką 
z napisem : „Ojcztznajswemu obrońcy11 Kr. 49.

My y ń e l s k i ,  podpułkownik w regimencie Działyńskiego. 0;bdarzo%l 
przez Kościuszkę złotym zegarkiem. .

M y e i e l s k i ,  porucznik w regimencie Potockich 
M y -c ie ł:s k i  Stan., czł. komisyi porząd. województwa Pozn. 
M j^K yrow iez Kaj. And., czl. komisyi porząd. Ks. Mazow.
M y s z  c i u s z e k  Szymon, żołnierz w korpusie Zajączka.
M y s z k o w s k i  Prane.,fj&ezydent Krak. czl.yKajwyższej Rady.

?N ag'orski  Jan, dow.ódżca litewskich Sputników  kawaleryi. y.
■N  ą g u v s k i, j  eiieral-majoy, na fzeiny -kopięnd. yyojsk Ks. Żmudzkiegg* 
N a j g n r s k i  Kajetan, chorążym powiatu : $zawelskiegfft członek N a j ­

wyższej Rad} Narodowej litewskiej.
N a k o ,  członek deputacyi-ratunkowej.
N a k w ą s k i  Jan, stolnik Wyszogrodzki; czl. kem. porz. Ks. Mazow. 
N a k w a s k i  Kranciszęk, członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
N a n k i e w i c z  Slbastyan, kowal, dziesiętnik milicyi warszawskiej. 
N a r b u t  Dominik, Wojski Lidzki, Tczl. Najw. Rady Ę |r .  litewskiej. 
Niecki ,  porucznik fizylierów w korpusie'Kościuszki.
N e o p o l d  Ludwik, członek kom. porz. wojew. Poznańskiego. 

S u d e c k i  Kajetan, kapitan w korpiisie Kciściusz-ki.
Nieborow-S.ki ,  starosta Goszczyński, ozł. kom. porz. Ks.- Ąlazow. 

fcf i edzi el s jki ,  pisarz miejski w Grabowie, członek kom. pórządk. 
N i e g o l e w s k i  Felicyan, czynny' w powstaniu wielkopolskiem. 
N l e l e p i e c ,  oficer 7. pułku litewskiego.’ ;
N i e l u b o w  i cz  Mdteusz, ćz-łonek dep. skarbu publ. Litewskiego. 
N i e m c e w i c z  Jul. Urs’yn, znamy poeta polski, przybywszy w przed­

dzień bitwy p^d/Szczekocinami do obozu Kościuszki, pełnił odtąd obo­
wiązki sekretarza. Nieodstępny torrarzysz Kościuszki dostał się
Spis osól). 0
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wraz z nim, rąnny, (lo niewoli moskiewskiej ■- w bitwie pod Ma­
ciejowicami.

N i e m o j e w s k i  Józef, jenerał-major powstania poznańskiego. 
N i e s i o ł o w s k i ,  jenerał-major, szef pułku 6. litewskiego. 
N i e s i o ł o w s k i  Józef, Wojewoda Nowogrodzki, członek Najwyższej 

Rącly.i Narodowej litewskiej.
§ & e t y x a  Józ.e;f, członek kom. porz: Ks.lg|s§owieckiego. 
N i e w ę g ł o w s k i ,  porucznik gwardyi pieszej litew skiej 
N i e w ę g ł o w s k i  Jan, podporucznik w wojsku litewskiem. 
N i e w i a d o m s k i ,  podpułkownik w regimencie 18.

W  W ąsoszu zab.fanajprzez komendę polską ż-oga pewnego ofiuera p ru ­
skiego wypuszczona na wolność, pad ła ,ż^ lączeń i do nóg podpułkownikowi 
Niewiadomskiemu, prjpsząę!, aby jej zwipcono 00 talarów, które tworzyły 
jej jedyny fundusz-Mó wyżywienia siebie i dzieci. Podpułkow nik nakazał 
natychmiast kwotę rzgjzoną oddaó, mówiąc: „"Wróć się pani do Prus 
i powiedz swoim rodakom, że Polacy nie są chciwi na cuddffi pieniądze., 
łepz tylko swojej bronią własności i wolności.

N i e w i a d o m s k i ,  pułkownik, komendant oddziału w korpusie K ar­
wowskiego.

N i e w i a r d o w s k i ,  dowódzca strzelców żmudzkich, w pułku Tysz­
kiewicza.

N i e w i e ś c i ń s k i ,  członek deputacyi'do opatr. żywnością,
W ie  w o r z e  ws k i ,  kapral w regimencie- Działyńskiego.
N i g z a b i t o  w s k i  Stefan, delegat do Rady pow. Słonimskiego. 
N i e z n k ń s k i ,  chorąży w pułku pikinierów, w korp. Karwowskiego. 
N i s k i  Idzi,ączlonek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego :>f 
j& o ffe n  Jmi Antoni, członek deputacyi likwidacyjnej.
N u r e y k o  Alojzy, regejjt sądu krym. pow. szawgjśkiego. 
Ń o s a r z e w s k i  Jan , sędzia Ciechanowski, qżł. koni. porz. Ks. Maz. 

- Nb s s o k ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
N o w i c k i ,  namiestnik w korpusie jenerała -Kamińskiego.
N o w i c k i  Stanisław, oskarżyciel £>ądu Krym.^Najwyżsżęgo. 
N o w i c k i ,  ob. wilepski, odznaczył się przy oblężeniu W ilna. 
N o w o m i e j s k i ,  podpułkownik podlaski, w korp. Zielińskiego. 
N o w o m i e j  ski ,  ob., żołnierz milicyi podlaskiej w korp. Zielińskiego.

Ob ar z a 11 o w s k i ,  ksiądz kanonik kamień., podp. akt powstania 
.ijjpmazdzieriiika 1793.
Ob e i j i ś ^ t y n s k i ,  major w bryg. Madalińskiego, w armii Zajączka. 
O b r ę b  s k i ,  major w bryg. Rzewuskiego, w korp. Dąbrowskiego.

, Obdarzony przez Kościuszkę złotą ojęączką z napisem: „Ojczyzna 
iW e m u  obrońfc37“ Nr. 52.
Ob re m  bo w s k i ,  major w korpusie jenerała D ąbiw skibgo. 
OJcfiimańśjjjki J ., pułkownik i aujłytor w reg. 16.
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O c h m i a ń s k i  Bafał, wójt miasta Błonia.
O c h o c k i ,  ksiądz, opat -Ojców Bazylianów w Owruczu; miał czynny 

udział w przygotowaniach do powstania Kościuszki.
iO&hopki  Jan Duklan, szambelan, .jędfen z najczynniejszych orgąńiza- 

torów powstania.
O d a k o w s k i  Chryzostom, czł. komisy! porz. ziemi łomżyńskiej.
O g i ń s k i  Michał, jenerał, podskarbi Wiel. Ks. Lit., dowódzca wol­

nych strzelcówT wdasnym kosztem utrzymywany cli.
O t g o n o ws k i  Benedykt, ksiądz, człon, komisyi porząd.
O j r z a n o w s k i ,  kuryer wysłany przez Kościuszkę do iWarszawy.
Ojrz*yjński ,  człon, komisyi porząd. Ks. Maz.
'Okęycki Onufry ,\;ćzłon. deputacyi Lndagacyjnej.
O k ę c k i  W iktor, człon, deputacyi komisyjnej ziemi warszawskiej.
O k r a s z e w s k i ,  człon, komisyi porząd. Ks! Mazow.
O l e c h o w s k i ,  dosiądź, kanonik Krakowski.
O ł e j k i e w i c z ,  chorąży w korpusie Zielińskiego.
O l s z a ń s k i ,  n am i^ tn ik  w pułku Podhorodeńskiego, wr am ir P o | 

niatowskiego.
O l s z e w s k i ,  chorąży wt regimencie 'iKtrochowskiegci; poległ pod 

Szczekocinami.
O l s z e w s k i ,  ksiądz, człon, komisyi do rewńdowania lazaretów.
O l s z e w s k i ,  kapitan, wysłany z Warszawy z listńmi na Litwę, do-
4 © tał się do niewoli rosyjskiej w Brześńiu Litewskim.

•'§ 1 s z e w s k i Michał, ęzłon. komisyi porząd, Ks. Mazow.
0 1 sz ew sjk i Krzysztof, sierżant w 8. regimencie litew.
0 1 s z y ń s k Ojjdelegat do zifmi Nurskiej.
O ł t a r z e w s k i ,  oberfeierwerker w reg. 10. w korp. Zajączka.

O p a c k i  Chryzostom, jeneral-m ajor powstania-*ziemi Wizkiej.
O r l e p k i  Franciszek, pułkownik, ranny pod:Maciejowicami.
O r l e w i c z ,  dowódzcą'1; oddziału wojska, któryś się przerżnął z Ukrainy 

do Polski i połączył się z powstaniem.
O r ł o w s k i ,  jeneral-major, komendant Warszawy, następca Mokro­

nowskiego.
O r ł o w s k i  Aleksander, sławnyigrsownik i malarz, w 17. roku ż |ę ia  

wstąpi] jako ochotnik do szeregów? Kościuszkowskich; ranny pod 
Zegrzem.

O r ł o w s k i ,  chorąży w pułku 5.
O r ł o w s k i ,  fóierwjerker w korpusie Karwowskiego.
O r ł o w s k i ,  obywatel,zamieszkały w kluczu Jordanickim.

Napadnięty przez M oskali w s.wym dworze,: opuszczony od wszystkich 
domowników, sam jeden zatarasował s i^ w  budynku,'m ężnie się bronił, 
6 M oskali ubił, -‘poczenij dopfero) ulńgająio przemocy, wzięty. ąośtaJ. ćlb 
niewoli.

(}*



— 132 —

O - j s e t t y  Franc., człon. N ajw yższe j Sądu Kryminalnego.
O r s e t t y  Jozef, człon, depiitaojil-inda-gacyjnej.

GJ r z ę c h ó w  sk i ,  -pzł.on. konjiśyi porząd. powiatu preiiskiego. 
O r z e l s k i ,  porucznik w regimencie 9. w korpuśię* Poniatowskiego;

poległ 19 października potB ^m ioH gaf- 
( | ) s i e S i ń s i i  Jan, kapral w 9. regimencie litew.
O s i ę c k i , _namiestnik w kawuleryi naród, w korp. Zielmslfiegę. 
G s i ń s k i  Ludwik, poe ta£pg$6ył z klasztoru pijarskiego m  korpusu 

Karwowskiego, 
d jfs iiiśk i Kaźm., człon, komisyi porząd. Ks. Mązęw.
O si po w s k i ,  oficer w wojsku lit. w korp. JerŹj Grabowskiego. 

O j ś j & i a ł o w s k i , , pułkownik konnego pułku ochotników7, w korpusie 
Mokronowskiego. .

O s m ó l  owsiki ,  porucznik w eM gadzie Pińskiej (Kopcją) w kor­
pusie Zajączka.

O s s o l i ń s k i  Józef, człon. komicy j porząd. ziemi Drohicldej. 
O s s o w s k i ,  major w regimencie 9 . .^Raczyńskiego. Obdarzony przez 

Kościuszkę złotą tabakierką.
0 - i ta s .z ę w s k i, kapitan 16. regimentu.
O s t a s z e w s k i " j a n ,  sekretarz wydziału skarbowego.
O s t r ó w k i  1, organizator powst. -.Keśc. na powiat Winnicki. 
O s t o w s k i  II, organizator powst. Kośc. K ptB m iat ‘Winnicki. 
O s t r o j y s k i ,  ksiądz, prałat Piotrkowski, rotmistrz w pow staniury o -  

jewództwa sieradzkiego.
Ols t r  o w s k i ,  chorąży w pułku Podhorodeńskięgo w korp. Poniatow. 
Ost ro\v-s ' ki  Antoni, jako chłopiec 121etni bronił okopów Warszawy. 
O s w a l d t  Józet', obywatel warszawski, wybrany przez Radę Za­

stępczą dogissysty królowi Stan. Augustowi.
O s z e l e w s j n ,  człon, komisyi porząd. Ks. Mazow.
O ż a r o w s k i  Kajetan, jenerał. i .
O ż a r o w s k i  Stanisław, jenerał major. I nacia- 

^ ż i e m b l o ,  kapitan w regimencie 18 w korpusie Karwowskiego. 
O z i e m b ł o w s k i ,  obywatel z Wiszczułki.

P a c  Józef,: Starosta Wileński, członek Najw. Rady litewskiej. 
Pa-c .kalow icg j urzędnik miasta Grabowa, członek Sądu Krymiu. 
P a c i o r k i e w i c z  Floryan, komisarz prowiantowy.
P . a c y g i e w i c z ,  człon, komisyi siły zbrojnej narodowej.
P ą 'g ,o w sk i Michał, członek komisyi do wydawania biletów skarbów. 
P ą g o w s k i ,  pułkownik konnego pułku ochotników. 

j P ą g o w s k i ,  podpułkownik w brygadzie Pińskiej, (Kopcia) w kor­
pusie Zajączka.

P a l c z e w s k i ,  członek rady ekonom, lazaretowej.
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P a l m o w s k i  Sabba, ksiądz, Prezes Konsystorza>Grecko/(Męntałiiego, 
członek Najwyższej Bady Narodowej.

P a ł n s k i ,  ksiądz, oficyał w powiecie Żytomierskim, brał czynny 
udział w przyg. powstania Kościuszki.

Papuoi cki ,  uamiestuik w bryg. JaźwińskiLgo w korp. Kamińskiego.
P - a s z c z e wi cz ,  chorąży w korpusie Wojczyńskiego.
P a s z k i e w i c z ,  chorąży wojsk litewskich w korpusie Giedrojciąl.c
P a s z k i e w i c z  Kaźm., pobórca dobrowoluyclj ofiar.
P a s z k i e w i c z ,  mechanik, zajęty przy ludwisarni w Wilnie.
P a s z k o w s k i ,  major w korpusie Karwowskiego, wzięty do niewoli 

pruskiej w bitwie pod W ielkiem Magnuszewem dnial2§. 10. 1794
P a n k o w s k i  Michał, pułkownik w korpusie Zielińskiego.
P a s z k o w s k i ,  podpułkownik w w ęj|ku litewskiem.
P a s z k o w s k i  Jacek, prezes komisyi porządkowej, województwa 

brzesko-litewskiego.
P a w e c k i ,  raijzpa/miejski w £tstrzeszowi$, człon. kom. porz.
P a w e l e c k i ,  feldwebel w pułku 4. litewskim.
P a w ł o w i c z ,  oficer kawaleryi jenerała Ogińskiego.
f | | |w ł o w s k i ,  kapitan w regimencie 15. w korpusie Poniatmvskięgyt, 

poległ w bitwie pód Kamionna dnia 19 października 1794.
P a w ł o w s k i ,  podporucznik w batalionie grenadye-rów krakowskich 

w korpusie Ponińskiego.
P a w ł o w s k i ,  podporucznik w Regimencie 13 w korp. Poniriskiagpy
P a w ł o w s k i , ' oberbonąbardyór w wojsku litewskiem.
P ę c z k o w s k i ; ‘|ierd$n.Sksiądz, członek komisyi porządkowej.
P e r e k l a d o w ś k i ,  ochotnik w bryg. Kołyski, w kórp. Poniatowsk.
Per l eó ' Wski  P iotr, obywatel Ostrolęcjii^ęzłonek komisyi porządkow-ej: 

Księstwa Mazowieckiego.
P e r r o ,  major w brygadzie Kojyski w korp. księcia Poniatowskiego.
P e t r e ,  mieszczanin, odznaczył się przy oblężeniu W ilna.
P jH y sz , porucznik |v 8  bryg. kawał, naród, litewskiej.
P i a ś c i ń s k i  I., Kurp.
P i a ś c i ń s k i  II., Kurp.
P i a ś c i ń s k i  III., Kurp.
P i a ś c i i i s k i  IV., Kurp.

W  nkcyi Karwowskiego pod  Nowogrodem przechowali Piaścińsćźj 
mńnaRę/.jzostSwióną, przezęckorąiżego LawCjwi&a, i lubo im jfawali P ru ­
sacy1 100 h jla ró w  za niij., cnie wydali jćj. Gdy nadciągnął korp®  
polski, dobyli a r m i jn i  sami z i h ^ ł d r z J ^ I  zSczęKę Kościuszko wyna­
gradzając to przywiązanieficli do ojczyzny, zaleSii im w ypłacić1 !)0 zip. 
]JIu<p£ -wymawiSli Wię, zanim je 'p rzy ję li: — ,.;d'aleko nam milej ojozyzmaj 
darmo slnSaS aniżeli za pieipądze się iiaj nioiv aój“ mówili i przejęli na- 
kóniffc pieniądze jedynie dlatego, że .ppciibdzłty od ukąclialjijgio, N a ­
czelnika.
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P i a s e c k i ,  rotmistrz w bryg. Madalińskiego w korp. Dąbrowskiego!^ 
J | i a s j ł c k i  Jan, towarzysz w brygadzie Madalińskibfó. • i 
P i e k a r s k i  Jan , członek komisy* porządkowej-wojew. B rz e sk ie j. 
P i e n i ą ż e  ks-Stanisław, 'u1j.yiva.tel, członek "plepujiacyi dozorczńj nad 

jeńcami.
P i e r z c i ń s k  , członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego.
P i l  c h o w ®  i Dąlvid, ksiądz, oficyał Wileński, członek deputacyi 

skarbu publicznego.
P i l i c h o w s k i  Jan, Wojski wyszogrodzki, członek komisjo porząd­

kowej Księstwa Mążowięckiego.
P i l i ń s k i  J<ur?.*fbywatel Nowomiejski, członek komiiyi porządkowej 

K sggtw a Mazowieckiego.
P  i Ójj; rosyjski,. obywatel Warszawy.
P i o t r o w s k i  starszj^-ft&owódzca w brygadzie Madalińskiego.
P ro  t r o k i młodszy, dowódzca w brygudzid&Madalińslciego. 
P i o t r o w s k i ,  pułkownik konnego pul.lfechot. w korp. Dąhrbwskiego. 
P i o t r o w s k i ,  porucznik inży-nićiów w m -pgsie Dąb&owskiego.
PJ5o.tr ow sk i^poruczn ik  w korpusie Ponińskiego.
P l ą t h ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego.
P l u c i ń s k i  Kaźmierz, czł. komisji p;ąrz. Mazowieckiego. 
P l u s k w i i i i s k i  Jan, -ęzłonek komisyi%>orz. Ks. Mazowieckiego. 
P i a s k o w s k i ,  porucznik w7 obozie Kościuszki.
3 1 łfeŁ O w ick i, kapral w artyleryi litewskiej.
P l o c h o w s k i ,  obyw atel członek komisyJ porz. Ks. Mazowieckiego. 
P ł o ń s k i  Tomasz, członek deputacyi indagacyjnej.
Pnj i -ewski  Kaźmiejż, chorąży w pułku 5. przedniej straży. 
P ń b i k r o w s k i ,  kapral w regimencie 18, w korpusie Zielińskiego. 
R o c i e  j, Ob.oźoy Litewski. Wzm. Korresp. zagT. i nijrodowy/itr. 906 
'P oczobn tj.M arcin , Kektoi- Akad. W ileńskiej, ^członek Najwyższej 

Kady litewskiej.
P o d c z a & k i  Wawrzyniec, żołnierz w pułku 4.
P o d p o r o  d e ń s k i ,  pułkownik u 3. pułku, w armii Poniatowskiego. 
P o d l e s k i  Norhraii, członek komisyi porz. Kowieńskiej. - 
P o d l e c k i  Tad;epsz, członek dept dozorowej nad transportami. 
P o d w jp re fck i, kanonier, padł okryty walecknó|ęią w dniu powsta­

nia w7 Warszawie 18 kwietnia .1794.
P E g a p f f i . chorąży w bryg. Ożarowskiego, w armii Zajączka; . 
P o k u b i ó i t e ,  lairyer litewski.
P olew ski',-, porucznik inżyniejńw.
P o l t z ,  członek deputacyi do rat. podupadłych.
P  o 1 o ń s k  jy, kapitan w:fpułku pikinierów, w milicyi podlaskiej, w kor­

pusie Zielińskiego^ wzięty do niewoli pruskiej w bitwie pod W iel­
bieni Magńuszńwem dnia 26 października 1794.



P-bm aa-n.acki Felicjan, sędzio! ziemski, Wileński, członek Najwyźf 
szego Sądu Kryminalnego litewskiego.

P o m i a n o w s k i ,  ochotnik w korpusie Zielińskiego.
P o m o r s k i  W it., członek Sądu Krym. na województwo Poznańskie, 
p o n i a t o w s k i  IłJózef, książęfś j ejieral-Iejtnant.
P o - ń i a t o w s k i ,  major w pułku W iirtemberga, w armii Zajączka. 
P o n i a t o w s k i ,  pułków, w gwąrd. konn. nar. w korp. Sierakowskiego^ 
P o?n ia tęęw sk i, podpułkownik w korpusie Wawrzeckiogo.
P o n i ń s k i  Adam, książę, jęjierał-major^peficer! głównego sztabu. 

Obdarzony przez Kościuszkę złotą Obrączką z napisem: „Ojczyzna 
sw'emu obrońcy11 Nr. 43.

Z arąz ' po klęsce maciejowickiaj. p rzyp isa te  miiiamanie ogM nejjW io|, 
przegranej Ponińskiemu. Załąucano m i, ż» lekoniyśliiie spełniaj ąo^iffzkaz' 

, Nadebrany od Kościuszki, spóźnił się ni-e-dplrzebHre.' z pom ojfi#  k tóra ko­
nieczną b y ł$ d o  w ygrania bitW-y.'

PomuślŚYpóifiąl się ze sWym korpusem z ąmd Maciejowic dp W ar­
szawy: wtenczas Rada Najwyższa wytoczyła w sprawie tej jśrzeciw ni%mk 
śledztwo i ogłosiła go niewiiniyiMzacady, później, g d y -o p in ia rp u b liS ia  
nie pfeejstała lep o zdradę obwiniać, domagał siąf Ponijism^w pM w żu& d 
Kościuszki '/poświadczenia swćj iiiewiniiości, Kościuszko żądaniu ieniu od­
mówił, wtenczas posunął Poniataw-ski bezczelność sw ą 'tak  daleko? że* wy- 

■ żwał gp-ii.lbpoleiSijĄijikł Gd$,«j'$dnak patryoci ]jj£lscy zagrozili mu, że wprzódy 
z każdym łSmćli bić się 1 cytida,.ijiusiaił.zaiiini stanie do pojedynku z Kęf- 
sciuszką.:,Poni}iski wyz-Wanie swe,Soofnsił. (Patrz uwagę przy nazwisku 

1 K irkur).

k o n i ń s k i  Aleksander, njaij.oT" w konnymi pnlku ochotników Kwa- 
śniewskiego.

P o p ł a w s k i  Wojciech, obywątel ziemski,cczł. kom isji porządkowej. 
P o p ł a w s k i ,  Podstarosta Liwski, czł. kom. porz. Kss Mazow. 
P o p ł a w s k i  Jan, członek kom. porządkowej ziemi Siężyckiej. 
P o p ł a w s k i ,  pisarz aktowy.
P o  r z e c  ki ,  porucznik w' korpusie Sierakowskiego.
P o r z y c k i ,  furye-r w regimenciejDziałynskiegD>7;"
PoSb l &wi cz ,  ij$BMst.' w bryg. Pińskiej (Kopcia), w korp. Zajączka, 
pf e l s i adai  sk i, ksiądz - kanonik Kamieniecki,- podpisał akR_^Wstania 

dnia 2 października 1793.
P o ^ u ło w ic z .g jm d p p r a c z n ik  artyłgyyi w wojsku litew skiem , w k o r ­

pusie ^erzegifelrabow skiego.
-P y ó s to ls k i  Man, j& łonek komusyi porz. K L  H azow i^k iego .
P  o t  h śiJFryd|ryk,^złonek deputacyi, lik w la -c y jw ^ ż  

nS^btłis Gijzegórz, członek ko p . wysi-awiania biletów kasowych. 
P o t o c k i  P iotr, jenerał-majorć-wmjew. chełmskiego i lubelskjńgo. 
P o t o c k i  Stanisławy adjutant przy jenerał-lejt. Mokronowskim (wię­

zień IgiełstromajR.i
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P K t e c k i  Ignacy, marszałek W . Ks. Lit., Radzca Wydziału intere­
sów zagranicznych.

©( S t ó c k i  Aleksander, członek Najw. Sądu Kryminalnego.
PH^-iW-k i. kapitan w korpusie;l^ojczyńskiegO.
Pot - sz  J e rz j l  członek dyrekcji biletów skarbowych- 
P r a s i p ' s k i ,  organizator powstania wieluńskiego.
P ro sz y ii-sk i jStanisławyWeneral, adjutańt wojsk litewskich.
P ró& otf Ignacy, jW erał-m ajor w powiecfeilfowieńskim.
P r j c z o r  Antoni, wojewodzK W itebski.
P r o z o r  Karól, pełnomocnik na W. tbfel Litewśftie.
P r u s i g c k i  Paweł,^pzlon. komisyi porządjKs.'*Mazow.
Pruś ' i . eck i  W alęnty, członek komisyi porz. Ks. Mazowiekiego. 
. K r u s i ń s k i ,  kapitan w korpusie Zielińskiego^? wzięty do nie­

woli pruskiej w. bitwie p rn  W ielkiem Magnuszewem dnia 26 pa- 
ździomika^liKT.

Prusz- j t ' ński  Grzegórz, kapitan w reg. 13. w korp. PÓhińskięgo.. 
P r l i z y n s k i ,  pęnicznik w milicyi podlaskiej, w korp. Zielińskiego. 
. ' P r u s h y ń s k i ,  chorąży w pułku pikinierów w 'korpusie Zielińskiego^ 
P r z a n o w s k i  Ludwik»gezłon. komisyi porząd. K rakowskiej •' 
PrzpJó^jszhjw ski Adam, dowódzca ochotn. żmudzkieh.
P r z e  Cj^fyłe w s k i  Franci,'człon, deputą |y i indagacyjnej. 
P r z e c i s z e w s k i  Roch,.’ delegat powihtu R o sie risk ie^^ l 
■ E jR cz jg S p ń sk i, ksiądz, przełożony szkół pijarskich w Łom żj. 
P r z e m i K n i e ę t i  Nikodem, obywatel wileński, cżłóh. dep. skarbu 

publicznego.
P r z # § l a w f k i ,  kapitan w regim. woj. litew. w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
P r z e s m y c k i ,  oficer w korpusie SierakowskiegjjM*
P  r z y b.yęE&w sjk i "Witalis, '‘człon, komisyi pprżhcł. Ks, Maz. Obda­
rzony przez Kościuszkę obrączkąrigłóbą łz napisem: „Ojczyzna swemu 
re’óbrońcy“ Nr. 3.
P r z y b y ł o  w s k i  K ajetan, człon, komisyi p®ądko,we'j.
P r z y  t u l s k i  Tomasz, człon. Najwyższego Sądu KrymiiiahiegrBE 
P  k a r  s k i ,  podkomorzy wieluński.
P s a r  s k i  Jakób, syn podkomorzego.
P s a r s k i  Mikołaj, syn podkom orzego/j 
I w a ń s k i  W ójcie® , ‘syn podkomorzego.
P s a r s k i  Wojciech, brat .podkomorzego.
^ t j p z ,  porucznik w korpusie Sierakowskiego.
P t a s z y ń s k i  Maciej, major, wzięty (Sj niewoli moskiewskiej, dnia 

a i  lipca pod "Warszawą.
P t a s z y ń s k i ,  porucznik w korpusie Kościuszki.
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■ p P u c h a l a  Aleksy, człon. dep. komisyi ziemi warszawskiej.
P u c h a ł a ' P r a n e . ,  człon, komisyił'porząd. Ks. Maz.

B p i i c i ł o w s k i ,  człon, kom porząd. Kowieńskiej.
P i p c i ł o w s k i  P iotr, ksiądz,, kanonik smoleński.
P u d ł o w s k i ,  człon, komisyi porząd. ziemi Drohiąkiej.
P u l i a n ,  kadet w 4. regimencie litewskim.

11 ad u s k i ,  ctiorąży w gwardyi pieszej koronnej. 
l i a d u s F i  Sehast.yan, człon, kom isji porząd. Ks. -Maz. 

■ ^ R a d w a ń s k i  Feiix, profesor uniwersytetu, czl. komisyi porząd. wo­
jewództwa Krakowskiego.

K R a d w i ń s k i ,  człon, komisyi porząd. woj. Krakowskiego. 
R a d z a n o w rsk i ,  pobórca podatków narodowych.
R a d z i m i ń s k i ,  Antoni, jenerał powstania, później marszałek konf. 

Napoleońskiej.
Rc£4zi in ińś ' k i ,  pułkownik ochotników pułku lubelskiego w a m ri 

P S a sk ie g o .
R a d z i m i ń s k i ,  kapitan kosynierów7 w7 korpusie, Zajączka. 
R a d z i m i ń s k i ,  człon, deputacyi likwidacyjnej.
Kadzi s tyewrs k i ,  placmajor rw 8. regimencie litewskim.
R a d z i  szew7 s k i ,  chorąży powiatu stayoduhowskiego.
R a d z i w i ł ł  M ikolaf książę, Kasztelan Wileński, człon. deputaćdi 

skarbu publicznego wj Radęig iLflfewskiej.
R j h a ł o w i c z  Ancffsej, człon, komisyi pofźąd. Ks. Mazowieckiego. 

K R a f a ł o w i c z  Jan, komendant 1. pułku ochotników.
R a j ko w s k i  Antoni,, człon, komisyi zajmującej się wydawnictwem bi­

letów7 skarbowych.
R a j s k i  Stefan, człon, komteyi porząd. węjpwództwa Brzeskiego. 
R - a k o w k i ,  porucznik w7 regimencie Grochowskiego; poległ pod 

Szczekocinami.
RakojgwGki, szeregowiec w kawał, podlas. w korp. Karwowskiego. 
R a k o w s k i  Jakób, człon, komisyi porząd. Ks. Mazowieckiego. 
R a p p ,  major artyleryi w7 korpusie Zajączka.
R a s z k ę ,  pułkownik w korpusie Kościuszki, 

i R a u m a c h t o r  Franciszek, komis, prowiantowy.
R aum aięffei,,,czhfnek Sądu Krym. Ks. Mazowieckiego.
R a ż a ń s k i  Roch, członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
R e- R e a s s  TadeuSk7 jenerał major województwa Trockiego.

|  R e k  sz e 1 e w śsk i, jfódporucznik wojska łi'tewsk. w7 korp. Giedrojcia. 
R em  b i e l i ń s k i  Rajm und, pułkownik ziemi Wizkiąj.
R e m b o w s k i  Il'*j bracia, podeborążowde w7 pułku Działyńskiógo 

I R ę m b o w rs k i  II. i w korpusie Zajączka.
R e m i s z e w s k i ,  porucznik w oddziale zbrojnym ziemi Bielskiej.
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H e s s  e r  Marcin, członek Sądu Kryminalnego Ks. Mazowieckiego. 
R e w k o w s k i ,  mieszczanin wileński, odznaczył się przy oblęże­

niu W ilna.
R e y f e l d  W ilhelm, członek deputjicyi centralnej Wielkiego Kśfę- 
jKtwa-iJńląwskiego.
R o g a l i ń s k i  Hipolit, czł. kom. porz. woj. poznańskiego. 
R o g a l i ń s k i  Józef, brał czynny udziałów.powstaniu poznańskiem. 
R o g i e s k i  Józef, mieszraanin, członek komisyń porządkowej. 
R o g i e s k i  Piotk, obywatel ziemski, fcżłónek k o n w i  porządkowej. 
R o g i e s k i  Prane., obywatel ziemski, członek komisyi p o rząd k o w y  

w ski,f.członek komisyi porządkowej- ziemi radomskiej. 
R o g o w s k i  Roman, członek dep. komisyjnńj ziemi warszawskiej.!/: 
R o g p p k i  Paweł,,"członek komisyi porządkowej Ks. Mazow, 
R o k i t n i c k i ,  partyzant, niepokoił w czasie oblężenia Warszawy 

wojsko pruskie w okow ach Szreńska.
R o l t z b e ^ g ,  major w pułku pikińię/ów, w korp. Niewiadomskiego. 
R o o b ,  podporucznik w aftyleryi w korpusie księcia Poniatowskiego. 
J f f i p e l e w s k i ,  porucznik w pułku inżynierów w koyp. Zawadzkiego. 
RojSaSłowski ,  ochotnik w brygadzie,*? kaw. nar. litewisjSi|nH 
R o ś  c i s z ę  wski ,  podporucznik w konnym pułku ogh. Kwaśniewskiego. 
R i P t k e n b u r g ,  komendant legii mazowieckiej.
R o z ę  Jan, człoifek depu tacp  indagacyjnej.
R o z e n c w e i g  Józef, członek komisyi porządkowej K$?Mazow.
R ń ź  kiew ąfcz, poborca podatków narodowych.
R w ź n i e M i ,  jenńfalny dyrektor pocztowy.
R  o z t. w O ł^ y  s k i£'d$dzia. pzerski, członek komisyi porządkowej lis ię / 

stwa Mazowieckiego.
R o z w a d o w s k i ,  wicebrygądyer w brygadzie- Wyszkowskiego. 

Obdarzonj przez Kó|Mńszkę obrączką złotą z napisem: 
„Ojczyzgafiswemu o b ® |y “ Nr. 15. 3

R o z w a d o w s k i ,  major w brygadzie Wyszkowskiego. Obdarł §•
rzony przez ĘęściiKzkę złotą; obrączką z napisem : „Ojfąyzria 
swemu obrońi%“; Nr. 26.

W  bitwie ją jd  Cliełmom, gdy pyzy jednej z armat, koiii© się poplątały 
i spłoszone nie chciały ciągnij^,-/‘Rozwadowski zsiadł z libida. i uchwycił 
irm atę, za jegę-przykładem  Jroszlo kilkunastu innych ,żfiłnjej-zy i na 1^9 
kach unieślifją  -przed Moskalami.

R ó ż y c k ą  Joachim, rejent komisyi icywilno-woje|owej.
J e ż y c k i ,  kapitan w brygadzie Kołyski w korp. Poniatowskiego. 
R ó ż y c k i ,  kapitan w regimencie/pieszym 1. w korp. Kościuszki. 
R ó ż y c k i ,  porucznik w regimencie Grochowskiego, poległ pod
('.^Szczekocinami.
P u c h l i n  Antoni,-, czlopfek deputacyi likwidacyjnej,',;1
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R u c h l i n ,  ksiądz,’S/członek komisyi porz. ziemi Stężyckiej.
R u c k i  Skarbek, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
R u d k o w s k i  Franciszekjffirotmistrz w korpusie Kościuszki. 
R u d l e w s k i  Stefan, Wielkopolanin, żołnierz milicyi warszawskiej 

w korpusie Poniatowskiego.
R u d n i c k i ,  adjutant Rady;p/~
R u d n i c k i ,  porucznik w oddziałefiwachmistrza Kwiatkowskiego. 
R u d z i ń s k i ,  adiutant w gwardyi pieszej litewskiej.
R u d z i ń s k i  Kaźmierz, obywatel ziemski,, czl. kom. porz.
R u d z k i ,  członek komisyi, porządkowej Ks. Mazowieckiego. 
E u l e w i ^ z ,  namiestnik w korpusie N ie w ia d o m sk ie g o )?/
R u l e u i c z ,  rotmistrz kawaleryi narodowej koronnej.
R u m k f i ę w i c z  Mateusz, mieszczanin, członek komisyioporządkowej. 
R u s o c k i ,  major w regimencie 10 w dywizyi Sierakowskiego. 
' R u s z c z y P  kapitan wojsk litewskich w korpusie Giedrojcia. 
R u s z k o w s k i ,  rotmistrz w pułku 3 w korpuJąefRiberadzkiego. 
R u s z k o w s k i ,  oficer w korpusie Karwowskiego, poległ w bitwie pod 

M ietkiem Magnuszewem dnia 26 października 1794.
R u t k o w s k i j  aktor, bral udział w rewolucyi warszawskiej. 

HffltkoyraSjji, obywatel £ieiaS|ki, członek komisyi porządkowej. 
R u t k o w s k i  Stanisław, ęzłonek;£N aj wyższego Sądu' Kryminalnego. 
Eut ź-en ,  aclwokat w Libawie, generalny adjutant i naczelny śekre- 

tasż' w powstaiiiu Kurlandzkiejn.
R y c h l i c k i  Antoni, chorąży, w kawaleryi narodowej.
R y c h l i c k i  Józef,-; brat poprzedniego.
R y d e t t ,  podporucznik w pułku ktrzelcpw Dembowskiegśk/,3 
Kydte j ewski  Wojciech, Stolnik AYizkjg czł. kom. porz. E l i  -Mar. 

j j f p t  Samuel, pobórj&ąj dobrowolnych ofiar.
R y l s k i  Kasper, czionek deputacyi inadgącyjnej.
R y m i ń s k i ,  pułkownik wojsk litewskich.
R y m k i e w i c z ,  jeueral-m ajor w korpusie wiefkopofejiDąbrowskiego;'!

Obdarzony przez Kościuszkę złotym zegarkiem, S po ty  erem. 
R y m k i e w i c z  Franaiszek Ksaw., podpułkownik, komendant batal.

strzelców w korpusie Dąbrowskiego.
Kzjń&jhowski  Adam, Podsędek, czl. kom. porz. Ks..Mazowieckiego. 
R z e m p o ł u s k i ,  członek komisyi porz. Ks. łMazowieckiegbł' i 
R z e w u s k i ,  jen., komend, bryg. Ożarowskiegńfiw korp. Zajączka. 
R z e w u s k i ,  wioebrygadyer w bryg. podlaskiej jen. Sufczyńskiego.

S a c z a n o w s k i y ,  deputat powiatu wieluńskiego.
S acz  k ie  wi cz ,  kapitan strzelców wileńskich i upitskich; w kor­

pusie* Giedrojcia.
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S a d ł u c k i  Tomasz, porucznik w pułku 4. w wojsku litewśkieifi, 
w korpusie Jerzego Grabowskiego.

S a d o w s k i ,  chorąży regimentu 18.
;S, adowski ,  namiestnik w brygadzie Pińskiej,1'1 (Kopcia), w korpu­

sie Poniatowskiego.
S a d(o w ski,'■••porucznik kawaleryi narodowej.
S a d o w s k i  Tomasz, towarzysz w brygadzie Madalińskiego. 
^ ą d o w s k i  Wojciech, czł. Sądu Krym. na wojew. poznańskie. 
S a d o w s k i  Jan , przyprowadził Eoseiuszce pierwRły'.oddział kosynierów. 
S a f n i k  Michał, gSronek komisyi porz. Kś. MazowieeMęgo.
S a f u l s k i  \yojcieeh, mieszczanin warszawski, żołnierz wojska muni­

cypalnego, w korpusie^Poniatowskjego.
-S jałacki,..kapitan w korpusie Giedrojcia.
rŚ a n g u s z k o  Eustach, książę, jenerał w regimencie 1. piechoty ko­

ronnej, w armii Kościuszki, po bitwie poił Maciejowicami w kor- 
frorasie Poniatowskiego.
' S a p a ł s k i ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
Sap i ehSj ;  książę, kanclerz, ezpmy w przygotowaniach do powsta­

nia _ Kościuszkowskiego®!
. S a p i e h a  K aźm ierz ,gesto r, książę; Kanclerzyc litewski, jeneijił-lejt.

artyęęryi litewskiej.
S a p i e h a  PnmciszekWksiążę, jenerał, dowódzca kojćp, litewskiego,/-* 
S a p k i j e w i c z  Benedykt, członek kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
S a r n ą e k i ,  rotm istrz w korpusie Karwowskiego.
S a r n e c k i ,  ksiądz, członek komisyi porządkowej. 
j Śa r t o r y i usz ,  sekretą® poczty-;".-członek komisyi porządkowejr.;-. 
S a t t l e r  Michał, członek deputircyj likwidacyjnej.
' S a t u r m a  Karól, Benjąmin, żołn. w korp. Je rzeg o 'G rab o w sk ie j. 
S ,aw cy v jń sk i. o.chotnik w brygadzie Rzewuskiego.
' S a w i c k i  Józef, namiestnikKwóry, ucierał się na cżele uzbrojonych 

włościanAśwoioh z Moskalami.
S a w i c k i  Kajet;ąti, cźłonek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
S c l i a i d t  Franciszek, czl. koni.żporz. Wojew. Krakowskiegf). 
( S c h u b e r t ,  członek deputacyi ratunkowej;;-/ 
f ec i s ł a - wsk i  Józef, namiestnik w pułku 5.
S cyp ió -n  Karól, jenerał-m ajor powiatu Lidzkiegó, '
Sem ejn, kozak, w kawał,eryi podlaskiej, w korpusie KarwowskiEo.

Obdarzony prżęy, Kośehi|$kę tabakierką i 3 dukatami.
S e r d | y ń s k i  Andrzej, żołnierz w % tyl. w korp. W awrzeckiego. 
S e w a c z ,  porucznik w korpusie Zajączka..
S i a r c z y ń s k f ,  Towitytys-z w korpusie Kościuszki. 
i S i a r k i e w i c z ,  miernik, organizator powstanipjLwieluńskiegh.- 
S i d r o w  Aleksy, mósjtal, żołnierz w korpusie Giedrojcia.



— 141 —

S i d r o  w i ci. Jakub, poborca ofiar dobrowolnych.
S i e d l e c k i ,  porucznik w korpusie Zajączka, 
j ^ i e m i e ń s k i ,  jenerał major na województwo -Sandomierskie. 
S i e m i ń s k i ,  jenerał, czynnyjyw bronieniu okopów Warszawy Wc-cżasie 

jej oblężenia.
S i e r a k o w s k i  Dom., obywatel, delegat przy. królu.
S i e r a k o w s k i  Józef, członek komisyi porządkowej Ks.. Mń9tw. 
S i e r a k o w s k i  Karol, pułkownik inżynierów^ późniój jenerał majort’ 

wzięty do niewoli w bitwie pod Maciejowicami.
S i e r a k o w s k i  Igfiacy, ochotnik w brygadzie Kołyski, w korpusie 
^F oniatow skiegaj, •-
S i e r a k o w s k i  Tadeusz, ochotnik w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
S i e r a k o w s k i ,  rzeźnik warszawski, w rewółucyą walczył naKzele 

cechu rzeźniczego mężnie z. Moskalami.
S i e r a s z e w s k ir ' pułkownik powstania- pozuańskiego.; 1 
Ń . i e r p i ń s k i ,  podpułkownik w korpusie Poniatowskiego*..'- ’ 
S i e r z p i ń s k i ,  pułkownik zorganizowanego przez, Mebie pułku koza­

ków, w korpusie Zajączka.
S i e r z p i ń s k i ,  oficer artyleryi w korpusie żmudzkim Stetkiewicza. 
S i k o p s k i ,  V w oddziale zbrojnymi ziemi Bielskiej.
S i m. o l e ws k i ,  kanonier w artyłtenji'litewskiej.
S i n k i e w i c z ,  członek depntaqyi indagaćyjnej.
Sur ud Ludwik, porucznik w korpusie Poniatowskiego.
S k a l s k i ,  aptekarz^jczłonek komisyi porządkowej.
S k a ł a  s k i  Maciej, -człon. komisyi do wydawania bilet, -skarbowych. 
S k a l e c k i ,  szą'gegowiec w pułkn Działyńskiegó.o- 
S k a r b e k ,  obywatel wielkopolski, pnłejgł przy zdobyciu Brźęśćia. 
( S k a r b n i k  Polać czł. komisyi porządkowej K s. Mazowieckiego-.'-.: 
Sk a r z y . i t s k i  Jan, Podkomorzy Łomżyński, członek komisyi porząd­

kowej Ks. Mazowieckiego.
Ska r z . ymsk i  Stanisław, członek komisyi porz. ziemi łomżyńskiej. 
-Skarzy-ński  Tadeusz, ..skarbnik Łomżyński, członek komisyi po­

rządkowej Ks. Mazowieckiego.
S k a r ż y ń s k i ,  szeregowiec w oddziale Zielińskiego.
S k ę d z i e r s k i ,  mieszczanin wileński, odznaczył się* przy^-oblęże­

niu W ilna.
S k i l  ski ,  jenerał major powiatu Garwolińskiegd. 
f SJ nnde r ,  podporufznik w brygadzie-Tfckawaleryi narodowej lit. 
I ł k ó r k o w s k i ,  rotmiskrz w brygadzie Jaźwińskiego w korpusie 

Madałińskiego.
S k ó r k o  w ski .  ochotnik w brygadzie Wyszkowskiego.
S k ó r z e w s k i  Paweł, jenerał major województwa kaliskiego.
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S k ó r z e w s k i ,  czł. Sądu Kryminalnego na województwo kaliskie. 
S k r o c k i  Franc., członek komisyi porządkowej Ks. Mazowieckiego1.; 
S k u r e w i c z  Kaźmierz, członek deputacyi ratunkowej.
Sk u t e l l i ,  węgrzyn, w korpusie Bielaka.
S k w a r s k i  Jan , kom. poSj!. ruszenia powiatu Warszawskiego. 
S k w a n g k i  Z}rgm.,ąozłonek kom isji porządkowój Ks. Mazowieckiego. 
S k w a r s k i ,  rotmistrz z pułku ochotników w korpusie Dąbrowskiego.' 
S i a s k i ,  jenerał, nader czynny organizator powstania krakowskiego. 
S i icski Andrzej, członek komisyi porz. wojew. krakowskiego. 
Ś l e ż a ń s k i ,  członek komisyi porządkowej Ivs. Mazow.
S ł ę ^ y i i s k i ,  rotmistrz kawaleryi w korpusie Karwowskiego. 
S l e ż y ń s k i ,  porucznik w korpusie Karwowskiego.
• S ł a w i ń s k i  Ignacy, chorąży w wojsku litewskiem.
S ł o k a c i ń s k i  Ignacy^ podporuozn. w wojs. litew.
S ł o m c z y ń s k i  Franc., kapitan i audytor w regimencie," 10, w dy- 

wizyi Sierakowskiego.
S i o n i e w s k i  Konstanty, towarzysz w pułku 5.
S ł o w i ń s k i ,  rotmistrz w pułku 3.
S ł u p e c k i  Tomasz, członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
S m o c z y ń s k i  Tomasz jbczlonek deputacyi indagacyjnej. 
S m o g o r z e w s k i ,  ksiądz, metropolita grecko-katolicki w powiecie] 

żytomierskimJfńsynnWw przygotowaniach do powstania Kościuszki. 
S m o r c z e w s k i ,  obywatel i dozór/ca parafii Drohickiój.
S r a u l s k i ,  rewizor jeneralny
Ś n i a d e c k i  Jan , człon, komisyi porząd. województwa Kraków. 
Ś n i a d e c k i ,  człon, komisyi porząd. województwa Krakowskiego. 
S o b a ń s k i ,  I., organizator powstania w powiecie Winnickim. 
S o b a ń s k i ,  U., organizator powstania w powiecie Winnickim. 
S o b e c k i ,  major w wojsku litewskiem w 7. regimencie.
SobeA ki,./pułkow nik w dywizyi Sierakowskiegb, wzięty do niewoli 

pod Maciejowicami.
S o b i e c k i  Józef, Miecznik^j/zlonek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego. 
S o b i e s k i ,  obywatel, człon, komisyi porząd. ziemi liw skiej. 
S o b o l e w s k i  Ignacy, człon, komisyi indagacyjnój.
S o c h a c k i ,  komendant litewskiego pułku strzelców w korpuś% 

Jasińskiego.
S o k o l n i c k i  Celestyn, marszałek konfederacyi Wielkopolskiej i człon.

komisyi porz. województwa Poznańskiego.
S o k o l n i c k i  Jan  Nepomucen, człon. Sądu Krym. Najwyższego, 

j j&okol ni chi  Michał, pułków, w korp. Dąbrowskiego. -Obdarzony przez 
Kościuszkę złotą* Obrączką z napisem: „Ojczyzna swemu obrońcy“ 
Nr. 47.

S o k o ł o w s k i ,  pułkownik kujawski w korp. Dąbrowskiego.
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S o k o ł o w s k i  Ignacy, komisarz pospolitego ruszenia na powiat war­
szawski.

S o k o ł o w s k i ,  oberbombardyer w artyleryi litewskiej.
S o k u ł  s k i  Jakób, człon, 'komisyi porząd. Ks. Mazow.
S o k u l  s k i  Franc., człon, komisyi porząd. Ks. Mazow
S o k u ł ,  podpułkownik w korpusie Zajączka.
S o ł a r y ,  człon, komisyi porząd. Ks. Mazowieckiego.
S o L i ń s k i  Adam. obywatel wąsowski, człon. kom. porz. Ks. Maz.
S o ł k o w s k i  Franc., człon, komisyi porz. ziemi łomżyńskiej.
S o ł t a n ,  marszałek nadworny litewski.
S o ł t y k ,  kasztelan zawichostld, członek Sądu Kryminalnego ziemi 

radomskiej.
[ S o ł t y k  Stanisław, były poseł do sejmu czteroletniego, miał czynny 

udział w powstaniu Krakowskiem.
S o ł t y k  Teodor, ksiądz, kanonik, czł, komisyi porz. woj. Krak.
S o ł t y k i e w i c z  Józef, profesor uniwersytetu, członek komiSyi porz 

województwa Krakowskiego.
Sopołka" ,  dowódzca strzelców litew. utrzymywanych kosztem Księc-jaj 

Kaźm. Sapiehy, w korpusie Chlewińskiego.
S o s n o w s k i ,  pełnomocnik Rady w ziemi stężypkiej i powiatu 

Garwołińskiego.
S o s n o w s k i ,  major w pullm Kilińskiego.
S o w i ń s k i  Cypryan, członek komisyi porządkowej.
S p e r l ,  zamożny mieszczanin warszawski, żołnierz w wojsku mu- 

uicypaluem.
Ś r e d n i c k i ,  podporucznik w kawał. nar. w korp. Liberadzkiego.

| S r z e d n i c k i ,  porucznik w bryg. Wyszkowskiego w korp. Zajączka.
f e t a d n i c k i , '  jenerał, stoczył z Prusakami bitwę pod Skałą dnia 

16,,-kwietnia 1794.
S t a d n i c k i ,  starosta zatorśki, prezes komisyi porz. radomskiej.
S t a d n i c k i  Ignacy, prezydent Sądu Kryminalnego woj. Krak.

‘S t a n i s z e w s k i  M ichał,||horąży łomż., uizł. kom, porz. Ks. Maz.
S t a n i s z e w s k i  Tomasz, człon. kom. do wydawania biletów skarb.
S t a n k i e w i c z ,  profesor matematyki, w litew. korpusie inżynieryi.
S t a n k i e w i c z ,  ochotnik w korpusie Stetkiewicza.
S t a n k i e w i c z ,  członek deputacyi indagacyjnej.
S t a r c z e w s k i ,  chorąży w brygadzie Jaźwińskiego, w korpusie K a- 

mińskiego.
S t a r z e w s k i ,  oficer w wojsku litew. w korp. Jerz. Grabowskiego.
S t a r z e w s k i ,  podkomorzy, delegat powiatu Upitskiego.
S t a u f f e ,  kapitan w pułku inżynierów, w korpusie Zajączka.
S t a w i ń s k i ,  rotmistrz w pułku 3., w ko rp / Poniatowskiego; poległ 

19 października pod Kamionna.
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S t e l e n g - p w s k i , podńprucznik stzeiców av regimencie 10 ., w kor­
pusie Zajączka.

lyjjetjkffiB w i oz Jahrosz, je n e ra i-m a jo r  poAviatu iSzaw ejJkiego av kor­
pusie Giedrojcia.

? S t ę ż y c k i ,  chorąży, komisarz woj. siły zbrojnej narodowej. 
S t o k o w s k i  Józef, jenerał-m ajor powstania wieluńskiego. 

{ S t o k o w s k i  M aciej,.organizator 'powstania wieluńskiego. 
S tradom sk ijS tan isłaW j.: człon. kom. porz. ziemi łomżyńskiej. 
S t r a p i e c l i o w s k i  Grzegórz, mieszczanin, -człon, komisyi porząd. 
S t r a s z ,  jenerał-m ajor województwa sandomierskiego.
S t r a s i e , w i c z  Michał, marszałek Upitski,uczł. Nńjw. liad y M ar. lit 
S t r a s z e w s k i ,  chorąży w regim. IM alyńskiego, w korp. Zajączka,: 
S t r a ż ,  porucznik w korpusie Zajączka.
S t  mi w igło, kadet aa7 4 regimencie litewskim.
S t r y j e ń s l G  Jan, szef gwardyi konnej litewskiej.
S t r z a ł k o w s k i ,  członek stowarzyszenia lwowskiego.
S t r z a ł k o w s k i ,  pułkownik straży królewskiej.
S t r z e m i ń s k i ,  major w korpusie Zajączka.

^ S t r z y ż e w s k i ,  kapitan i audytor w korpusie Poniatowskiego. 
S u c h a r z e w s k i .  porucznik przyjgkawaleryi, w korpusie Kościuszki, 

‘Su cli o d o l e c ,  major regimentu 7 w korpusie Wielhorskięgo.
S u c h o  do l ec ,  major w wojsku litewsldem, w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
[ S u c h o d o l s k i  Stanisław, członek komisyi porz. ziemi łomżyńskiej. 
S u f c z y l i s k i ,  jenerał brygady podlaskiej.
S u l e j o w s k i  M„ porucznik i adjutant w obozie Sierakowskiego. 
j S u l i m o w s k i ,  kapral w artyleryi litewskiej.
S u l i s t r o w s k i ,  obywatel,’-czł. kom. zajmuj, się bilet, bankowemi. 
S u l i s t r o w s k i ,  brygadyer as brygadzie 1 av wojsku liteAvąkiem 

w korpusie Giedrojcia.
S u l i s t r o w s k i  Alojzy, ekspisarz Litewski, członek Najwyższej [Rady 

NarodoAvej litewskiej.
S u ł k o w s k i  Józef, młody oficer, późn. jenerał w woj. Napoleona. 
S u r u i ł ł o ,  dowódzca strzelców żmudziach w pułku. Tyszkiewicza. 
B-wadko,  wachmistrz w brygadzie 2 kawaleryi narodowej lit. 
S w e y k o w s k i ,  pułkownik w regimencie. 9 w korp. Poniatowskiego.7 
S w i d e r s k i ,  rotmistrz w korpusie Kościuszki.
Ś wi d z i f i s k i ,  członek komisyi porządkowej radomskiej.
Ś w i ę c i c k i ,  członek Sądu Krym. ziemi radomskiej.
Ś w i ę c i c k i ,  adjutant av regimencie Wodzickiego w Krakowie. 
Ś w i e r c z  ejfcjgki W alenty, członek komisyi porządkowej. Księstwa 

Mazowieckiego.
S w i ę t o s ł a w k k i  Ignacy,; obywatel ziemski Jć/I. kom. porz.
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Ś w i ę t o r z e  cki ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
Ś w i n i a r s k i ,  (sekretarz Rady zastępczej.
Ś w i s t a c k i  Stach, zwany także Swiętackim, włościanin, odznaczjł 

się w bitwie pod Racławicami przy zdobyciu arm at moskiewskich, 
za co mianował go Kościuszko chorążym.

Ś w i t a n o w s k i ,  członek komisyi porządkowej Ks. Mazow. 
S y p n i e w s k i ,  major W korpusie Sierakowskiego.
S y p n i e w s k i ,  podporuczn. strzelców w pułku Działy ńskiego.
S y r n ń  Floryan, sędzia Kowieński, członek deputacyi skarbu pu­

blicznego litewskiego.
S y r i i  ń, porucznik w wojsku łitewskiem, w korpusie Wawrzeckiego. 
S z a b e l  Józef, rektor akademii krakowskiej czynny organizator 

powstania.
S z a b s k i ,  podporucznik woj. litews. w korptfere Giedrojcia.
S z a d e l  Jan , obywatel warszawski, wybrany przez Radę ; Zastępczą 

do asysty królowi Stanisławowi Augustowi.
S z a d e l l ,  kom woj. siły zbrojnńj narodowej.
Sz aj e ws k i ,  delegat ziemi Sochaczewskiej.
S z a m o w s k i ,  chorąży w 8 regimencie litewskim.
S z a n i a w s k i  Józef, członek komisyi porz. Kowieńskiej.
S z a n i a w s k i  Fabian, pisarz ziemski, czł. komisyi porz. 
S z a n i a w s k i  Kalasanty, obywatel, czł. kom. porz.
S z a n i e w s k i  J .  K., członek deputacyi indagacyjnej.
S z a r e w i c z  Jan , komisarz prowiantowy.
S z c z a n i e c  lii Józefo czł. komisyi porz. województwa poznańskiego. 
S z c z e p a ń s k i ,  czł. komisyi indagacyjnej.
S z c z e p k o w s k i ,  jeneralny rządzca włości Granowskich w służbie 

księcia Adama „Czartoryskiego, organ, powst. Kościuszki, 
■ijłzczęski,  czł. komisyi czuw nad aresztantami.
S z c z y g i e l s k i ,  rotm istrz w korpusie Kościuszki.
S z e l u t a  Adam, członek komisyi porządkowej.
S z e b e ł ł e k  Bartłomiój, kurp, przeprowadził manowcami jenerała 

Karwowskiego w tył Prusakom.
S z e m b e k ,  brał udział w powstaniu wielkopolskiem. 
rSzmid,  oficer w artyleryi.
S z o k a l s k i ,  obywatel Latowicki, członek komisyi porządkowej Księ­

stwa Mazowieckiego.
S z o t t ,  major w kawaleryi narodowej, w korpusie Poniatowskiego-/ 

później w korpusie Sierakowskiego.
S z p a k o w s k i ,  porucznik w korpusie Zajączka.
S z p e r l i ń s k i  Bonifacy, członek komisyi porządkowe'].
S z p i l i  er,  podpułkownik; w korpusie Poniatowskiego.
S z p o t ,  ochotnik w korpusie Zajączka.

Spis osób. 10
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S z t a k o w s k i ,  kapitan piechoty w korpusie żmudzkim Stetkiewicza. 
S z t e g n e r t  młodszy, kom. wojsk, siły zbr. narodowej.
Sz t e l i s t y n ,  pułkownik wojsk litewskich.
S z t e n k e ,  chorąży w regimencie Grochowskiego, f  p. Szczekocinami, 
fejat r  a u s, Badzca m agistratu Kowieńskiego.
S z t u m  er,  mieszczanin krakowski, czynny agitator powstania. 

- S z u b a l s k i ,  kapitan artyleryi, w korpusie Zajączka.
S z u b e r t ,  chorąży w gwardyi konnej narodowej.
S z u l c  P iotr, członek komisyi indagacyjnej.
Szu l c ,  piekarz, członek dep. do opatr. żywnością.
Sz u l c ,  obyw., kom. wojsk, siły zbr, narodowej.
S z u l ż y ń s k i ,  szeregowiec w 8. regimencie litewskim.
S z u m a ń s k i  Józef^podoficer w korpusie Kościuszki.
S z u s z k o w s k i ,  major w regimencie fizylierów 
S z u s z k o w s k i ,  kapitan strzelców w oddziale Zielinskiego. 
S z u s z k o w s k i ,  porucznik w reg. 18., w korp. Karwowskiego. 

#V$zwejkowski ,  wojewoda podolski, czynny w przygotowaniach do 
powstania Kościuszkowskiego.

S z w y k o w s k i ,  major w 13. reg., w korp. Dąbrowskiego. Obda­
rzony przez Kościuszkę złotą obrączką z napisem: „Ojczyzna
swemu obrońcy11 Nr. 50.

S z y c Karól, członek komisyi umundurowania.
S z y d ł o w s k i ,  kapitan, odzn. się w rewol. warszawskiej.
Sz yd ł ows k i bSz ymon ,  czł. Rady Zastępczej.
S z y l l e r ,  kupiec krakowski, czynny organizator powstania-f,, 
S z y m a n o w s k i  Adam, kom. pesp. ruszenia pow. Warszawskiego; D 
S z y m a n o w s k i  Andrzej, komisarz prowiantowy.
S z y m a n o w s k i  Józef,^czł. Najw. Rady Narodowej.
S z y m a n o w s k i  Stanisław, jenerał pospolitego ruszenia n a 'e a łą  zie­

mię warszawską.
S z y m a n o w s k i  Teofil, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
S z y m a ń s k i ,  podpułk. w pułku fizylierów, w korp.jSferakowskiegp.’ 
S z y m a ń s k i ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
S z y m k i e w i c z ,  podporucznik w wojsku litews., w korp. Giedrojeia. 
S z y m k i e w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
Sz y n k ,  major w brygadzie Kołyski.
S z y s z k o ,  major, komendant dwóch "'szwadronów w brygadzie Bier­

nackiego, w korpusie Sierakowskiego.
S z y s z k o w s k i ,  major w pułku fizylierów.
S z y s z k o w s k i ,  porucznik w oddziale Zielińskiego.

T a r ł o ,  czl. Sądu Krym. ziemi radomskiej.
T a r n o w s k i ,  członek deputacyi indagacyjnejf-ię
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T a r n o w s k i ,  towarz. w bryg. Kołyski, w korp. Dąbrowskiego. 
T a s z y c k i  Gabryel, jenerał-m ajor, czł. Krym. Sądu Wojskowego. 
T a s z y c k i ;  jenerał w obozie Kościuszki, organizator pospolitego ru­

szenia w woj. krakowskiem.
T a t a r z y ń s k i  Daniel, kapral w 4. reg. litewskim.
T a u b e r ,  członek deputacyi indagacyjnej.
T e c h n e r  Jan, czł. deputacyi do biletów skarbowych.
T e r l e c k i ,  podporucznik w bryg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
T e s z n e r ,  kapitan, kom. woj. siły zbr. narodowej.
T h i e l  Jan, Gottlob, sekretarz i tłómacz w komisyi porządkowej 

ostrzeszowskiój.
T i s z e l  Abraham, żołnierz lekkiego pułku konnego starozakonnych, 

pod kom. Josiełowicza.
T o c z y ł o w s k i ,  kapral w artylęryi litewskiej.
T o c z y s k i ,  adjutant w korpusie Karwowskiego.
T o ł k m i t ,  podpułkownik w korpusie Poniatowskiego.
T o l k m i t ,  czł. deputacyi do rat. podupadłych.
T o  11 i i i ski ,  pułkownik w korpusie Kościuszki.
T o m a s z e w s k i  Mikołaj, ksiądz, czł. Najw. Rady Nar. litewskiej. 
T o m a s z e w s k i ,  major. (W zm.: Pam iętniki Drzewieckiego str. ;59.) 
T o m a s z e w s k i  Mikołaj, pełnomocnik Rady Narodowńj na wojow.

Lubelskie, Wołyńskie i Chełmskie.
T o m a s z o w i c z ,  rotmistrz powiatu Bracławskiego.
T o m k i e w i c z ,  podporucznik w bryg '.'1. lit. Sulistrowskiego. 
T o n i a s z e w i c z ,  kanonier w artylęryi litewskiej.
T o p o l s k i ,  organizator powstania wieluńskiego.
T o p o l s k i ,  porucznik w konnym pułku ochotu. Kwaśmewskiego. 
T o p o l s k i ,  oficer w korpusie Karwowskiego) wzięty do niewoli pru- 
ffiskiej w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem d. 26 lÓ r 1794. 
T o r y ,  porucznik inżynierów.
T o r z e w s k i ,  podporucznik w brygadzie Pińskiej ,• (Kopcia), w kor­

pusie Poniatowskiego.
T o w i a ń s k i  Ignacy, sędzia ziems. lit., czl. Najw. Rady nar. litews. 
T r a c z y k  Adam, żołnierz w 9. regimencie.
T r a f a l s k i ,  prezes komisyi porz. wieluńskiej.
T r a u g u t ,  obywatel warszawski, żołn. wojska municypalnego, w kor­

pusie’ Poniatowskiego.
T r ę b i c k i ,  komendant litewskiego 2. pułku Strzelców w korpusie 

Jasińskiego.
Trem-o,  porucznik kawaleryi.
T r e p a n o w s k i ,  członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
T r o p  Kasper, ob. -warszawski, czł. dep. nad więźniami.
T r u s k i ,  adjutant w bryg. Kołyski, w korpusie PoniatowskiegodP1

1 0 *
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T r z a s k o w s k i ,  sztykjunker w artyleryi korp. Dąbrowskiego. 
T r z a s k o w s k i  Placyd, członek dep. skarbu publ. Litewskiego. 
T r z c i ń s k i ,  kapitan gwardyi pieszej koronnej.
T r z c i ń s k i ,  porucznik pułku 3. w korp. Poniatowskigo, poległ w bi­

twie pod Kamionną d. 19. 10. 94.
T r z c i ń s k i  Jakub, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
T r z e b u c k o w s k i ,  poseł kujawski, pułk. powst. wielkopolskiego. 
Tr z e t e zkows k i ,  adjutant w artyleryi, w korp Poniatowskiego. 
T u r n o , ?  w korpusie ,Łaźnińskiego.
T u  s z e w s k i ,  żołnierz w korp. Zajączka.
T w a r d o w s k i ,  brygadyer w kawaleryi narodowej.
T y k e l  Antoni, czł. Najw. Rady Narodowej 
T y k e l  Franciszek, czł. dep. do rat. podupadłych.
T y k e l ,  bogaty mieszczanin warszawski, żołnierz w woj. municyp.
D e T y l l i  Stanisław, czł. dep. komisyjn. ziemi warszawskiej. 
T y m i e n e c k i ,  porucznik komis. woj. siły zbr. narodowej 
T y m i e n i e e k i ,  kap. gward. pieszej koronn. w korp. Sierakowskiego. 
T y m i ń s k i  Leon, komornik, czł. kom. porz. Ks. Mazow. 
T y p i k o w i c z ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
T y s z k a ,  major w reg. gward. piesz., w korp. Kościuszki.
T y s z k a ,  namiestnik w kawaleryi korpusu Zielińskiego. 
T y s z k i e w i c z  Janusz, dowódzca ochotników żmudzkieh; jenerał- 

major na powiat Rosieriski.
T y s z k i e wi c z ,  oficer w woj. litews. w korp Jerz. Grabowskiego, 
T y z e n h a u z  Antoni,'/chorąży W ileński, człKNajw. Rady -Nar. litew. 
T y z e n h a u z ,  szef gwardyi pieszej litewskiej.

I  ' a n i c k i . l  w regimencie Działyńskiego.
U l a n  I., Tatar, komend, ochot, konnych w pow. Preńskim.
U l a n  II., Tatar, komend, ochot, konnych w pow. Preńskim. 
U ł a z o w i c z ,  czł. komisyi porz. Kowieńskiej.
U m i a s t o w s k i  Tomasz, czł. Najw. Rady Nar. Litewskiej.
U m i ń s k i  Antoni, organizator powstania wieluńskiego.
U m i ń s k i ,  miał udział w rewolucyi warszawskiój.
U m i ń s k i  Jau Nepomucen, 12 la t mając służył jako ochotnik pod 

rozkazami Dąbrowskiego. Późniejszy jenerał w legionach i wojsk 
z roku 1830.

U,n rug ,  dyrektor mennicy.
U r b a n o w s k i ,  pułk., komend, pułku ochotniczego Kozaków. 
U r b a n o w s k i ,  kapitan w batalionie Królikowskiego, w korpusie 

Sierakowskiego, poległ 2 sierpnia pod Słonimem.
U r b a n o w s k i ,  chorąży w regimencie Działyńskiego.
U r b a ń s k i ,  jenerał major ziemi Drohickiej
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U r n i a s z ,  ochotnik w korpusie Sierakowskiego.
-TT s i e l s k i  kapitan w regimencie Wodzickiego.
U z d o w s k i ,  kapitan w korpusiKKościuszki.
TJz i eml o,  chorąży w korpusie Wojczyńskiego.

V e y 1 i b, chirurg w korpusie Kościuszki.
Y i c a r d e s  D ’, kapral w regimencie Działyńskiego.
TY a eh  n e r  Jan  Samuel, mechanik przy nowo założonej łudwi- 

sarni w Wilnie.
W ajćli o wicz ,  porucznik w brygadzie Biernackiego, w korpusie 

Ponińskiego.
W a:ęk o  wicz ,  porucznik w /regimencie 13.
W ą t d o ł c b o w s k i  Jan , Miecznik Łomżyński, członek komisyi po­

rządkowej Księstwa Mazowieckiego.
W ą g r o c k i  Józef, sędzia Grodzki, członek komisyi porządkowej 

Księstwa Mazowieckiego.
W a l e w s k i ,  członek stowarzyszenia lwowskiego.
W a l e w s k i  Adam, brygadyer w brygadzie Pińskiej, w korpusie 

Kościuszki.
W a l e w s k i  Józef, b ra t brygadyera.
"Wa l e ws k i ,  drugi brat brygadyera.
W a l e w s k i ,  porucznik wzięty do niewoli austryaekiej we Włodawie 

dnia 27 sierpnia.
W a l i c h n o w s k i  Aleksander,tczłonek Sądu Kryminalnego.
W a l i c k i ,  chorąży w korpusie Ponińskiego.
"Wal i cki ,  delegat ziemi Soehaczewskiej.
W ;a l i g ó r s k i ,  kapitan w załodze krakowskiej.
W a l t e m b e r g ,  komisarz ziemi Łomżyńskiej.
W a l t e r ,  kom. śily zbrojnej narodowej.
W a s r e l e w s k i ,  jenerał major, wzięty z korpusem Pawła Grabo­

wskiego do niewoli pruskiej pod Piątkam i dnia 1 listopada 1794. 
W a s i l e w s k i ,  jenerał w korpusg^Poniatowskiego.
W a s i l e w s k i ,  kapitan, kwatermistrz w regimencie "Wodzickiego".M 
W a s i l e w s k i ,  rotm istrz w korpnjae Kościuszki.
W a s i l e w s k i  Piotr, porucznik w regimencie 2 w korp. Ponińskiego. 
W a s i l e w s k i  Franc., czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiegb. 
W a s i l e w s k i  Ksawery, członek Rady Zastępczej.
W a s i t y ń s k i ,  obywatel, organizator oddziału ochotniczego.
\\ a s i u t y ń s k i ,  sekretarz deputacyi dozorczej nad jeńcami. 
W ą s o w i c z ,  rotmistrz w brygadzie M adalińskieg® ^
TY ąsąrw icz, namiestnik w bryg, Kołyski, w korp. Poniatowskiego^ 
A" ą s  o wi cz ,  porucznik kawaleryi narodowej.
W ą s o w i c z ,  ochotnik w korpusie Kościuszki.
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" Wa wr z e c k i  Tomasz, jenerał lejtnant exeliorą.ży litewski; przez 
czas niejakiś główny komendant siły zbrojne) na Litwę, a po 
wzięciu Kościuszki do niewoli, naczelnik powstania. ..Obdarzony 

. przęz Kościuszkę złotą obrączką z napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy11 Kr. 46.

W a w r z e c k i  Józef, b ry g a d w  w korpusie jenerała Ogińskiego. 
W a ż y r i s k i  Antoni, podkomorzy O rm iański, jfczłonek deputacyi 

skarbu publicznego.
W a ż y ń s k i ,  ksiądz, Biskup Chełmski.
Wi ę c k o w s k i  J., sekretarz komisyi porządkowej.
W e d e E z t - e d t ,  jenerał Sztabowy w korpusie Zajączka. 
Wędr y , : chows k i ,  ;|iegent, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
W ę d z i e  ws k i ,  kapitan w regjmencie 9. &
W ę g i ę / r s k i  Antoni,|kwięzień Igielstroma), kapitan.
W ę g i e r s k i ,  pułkownik w korpusie Dąbrowskiego.
W .^ i i e r s k ’ pułkownik w regimencie Czapskiego, polęgł' przy zdo­

byciu Pragi.
W ę g i e r s k i  Klemfiis, konsyliąiz Pady, czł. Kajw. Radv Kar. 
W ę g l i ń s k i ,  członek stowarzyszenia lwowskiego.
W^ętgjęrzewski  Wojciech, członek Sądu K ry m in a ln e j na woje­

wództwo poznańskie.
W ę g r z e  c k i  Stanisław, prezydent W aręza^i): rotmistrz posp. rusz.

ziemi Wrarszawskiej.
WTę g r z e c k i ,  syn prezydenta.
Wf t g r z y c ł r i  Jakób, członek deputacyi indagiicyjnej.
l Y e i s e n h o f  Jan,  porucznik jj§ wojsku litewskiem.
"Wei senhof - Józef ,  czlouek Najwyższej Rady Narodowej.
Wi e l i ck i  Antoni, mieszczanin lrrakowski.
AYerbusz  Dominik, człon. dep. dozoru nad magazynami. 
W W m i ń s k i ,  porucznik w korpusie WojcżLyńskiego.
We s o ł o i %ę k i ,  podpułkownik w artyleryi, w korp. Poniatowskiego. 
W e s o ł o w s k i  Maciej, członek komisyi porz. K s. Mazow.
We'-yd5|, młynarz, członek deputacyi do ojjatr żywnośęią.
W e y l i p ,  członek komisyi porząd. Ks.’ ,Mazowieekiego.
W e y s b e k  młodszy, kjm isarz j|§2S zbrojnej narodowej.
"Wężyk,  kapitan w korpusie SierąkowskiCgo.
W ę ^ y k ,  kapitan w ■Mg Grochowskiego; poległ pod Szczekocinami, 
Wi a ż o w rs k i  Ludwik, major, człon. Nar. Sądu Krym. litew.
I V i b i # i |  fonsyliarz Rady Narokowej.
W i c h r o w s k i ,  obywatel, nader czynny organizator pp/fistania wielko­

polskiego!-• I ,1" ' |  , ; s !  " ' |  -"i v -  " 1 i
"Wieki  obywatel, członek komisja porządkowej!’/
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W i d m ą t ,  podporucznik w artyleryi litewskiej.
W i ę c k o w s k i ,  rotmistrz w oddzieli zbrojnym ziemi Bielskiej.
W i g c k o w i - k i  Józef, porucznik w. kawaleryi narodowej.
W i ę c k o w s k i  Maciej, członek komisyi porządkowej Ks. j\faz.
W i e c z k o  wski  Macjej. m ieszkaniu, członek komisyi porząd.
W je lf f ie lc  Franciszek, obywatel Liwski, członek komis}! porząd.
WJ el h o r s k i  Michał, jenertS-leituant, przez- czas' niejakiś naczelny 

komendant siłyćbrojnej litewskiej.
W i e l b  o r s k i  Józef, jenerał w obozie Kościuszki
AYiel ł e z k o  Józef, organizator pułku Sihotników konnych.
\A i e l o w i e j s k i ,  jen^fal-m ajor^zlonek  Najwyższej Rady Nar.
W i e n i a w s k i  Ignacy, jenerał-m ajor i komendant Krakowa.
Y L e p rzQ W 'sk i  Jan, kowal, mie-szcźanin w arszaw sk i,  żołnierz m ilicji 

miejskiej w korpusie  Poniatowskiego.
AV i e r z b i  ck i, pobóroa podatków napodoKYbhK'
W i e c h o w s k i ,  jenerał, wzięty do niewoli pruskiej w bitwie pod 

Skałą.
Wi ą r z bows k i Spódpor uc z n i k  Sj 1. rejęjin., w korp. Grochowskiego.
WTi e r z y l e c k i ,  członek komisyi porządkowej ̂ wieluński ej.
W i l a m o w s k i ,  porucznik w korpc Poniatowskiego.
AV i 1 an t^Ę -saw e^^b y w aj:e l krakow ski’ człon, komisyi porządkowej; 

podpinał kapitulacją Krakowa. .
A Y i l a r o ws k i  Wojciech, członek komisyi porządkow i JEs. Maz.
W i l a z l o  wski ,  porucznik iv 9. rSgimeiiCipfBF
AA i l c z c w s k i ,  starosta, Wizki, człon, komisyi porz. Ks. Maz.
A\ iłc z e w sk i^ K sa w e fy t^ ż ło n e k  komłiyi porz. ziemi AYizkiej.
AFi ł c z yńs k i ^gndpy ,  'dzionek Sądu K rym . | |® g o j .  Poznańskie.
A Yi l k a n o w s k i ,  czlopek komisyj porz. Ks. Makowieckiego.
AA7 ił s k i ,  chorąży Jegimencib 9., w korpusie Poniatowskiego; po*- 

legł 28:f^erpuia. pod Powązkami.
AYi ł kows k i ,  jioraćlnik 'w legimenin<§'Działyńśkiągo.
AYiner,  podchorąży |w regimencie grochowskiego.
AYi r t e l  e w i c z ,  akademik, dziesiętnik w milicyi warszawskiej; po­

legł 28. Sierpnia pod Powązkami.
W i s ł o c k i  Antoni, ochotnik w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
W i ś n i e w s k i  Adam, mieszczanin warszawski, żołnierz- w milicyi' 

miejskiej, Jfe korpusie PoniatowskięgdJ $
AYi ś n i e ws k i  Karol ̂ członek komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
AV i s z n i e w s k i ,  -mieszczanin w ileńskie odznaczył się. przy oblęy 

żenin AMilna.
W i s z n i e w s k i  Szymon, podkomorzy Preński członek Najwyższej: 

Rady Narodowej' litewskiej.



W i s z n i e w s k i  (Marcin, woźnica przy artylęryi. Obdarzony przez 
Kościuszkę pierścionkiem, na którym wyryte były dwie kosy 
i 10 złotemi.

M iiil Hftófał ja k o  w oźnica w arty lęry i w bitw te-'.pod "Wolą.. Gdy p rzy  
arm acie  i&go zsibiły k u le  nieprąyjąjńelskiffljEtrzy konid, po b ieg i po  inne, 
p rzy p ad k iem  w ‘ŚJjwili te j na  pasące i w śród  g rad u  ku l p rzy p ro -
w uC ńi je  i zaprząg! do arm aty-fO ci ty lko  czynu tego  odw ażnego dopełnił, 
pad l koń  p rzy  w ozie z am unieyą- W is z n ie w s k ip o b ie g ł  poszukać konia 
iniTego, i u ra to w ał a rm atę  i wóz. — Z n  tendSzyn p iękny  o b d a rzy ł ^ K o ­
ściuszko 10 dukatam i i p ie rścionk iem , na. k tó rym  wyrytfe b y ły  i  kefydt;

W i s z o w a t y ,  jeneral-m ajor, wzięty z korp. Jerzego Grabowskiego 
do niewoli pruskiej pod Piątkam i, dnia 1 listopada 1794.

W i s z o w a t y ,  porucznik* strzelców w korpusie Karwowskiego.
W i t a n o w A k i ,  podkomóndny w oddziale zbrojnym ziemi Bielskiej.
W i t k o w s k i ,  kapitan pozasłużbowy komisyi siły zbrojnej narodowej.
W i t k o w s k i ,  oficer w regimencie Działyńskiego.
WMt k o ws k i ,  kapral w korpusie Skilskiegó. Obdarzony przez Ko­

ściuszkę pierścieniem złotym i patentem  na chorążego.
W i t o s z y ń s k i ,  ksiądz, miał czynny udział w powstaniu.
W ittbo jpK M ikołaj, kom. siłjSSzbrojnej narodowej.
l Y i z e m b ę j g ,  chorąży W korpiffiiS Kościuszki
W n o r o  wski ,  .obywrąte,l litewski, członek komisyi porządkowej.
Wr o d y ń s k i ,  ?y;w regimencie Działyńskiego.
W o d z i c k i  Józef, jelierał szef regimentu.
W o d z i c k i  Stanisław, synowiec jenerała, kom. .cywilno wojskowym 

w obozie Kościuszki; przyprowadził Kościuszce do obozu w Koniuszy 
300 wieśniaków, uzbrojonych w kosy.

W o d z i c k i  Józef, podporucznik w  regimencie 2, wysiany przez Ko­
ściuszkę z listami do Wielkopolski.

W o d z i ń s k i )  starosta Nurski, jenerał ziemski.
W odz Ws k i ,  komendant korpusu kadetów.
W o h l m a n n  Michał, obywatel krakowskiytójśzłonek komisyi porząd­

kowej kr. podpisał kapitulacyą Krakowa.
W oj akows j k i ,  adjutant w powTstju iu  ostrzes/.owskiem.
Woj Ki ec l i owrski ,  rotmistrz później jmłkownik ułanów królewskich 

w Warszawie.
Zob&oss uw agę do nazw iska K oenig .

W o j c i e c b o w s k i ,  oficer w korpusie jenerała-J^gińskiego.
W o j c i e c h o w s k i ,  tow nrzpz w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
W o j c i ec l i o  w M i, sierżant w korpusie Dąbrowskiego.

()dważn\4 ten ż^lnrerz udorzyl dnia 15 linga na Szele 18 indz; na 
oddźyiał Moskali w \\ ąiśńe. Poinformowany fałszywie sądził, Rondeli jest
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nio wielu, tym czasem  zasta ł ich  80. N ie tiśac%c ducha, n a ta rł odwaMiśij- 
po ru czn ik a  strzałem  p isto le tow ym  ubił i ż  m om tteą swycli ludzi położył 
tru p em  31 M oskali, podczas gdy  z oddzia łu  jeg o  łreuett ty lko  został 

' ranny. R ozprószyw szy ' ,;cały oddział, zabrał iu ry  naładow ane m ąką 
i innem i p roduk tam i. — 27 karab inów , k ilka  pałaszy, ,2 ;;konie k arab i- 
n iersk ie  ze w szystkiem  p o rz ąd k iem  i 148 wo-Iów, którą* to  zdobycz R d -  
staw ił do obozu. —  K ościuszko m ianow ał go w nagrodę  chorążym  l o b ­
darzył go złotym  pmMcieińiem.

W o j c i e c h o w s k i , ' p b y w a t e l  w Zabawie po'4 Tarnowem.
W o j c z y ń s k i  K ajetan, jenerał major powstania na wojew. Rawskie.
W o j n a  Józef, komendant posjty ruszenia na powiat Warszawski.
W o j n i ł o w i c z ,  podpułkownik w korpusiptKościuszki.
W o j n i ł o w i c z  Franc.tyjnstygator Litewski, członek Sądu Ktym.
Wt oj sk i ,  major w brygadzie Kołyski, w korpusie Poniatowskiego.
W o j t k i e w i c z , j e n e r a ł  major na powiat Telśżewski.
W o j t k i e w i c z  Józef, chorąży -w korpusie Kościuszki.
W o j t ko w s k i  Jakób, c/d. komisyi porz. K g  Mażow.
Wol f ,  członek m agistratu krakowskiego.
W o l f e r s  Michał, tykłzća w Warszawie, jeden z najczyuniejszych 

agitatorów powstania, niewinnie powieszony przez poąpólstwo 
warszawskie.

W o l i k ó w  s k i  Marcin, żołnierz w korpusie KoJtiuSzld.
W ol ińśdt i ,  kapitan strzelców w j; korpusie Zajączka. Obdarzony 

przez Kościuszkę obrączką złotą z napisem: „ Ojczyzn:i; swemu
obrońcy11 łŃ rty ^ jlj

W o l i ń s k i ,  podporucznik w regimencie Działyńskiego.
W o ł k  en,  jenerał w gwardyi pieszej narocłb^ej.
" Woł czack i ,  ksiądz, bral’:ęzynny udział w powstaniu.
W o ł ł o w i c z  Stanisław, Podkomorzy Rzącżycki, człotiek Najw. Rady 

Narodowej litewskiej.
W oł o n i es, obefkanonier w artyleryi litewskiej.
W o lń d ło  Wawrzyniec, jezł. komisyi porz. Ks. Mazow.
W o y n i c z  Ignacy, obywatel W ilna, członek , Narodowego Sądu 

Kryminalnego Litewsł lego.
WWóbl e ws k i ,  towarzysz w brygadzie Wyszkowskiego.
A Y r ó b l e ws k i  Józef, feldwebel w pułku 4  litewskim.
W r ó b l e w s k i  Tadeusz, żołnierz w pułku 1.
y i ro ń  ski ,  znany literat, porucznik wiaptyleryi, odzna-czyd się w oblę­

żeniu Warszawy celiiem strzelaniem z dział. Obdarzony przez 
łyofipiuszkę złotym zegarkiem z takim łańcityżkiem.

W r z e s i ń s k i ,  bombardyer w korpusie Poniatowskiego.
Odznaczył} się w re w o lu c j^ jw a rsz aw sk ą : celęjwał a rm atam i ta k  wybpr-e

S i kie, K  sam  po łoży ł tru p em  o k o ło ‘80 M oskali.

W u l f e r s  P iotr, członek deputacyi indagacyjnej.
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W y b i c k i  Jóźbf, .(członek Najwyższej Rady Narodowej, później peł­
nomocnik Rady w obozie Mokronowskiego, abpotem w korpusie 
Dąbrowskiego w Wielkopolsce.

W y g a n o w ś ję i, pułkownik w powstaniu poznańsjd.em.
W y g a n o w s k i  Antonrp czł. kom. p,0.ffi* -województwa poznańskiego.
W y l a z ł o w s k i ,  porucznik strzelców w korpusiSZajączka.
W  y s o c k i, chorąży w batalionie Raffałowicza.
W y;śzgi:e;rda Tadeusz, członek Najwyższej Mj&dy Narodow. lit.
W y s z k o w s k i  Franciszek-’Ksawery, Korwin, brygadyer, późniejszy 

jenerał.- Obdarzony* przez Kościuszkę obrączką złotą z napisejn: 
„O jczyznaB ^gnu obrońcy11 Nr. 18.

\ Yyszkows \ k i  Apolinary, czł. woni. porz. ziemi łomżyńskiej.
W y s^o m in s-k i, sędzia ziemski," członek komisyi porządkowa Ksijjpr 

st>va Mazowaśękiego.
W y s z o w a t y ,  jenerał major w korp. Poniatowskiego nad Bzurą.
Wv. ś f t owski  Ignacy, obywatel, członek, komisyi porządkowej,ziemi 

S andom iersk ie j^
Wy-szpoLftki ,  podporucznik w brygadzie Kołyski, poległ w bitwie 

pod Powązkami.
W y ż e w s t e i  H iiM jt, członek komisyi pofz.lK s. Mazow.

Z a b i e l i  o, Szymon, adjutant przy, jenerale ylejtnancie Jąsinskim.
Z a b i e ł ł o  Jerzy, cz łonekĘ M y Litewskiej.
Z a b i j a k i ,  kapitan w regimencie Działyńskiegojf!
Z a b ł o c k i ,  major wj 7 pułku kawaleryi, adjut. jen. Dąbrowskiego.
Z a b ł o c k i  Flanc., %zł. kom. porz. Ks. M azow ieck ie j*?
Z a b o r o w s k i ,  rotmistrz w pułku księcia wirtemhergskiego, przyprę? 

wadził oddział do powstania Koścmszki.
Z a b o r o w s k i  Andj;żię|, Cźesnik Zakroczymski, członek komisyi po­

rządkowej Ks. Mazowieckiego.
Z a b r z y  c lii, sztykjunker w artyleryi korpusu Dąbrowskiego.
p a c z k o w s k i ,  członek policyi narodowej.
Z ad  e r  Antoni, czł. kom. porz. łiśjsjjMazowieckiegb.
Zagałowi i&ż,? w korp. Stetkiewicza.
Z a g u r s k i ,  pułkownik pułku Buławy Polnej.
Z a j ą c ę e k ,  ęjenerał-lejtnant, dowódzca korpusu; czł. Sądu Krym. 

Glklarzony przez Kościuszkę obrąbzką złotą z papisem : „Ojczyzna 
swemu obrońcy“ Xr. 6.

Z a j ą c z e k  Ignacy, czł. dep. do rat. podupadłych.
Z a k r z e w s k i  Ignacy, W yssogota, prezydent W apzawy. Obdarzony 

przez -Kościuszkę obngczką złotą z napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy11 Nr. 125$Ą
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Z a k r z e w s k i ,  porucznik w I. reg., w korp. Grochowskiego. 
Z a k rz e w s k i ,  podchorąży w reg. Działyńskiego, 18 la t stary.

P od czas rewobręyi; w arszaw skęj uderzy ł na-czele 3 żoljupr/H  na 14 M oskali 
i lubo sam  ranny  czajko, trzy m ał się tak  d ługą1, jdop tik i n ietoadeszly  pcf-j 

v-peilki obyw atelsk ie i  w szystkich  M oskali wycięto w  p ień . —

Z a k rz e w s k i, porucznik w bat grenadyerów krakowskich, w kor­
pusie Poniatowskiego.

Z a k rz e w sk iłD |u s ty n , czł. Sądu Krym. na wojew. poznańskie. 
Z a k rz e w s k i  Wacław, czł. Najw. Sądu Kryminalnego.
Z a k rz e w s k i  Michał, — miał czynny-udział w powst. wielkopolsk. 
Z a k u ls k i , chorąży w pułku gward. pieszej koronnej.
Z a le s k i , podporucznik w korpusig Dąbrowskiego.
Z a l e s k i  P io tr . czl. kom . porz.KŁs. M azowieckiego^'*
Z a l e w s k i ,  podporucznik w korpusie Kościuszki.
Z a l i w s k i ,  mechanik zajęty przy ludwisarni w Wilnie.
Z a ł u s k i ,  szam bełanj^zł. kom. poi'z..;,Ks. pSlazoAtueckiego. 
Z a m b r z y c k i  Jan , czł. dep. komisyjn. ziemi warszawskiej. 
Z a m h r z y d z k i ,  oberfejerwerker a v  korp. Zajączka.
Z a n i e t v s k i  Antoni, pisarz w komisyi grodzieńskiej.
Z a r ę b a  Floryan; podpułk. a v  7. pułku konnym kawał, narodowej. 
Z aikęba, podpułk. aa7 reg. pieszym PcfjackieEng 
Z a r e m b a  Piotr, czł. kom. porz. Avojew. poznańskiego.
Ż a r s k i  Tomasz, adjutant Kady N a r o d o w e j "
Z a ,ryn  Jan , kab7yer Jana Potockiego.
Z a r z y c k i ,  \at  p u ł k u  Kónigą^ w  korp. Kamińskiego.
Z a w a d z k i  Augustyn, podpułkownik, komendant oddziału a v  korp. 

Kamińskiego:--/Obdarzony przez K-ęściuTzkę złotą obrączką z napi­
sem; „Ojczyzna swemu obrońcy11 NjS.w l i s l
W ą D e d f e r z a w c a  d ó b r  B r a ń s z f i Ł y k  w  P ł o c k i e m ,  p f f i e d  M a d a l i Ą S k i m  j ą S z c z e  

ą t j i n ą . 1  n a  e z ? 4 e  u z b i ^ ó j o h y c h  K u i - p i ,  a  B 5 ł ę b i j a j % c  l i c z i i S  o d d z i a ł y  p r u s k i e  

p i e s z e  i  k o n n e ,  t a k i  r z j f c j t  p o s t r a c h  ż e r n i e  ś m i e l i  w y ę t i y b ć  s i ę  z  m i a ? t > ,  

d o k ą d : - , ą i i j  w  t r w o d z e 1 b y l i  z e b r a l i .  K o ś c i u s z k o  l i s t e m  w ł a s n o j r ę g i i j m  

z  d .  3 . U  w r z e ś n i a  1 7 1 ) 4  r . ,  j a k o  d o  p u ł k o A T n i k a  p i g z ą c ,  d z i ę k o w a ł  m u  z a  

o d n i e s i o n e  z w y c i ę z t w a  i  p r z e s i a ł  m u - i a o t ą  o b r ą c z k ę .

Z a w a d z k i ,  chorąż. a v  bryg. WyszkoAvsldego, f  p. St. K onstantynow em . 
Z a w a d z k i  P io tr , sierżant aa7 4. reg. liteAYskim.
Z a w a d z k i  Franciszek, instyg. Sądu K rym . K ł , MazoAA:
Z a w a d z k i ,  cyrulik k ra liw sk i, ro tm istrz  w woj. m nnicypalnem . 
Z aA vick i, pufuczn. w gward. piesz. koronn. a v  korp. Poniatow skieg^- 
ZaAvjtsloAVski, porucznik aat korp. Kościuszki.
Z a w i s z a ,  obyw atel W il) i^ « b ra ł czynny u d z ia ł;.w reAvol. Avieluńąkiej. 
Za Av i s z a  P io tr , sędzia ziemski^KowńęiŚiki.
Z aA Y rzyck iB F i l ip ,  ro tm is t r z  Ks. Źmudzkiego.
Z a y d e l ,  kapitan, poległ pod Zegrzem.
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Z a y d l i c ,  majur w regimencie Działyńskiego, wzięty do niewoli pod 
■  '-Maciej o wicami.
Z b i j e ws k i ,  mnerał-major powstania sieradzkiego,
Z d z i e r n i c k i ,  porucznik w korpusie Ponińskiego.
Z e b r z y c k i ,  sztykjunker w artyl., w korp. Poniatowskiego. 
Z e f f e r y n ,  podporucznik w reg. Działyńskiego.
Ż e liń sk i^gczl. komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
Z e l l  Andrzej, porucz. w reg. 4. woj. lit. w korp. Jerz. Grabówek. 
Z e m b r z u s k i  Jan , czb kom. porz. W oj. Poznańskiego. 
Z e m b r z u s k i  Jakub, czł. komisyi porz. Ks. Mazowieckiego.
Z g l i c z y ń s k i ,  jenerał-m ajor ziemi Stężyckiej.
Z g o r z e l s k i ,  oberkanonier przy artyl. litewskiej.
Z łe  l e n i  es ki ,  rotm istrz w pułku ochotnik, konnych Kwaśniewskiego. 
Z i e l e n i e w s k i ,  podpulk. w pułku gward. konnej narodowej.
Z i e l i ń s k i  Aleksander, jeneraj-m ajor w korp. Dąbrowskiego. Obda­

rzony przez lOościuszkę złotą obrączką z napisem: „Ojczyzna 
swemu obrońcy11 Nr. ?.

Z i e l i ń s k i ,  pułkownik w korp. Wojczyńskiego.
Z i e l i ń s k i ,  kapit. strzelców w korp. Kamińskiego.
Z i e l i ń s k i ,  rotmistrz w puł. Jaźwińskiego, w korp. Kamińskiego. 
Z i e l i ń s k i ,  szef szwadronu, f  d. 8. 10. w bitwie pod Ostrołęką. 
Z i e l i ń s k i ,  sierżant w korp. Dąbrowskiego.
Z i e l i ń s k i  Jan , Łowczy Zakroczymski, czł. kom. porz. Ks. Mazow 
Z i e l i ń s k i  Rabian, czł. dep. indagacyjn^pS?
Z i e l i ń s k i  Fełix, czł. kom. porz Ks. Mazowieckiogo.
Z i e l o n k o ,  kanonier w artyleryi litewskiej.
Z i e m i e c k i S k a p i t a n  gwardyi pieszej litewskiej.
Z i e m i r s k i ,  obywatel m iasta Warszawy, żołnierz w batalionie gre- 

nadyerów, w korp. Ponińskiego.
Z u f u k o w i c z ,  jenerał-m ajor na powiat zawilejjki.
Z i e n k o w i c z  Jan , pułk. w korp. Ogińskiego.
Z i e n l t o w i c z  Jan , starościc Ducki, czł. kom. porządkowej. 
Z i e u o w i c z  Michał, w korp. Sierakowskiego.
Z i m m ę T m a n n ,  oberfajerwerker. Obdarzony przez Kościuszkę, obrtp 

czkę złotą z napisem: „Ojczyzna, swemu obrońcy" Nr. 28. 
Z i ó ł k o w s k i ,  jenerał w Wafszawie.
Z i ó ł k o w s k i ,  chorąży w korp. Ponińskiego.
Ż m i j e w s k i ,  pisarz Łomżyński, czł. kom. porz. I7s. Mazow. 
Z n a m i r o w s j d ,  obywatel, czł. kom. porządkowej.
Ż ó ł t o w s k i ,  z bryg. Madał., połegł w bitwie pod Inowłodziem. 
Ż ó ł t o w s k i  AntonW czł. Sądu Krym. ua wojew. poznańskie.
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Z u c l i o w s k i  Wawrzyniec, czl. Najw. Sądu K nininalnego. 
Ż u k o w s k i  Kaźmierz, obyw., czł. komisyi porządkowej.
Ż u k o w s k i  Wawrzyniec, czł. kom. porz. Ks. Mazowieckiego. 
Ż u k o w s k i ,  patron miejski krakowski.
Ż u r a w s k i ,  porucznik w gwardyi konnej narodowńj.
Z u z u l i ń s k i ,  major w bryg. Kołyski, fj w bitwie p. Powązkami.
Z w iz da, major w bryg. Kołyski, oficer sztabowy.
Z y d k o w i c z ,  kanonier w artylęryi litewskiej.
Ż y d o w s k i ,  major jazdy w pułku 7.
Ży l i c z ,  adjutant Rady Najwyższej.
Ż y l i ń s k i ,  kanonier w artylęryi litewskiej.
Ż y l i ń s k i ,  kuryer z W arszawy wysłany do W ilna z wiadomością’ 

łp dokonanej rewolucyi,
Z y n g a ł o w i c z ,  kapral w 1. regimencie litewskim.
Żyr o  ni ski ,  porucznik w korpusie Kościuszki.
Z y s k  Stanisław, kurp.
Ż y ż e m s k i ,  kapral w 8. regimencie litewskim.





Bóżnl ludzie ^przychodzili, po drodze stawali,
W edle stanu na Ojczyznę, co mieli dawali, 
Szlachcicdprzywiódł konia z rzędem od srebra, od złp'talj 
Na wojaka, jedynaka niewiasta sierota:
Pokłoniła się do ziemi przed starszymi wdowa,
Chciała gadać," rozpowiadać, zabrakło jś jt słowa.

Z  poematu: „Kościuszko“ Tt Lenartowicza.

C z ę ś ć  I I I .
Spis osób. które złożyły ofiary na rzecz powstania Kościuszkowskiego 

z wymienieniem składanych ofiar.
Ogłaszając powstanie, nie posiadał Kościuszko do prowadzeniu 

wojny dwóch przed wszystkiemi innemi najpotrzebniejszych środków: 
armii i pieniędzy, gdyż tak  wojsko Rzeczypospolitej jako i skarb 
narodowy stały pod nadzorem Rosyi. Podejmować walkę z nieprzy­
jacielem potężnym w takich warunkach było zadaniem olbrzymiem; 
wypowiedzieć wojnę i tworzyć fedńe do niej dopiero p iłę  zbrojną 
i starać się o zasoby materyałne mógł, z wiarą w powodzenie, — 
chyba tylko Kościuszko. Przejęty gorącą miłością Ojczyzny, oży­
wiony świętością sprawy, której obowiązek przyjął na siebie z rąk 
narodu, — sam gotów dla niej do wszelkich poświęceń, wierzył 
w to usimie, że naród powołany do ratowania Ojczyzny, z ochotą 
wszelkie położy ofiary i stworzy wszystko, cokolwiek potrzebnem 
będzie do ocalenia niepodległości.

W  imię tej silnej wiary wydal w pierwszym zaraz dniu ogło­
szenia powstania odezwę do obywatelów, w której 'ch wzywa, aby 
spieszyli mu z pomocą do przeprowadzenia podjętej walki. „Nie 
potrafię skruszyć obelżywego jarzm a niewoli", mówi w niój Ko- 

-ściuszko. „jeżeli od W as jak największego i naidzielniejszego wsparcia 
nie znajdę. Wspomagajcież mnie więc całą siłą W asżą i spieszcie* 

tsię pod chorągwie Ojczyzny. — W  jednym interesie, jednaż gorli­
wość wszystkich serca zajmować powinna. Poświęćcie dla kraju 
część m ajątku waszego. . . .  —  Przystawiajcie łudź zdatnych z bronią 
do wojsk naszych; nie odmawiajcie im żywności w mąkach, sucha­
rach, zsypkach zbożowych i t. p. Dostawiajcie koszul, koni, obuwia, 
sukna prostego, płótna na namioty. Szlachetne te ofiary dla W ol­
ności Ojczyzny w wdzięczności całego Narodu godną siebie mieć 
będą zapłatę." —

Silna wiara w ofiarność narodu nie zawiodła Kościuszkę; wy­
mowne słowa jego znalazły oddźwięk w tysiącznych sercńch, i na 
całym przestworzu ziemi polskiej poczęły wpływać obfite dary nar 
potrzeby powstania. Ludzie wszystkich stanów*.; bogacze i ubodzy,
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znosili według możności datki i składali je na ołtarzu Ojczyzny. 
Gdziekolwiek ogłoszonem zostało powstanie, natychmiast tworzyły się 
b ión j do których znoszono: pieniądze, przedmioty srebrne i złote, 
odzież, żywność, broń, konie, i rozmaite inne rzeczy, które mogły się 
przydać. Wielu, bardzo wielu składało ofiary w imię rzeczywistej 
miłości Ojczyzny, powodowani gorącą życzliwością dla sprawy, — nie 
brak przecież było i takich, którzy datkam i swemi starali się m a­
sk o w ac i usiłowali kłamać uczucia, rzeczywistym przekonaniom swym 
wręcz przeciwne. Było niestety i mnóstwo takich, którzy na po­
wstanie nie dawali mcv. albo, jeżeli dali, to z musu, — znaczna 
liczba, Kościuszce i powstaniu niechętnych, uciekła za granicę, byle 
nic nie dać, — byle z powstaniem nic nie mieć do czynienia. Zwy- 
.czajnie'?* gdzie światła dużo, tam  i cienia nie m ało!

W  Krakowie zaraz w dzień ogłoszenia powstania urządzono 
składkę na potrzeby Ojczyzny i złożono liczne dary.

W Warszawie zebrała pani Mokronowska, żona komendanta 
miasta, w cztery dni po dokonanej rewołucyi: 22,910 złtp.

W  m in ie  wpłynęło z ofiar i podatków do skarbu narodowego 
od kwietnia do czerwca: 1,661,579 złtp. Wilno samo złożyło: 
303,552 złtp. i groszy 4, oprócz srebra, klejnotów i innych rzeczy 
wartościowych.

Niepodobieństwem dla braku dostatecznych źródeł wyliczyć 
wszystkie ofiary, jakie w całej Polsce płynęły na potrzeby po­
wstania; osoby bogate lub wysokie zajmujące stanowisko przesyłały, 
znaczne kwoty wprost na ręce Kościuszki, albo też do kas wojsko­
wych; pokwitowań z ich odebrania nie ogłaszano publicznie. Ów­
czesne czasopisma warszawskie zamieszczają jedynie wykazy darów 
drobniejszych, wpływających codziennie z Warszawy, Krakowa i ich 
okolic; mało zapisków takich znaleść można, któreby się odnosiły 
do ofiar składanych na Litwie i w Wiełkopolsce, a przecież i tu  
i tam składano je  również chętnie i obficie.

Podanyjrtponiżój spis ofiarodawców, sporządzony na podstawie 
takich zapisków, znajdujących się w owych czasopismach lub pam ię­
tnikach, dotyczących powstania Kościuszki, wykazuje złożonej go­
tówki ogółem: 2798 dukatów, 14,266 czerwonych złotych, 805,945%  
złotych polskich i 15 florenów. Sam król Stanisław August złożył 
w gotówce 149,200 złotych polskich.

Spis ten je s t w szczegółach swoich wymownym obrazem ofiar­
ności wielkiej części ówczesnego społeczeństwa.



A. 6yzlotyeh polskich.
A b r a m o w i c z  Jbąchim — $ 6 0 © ''złotygh p o ls k ic h ^
A d a m s k i  Kajetan —  24 funty ołowiu.
A d a m s k a ,  obywatelka!,.— jp^ćzkę śknbaniny i 4  paczki bandażów. 
A l b e r t  ram dy,  ksiądz kanonik;’ —  1 dystynktoryum zło te j z łań- 
OŁaiszkieih plecionym cienkim.
Albe- r t ranckyA— 1 fuzya, nową, 1 parę pistoletów, 1 róg] z pro- 

‘•ehenif 1 torbę ^-rzele® ą. 1 kordelaja&2 
A l e . x a n d r o w i c z ,  wojewodą Podlaski —y£>00 złotych polskich. 
A n c u t a  — w zloc-fejMO'złotych polskich.
A n d r z e j e w s k i  AATncenty, rybak —  3'80 złotych polskich. 
A n t o n i e w i c z  Tomasz —  20 złotylh polsĘch.
A p f e 11 e r o w a Barbara, —  2 złote polskie.
A r n d t  - 12 złotych polskich.
A r n o l d  MyParyah, ksiądz —  36 złotych polskich.
A w a d : y k  Michał, ksiądz —  w Srebrze 6 łyżek, 6 par noży z grab- 

kami, 1 .ćukierniczkę, 1 tabak i$kę , 1 śplnibzkę, 2 M ączki małe, 
y, 2 pary sprzączek, razem 5.; grzyWuai, B^.łótóąy prócz tógo: siodło 

z trenzlami i mnnsztukipm, 1 siodło samo gtóą?.,vsię,..l deczfilc 
Y.zielony^4kilihny4'^!
1$. —  czerwony złoty 1.
• B a e i f ^ s k i  —  180 złotych polskich.
K a c z y ń s k i ,  młodyg—  18. złotych mdskicłpW 
B a c z j m g k a  —  36 złotych polskich.
B ą d in i ,  r.eggnt —  500 złotych polskich.
B a k o  4$,k i Stanisław, z miasteczka Sterdym — J i złotych p ta s ic h . 
H a ł d y  Antoni 100 złotych polskich.
B a n d a u  Jan —  2 Ijerwone złote.
Ba i s z c - z o wi e  Maciej i M aryanną;.—  żelaza stkreghAtuitSw 2Q'0, 

pudło-szarpi i pętu beczek 2. •••
B a r y n o w s k a ,  panna — l p  złotych polskich.
B a s T y ą n  Henryk —  2 talerze srebrne i 3 dzbanuszek s re h rn ^ H  
l f ą u m  Jakóh —  worek z mośłfipfyśkiemi miedziakami.
B e c z k o  w s k i  AYojciech — ^ 8  złotych .pliPkich.
B e d l i ń s k i ,  adjutant wydziału wojskowego —  1 konia.

Spis osólt. 11
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B e d l i ń s k a  Elżbieta, podpułkownikowa, przez ręce J . P . K ruty — 
1 pierścionek złoty czołenkowatjs z szmelcem granatowym i ka­
mykiem w skodku, 1 obrączkę złotą m ałą z Jdyameiicikami na-

Cokolo, lyśzpilkęlsrebm ąpz dyamencikami.
B e k l e r o w a  —  270 złotych polskich.
B ę k l e r o w a  —  108 złotych polskich.
■jąeirban Daniel —  4 złote polskie.
B e r n e a n  —  900 złotych polskich.
Ber ne . aD Klemens — 1 czerwony złoty.
D ę t k o  iv.Sk i Józef —  18 złotych polskich.
B e .tt, zegarmistrz —  18 złotych polskich.
B e z i m i e n n i  o b y w a t e l e :  karabelę w srebro oprawną, suto wy- 

zlucaną z sztuczkami srebrnemu, sześó pendentpw lakierowanych 
zitsztńczkami posrebrzanemi, -i iń ldamrów posrebrzanych.. 

b e z i m i e n n y  o b y w a t e l  —  50,000 złotych polskich. 
B e z i m i ę l i n y  k s i ą d z  —  1000 złotych polskich 
11 &z i m i e n n y  o b y w a t e l i —  720 złofycli polskich.
( B e z i m i e n n y  —  10 złotych polskich, 
b e z i m i e n n y  —  10 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  —  8 złotych polskich.
B e z i m i e n n y  —  4  złote polskie.
B e z i m i e n n y c h  d w ó c h  —  4 złote polskie, 
b e z i m i e n n y  —  Sty złote polskie.
Bt yz i mi enń , y  —;J2izło te polskie. 
iB ^ało b rz jifs lu  Jan, mecenat — 1 konia.
B i a l o p i o t r o w i c z  W irfcenty— )Jtucf%Sangiejski wyś&Izanytyl mu­

szkiet' ’8 gwintowy, 1 muszkiet' o 6 ■gwintach, 1 fuzyą z bagne­
tem, 1 ząguijek kameryzowany.

B i e n i &c k a Ra l o me a ,  obyw .—  płót. lok. ,52, bielizny: starej szt. 10'.. 
B i ę ń k i e w ń c z  Jan  —  180 złotych polskich.
B i e r n a c k i  —  2G łokci płótna na kom de.
B i l l e w i c z  — (iMryęk ładunków7 117
B ł e s z y ń s k i ,  starosta Brodnicki — :2&O,O00 złotych polskich. 
H łtnm , Jan  Adam — 2 konie siwe %  chomątami moskiewskiemi, 

100 pik.
B ł e s z y ń s k i  l^ranc. Ksaw. — 3000  złotych połsldch.
B l y ż y n o w i e  —  koszul 3p.
B ognisty Gty.eńópz B B parerp isto letów .
B u r a k o w s k i  — 12ćzłotych polskich.
®£)h-akowski  —  6 złotymi polskich.
M M a w  ś Łn Dominik —  360 złotych polskich.
B u r a k o w s k i  lo ra jjg i —  2 dzbanki siksłirne wyzłacane.
B o r o w s k i  Józef —  płótna łokci 600, bydła 10 sztuk.



— 163 —

‘B o r o w s l d  Michał — 100 złotych polskich.
B r a n i c k a ,  Kał&t^lhnowa krakowska —  w rożnych srebrach 1621 

grzywien, 14 łótów/-,*
B r u n e t t  —  72 złotych polskich.
B r y g i d k a ,  panna, obywatelka w Grodnie, K ościuszki ofiarowała 

2/pierśćionki brylantowe,' parę lichtarzyv'srebrnych i dwie puszki 
srebrne.

B r y s t r z y c k i ,  ksiądz kanonik — 108 złotych polskich.
B r z e z i n a  — 6 złotych polskich.
B r z o z o w s k i  Józe f -  - 18 złotych polskich.
B r z o z o w s k a  Anna —  1 grzywnęVi§|,ebra w różnych cząstkach 
B u r a k o w s k i  Dominik, rejent Bady — 2, konie. •
B i i r g e r  —  9 złotyęh polskich, i 
B y k o w s k a  E l. —  3 k o s z u lk a  
B y s t r z y c k i  Józef —  4  złote polskie.
B y s z e w s k i ,  Szambe-lan J . K l  Mości —  18 złotych polskich.
B y s z y ń s k i  Tomasz, ksiądz —  pszenicy 2Q korpy.

Cccii  k r a w i ec k i ,  za staraniem Antoniego K rięg |ra  przeznacza - 
6,000 złotych polskich i sprawia za tęf;:.fumę 243 płąśzcż-e cło 
obozu Kościuszki.

C e c h  k r u m a r s k i  — jeden bęben.
C e c h  p i e k a r s k i  krakowski — bęben.
Cięjch r z e ź n i c z y  w W arszawie^— jSp ludzi pieszych.
C e c h  sz e ws k i ^ , z a  staraniem % ych S a i w c h :  Durantowicza Jana, 

Jaszlciewicza Fran^szka i Bernarda Augusta — 289 par butów 
i 15 florenów.

O e r n e r o w a ,  żona sekreta'rz| królewskiego — 1 zógtirck zloty. 
C h a u d o i r  —  600 złotych! polskich.
i , C h o c f s z e w s k i  Franęu& pkBM ^dz —  eukiem iczkę||rbbm ą i łyże­

czek 2 małych Srebrnych Wjcki magazynu żyta 10 koSjgyC i 
C h o j e w s k i  Fabian -— 1 wązjjj z pokrywą w y zn an ą , półmiski. 
C h o l e  w s k i  —  1 czerwony zloty.
C h o r a l i k  W ilhelm..— 540yzlot>cli polskich.
C h r e p t o w i c z ,  pieczętanOijW . K s. Litew. — lOO ccentn. żelaza, 

miedzi śfligej funtów 504, ffilaza s|a];&,o 15 centn i o k u ta j brykę, 
2000 złotyph polskich i po raz drugj. 20(jO,izłotyęli polskich. 

Chwjal ibói f r  Tadeusz —  zegarek zlotyijz łańcuszkiem .
C i ć h o ^ k i  F ilip —  szablę w ^ r|i)ro S o p ;'aw n ą , sztucied,. fuzyą, pa- 

lasz'1 paręapjśto letów , jodło i ;I2 ^zerw o n y ch  złotych, ż o n a t e - :  
!J% oż •—  sŹtukę płótna.
C i e p i e l o w s k i  Antoni — pńrę wołówM 10 korte^żyta.

11*
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■Cyrkuł  3. p r z e z  o b y w a t e l a  A n t o n .  S k a l s k i e g o  i G o t i e r  
do o b o z u  K o ś c i . ń s ę k i  p r z y  s ł a ł —JzbankówKrebrn. do herbaty 3] 
tackę; srebrną clo masła 1, kropieluiczkę srebrną z wieczkiem I, 
łyżeczek #  kawy 6, tabakierek złotych 2, pąpjorków złotych sznu­
rek 1, kolczyków zlotycł} 2j, wężyk złoty do kluczykami p ie r ś c io ­
nek złoty,z kamyk. 1, klamerek złotych z emaliami do brąnzo- 
łetków ;2; zegarków złotych z łańcuszkami złotemi bez łań- 

!'®cuszka z emalią złoty 1, w ^sy g n ałach  złt. p o $ |jcb  6$.G>, ko^u l 
nowych 97, płaszczów 14,i czujko w ') 4, surdutów 5, frak 1*, bu­
tów nowych par 10, starych pap 12, futro wilcze 1, niedźwiad­
ków 2, fe z ó w  iffderów 16, kołder 7, grodeł 3T uździenicę 1, be­
kiesza J, kamizelek®® rajtuzy sukienne 1, spodni par 5, kafta­
nów kuczbajowych 2, sukna białego łokci 1(2, cząpekfe- czechcze- 
rów 2b'^ł0®enaVch par ■§-, powłócźek na podn|zki 4, prześcieradeł 
4 ,fekm anów  K  czamarkę 1, piernat i 4 poduszki, czapraków 3,

■ płótna sztuk 3.
ż a c k i  Tądeuśi i m atka je;frir Dembińska JJpszula — koni do ar­
mat 7, z uprzężą dla arty lery i.3) 

s &Mzapl i cowa ,  lowczyna 1 złoty czerw.
■ Czr ąmepką ,  kasztelanową1—  1000 złotych polskich.
0  z e m p i u s k ą,1 wdową —  1 konia.
Oz o le li  ąlT śki —  6 złotych polskich.

- C zyż-ńjyski, ksiądz,Rkanonik kujawski —  w srebrze: 2 lichtarze, 
1 lićlltarzyk mały, 1 łyżkę wielką do wazy, 5 łyżek stołowych, 
1 łyżkę mnjejszą; razem Srebra 7 .grzywien.

D ą b r o w s k i  Franciśzęk — lOO- złtp.; pod arm aty muła 1. 
D % b r o w s k i  M ateusz^ksiądz, —  klacz pod armaty.
D ą b r o w s k i  Paweł; ksiądz —  złożonej przeżii swych parafianów bie­

lizny starej sztuk 33.
D ą b r o w s k a  —  1 czerwony złoty.
D a m y  d wi e  b e z i m i . ę n n e  —  1 czerwony-złoty.
] ) .a n g e h l Anna — koszul 15.
D j ą w i d s o n o w a  Jagmęszka —  100 złotych polskich.
D e b o l i  Augustyn —  540 złotych polskich.
D?ą-bpli —  180pło tych  polskich.
D ę b p w s k a ,  kasztelanowa —  1 konia.

') Czujkami z\vano*ko'jlząj płaszczy ze su.kństpz rękawami bez» peleryny, 
zastoijińiący jjrźed zimnem i °lotą. j

-)  Ć z e e k ć i e l - a m i  n a z y w a n o  s p o d n i e  p l p ó p e u n e  b i a ł e , ,  u ż y w a n e  l a t e m  p r ż ^ k  

. j f A o h f j f e r z y  d o k  m u n d u r ó w .

:l.ji,Ża ftftlii Bur /kazała K atarzyna 3{ibft?ć (lobra (żu rk iem ,: O stroróg 
'k ferusilpw ó na rzefez skarbu, a- Porycka wziąse »  sejra&jgi'. RozgQi'ząd,z£q 

nie tó -źjn;i<.Jsl później syn je jp P aw ei 1.
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D e m b i ń s k i ,  komisarz —  parę koni z zaprzęgiem clo armat. 
D e m b i ń s k i  W incenty —  płótna łokci 305,: pistoletów.,2  pary. 
D e m b o w s k i ,  starosthly-Jąnkowski Ks.N,sekretarz i A łe® ć Dem­

bowski —  ŃSj salaterki srebrne, 1 talerze;, takież, 1 tabakierkę 
złotą.

D e m b o w s k i  Antoni —  2 czerwone złote.
D e m e k  Józef, przezJ|§flzim ira —  20Qjzłotych polskich.
D e w i t z  Krystyna —  1 kubeczek 'srebrny, gotowizny! 108 złtp. 
D i e r ę n t h a l  —  koszul 4.
D o m a ń s k i  Julian —  1 pistolet tnihcki.
D o m a ń s k i  Józef — 1 konia.

/ D o m a ń s k i  komornik —  1 zegarek srebrny.
D o m a ń s k a  Zofia - K I  pierścionek 7z- 3 dyafnencikami, 1 krzyżyk 

złoty z rubinkami, 1 ^tuczczyk z instnunentam i.
D o m a ń s k a  Ludwika — 1 łańcuszek srebrny pozłacany. 
D o m a s z e w s k i  —  tabakierkę złotą podług taksy 432 złotych pol­

skich i w gptowiźnie $ 0 0 .złotych polskich.
D o m a s z e w s k i  —  koszul 6.
D o m b s k i  J ó z e f —  100,0 złotych polskich.
D r z e w i e c k i  —  1 zegarek zloty, 4 łyżkig-sęebrne.
D u h a m e l  —  90 ,(złotych polskich.
D u n i e w i c z  —  2tFfsztuk płótna konopne^.,' łokci 1478. 
D u n i n o w a ,  staróścina zato-rśka — koni do armat 4.
D u n q u e r q u e ,  doktór —  90 złotych polskich.
D u s z  en  Kasper Ludwik, pułkownik W . Kor. •—• 1 konia..-.-■
D u w e  n g l r a r a S  złotych polskich.
D z b | f f l k S  Michał, .sekretarz królewski —  450 złotych polskich. 
D z h a ń s k i ,  szambelan —• 2 konie wierzchowe.
D z i a ł y ń s k i  — 100 koszril.
D z l ę c i e l s k i  SebastySń, l|fiądż,/karm elita —  złotych 4. 
D z i e d n s z y c k i ,  jenerał —- 2 poczty koni.
D z i e d u s ź y ł p L i  —  141 złotych polskich.
D z i e r z b i c k i  Michał, Wojewodzie L ę ^ ó k i  —
D z i e r z b i c k a ,  AYojewodzina ^Gęczyblnr —  11 par noży z widelcami 

z trzonkami śrebrnemi, Ź półmisk’ srebrne, 2 pierścionki damskiej 
brylantowe.

E m y  —  złotych 4.
F v, obywatel —  800 złotych polskich.
F a l i nę l j  —  koszul 2.
‘F i l i p o w ś . ę y  —  bieliznę na f le j tu c h y  (szarpie).
F i l i p o w s k i  Michał — 180 złotycii polskich.
F i b c h e ł ,  Gdańszczanin —• 360 złotych polskich.
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F r a fc l Ja n  — jikoszul.
F r i b e s  Ja n  —  1 koniaki•_;!
F r i e d e l  —  8 sztuk broni ręcznej.

( l i a e t z m a n n  —  1 Czerwony!* złoty.
G&ga t  k i e  w ib z  —  18Q|zlotych polskich.

n i c y  z G,żer ni",Chowa- 20 'gjilarów i 30 dukatów przezna­
czonych na utrzymanie "'galarników.

Ć G fariicki —  4  złotej polskie.
J j i ą s z y l i s k i  A. —  O,’ złotych pdjśkich.
‘.J rą tz  —  54 złote polskie.
Gar r rć j i i ski ,  ksiądz —  łmw złotych polskich.
G'ęne E. J . — 1 cżęrwony złoty.
G e r i n g o w a f —  90(łhzłot£ych pnlskich.

-,Gj?ritz —  1 czekwMy złoty.
G ejrś t  e n b/e r° \ — 12 złoSEm polskich.
Gei\y.c’|o  w a, obywatelka —  ofiaruje y^ię piel|^now ać u siebie 12 

rannyfch żołnierzy.
G i S ń n g ń w a ,  wdowa —  1 ć^erwony zloty.
G.lighi o t t i ,  Jyśiądz —  144;.złotych polskich.
Gi ź e  'f?  6 złotych polskich.
G i ż y c k i  dla kosyniój‘'ę% ry j)bozii§ Kościuszki —  100 sukman, 100 
koszul i 100 par butów,*;
G i ż y c k i  — 1 konia i 100 złotych polskich.
G l i ń s k i  Auhustyź — 4£>j złotych polskich.
G ł o g o w s k i  Toniksz — lj$|uknią wierżcfimą mundurową, 1 ryn- 
„ igr&f m osiężnej pozłacany mÓglcie^ski.

Ryngraf ozuacwi. Ida,, hę okrąęhrw j, ®łot% ,!lnl) sfebrniy, wypukłą, którą, 
oficerowie nosili na w czasiśrj ppkoju do steżoj7̂  w czasie wfiljffi
zawsl®. W mku 1^31 nosZono ryngrafy ,w Ksżtalcfie' !ftfllkałhśvcaBpsrv- 

:• pukle, mająćo. w, Sfódku1 lprżymoGÓ%a.nego białego orla. Na ryngjijjfsicli 
malowano daivniej- wią.eruheik >*Bp'ga RodZigy; z wigrszepi modlitwy, luli 
herb rodzinny..

G ol ko w a, wdowa —  4 złoję polskim i’1,
G o l u j e k o w s k i  —  1 j i i  złotych polskich.
G o ł u c h o w s k i  —  10Ó, złotych pcjsjćich.
G . h ł y ń s k i  —  8; złotych pojgkich.
i r e c m u l i ń s k i  lgnący —  360 źlo.tyeh. polskich.
Go r a j s k i  Tobtąśz —  4  konie żhżaprzęgiem do armat i zwogzfczy- 

kiem z płacą do końdy wojny. ,
Gór e c ka ; '  Anna,". Woj s,^; wileńska —  000 złotych polskidhyj' 
G ó r s k a ,  podkomoęzyna —  100 złotych polskicli.
G ó r z y ń s k i ,  jęjaęral, w srebrze —  2  wazy z pokrywami, 2 łyżki 

do nich, 2 blaty, 16 ppimisków okrągłych, 8 półmisków podlugo-



waty cli, 4  salaterki czworograniaste, 2 misy duże podltigowat&J 
1 tacę dużą podługowatą, 1 taG§$wielk&,< z galeryą.

G r a b o w s k i  Michał, adjutant króla — 2 s^er. złote i 4 złote ppl. 
G. rabo w s'ka, jeńerałowa —  390 złotych! polglaęh.
G jtabo  w.sdca — ^.■czerwonych złotych.
G r a b s k i  Jan, p g e n t  —  1 zegarek z kopertą.
Gałaf Antoni —  1 p ą ń | sprzączek srebrnych d u ż y ®  1 p a rę ‘małych, 

1 zameczek od tabakierki, 1 szpinkę srebrną' j gotowizną 36.zip. 
G r a n d j ę a n  —  6 złotych polskich.
G p a n o w s k i ,  Sekretarz W . Koronny'tj— 1GQ0 czenronych złotych. 
G fżafcow ski M- —  8 czerwonych złotych.
G r a t k o  w s k i  Jan , me®nas ąsesotóp Hyórbmiej — 1 .^ęSarek złoty 

repetyer, fuzyą$lziwarowa.nąJ;2 .pistolam i i pałasz!}?:', 
i Gr e b e l  Igna®  —  210 kling -do pałaszy.
G;Petz Kąśper — 2 pVszkiyod?.gbtowalni, 1 imbryczek! srebrny. 
G r o d z i c k i  — 54 złote polskie-jk'
Gr . o t huę j  Antoni •— 36G złotyrfi polskich.
' G u m i ń s d n  Michał —  2 \ó ln ic z k i' srebrne ^pokryw kam i. 1 grabkęj 

sjiębrłiik 1 trzonek od noża.
Jjr'u,r f&j: młodzi — 36 złotymi' polskich.
. Gż o ws k i  — 750 złotych!'polskich.

K a d z i e  w i c  z , ^ j o i ^ M  4 złote polskie.
Ę a i m o w i c z  M anass.— 1 konia.
H a r b a s z e w s k i  Wojbmjch, ksj&dzS prob. niemojski — 2-0 zip. 
H a s e ł q u i ś t  —  4 pucfełka s'^el>rnl®i s-rebragdrylowane*® 16 łótów. 
ł jfeitziugjfeń ‘dńzef — 1000 kos.
H e  r i n g  Walenty —  2 koiifb z chomontami ik śi|ram i, 6 ińolici slb-j 

niny i 500 złotych polskich.
H e r i n g  — 1 (feepvoiiy z lc^ flS  
He-ring- Brygida —  12 koszul.
H / r i n g  Ter.esa i Elżbieta —  Ifi^koszns,
H e r y ń g o w i e  EfeliksH JauSsbracia —  2 koiiieigiiialdejjz .Szorami 
H e zł e r  W ilhelm —  na lazarety wbj^owe' jlOOO złotych polskich 

tr biletach skarbowyclL1;',!1 
H’.i ż, pułkow nik —  1 konia 
H o f f m a n n ,  kucha^ —  18 złotych polskie*^ '!
“H o r a l i k ,  obywatel —  2 Łskrzyu i|p iąrk i.
H o r a l i k o r r a  — 2 koszule.
Humię,cka,./cześnik.owa —  W..;K;,j3.QpO złotyjłn polskich. 
H n ^ a r z e w rs k i  —  30^1 złoty cif .polskich.
H u s a rz e w ^ k i  —  208  złotych polskich.
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I w a s z k i e w i c z  Jan, pisarz podał. konsumpcyjny — 360 złotych 
polskich. I. J . 4 złote polskie.!.

J a b ł o n o w s k i ,  kasztelan krakowski —  16czer .  zł., 12 zip. 
J a b ł o n o w s k a ,  księżna,' wojewodzina braęhnjyfka — 420 koszul 

i .90>pukman.
J a b ł o n o w s k a  —  2 czerwone złote.
J a b ł o ń s k i  Jan —  1 konia.
J a b ł o ń s k i  Jan  — '150 złotych polskich.
J a b ł o ń s k i  —  6 zlanych polskich.
J a c . h o w s k a  Wgnieszka —  72 złote polskie.
J a g i e l s k i  —  2 koszule.');- 
J a k o b s o h n  lvristV'Wilh. —  6 koszul.
■ l a ku t owi c z ,  mecjjpąs — ,/2 złote polskie.
J/ańii&ki —  6 kóśzul.
J a n i s z e w s k i  Antoni, ksiądz —  sagan miedziany 1, pólś®>rkńw 

rzemiennych p$i,'ę 1, rzemienia kręcone®.'sztuk czyli pasów 2.
■Sagan. rodzaj wirdki-esaJtg.ąyńka, .źęl^ĄegOjjlub .'miedzianego, iw, którym 

go taje. sffl woda lub jadło dla większej’ ilhśai osób.! '-

J a n k o w s k i  Adam —  (i złotych polskich.
J a r z e w i c j z  i T a i i b e r  wśpólnie —  100 par butów' dla wojska. 
J a r z y f wi c z  i T a n  b ó r  po raz drugi t— 100 par butów dla wojska. 
J a w o r s k a  — złotych polskich.
J a ź w i ń j ^ k i  Józef — 5Q(jt'złotych polskie^'.,,
J 'ę a n  —  4 złote polskie.
J e n n y  i A e b l y  —  2) ęzerwone. zlotć..,;";
I j kz i p l sk i ,  kasztelan .Łukowski — 6 złotych polskich.
J o r d a n  Jpn. —  koni parę do armat.
• l o r d  a.njjóźeję,- komis. —  koni p,krę. z zaptzęgiam do armat. •
Dr. J u r g e n s  John, kraw iec — 4 złote polskięSk 
J n r k - o w s k i  —  paczkę fłejtuszków i chustki sta7jg.$\

K. i L. —  12., złotych polskich.
K. S. — 4 złote polskie.
K a ć y o  ro wafcit poczfmajsfer — 18 złotych polskich.
K a l f u s  K rystyan,|kókretarz pocztjg.— % koniarz kantarkami i szp- 

rami z mosiądzem.
K u h a ł  (Zbór żydowski) W ileński - 25 ,000  złotych polskich. 
K ń l i m c l a  K arol —  1 konia.
K a n c l e r z y n a ,  księżna —  72 złotych pojskicli.
K a.ń;itułaSw arszaw ska — 6;O0O złotych polskich.
K a p ł a n  bezimienny — z łańcuszkiem tombakowym 1 zegarek zloty 

i 7 starych koszul.
K a p ł a n  bezimienny;—■ 2 medale srebrne.
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K a p  o s t  as  Andrzej — g p ®  k o g ^
K a r p ,  towarzysz brygady $ $ —  2000 czerwonych złotych. 
K a r p i ń s k i  —  30©, złotych pilskich.
K a s p e r s k i  Szymon, jreBnt — 400 złotych polskich.
Iws l l e r  Antoni 1 pałasz.
K  e p e r 1 e u n o w a Ifegiflą — , 'r‘3> koszule.
K hod-ee ,vAntoni, ksiądz —-pobranych ofiaru'7 koszul.
|E 'i'c i i s k i  —  3ÓOs‘Złot}vch polskich.
T\ i ć i ń g i i  Pius —  1 konia z uździenicąC 4
Ki c k i ,  koniuszy Y >K&pnny — 1 konia,..HSSkorcy-tow^a®^
K i c k i  Stanisław konia wierzchowego siw ego/ii 
K i e ł c z e w s k i  Reonard, biskup archipreźbyter Ńajśw. Panny M aryjE— 

1,653 grzywien srebra i dukatów.
ijKie ł k i e w i'ć% -dziedzic S t r ^ o w a  — ®K)00 złotych polskich. 
' K i e ł p s z ó w n a ,  pods,tolank'a^— 18 złotych polskich,
K i e r z n o w s k i ,  ksiądz^ plffian pKfafii. ■ łliJobowskiej ^  bieli my 

. Starej, wr różnych kawałkach, złożył jsąztuk 13.
K i t t e l ,  doktór — 36 złotych polskich.
K i  w e — .36 złotych polskich.
K l a s z t o r  pij. Norbetanek na Zwierzyńcu bielizny ńą flejtuchy’ 

sztuk 52. y
K l i c k ’ Stanisław, w srehr/ie'— 1 wazą z pokrywą, 2 półmiski, 1 blat. 
K l n s z - ę w s k i  JaFek — konfft&z zupełnym moderunkiem na 4 lu­

dzi konnych.
K n a k f u s ,  architekt i obywatel .Wileński złożył — m® el młynu 

obozowej#) z wykalkulowaniępi -hśekudyi onegdf który vT formie; 
wozu z korim i-trząup za obozem ci|gńięfy;,r wreuj24fem:lzinach ma 
zemleć żyta hąę^ek 5. (P rz$zło  koręy.-O.j 

K o b y ] i ń S c y  Koeli i Jan  —  2 konie z zaprzęgiem.
Ko.by ł i i l ski ,  -Franciszek — ST konie z zaprzrójęm.
K o b y l i ń s k i  Mągiój, (fólądz; dziekan Wosicki - 50 złt. polskich. 
K o eh  Fe r Franciśfjek — 1 !-c|ennmyY.Motśy';6 złotych polskich.
K oj s t e r ,  4 złote poląk-ie.
K o ł l a t ó r o w i c z  Paweł — 1 końia po Mojikafach.
K o lla to ro w .io g  W ojciech —  1 i‘g\'o,t (Grot znaczył żąlezii?^ strzały.

kopii, wiSŁni, lub icbouągwi) miedziany do sztandaru.
K o m a r  Harcellyj'-;skarbnik ziemi czerskiej; —  -na-rekruta do .regi­

mentu Dzialyiiskiegjij;'łub innego infanteryi,-?g(K ten dokompletp- 
wahy .będzie, 54=0; złotych polskich.

K o m a r  ,Stefan l.OSO złotych polskich.
J Ł ó r a a r z e w s k i  Jan  —  3 czerwone zło'te..--_
K o m a r z e w s k i  — 900 ztó’tyi,)r polskich.
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K o n d e ń s k i  Józptyj komóiinik^Socliacijewąki fśiostrą Wiktor,yą 
400tyłotych polskich.

K o n i  a s z e w s k i  —  3<>f> zlni,ycli polskich.
Kos;Ś$jĆki Stanisław —  2lC>>}źłotych polskich.
K cssj;»cka Józefa'1—  100,, złotych polskich.
K o jso w sjfe i Koch, pddskarbi W . Kor. —  1 konia, f 
K o s s o w s k a  11. —  płótna sztuk 80/
Kó/ssows-lŁkr, obywatelka — koni:2  z zaprzęgiem. 
Kotow ski,g>zm ukler'ż —  36 zlowieh polskich.
Ko wa ł Mt i  W incenty —  siodeł 4 z czaprakami i olstrami, piąte 

bez czapraka, ładownic 6, pap^w/do karabinów 4.
K potynacki, komisarz dóbr jabłońskich —  na pottyeby lazasętowe:

1 tył korcii pstyenidyO na mąkmJjS, korce jęczmienia na kaszę/
2 'garnce tyódki, 4  beńźki pijya, 6, poduszek włosianych, 5 sien­
ników.

K r a j e w s k i  Matei|s^;':—  złotych polskich.
K r a j e w s k i  Tomasz, ksiątłz., ‘—  £y złote',.poląki^ty;
K r u k o w s k a  —  czerwonych złotych 5 i złotych polskich 10.>" 
K r a j e w s k i  Kaźmierz —  -f/gwiazdy orderowi5 moskiewskie.
K r as i c l i  •— 9$0 zlotycjh polskicljty/
K r a s i c k i  Franciszek, hrabia —  2 Ogiery gniade z szotami i mun- 
jińztnkam i.
K,v.ąty'i/nsji:i, obflźny —  108 złotych polskich.
Kra i ku s k i  K p in ., obywatel, dyrektor sjfkólki mordskiej —  3 zltp. 
K r a u z / o w a  — pakiet flejtuchów (szarpi).
K  reje zm e r ' łkane. —  36 złotych polskich.
K r o m e r  Jan  —  sibija fur 6. v 
K f r o p i w n i c k i  Węjgjećh —  18 złotych polskich 
K r u t a ,  kongyliarz królewski —  1 łaiicussrtksbd zegarka zloty', 

z dwoma dewizkami w żołądź, —  1 pierścionek zloty«gjz dwoma 
dyamencikąmi i szmaragdem.

Krużół  Koman, karmelitawr— pieniędży złotych 9, p rż& ieradeł na 
b a n d a ln b £ $

K ryg ijek  —  złotych 4.
Kr yn i ck i  Ignacy —  po dwa razy owja korcy <Ź0.
K r z y c k  i, m urgrabia —  IRtyzłolych ‘polskich.-,7 
lvrzytyzt,pf;0 więtyKwa —  18£źłótych .polskich.
Krzty.żtynows ki  Kaźmierz — 3 /Jo ty  polskiej-,
K s i e n i  k l a s z t o r u  z w i e r z y n i e c k i e g o  —  ąripatek 2tjmoździerzy 2 

ityzniigownic 7.
KÓśtyętŁiia K a n c l e r z , y i n a - Ł i t e Ws k a  —  czerwonych złotych 
Kuczyńd-ki  —  6 złotych polskich.
K uińzyń sk i Feliks —  armatek spiżowych z lawetami małych ,2.
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K u c z y ń s k i  Feliks —  koni 4 z Zaprzęgiem.
K n c z y ń s k i  W iktoryn — koni 4.
K u c z y ń s k i  — konia, gniadego.
K n k l W  i L i e b e l t  —  400 złotych polskich.
K u m ; ń s k i  Jan — w miedzi 100 złotych polskich.
K u n t z  —  4 złote polskie.
K u r c z e w s k i  Szymon —  1 konia.
K u r t  z Jerzy — Złotych 5.
Ku,®ś'|i — 6 złotych polskich.
K uŁs:2?el, ksiądz, kanonik jyarszgwski — 500 złotych polskich. 
R u s z a l i  F ranciszek—  koni 2 z zaprzęgiem.
K u s z e  11 Józef, obywatel —  kom 4  z Sprzęgiem .
K w a l i c z o w a  —  koszul 6.
K j r i a t k o w ś - k i  —  6 złotych polskich.

L a c l i n i e k i ,  pisarz wileński —  l^pO fz ło tjF b  polskich.
4  a le  w i c z  —  100 złotych polskich.
La ne k  o r o ń s c y  —  czerwonych złotych 2.
La n c k o r k h h y k i ,  wojewodzra—  3,OiJpgzłotych polskich. 
L ^ n c k o r o ń s k a ,  Kasztelanowa P o lo n ieb łfe izy jG fen o w sk ą , swoją 
j;$iost;rą —  300 czerwonych złotych.
L a n s i lb a p th  Jan  —  3 k o n ia  z chomątami.
lJą,.a/t)'cki;li'sz'ambelan —  skrypt Adama PonińsMęgo, byleaó p .# f  

skarbiego, na złotych pofekióh 1 2 4 * 0 0  z prowizyą za 11. 
L'a‘sąo;cka, szambelaiowa —  1 zegarek zloty,.- 
Laub.ę Kaspgr, — K I  złotych polskich.
L e d u c b o w s k i  —  6 z ł ^ d h ,  pokfh jb-r^
L e d n c b o w s h i ,  kasztelan lujiajezewsiu —  1 konia.
Le l e  wel ,  ceześnik liwski —  2; koni".
L e n d a ,  obywatel —  2 kipie pod ^'szeregowych.
L s & i c k i  —• 9 koszul, plik bielizny star.ej flp j gbrny fęgarek. 
L e y m a ń n  —  złotych polskich 7 $ M
L p c h o c k i ,  prezydent m iasta Krakowa — 1 szablę; w srebro 

oprawną® 1 k a ra b e lę S p b m ą  wyzłaeaną, 1 szablę wyzłacauą, 
] szablę, 2 tureckie fjizyę,-1 sztuciec^kurkowy, 1 pałasz^ stalowy- 
z klinfą/!tnręcką,;r.2.. pistolety, na  zwerbowani’̂  dwóch ludzi, do mi­
lic ji miejskiej 1 ^  dukatów.

L i c h o c k f e ż o n a  prey.yśenta krakowskiego •— sztukę, p łó tna  i 6 d j l  
katów,'-siodło i cały poęź'ą'd,ek dla żołnierzarjią koiiią.- Ż 

L i g n a u  Jńzef’ — 12 .koszul.
L i g n a  u , — 2 konie.
L i n g i m a u  Stanisław —  2 ta-ąfy ;.jdja kawaleryi i na ; mu$pżjiiki 

do nich 8',jzłotych polskich.
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L i p i ń s k i  Augjpf-yn, ksiądzjjkanonik krakowski — p,ąlb koni d’ó 
arm at z zaprzęgiem.

L i p s k i  —- 100,000 złotych polskich.
L i p s k i  Tadeusz^ kasztelan łęczycki — otrzymany od króla, August^ 

II. order białego orła,1 Zę'w stęga.'
L i s i e c k a  —  49 łokci płótna grubeg-ó.
L i ś k i e w i c z  Wojciech — 12 pafrontaszów.
L is  to  ws k i ,  w srebrze — ł imbryczek od herbaty, 1 dzbanuszek. 
L i t  t a  Ę g  Nonce Apjebtoliqii.e — 1 czerwony złoty, 6 złp. 
L i t t l i p a g %  — 3Ć78 złotych poM ich.
J j o c i ń s k i  — 6 koszul.
Luć l i ń s k i  —  216 złotych pfiM ich.
Ł u s z c z e w s k i  Jan  — ,‘50 czerwonych złotych/.-.

B a s z k i e w i c z o w i e  - ■ 4 baryłki prochu.
Ł a t f a r e w i c z o w a  — 50 płaszczy, 13 mundurów, 20 pur butów. 
L ą z a r o w i r a o w a  —  2,Qrj*;zlofypli polskich.
L a z a r o w i e a o w a  Urszula —  6 koszul.
Ł ę c z y c k i  J ó z e f — 6 złotych'polskich.
£ ® sk i Konstanty — 200 zloty^li polskich,.
Ł o j o w s k i  Hipolit —  p o w n B e  2 q $ lad n n k an iip p arę  pistoletów 

i 18 „złotych ph lsk ic lp ^  
r*$#ar''M aryaima m Slo ińa^yrisk ja ' — ® $lŹłotych polskich. 
L u n i e w s k i  Kazhn. —  15' łokciłjffliB. plot. i 6 sztuk Sstarój bielizny.

M. II. K . —  6 złotych polskich.
M. 8. —  6 złotych polskich.
Ma j chĄcki  — 6 złotych polskich.':'''
Ma i ś f zek Franc. —  900 złotych polskich.

",Maj ew skijM ź|ihon  —  100’:zlhtych polskich
- M a j e w s k i  Feliks —• żelaza snopów 12? bouihW żej& ią, ludzi 

z; końmi uzbrojonych i umundurowanych dwóch.
M a l i n o w s k i  Andrzej — 200 złotych polsldęh.
M a ł a c h o w s k i ,  referendarz —  1,800' złotych polskich. 

M a ł a c h o w s k i ,  sznmbelan — 200 zlotach p,oskich. 
M a ł a c h o w s k i  — 1 czerwony zloty, 6 złotych polskich. 

y M a l k o w s k i  jvaźm ., wlośjSamn ze wsi:M łynarzy — 9 zl]>.j':;< 
iffilanscl] Józef —  4 złote polskie. ■
M ą f e w i c z  •— 23 złote p«l|kifr.W.
M a r k o w s k i  Marcin — 6,000 złotych polskięhióó 
M a r u s z e  w s k i  Stanisław K ostka —  1 konia. , /
M a i r y a ń s k i  J an  —  2- konie.:*,Z
M a ss a ls k i, 'iś ią ż ę , ';  Bislcup W ieński —  1,800 złotych polskich.
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Massa l sk i , . ' b i skup  przez Ks. Rojśińskiego — 3 konie karte i 800 
złotych polskich.

M a ł k i e w i c z ,  obywatel w Grodnie —  zegarek zloty repetyer. 
M atJm .e jś jsk i Jacenty i Ńajemski Maęi.ej —  2 konie. 
M e c i s z e w s k i  K asp '$  —  konia do arm at i pałaszów dla kawaJ,, 
M e i s n ę_r — 3 Jpzerwonę zlot e.
M i a n o w s k i  Antoni W incenty—  108 złoty |h  polskich. 
Mi c h a ł o w s c y ,  w srebrze —  1 culęjerniczkę,J 1 parę sprzączek, 

wagi, 2 grzywny i 14 lótów, 1 lańcujzek zloty taksowany na 102 
złote polskie.

M i c h a ł o w s  ki, kuphmisfrz —  54 ziote polskie.
M r o h a n i e w s k i  Mikołaj i— 100 złotych polskich.
M i c h e l  .$amuel —  2 koniek1;;
M e i k o w s U ,  o b y c ie ! , ksiądz, Altarysta Niemojski —  lp ' złp. 
l l i e r o s z e w s k i  Felicjan  —: koni pńFę.
Mi er oSzewsk i  Józef, komis. —  10 dukatów.
M i k u c k i  —  30 >ezęrwonjch złotych.
M i n i e c k i  — 2-kome po nieprzyjacielu.
M i n i e c k i  — powtórnie jł konie, po nieprzyjacielu.
M i r b a c h ,  jenerał-m ajor powstania kuriandzkiego — p  działa;, 120 

c.enłnarów prochu, 2000 karabinów i pistoletów i ołowiu za 2000 
talarów.

M i s i e w i c z  .Maciej —5.3p złotych p o łsk io iijj 
M i s s y o n a r z e ,  Księża w WarszawiejńlOOO złotych polskich. 
M n i s z e c h ,  obywatel — 36 koszul.
Mo d z e l e w s k i ,  kshądz kanonik —  90 złoty.ch polsJjich. 
M o k r o n o w s k a ,  jeneraf-lejtnantowa —  puszkę|cs£czerozło.fti do niżu 

brylancikami osadzoną i ^ łańcuszk i złote.
M o ł e n c k i  Franciszek Ksaw. — 360 złotych polskich.
M o r a w s k i  — 1 czerwony złoty.
M o r d  as — 360 złotych polskich.
-Moroz Mikołaj —  150 złotych polskich.
M o r s k a  tłrszula —  100 złotych polskich i płótna 130 łokci. 
- Mor s z t yn  Joachim,jjfstarosta Skotnicki — koni parę„z zaprzęgiem 

do jńrmat.
Mo r z k o  wSffld Franc., ;czł. komisyi porz. — 1 konia.
M o s z y ń s k i ,  marszałek W. Koronny — *9 koni ićB,80u :lt. poGk. 
M o t o w i d ł o  Antoni, Stolnik Sanocki — 50f> -.złiityHj polskich. 
Mo t c . wi d ł o  -  6 koszul.
M ó t k y  F ra iu H — 1 czerwony*:złoty.
M r o z o w s k i  — łyżeczek srebrnych dwie.
M ś c i c k a  Maryanna —  1 złoty polski.
M ii 11 e r P iotr —  36 złotycli polskich.
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M u l l e r  Jan  Jędrzej — J'24 zlt. polsk. i ł -2^koszule diąK,żołnierzy. 
M u l l e r  —  1 czerwony złoty.
M y s z e w s k i  Laurenty — na 8 postronków, pierwszy dla siebielfa- 

mego, jeżeli zdradzi Ojczyznę, reszta dla innych zdrajców, 2 złt.

jN . ■— 6 koszul.
w fft— 6 złotych polskich.
N. N. —  1 czerwony złoty.
N. N. — 6 złotych polskich.
N a b k e  Fryderyk Krystyan — 4 złote polskie. 
iNi-achaj e wi cz  Marcin — 2 konie.
N a  d o l s k a  —• 18 złotych polskich.
N a s i ł o w s k i  Józef, obywatel, archiwista — 50 złotych polskich, 
tjp.ęst o r o ^ c h i r u r g  —  144 złote polskie.
N e t t o ,  cukiernik — 3t) złotych polskich.
.N-i oo 1 a i —  4 złote polskie.
N i e w i a d o m s k i  Karól — 1 i&padę z gef&ssbm śfebrnem, 1 szpinkę 

złotą do chustki, 1 pierścionek zloty z dyksztynem. 
N i e w i a r o w s k i  'Lęón — stary pozłaęąny aegarek 
; Ni kl ew' i pz  St. •— pałaszy 3, pochew 3, pistoletów 5. karabinek 1. 

ów a k o w s k i  Antoni, imieniem kongresu cyi O muzj kantów  ̂ ko- 
śoiele Karmelitów hośyhli —  31 kawałków srebra końtJielnggo: 

jSĘowieki Stanisław — 108 złotych polskich.
N o wi e k i  .Fraiiciszek —  54 złote polskie. -

O b o r s c y ,  kasztelaństwo1,:wrjjrebrze —• 1 waizó z pokrywą i blatem.
1 łyżkę do wazy krzywą, 4  półmiski, 2 łyżki większieg 12 łyżek 

a ‘Stołowych1, -12 gęabków.
O b o r s k i ,  kasztelan —  180 złÓJtyćli polskich.
(^hoński  —  Ćii złotych polskich.
J ) b o r s k a  — iti złotych polskich.,
[ O b y w a t e l e  Sochąpzejl.scy, zbiorową składkę na potrzehyjOjczyzny — 

złotych polskicti.
^ O b y w a t e l e  i mieszkańcy parafii , ^erdyiiskińj —  starej bielizny 
■;i d ó ^ z tu k .
O b y w a t e l i  trzech — 8 złotych polskich.
l O b y w a J e l  bezimienny — 900 złotych polskich, 6 sztuk broni su *  

rej, 1 parę pistoM ęwSśtarySh.
O b y w a t e l  pewny —  płótna 200 łokci:, _
O b y w a t e l  znającyJludzkość — 1 czerw. złt.. 12 złotych polsłńcli 
O b y w a t e l  pewny —  parę koni z zaprzęgiem i plótna||!0£0łokrn? 
O b y w a t e l  pewny •— zegarak złoty dla dyś,tyngwiijącego się pod 

Kozubowem.
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O b y w a t e l  pewny —  srebra' topionego grzywien 18 i lutów 6. 
O b y w a t e l  pewien —  4 złote polskie?''
O b y wa t e . l  pewien —  1 czerwony złoty 
O b y w a t e l  pewien —  6 złotych polskich.
O b y w a t e l  pewien — 4 złote polskie.
Ob'ywęit el iffewitó -.—  koni parę z zaprzęgiem.
O b y w a t e l  zakordonoh.y — w złoćte- 270 złotych polskich.’ 
O b y w a t e l  bezimienny —  2 konie kare z chomątami i 6 fuMiiana. 
G h y w ą t e ł  pewien —  4 złote.poljykie.
O p y w a t e l  pewien —  1 czerw, złoty, 6 złotych polskich. 
O b y w a t e l  bezimienny —  1 czerwony złoty.- 
O b y w a t e l  okradziony)'Of 4  złote polskie.
O b y w a t e l  bezimienny: —  108 złotych polskich 
O b y w a t e l  pewien —  9 złotych polskich.
' O b y w a t e l k a  bezimienna —  pistoletów lO ) karabinów JS armat 
’ji?Ą)iżowych 2, żelaznych 2.
O b y w a t e l k a  bezimienna — skubanej bielizny na bandaże i obrn- 
PysÓw staryehi.cienkich 2. ■...
ObyAYat e l ka  bezimienna.:—  720 złotych polskich.
O b y w a t e l k i  trzy —  1 czerwony złoty, 12$zlofych polskich. 
' O b y w a t e l k a  bezimienna — 108 złotych polskich.
O b y w a t e l k a  pewna —■ płótna na 2 koszple. 
ó l j y w a t e l k  a.cpewrfat —  1 cżęrwony^złoty.
O g i ń s k i e  pods-karbi1 Lite\vski —  4  konie, 1Ś*I chomąt z szorami, 

7  półskórków rzemiennych, ^jgpary lejc rzemiennych, 2 kantarki 
z wędzidłami, Ił. kantarków bez) wędzideł, 4  uzSzienice? 2 tręzełki 

O g iin sk i, podskarbi W. Lit. —  l-ęłOO. czerwonych złotych. 
O g i ń s k a ,  hetmanowa —  3,600 złotych pofekich, pakę iĄ piętnem, 

bandażami, kompresami if^izarpiami.
'O g iń sk a , hetmanowa —  2 konie.
O g o n o w s k i ,  pisarz — 18 złotych polSkich.
Oj r z y ń ś k i - Ma t e u s z  -  360 ziołach polskich.
O k u n  i o av a —  300 złotych poj.śkich.
Okuni -owbcy,  ob\watełe —  1 rjjmięty na tablicy drewnianej 

i 1 lampkę^,srebrną.
'Ó k e c h ó w h ik i Józef, 'DśłądżLsufragau krakow ski —  koni 4  z^ząy 

przęgiem  i zwoszczykiem ze;.4irawnem  na m iesiąc. 
l i j j ł^ d z k a , pisarzówna —  kólczy ki bnlantoA\re.
0 ' ą a c z o w s k a ,  pulkoAvnikowa — 2 baryłka prqchu i 4 szt. płótna. 
O s ó b  cztery •— 4 złore polskie.
O s o b a  bezimienna — 3 czeiwone. złote, 0 złotych polskich.
O s o b a ,  bezim ienna — ® ^czenvone złote.
O s o b a  bezimienna —  1 sSerwony złoty.
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'O so b ah b ez im iem ia  —  1 czerwony zloty.'
O s o b a  bezim ienna —  1 czerwony zloty.
O sobay.bezim ienna —  8 ]/2 polskich złotych. 
f)/so b a  bezim ienna —  6 z ło tp h  polskich. 

iAsloba, b e z im ie n n a ^ v  6 złotych polsldcli.
O s o b a  bezimienna — fki złotych polskich.
O s o b a  bezim ienna —  6 złotych polskich.
O(4'0,ba bezim ienna —  4 zlotąs polskie. 
f i H o b a  beziEjienna —  4 złote polskie.
O s o b a  bezim ienna —  2 złote polskie.
ŁfSobaj pewna —  1 zloty polski.
Os-jo b y  bezim hnne trzy  — -"3 złote polskie.
()s lo b y  różne —  6 %  złotych po łsk ichpd
Oj s j o l i ńscy  Jójfęf i Ja n  —  6 0 0 Kźarwhnycli zloty <.b, w czasie'-po­

w stania narodowego 1800 złotych polskich; 6 lndzi um undurow a­
nych z końm i i b r o n i l i  lederwerldem , pistoletów  28 par, koni 
8 z zaprzęgiem pod anfia ty  i brykę kompanieziią do regim entu 
18. i E§ koni.

O ^ o l i ń ś ę y  Józef i Jan  — .wlaknym kosztem  w ystawili i um undu­
rowali: b a ta lion  złożony z 600  głów piechoty.

O gb] iijjśk i .Józef od sie^hfe— • 60 skór i 60 sztuk płótna, 1100 
złotych polskich i 12 koni pod bagażiłO ;!

;0. s o 1 i p.s k  i Jan  — 4000 złotych polskich i płócien,1 co ‘wiał. 
k tó^erkón  t Aug. —  36 złotych polskich.
O M r o w s k i  Kaźm ierz —  trocbęSbielizny.
• Ozar ow- sk i  J^ĘSy ■—  koili parę do arm at z zaprzęgiem.

P .  —  lk^źeEiwóny złoty.
P a  Gę kapitan  — &iana kam ieni 120.
•B a h is ir ish i Jan  —  sztucióe 1, beidysz i ołowiu kamieni saS f 
P a p i e r k a  z P rag iłp ^ |l4  koszule.
P a p r o c k i  •—  rocznjd 20  czerw onych złotych, próóz tego za rok 

1794 ofiarowali 360  złotych polskich 
P a k y s s o t  P io tr  —  pałaszów 2 ; karabel 2'.,
P 7ą s z k i e > v i c z  D aniel —  1000 złotych polskich.
P j ę r f e r t ,  obywatel z K alisza —  1 ko na.
P ć łw lo t  K ryStyan —  L konia.
P i h t t i  —  6 złotych polskich.
P i e ń k o w s k a  Antonina,;'—  3 /.gztuki -gnibdgft,p łó tna, 3 szt. cienk. 
f i | i j a r z y  D r o d i i c c i ,  księża*  ofiarowali —  co m iesiąc odprawiać 

mszip-św. śpiew aną i co kw artał exekucye p  poległych oraz gor­
liwość względem kollekty  na śibnoty i wdowy. . A rm atę .żelazną 
bez law etu  złożyli.



P i e t z . s c h  A ntoni — 4 złote polskie.
P i i  K aje tan  —  l()t) złotych polskich.

' P i o t r o w s k i  —  103 złote pdjskie.
::• o t r  o;\vi4ś-k i K aról —  50 złotych polskich.

P la jA er, podkanclerży^Litew ski —  1 srebrny serwis z postum enteh^ 
koszykiem cło wetów i 4-m ą^kosz) czkiuni m ałenii do octu i oliwy, 
2 waz)’ z pokrywam i w środku wyzłacane, 2 blaciki z podwój- 
nem i uszkam i pod wazy, 4  półmiski trz jg ran ias te , 4 blaty, 
2 większó iS * |& iie jsz e , fajerkę do rozgp-zewaniajipotraw, 4 lich­
tarze z p S J z ia m i podwTójnemi, 6 lichtarzy jmjedyńPzych, 4  pół­
m iski czworograniasto,; z pokrywkam i takieińiż.

P n i e w s k a ,  podkomorzy ha —  54  złote polskię^y,;
?»,JJ'0'c.i>e.j, oboźny Litewski —  1000 częrw bm ch zloty ch.

P o c z o b u t  M arcin, ksiądz, rek to r Szkoły 041. — POOO zł. polskich. 
P o d l a s k i ,  wojewoda —  1 ęzerw ony zloty.
P ó , & o n o u s k i  Jan  —  piehiędzy 18 złotych pmskich.

' h j f f o l a k o  w s k i  —  2 złota .polskie.
; . 'Ę ,o ltz  —  8 złotych polskich.

P p i i  i a t  o w s k i, S tanisław  A ugust, król.
1. Dobrowolna ofiara do kasy wojskowej , . . 18 ,000 zip.
2. T abakierek złotych i zegarków 4.
3. G-ratyfifeęcyi dla różnych osób wojskowych, tak  niż­

szej! jako wyższej rangi oficerów, tudzież żołnierz) 
w m iesiącach: K w ietn iu , M aju , Czerwcu, LipjJn
P  Sierpniu w j gotówce . . . . . .21,057 zip.
N a gratyfikacyC; dany zegarek z /łań cu szk o m  i . ‘'taba­
kierka.. ogólnej wartoółĄ-Ny A A " , . . 2 ;^28 ‘zip.

4. N ą  oporządzenie się i ekwipowanie do wojska ró­
żnym osobom, tudzigż ]ia;opoi7.^Szgn;reJis i ę : oficerom 
awansowanym .  . 79.759yzlp.

5. llóżnrm  wojskowynihia kupno koni . . . 8,158 zip.
(i. Koni 5% z własnej stajni rozdanych dla wojskowych

lub dla id ący th  do wojska.
7. N ąf koszta riifkuikarni . . . . .  1,000 zip.
8. N a kupienie b r o n i .................................................................... 10O z.l]i.
9. Rozdanych dla osób wojskowych KA^par pistolefów  

i S?y,tuó®w ^tr/łęJeckirh, 9 kulbak własnych, 8 p ar 
butpw, 10 par do koinisaryatu dąiTiych.

10. N £ owies, siano^slfim ę dla komend i aresztuntów  ,i9.84 zip.
11. Ornat, kielich z patenąh dla ręgifuentu gward\i 

konnej.
S pis osób. 12
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l |f . Sukna f ik ^ o n s S )  na mundury; łokci 500 po 5 złp.
Płótna na poszew ki do mundurów łokci 300.
Sukna lokci$39.3 na płaszcze dla żołnierzy.

IBiiNa ludwisarnią nowo budująćff sięgćegieł 7O0,Ot’IO.
PbM-az dryt*i| cegły 50,000, □ 
iJachówki,(zwanej Karpiówka na ludwisarnią 25,000. 

l 4 M ą  koszule dla więźniów . . . . . ' 'If-jĘlO zip.
r  | a  boty i koszulę dla wojska . tg -G  i Z*P-

Ofijgrowł r a n io n e m a .......................................... ..........  216 zip.
m j  wspatóie dla itfsób K^wilnych podupadłych . 680 złp.

P t f d ia f b w s k i ,  król —  18,000; złotych polskich.
P ó rjih a to w sk i, król —• czerwonego sukna 144 łokci; mosiądzu 

w ogniu wyzłoconego 119’l  ^funty, ołowiu 1288 fiuntów, pKegb 
60,000, w ap n a '3 /d asżh .

P o n i a t o w s k i ,  król —  15 złotych polskich.
. P o n i a t o w s k i ,  król — 21 sztuk medali złotych i 109 ' sróbrny'ch. 
Gkón i a t o  wś-ki, król —  4 ’zegarki złote i 4 tabakierki złote. 
P o n i a t o w s k i  Józef, kśi£tzę.ł‘ —  8'^cżerwonycli złotych, 50 ©ąztuk 

drzówa-ha opał dla jeńców.
P  ó.ii i a tjfcejw sk  i, książę, prymas*..,—  S p z tu k  płótna.
P o n i a t o w s k i ,  książę, prymas —  w rozmaitych srebrach: 7 9 1 

grzywien i 10- łó t|w .
P o n i a t o w s k i ,  fspjżę^prym as — 11 koni.

#P o niifei t  o w s ]j?al3 księżna, gexpodkomprzyna koronna —  1 yrzerwony 
p i lo ty ,  jg  107 złotych polskich i 11 koni tarantowych. 
P o n i a t o w s k i  Wincenty, szambełan królewski —  36(v[z]p. 
P o n i a t o w s k i  Pabian — 90 złotych polskich.
P o l  i:e k i. kasztelan lubelski — 1 koni^^^
P o t o c k a ,  kasztelanowa lubelska —  50 koszul.
P o t o c k a  S. —  Gączerwonyiąlf złotych.
P o t^ M ta , śjtarościanka Tłórpacka —  pierścionek brylantow ^g’; 
P-rjeff-biter cerkwi*‘Grodziskiej —  £®sztuk starej bielizny.
P r o b o s ^ z  parafii Dołohow.skiąj — 8 złotych polskich i 11 gi'QŚz\

2 sztuki sfirej bielizny.
P r u s a k  Tópiasz, hfsztelan gdański — 504 złote polskie..

*54$ a n o w s k i. Stanisław —  1 fuzyę.
P r z d z d z i e e k a  —  36 złotych polskich 
P r z y  b y  ł o w s k i W iM is —  1 konia.
XJ u c l i a l s k i  Mafątn —  216 złotych polskich., s
P u d ł o w s k i  Ignacy — 1 rżąd- srehrńyj suto poźlacany i ązt. ołowiu.
P u d ł o w s k i  Ignóęy —  1 konia.
P u k a l s k i  Sayniund, ksiądz karmelita —  1 złoty polski.
P  ii7/y.ii a. ,_śek)$tnjrz królewski — 43$j złote w m sisffll
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R a h h e  J a k ó b /—  2 honfajjS
RaSgffi l i s k i  Stanisław  —  126 złotyck polskicli.
R a c z y ń s k a  Tefesa, exm am alkow a — j|2 6  złotyck polskicli. 
riE a-c^yńska T ereS ®  exm a$zalkow a»—  4  konie.
R a d z i w i ł ł o w a ,  księżna,- m arszałkowa —  3 ,600 złotyck polskich. 
R afią] o w i cz S tanisław  —  12Skoszul.
R a f a ł o w i c z o w a  B. —  6 kdseul.
R a n t e n s t r a u  cli owa,  wddwa — 1;^czerwony złotyy 
R e i n k a r a t  K arol -—  3 'z lo te  polskie.
R e n n .o , szamkelan —  l,8 p p i zlotybh polskicli.
R e g ^ z y i i s k i  K aje tan  —  4  konie po liiepfeyjksjplu. jedgo źrebię. 
R i c k a r d  —  18 złotych polskich.
R o g a l s k i  A\jfńcenty —  9 złotyck polskicli. 
l t ó h l i k  WajelSw — krat , żelaznych.
R o id ii lS S z  parafii .Jadowskiej, w ziemi N urśkiej, *s,wego

księdzal lEowickiego —  .150tdokci-p łó tna różnego gatunku. 
R o .srs le r i 14. —  4  złote polskip.
R o s z k o w s k i , R o m u a l d  — IB lłó tów  Sjrebra próby 8.
» R , o t t e r m u n d  Andrzdj —  '200' 'garney wódki i 2 krowy.
R o u s s e a u  —  4  złote polskie.
ffiRż a i i^ k  i Szymon —  5 0 /złotych polskich.
R u d n i c k a  — koni parę £ zaprzęgiem .
R u d z i ń s k i ,  wojewodzie — ..270 złotych polskicli.
R u p & ^ k o  —  900  złotych polskich.
11 u s ~ o  —  $  złote polykli'..’".
R u t k o w s k i  S tanisław , m ecenas —  1 konia..* - .
R y d z e w s k i  W ojciech, .starosta grodzki —  2000  zlot,. .polskich.
R y l i ,  kam erdyner —  90 złotych polskich.
R y x  — ,360 złotych polskich.
R y  xT/s ta r e ^ ta ; i j.e«p syliowiec — j2- ózenwoąę złote.
R z ą d z i c k i  —  2 konie.
R z e w u s k a  — ‘900 ztotyeh polskich.

S a p i e h a  Franciszek, kam^jerzyc litew ski — 6 .000 czerwonych z lp | 
tych i 1 konie pod -arm aty 

S a p i e ż y n a  P elag ia —  30 czerwonych złotych.
S a p i / e ż y n a ,  księżna.:— $gśzul '24.
S a y d y l ; — i§ 0  -złotych peiskięli.

;'J-jciir o e t e r  —  k (M ule.
8 cli Wa r z  m e  e r  — i  koszule.
S i a r c z y ń s k i  —  313 złotych polskich.

S i e k i e r s k i ,  szafarz — 90 złotych polskich 
S i e m i ą t k o w s i  J a n  —  10 złotych polskich.

12*
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S g i e r a k o w ś s k i ,  pułkow nik inżynierów —  3 konie.
S i e r a k o w s k i ,  Ks.’, kustosz koronny;— ,g| konie.
S i e r a k ó T w s k i  W acław , ksiądz, p ra ła t krakowski, zebrawszy na 

zamku luźnych ludzi, nauczył SBli robić ‘ladnnki, których znaczną, 
ilo:sS.;dostarczyl K ościnszctł w obózie*pęd Bosśutow em .//- 

S i e r p u t ó w s k i  Tomasz, -profesji; szm ukfóśkiój —  36 zlot. pólłfkl 
( S i e r z p i ń ś k i  —  1 ,0 0 0 ;złotych po lsk ichć '- 
• § i k o r b k i  A ntoni —  108 złotymi polskich.
S k a r s z e w s k i ,  ksiądz, biskup — 2 konie*|.;

. S k a r ż y ń s k i  Józef — ^0 0  złotych polskich.
jŚ k i w slo& B albina —  srebra od knlbak staroświeckich sziitelcowa- 

n e g b ;6  sztuk.
( Sk r z . e t  ifsk i,-d ljofesóJ od kadetów —  30 złotych polskich.
S ła w ili  Andrźęj, kom isarz —  6 kaćyalerzystów z bronią i lemingiem 

(żołdem) miesięcznym, p łó tna  łokci 1 ,000 i m ąki 35 korcy.
,,$d eż a ń s k i W ąjęiech —  900  zlotycłi 'polskich.
S I e ż a ń f J i i ,  dar pewnego- karm elity  — 54  ziole polski$0fc# 
Ś l i d z i ń s k i  Igiiady, z a k r /s ija n  —  3 złote p o l s k i e j  
ĘgK^ k g M & rsz a  PBś Bazylianek — *200 zlotycłi polskich. 
S o b a ń s k i  Jozef —  180 złotych polskich.
S ł ó j b i e n i i ) ws k i  K arol — półszorki na dwię^pcfezwórki, stęfdeł 
B o  hionioj f t y^ki SzhKr auzów —  koszul 24.
B o  l a r y / b u d o w n i c z y  — 2 konie.
S o l o h u h o w n a  J .  —  1 czerwony zloty.
S h ł t a n o w a  M. — 1 czerwony zloty.
B o i t y k ,  kshidz, sekretarz koronny w$Srebi$e —  1 parę-sferwiszy- 

ków* z koszykami, 4  pokrywki tło ka-ratinek, i2‘ solni,ć7.ki z po.kryw- 
kam i, 2 lichtalfze, 1 imbryczek, jĄ ^ukiarm cżki bez wierzńjjów. 

rŚ’o l t y k  M ichał, ref, kor. — 4  konie z zaprzęgiem  i zwosżczykiem 
ze fatraw nem  na 3 m iesiące.yy 

S o l t y k  Jan , ^Tolnikhsahdom ierski —  3 konie z zaprzęgiem , ow sa 
•50  korcyj! siarfflf 10 fur. 

r e o ł t y k  S tanisław , (synowiec biskupa krakowsk.) —  oddal wszystek 
oiięi, litery  m iał w zbrojowni.

S o l t j  k ó w a  Stanisław ow a — oddala n a  rzecz pow stania wszystkie, 
. 'Sw ojC kosztow ności: w domu je j pierwsze szarpie przygotowywać 

zabzęth- —
s o ł t y k a  S tan is ław y-— jnśltidzy złożyli się między -Śóbą. na fundusz 

dla utrzym ania kilku uzbrojonych żołnierzy.
S t a r z ą ń s k i . ( % i r o ś t a  B rański w 9 sztukach srebra  stołowego 

-grzywien 50.
S t t e k m a n  —  4  czerwone zlotfe-.,)/
S t r a Ń z e r  — 1,800 zlotycljjjpofśkicli.
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S t r a s z ^ ic ^ S m a r s z a łe k  Upitsfe —  2,000 złotych polskich. 
S t r i e p e  .Jerzy —  koszul 4
S t r o j n o w s k i  Hieronim, -ksiądz, kanonik kijowski -  1 medal złoty 

z napisem :g,Maróntibuś.\}‘
S t r o j i ę - w s k i  Hieronim, kanonik kijowski — 42$<i) złotych polskich. 
S t r z e m b o s z  Felix, ^ m a p n i  Króla Imci. —  1 konia.
S u l iii śk  i -Piotr —• 72 złote polskie.
S u ł k o w s k i  z Prebendowskich — 180 złotych polskich. 
' S u l k o w s k a ,  księżna, starościna Odolanowska!i—  5,000 złt. połsk. 
S u l k o w s k a ,  kanclerzyna —  144 złote polskie.
S u l k o w s k a  z Mniszcliów —  & czerw, złote, 6 złotjuih polskich. 
S u l k o w s k a  Antonina — •••.2 czerwone złote.
S u ł k o w s k a  — 13 koszul.
-Su z o n — 108 złotych polskich.
.S w*i*ą d k u y sh  i Adam — -000„złotych polskich.
S w i d e r s k i  Franciszek —  54 złc^e polskie.
'S w i d z i ń s k i  -Jan —  rząi^S jitj^  srebrny, pozłacany, 4 kofiie z ząl 

pod arm aty do regimentu 18., płótna lnianego łokci 53, 
zgrzebnego łokci 55, do regimentu 18; &  :

j ^ w i d z i ^ k i  Wojciech —  25(t1̂ ei'w onych złotych.
Ś w i ę c i c k i  — 5 złotych polskich i 5 koszul.
Swi ę i gki  Maciej — Begarków srebrnych
"Sy 1 w .e^ tro  w Jcz, sędzia, star. — 900'4,złotych polskich.
S y r u ó ,  sędzia- Kow —  25 czerwonych zlotycfr.
-,Sy s z czy  l i sk i  Jan  —  2 złote polskie.
•Sza-mocki ,  kawaler maltański —  1 zaprzęg na 4 konie. 
^ S z a n i a ws k i ,  starosta mjpffógoiBki — 4 konie:do! armat. 
"S za n ia w sk a , staroś&na małogpwska w ire b rz e  — ^pó łm isk i, 1 ta - 

lerz, 2 lichtarze.
-Śj zarmiewi -gzowa —  1 kośzńlgwdla- żołnierza.
S z c z e p a ń s k i ,  ksiądz, kanonik \\  annińąki —  1.'-dzbanuszek srebrny. 
S z e m b e k ,  książę, IńskupSMocki —  1,800 złotych polskich. 
S z e m h e k ,  ńjfeiżc. biskup płocki —  po raz drugi: 1800 zltp. 
S z e m b e k ,  ksiądz, kanonik —  1 8 0 -złotyth polskich.
,S ' zembek Aleksander; hrabia —  parę koni do armat z zaprzęgiem, 
s r a P t j £ c k i  i L S z e mb e k ,  księża-archidyakoni —  18,0 zltp.
S z m i t  Karól —  4 złote polskie.
S z ni u ł o w i c z  Mosiek z Kurna — ;.4L-konie vż liryczką. 
S z n a r k o w s k i  Jąii, imieniem luilie ^ofii —  216 złotych polskich. 
S z i i a r k o i ę p k a  Ludwika —  108- złotych polskich.
S z n e k e r  Karól —  54 złptgćli- polakich. _
S z i i e y d e r ,  młynarz — 38' złotych polskich.
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SzoWtTakoAYski Franciszek -— 180 złotjehvjpolskich.
S z p i l o w s k i  Hilary, architekt —  200 złotych.
« |z p i t a l  ,,Dzieći^tko$fezus“ —  l'2~karabinów z bagnetami, l | j  ła­

downię, 4 szpady z pendentami, 9- pałaszów z ^'ent«hden.tajiii, 
1 ładownipęćjc.zarną? 4 pałasze gołe, 1 ładownicę; z patrontaszem. 

S z i p t e r  A. — złotych 6.
-$jztybow  s k i  W alenty •— 1 przykrywadło, 1 buczynie §®lodÓAV. 
S z u c h t a n  Jakóh, piekarz —  ay monecie miedzianej 211 złtp. 
SzAYaycąroAvię_kupcy —  540 zlotych|,ipolskich.
S z w y k o w s k a  F. — 9 złotych p$sąich .
Szydłowski--S?fymon,^Bztonek rady zastępczej —  1 tabakierkę złotą. 
S z y j k o w s k i  Jan~.|kaąclz, koinjgarz moraądkowy ziemi Bielskiej — 
■Ahśfębra w trzech =- gztukach, tfe!) je s t : tacy, nalewek, i pacyfikale 

.śrebrnyob^grzy wien 10, łótÓAY 6 i ćwieitć, próby sl;2. 
S ż .jrm anre(ćki,,.«zeinik —- 150 łokd^płętnąńgrupego,8§parę kajdan 
3$  żelaznych.
'S z y ija-an ieck i Maciej. —  4 łyżki, srebrne, 1 łyżkę 
. feiiczki, 2 lichtarze.; 1 futerSlik ,do ołÓAYka.

SzymanoAANki  Jan  —  180 złotych polskich.
SzyibSh.^W .sjki Józbf.—  540 złotych polskich.
Szymanjo. wski ,  M aiięstar— ®  konie, 4  chomąta z lejcami. 
rfSzymaTnoAYski —  4 złote polskie.
■SzymanoAYską,  starościna wyszogrodzka —  300 złotych pilskich. 
B z y mMo A Y s k a  K. R. ,— 21 złotych polskich.
S z y m a ń s k i  Jącek —\?21(i zmtych polskich.
Szymąśf i ski  Józef — 1 karabelę.
S z y m b o r s k i  Margin, ksiądz —  2 złote polskie.
S z y jn o n ,  jdziad szp ita lu™ —  5 zlq%ćh poTskioh, 
feizytę«' J ó z e f —  w miedzi cesarskiej: złtp. 2§ą -— ; 3. s ^ s ta k i  jśtąre 

i jed n ę. pięciokopiejówkę moskie\yską.

T a i in e i ib c r g . i J e r z y  -—,20 pendentów dla piechoty i 10 (tornistrów. 
T a ń s k a  Józefl —  koszul 28.
T a r n a w s k i  Stanisław ojpą i swojem imieniem —  50r centnarów 

żelaza jsztgioAyego.
TiaK y.ycki Gabryel — ^iKważy srebrne z b la tam i, 10 półmisków 

s r e b r n y c h ^  gąBM srebrne, 4  miseczki srebrne,g^ppary lichtarzy 
O re b rn y ć h ,  1 p»j;-ę imbrykÓAY sreb rn y ch ; av złocie Sztuk dukatÓAv 70, 

w monecie 4 8 0  złotych polski p h ...  _ . , •. ..' R y j r  - -  |

T a u b  e%S|oj)y watel warszawski —  2 konie,. 1 brykę. k$w3ńą: z dra­
binami i. rekwizytami, 4 łańćuchyj 1 liAVćffl 1 zgrzebło, 1 ij+rzebień, 
2ifszbżotki, 2 r‘M<Ha, 2 Jiździenicę^ 2 chomętó z naszyjnikami,
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1 maźnicę zersinołą, 1 kubeł do wody, 2 podkładki do chomąt, 
1 parę. szorów.

T a n b e r o wt a —  Jvo.8zul l~f£Ły 
. 'T a n b e r t  —  zloty en polsloch 4.
T ^ ę g o b o rsk a  —  płótna sztuk. 2.
T e  ra n  — złotych polskich; K ;
T o .c z y lo w śk i, biskup —  2000 złotyęli ^ p k ic h .
T o k a r k i  “Mateusz —  108 złotyEh polskich.
T o k a r s k i ,  M&irz —  18 złoty cif polskich.
T b k ą .r s k i  iła teusz —  3 kulbaki z uździeiiipą! i muńsztnkiem. 
T r e m b e c k i  W incenty —  wolu i skopów 6.
T r e m o  — łg ®  złotych polskich.
T r u s k o l a w s k i  —  8 złotych polskich.
T rź jęb iij^ k i, ksiądz, kanonik —  180 złotych polskich.
T r a te b i^ ś k i  Ignacy — ffiafre koni z chomątami.
T u r n o w a  L. —  czerwonych złotych 2-.'
T u r o w i ń s k i ,  pasztetnik —  18 złotych polskich.
T u r s k i  Wawrzyniec —  18 złotych jięlskich.
Ty sz&re w iijiż, ksiądz, kanonik wi-ieńjki — czerwonych złotych 10Q'0. 
T y s z 'k le w ic z  —  czerwonych p f f l i h  4.
T.y-s z k i e w i c ź.:o w a Karolina —  4 konie z szorami. 
T y z e n h a u z o k y ą ,  jeneralowa — $360 złotych polskich. 
T y z e n h a u z o  w;fi M., —  czCTwony r ł o t y | l .

U b o d z y :  Kaczorowska, Kalipką, Chaciat Jan, Chaci^kowna .m i S  
■ ,-szkła, llolęściim i Klopo(ówhka —  złotych polskich 3...
Uh.o-gi pewien — 60 złotych polskich.
U b o g i  pewien —  1 złoftf-polski.
I s ro g i  peWipn —  1 sztukę płótna.
U n e  bo n md  t j j t o y e n n e  —  złotych polskich 4.
• Us t r z j r ck i  Aleks. —  1 phrę pjfetolefów i gotówki zlt^i9Q,,V; 
T p l r z y c k i  Mateusz —  300 złotych polskich.

W a d o w s k a  Magdalena —  pistoletów sztuk 36, mimsztnków 6, 
Strzemion 4.

W a d o w s k a  Magdalena —  olowin funtów 64.
Wa l e ws j k i ,  cześnik — 54,000 złotych polskich.
W a l e w s k i ,  jenerał —  ladownfoęAjsrebrną, sztuci&  i par^płstoletow . 
W a l i c k i  ‘— w ętebrzą-: 2 » M z  pokrywami, 2 irądle, 2 imbryki,
- 1 parę4|Srzącze.lv, 1 yyngraw, 1 grabkę.
W a l i c k i ,  ex-podstoli — 900 zlótyG-h polskich.
W a l i c k i ,  ksiądz — 100 złotych polskich 
W a l i c k i  MidłuS- podsfbli Ky>i;onny — 3 konie.



—  i 8 4  —

W a l i c k a  — 6 koszul.
W a s i l e w s k a  —  200 złotych polskich.
W ę d i^ @ ó ,W sk i Ig n S y , w srebrze — 1 ctilderniezkę, 6 łyżek 

stołowychtyG- łyżeczek małych! "
W ęgffer Antoni — 1 Wyżkę srebrną.
W i j a d r o w s k i  108 złotych polskich-.
W i e l o p o l s k i  Ignacy, hrabia — paro koni z zaprzęgiem i zwosz-

eźykiem.
W i e l o p o l s k i  flfY ■ sztukę płótna.
W ielopoł^ky^YGtftrośęirfa krakowska — £152 złotych polskich. 
Wi e l o w  i ej s k i  Józef — na 1Ó-1 infanteryi mundury z!© wszystkiem, 

20 koszul, 11 karabinów, 11 pałaszy, ljL%atronta8zyś 11 pen- 
/  jientow, 10 tornistrów i pa® koni doTamiat zeizwoszczyktóin.
Y ie rz lfrc jk i Jan  Antoni —  500 złotych jtpls^jch.
W i l ę z e w s k i ,  szambelan - 6 złotych polskich.
Wi l k e y s z e ws k i  Gaudenty — 1 konia. "
AYi l ski  — 14 złotych polskich, 3 5 M »szyffl 
W inkl.ęh., podkomorzy |£ ||j l  sztuk płótna.
Wiąs- iog —  5 złotych gbTskreli.
AYłodek,  dzierżawćaY^Ykonia dzielnego.
Wodz i ck i , : , opa t  —  konimarę. z ?ąp$ .ęfiem i zvros'źćzvlaeu4^płacą 

ną  miĘiiąc.
Wod j z i c h i  It. — ;©paczkę, łłejtuszków, 6 obrusów, i®5, śeirwęj na 

flejtuchy.
WGodzyński  FelilffiJ kanonik płocki —• 90 złotych p g ik ich . 
Wó.dzyńijdcm, przełożona paiilen Sakranientajiek klasztoru war­

szawskiego ofiarowała na .potrzeby wojeiine —  ołów, którym dach 
klasztoru był pokryty.

Wo j h P ę c l i t i ws k i  Mikołaj — 1 czaprak dragoński.
Y. o jm a Wawrzynige —  1 suknię w ierzchniąkigranat, 1 kamizelkę 

białą s u k i e n n ą , s p o d n i  dymowych, -.2 takie kaihjęelld, 1 kurtkę.
■-zej suknią^ zielonego Se złotym IgiJphkiem, 2 -£ąpMd&ę®tosowane 

'Ą, i' gotówłd 54 złote pdKlde.
W o j n a  Wawrzyniec — $54 złote
iĆoj^ktj^gÓ łskfe: zYpbozu Kościuszki — kilkanaM e grzywien"srebftt,
Y o j t ą s i n s k i  Jan  — ołowiu krążek.
v\ o ła ń  s k i  gSBfcy — MOO funtów ołowiu 
W o l k i e w i c z  P io tr — ?$69 złotych polskich.
W o 11 o w i c.z?, ksiądz, ęetjelendarz litewski -  -  S^blaty srebrmf^okrągłe 

z S^żkamiJ- 4 pólihiśld okrągłe 1-2 i lS^próby, Dyśtynktpl-yum 
k.-jłatęki 19,700 złotych polskich.
W o n o w d e i2’ ksiądz,yśękretarz litewski — 2 konie. 
W o i ł o w l e - z ó w n a  Barbara —  1 czerwony złoty.
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W o ło w sk i Józef — 36 złotych polskich.'
W oszkiejM lM zowa Tomaszowa — 1 złoty polski, 15 groszy. 
W o sz k o w sk i — 2 zlcrtąjgmskie.
W ró b le w sk ||k s ią d z ; kaznodzieja katSlralny —  400 zip.
W ulT.ers Michał, imieiliem obywatela zagranicznego — 900&jffi. 
W u lfe r s  Michał,Okonsyliąrz Bady — 3 konfęf 
W y x h  l iń s k i,  Eietrw ant gfthrbu Korpnmgp |W łl, wazę; okrągłą na 

nóżkach z uszkami, pokrywą i kwiatkiem do niej srebrnemu 
2 dzbanuszki now ^do kawy i mleka, 1 dzbanuszek nowy do her­
baty, blacik podhigowaty, cukiemiczkę z przykryciem na nóżkach. 
2 sóluiczki srebrnej Sł‘ pĄMka ||ebnM  nowe jgkrą^e od goto- 
walni damskiej.

W y g o n o w .lk i Karól — 1 korigŁ^
IV y k o w s k i, kasztpauict;. —ę h ■ konie.-. /
W y<śzyń|ki Antoni, ksiądz'— 2 złote polskie.
W y sz y ń sk a  Ana{ljizya — yfy zlewdai^rabra 9|$grzywien.
T o .g e l  Zygmunt — polskifln y;
D ’ T r l a r t e  le; 10bevalier. Minister d‘Espa.gne — 2 czerwone -żłote.

Z. —  -6 złotych polsk\ćh.
Z-tf.b po ŵ Sjk i Jąn, -żołnierz — koninę po nieprzyjacielu 
Z ̂ cz  ko w sk i i?0krą9zewski r~ h l4 7  złotych p o ls k ie j^  
Z a j’ą<czkowJ?|rSupęrintendentowa — 24 koszule, i 
Z aj dl e r Jan — 180. złotych polskich.
Zalepj5||Fraiiciśzęk i Elżbieta imbryjców 2 srebrnych i rzędów
^ ^ b r n y c h  pozłacanych'jSk/w
Z alew ska'Janójw a •—<j-18 zlotjwli polskich.
Załuski;!starościckfikój^ki — 3 konie i 156 złotych polskich. 
Z lw uska, stakóścinat%jcowśka —  prochu kamieni 3.
Z am ojłskb, wojhwodzinMpodolska z-: córką — 216 złotych polskich. 
Z a m o jsk a , wojewodzina podoląka — łia.koszul.
Z a n e l l i  —|Ż4 złote polskie.
Z a j |p ls k i j  ,komisarz2skarbu J. TC Mości — 500 złotyeh polskich. 
ZpVę§)a, ksiądz proboszcz parafiiłjJąblonkowśkiaj — 8 złotych pol­

skich, bielizny starej i płótna różnego w kawałkach 134 sztuk. 
Z aw ad zk i, ksiądz, wikary-z Lubina — 6 złotych póljkich. 
Zb^erzchorŚŚkr.Jakóh, obywatel —  50 czerwonych złotych. 
ZelanoW łćz; Jakób — 3 złote polskie.V
Z e-liński, kasztelan — koni parę do aritfąt z zaprzęgiem i zwosz.- 

czyldem.
Z e 1 in  s k a>. |owczyna^śandomif§ka — 4 konie, 400 lok.ci płótna. 
Z te -liń sk i Bartłomiej — 180 złotych polskich.
Z i e l i ń s k i  Antoni — 1 konia.WL



— 186 —

Z i e n k i e w i c z o w i e  Jan  i P io tr —  100(1 czerwony cli złotych. 
Z i e n k o w i c z  Ksawery w imieniu braci swoich —  20,000 zip. 
Z i-enko wicz .  pisarz — 36 z lo j^ h  pelskich. 
Z iĘ c k re Y n a g ie l  M-ydrich — ®2 złotych polskich. 
Zb ó l k o ws k i ,  sędzia —• 7,000 ziołach polsldch.
Zybó / r kowa ,  wojewodzina —  306 złotych g ^ k ic h .
Ży l i cz , ;  obywatelka — /sto arnik bandaży różnej wielkości i 
Sg|two szarpi.



W y k a z
źródeł, podług k+órych opracowanym został powyżej podany Spis 

uczestników powstania Kościuszkowskiego i ofiarodawcóv'.

1) Korręśpondent narodowy i zagranieziiyblok 1794; — Czasopismo 
warszawskie.

2) Gazeta rządową z r. 1794; —  czasopism^ warszawskie. N r. 14 
do 117.

f f i  Gazeta wolna warszawska z r. 1794.
4) Pam iętniki Zajączka.
5)1 Dziejc-iJądpusza Kośchszki, |(aszkowskięgń/X

M3) W yprawą generała Jana. Henryka D ą b iw s tó H g jH
7) Tadejnsfl Kościuszko, jego odezwy/i raporta. —  Lndw. Nabielak.
8) Kołłątaj w rewofrfcyi Kościuszkowskiej.
9 J PahSiętiiiki J . F. Kierzkowskiego/majjaią wojfjfi polskich.

10)i/Pamiętniki Michała Ggińskiego.
11) O rewolucji Polskiej w r. 1794. —  Wojda.
12) Kofeiuśżlto, Legeńda historyczna. —  Michelet.
JB), Wspomnienia z przeszłości. — ^tąn.  hr. AVodzicki.
14) ,Powst'anie(iKościuszki. Kzecz w yjętaiW ^ronikK enń§vańyi pol­

skiej1. Paryż ISJB:...’
15) Tadeusz Ko%iiiszko i Rozbiór Polski. —  K rą& i|żek Rychlicki.
16) Pam iętniki z XVIII. wieku, tom I.
17-) Pam iętniki z XVIII. wieku,, tom IV.;. (Pamiętnik jenerała 'Józefa

.../'Sułkowskiego)
18) Polska w R ajsie rozbiorów. —  Kraszewski.
19) Kościuszkowskie eę«ahyv-wypisane z ksifgt wspomnień Wojciecha 

M ączyńskiÓ|^SpnłK9^niJra, komendantąHmlicjh krakowskiej •
2(1) Pam iętniki Józela Wybickiego, senatora wojewody Królestwa 

^T glsk iego .
21) Pam iętniki .księdza J . Kitowiczą, do panowania S jw isław a h o -  

niajowskiegm
22) Powstanie;Kófcihęzki z pism autentycznych sekretnych.
23). Pam iętniki Stanisława Kiósmo^skiegó^ z końca XVIII. wieku.
24) Pam iętniki %  D. Gąsianowsl|ię'ge/ pułkownika.
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Pam iętniki Kaj. Koźmiajra.
Listy Kościuszki do .jenerała Mokronowskiego i innych {feib. —  
Łucyaii Siemieński.
Żyw ot: Tlg^eti^za K # ć iu sz k i. |ś ^ -P r . Fr. Stefczyk.
Kraków w czasie powstania Kościuszki. —  Dr. Klempnsa Bu­
kowskiego.
Dzieje narodu polskiego. —  p c M o p  M orawski.
Dzieje Polski w zarysie. —  Micjiał Bobrzyński.
Pamiętniki z czasów moich. — Jul.^D rs^n Niemcewicz.*-..' 
W ichtige Beitrage und Actóhstiieke zur Gęśchichts dfe Aui- 

fetaijdS^Jin Polen im Jahre 1794.
Pam iętniki Fr. Karpińskiego.
Pamiętniki la n a  Duklana 0.£hoekieg<$|j|

.;Beitrńg:e zur Geschichfe' der polnisćhem FeldzugAe— Filtrat. 
Beitrag zur G eschicht«der polniscben Eęitolution. — Treskow. 
Tadeusz Kościuszko. —  Ka.ręl Falkenstein.
Pam iętniki TTńzafa Drzewieciciego.
Tygodnik illustrowany Warszawski.
Przyjaciel Ludu leszczyński, 16 roczników.
Dziennik literacki Lwowski.
Dńcyktó.^dyaLŚkgelbranda, 28 itoinów.
-E li^k lo p ed ^  Orgelbranda, mniejsza.
Szujski. — ' Dzieje Polski.
Pajtiiętnik. anggdó.tyczny. —  Kraśżewskięgfyy *..
Polnischer Insurrę.ctionskrieg.' Berlin 1797.
Lech, czasopismo, wryd. Chociszewski.
Księga phmiętnicią 1831 roku.

W olumina lógum.
KościuszkeKBy;a|opismo wychodzące w Krakowie.
-Heleflnisz. —  Wspomnienia.
Heleniusz. —  Pam iątki pplśkie.
R aum er. —  Dpaflelr P |lsk i.
Wegner. —  M aciejow ice^

I wińfiainnych drobnych broszur.^óraz artykułów rozrzuconych 
czasopismach, których tutaj dla braku miejsca nie wwmieniamy.
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Życiorysy wybitniejszych uczestników powstania 

Kościuszkowskiego.

T a d e u s z  K o ś c i u s z k o ,
n a j w y ż s z y  n a c z e l n i k  powstania w r. 1794, urodził się d. 12 lu­
tego 1746 r. na Litwie, u7 województwie nowogrodzkiem, w powie­
cie Słonimskim, parafii kossowskiej'; we wsi Męreczowszczyznie, którą 
ojciec jego,. L udw ik, trzymał prawem 'ząstawnem od Sapiehów. Bo­
hater nasz spędził swąy; młodośC w ojcowskim dworku szlacheckim, 
.-ocienionym odwiecznemi d iabłam i, gdzie pobierał pierwsze nauki. 
Później zań staraniem Józefa Sosnowskiego, hetmana polnego i woje.-; 
wody płockiego umieszczony został w Warszawie, w korpusie ka­
detów. W krótkim pląsie odzii-Jczył się Tadeusz tak uzdolnieniem, 
j,ako i wytrwałą p r a c o w i t o ś c i  pilnością, po nad innych uczniów 
■'żakładn i pozyskał Względy ówczesijega Jidypektora -szkoły kadetów, 
Adama Czartoryskiego, jenerała- ziem polskich.

Po trzyletnim pobycie w zakładzie kadetów i7 chlubnie złożonym 
■ę-gżaiiiinie udał się Kościuszko r. 1768 do Francyi, celem uzupeł­
n ien i^  swego wyk^ztalcenia^pojskowego. Tu przebywał dwa-ylata 
iv W ersalu, w akademii wojskowej; w Paryżu kształcił się w archi­
tekturze, a potem udał się do Brestu, ahyrpoznadlSztukę zakładania, 
bronienia i oblegania, fort ęrc. Pod okiem jguawnych inżynierów fran- 

Jnsk ich  obeznał Śię z gruntowną nauką budowania dróg, mostów, 
wałów i wszystkiego,^!) należy do wjj&lzy wojsk-owńj inżynieryi.

Pobywszy pięS latóza granicą, wagaŁ Kościuszko doYpolski po 
pierwszym jęj rozbiorze, a wstąpiwszy do służby wojskowgj, awan­
sował w krótkim czasie z porucznika n-a'kapitaną, inżynieryi. Prze­
niesiony pze swym pułkiem w lubelskiejtzamie^żkał w zamkimsósno- 
wickim u swegb dawniejszego protektora,lSosnowskieg9, któręgo córce, 
Ludwice udzielał w chwilach wołuycli lekcyi rysunków. Mila po­
wierzchowność, a więcej jeszcze szlachetne przymioty gjj|<5ściuszki 
wywarły silne wrażeniegna umyśle i [sercu młodej uczennicy, a że
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i Kościuszko sam poezul dla niej serdeczne przywiązanie, splotła nie­
bawem gorąca miłość serca obojgągjiockanków. Kościuszko pragnął 
połączyć się z ukochaną przez siebie istotą związkiem dozgonnym, — 

Bsflrfr przecież bjcięi panny, magnat dumny i niedostępny, o pobraniu 
się córki S?śwej z oficerem niższęgo' pochodzenia am Ssłuchać nic 
chciał, bohater nasz, pragnąc zagłuszyć) cierpienie zranionego fifica, 
porzucił służbę'wojskową i udał się do Ameryki, aby przyjąć udział 
w wałejś narodu, zrzucającego ze siebie pęta obcych rządów.

Kościuszko przybył tam  dotąd w czasie;,- gdy kolonije amery­
kańskie, połączywszy się w Stany Zjednoczone, wydały wojnę An­
glii, która, przywłaszczyła sobie nad niemi opiekę, krępowała ich 

Óśwobody, nakładała na nie podatki i wyzyskiwała je w handlu. Na­
czelnym wodzem Wpjgk amerykańskich był Jerzy W aszyngton; do 
inćgo udał sięhKościuszko i przyjął służbę w jego szeregach. Z chwilą 
tą  wstąpił nasz bohater w życie publicznej i miał najcklubniejszy 
udział w olbrzymiej walce dobijającego się do niepodległości ,'narodu. 
Wszędzie odznaczał si£ męztwem, zimną rozwagą i wysoką znajo- 
nwśjfjią sztuki wojennej i odniósł po kilkakróć; nad nieprzyjacielem 
świetneęzwycięztwa. u'Siedm lat trwała zacięta walkami skończyła się 
zwycięztwem Stanów Zjednoczonych, a nasz jKo|ćiusżkos. okrył się 
rozgłdjną.acliwałą. .Kongresi Stanów, uznając jego zasługi, mianował 
go jenerałem bńkgady, <przeznaczył mu 12jl|pD? dolarów wynagrodze­
nia i obdarzył go znacznym obszarem ziemi. Koledzy zaiś wojskowi 
udzielili mu zaszczytny order Cyncynata. ‘r-Nąjóamiójszą przecież na­
grodą dla Kościuszki była przyjaźń, jaką  zawarli z nim najwybitniejsi 
mężowie amerykańscy: Waszyngton i Jefferspn, późniejszy prezydent 
Stanów Zjednoczonych; tak jeden; jak drugi byli mu wiernymi przy- 
jaciolm do śmierci. Po skończeniu w ojn®  i uznaniu niepodległości 
Stanów Zjednoczonych opuścił Kościuszko roku 1783ł: Amerykę i wró­
cił do Polski.

Przybywszy do ojczyzny, osiadł w Siććhnowicacli, wiosce litew­
skiej, odclźiedziczonej po ojcu i przebył tu lat kilka, pędząc w zą- 

zi.mb gośpodarśkiem życie spoko jnej Tymcźtfsem zbliżał sięgcz.ag 
wielkich wstrząśnień i przhj>brażęń w Polsce. W  r. 1788 pebrał się 
w Warszawie sejm, zwany |jteroTętnim i uchwalił pomnożenie woj­
ska polskiego doH a na/dniu  3 majfr 1791 r. ićgłęsił nową
Konstytucję!. Podniesienie łiczb^ wajśka wymagało pomnożenie ,‘Ójir 
cętów; wskutelc czego powołano Kościuszkę w randze jenerała do 

■.służ% wojskowej. Nieprzyjaciele/ Ktfnśjętucyi, prapuąc ją  obalić, 
zawiązali w r. 1792; konfederacyą w TargÓwi£y£a uciek3;sżyJsję pod 
opiekę Rośyiji noWą. ha Połfkę sprowadzili wojńę. K w tkó. pó, pierw­
szej rocznicy ogł'o.szęnia Konktytucyi wkroczyła stutyśifcznaJ armia 
rosyjska wfigranice Polski, naprzeciw której stanęło zalĄjwiejj -40,000
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wojska polskiego Naczelną komendę objął bratanek króla, Ks. Jó ­
zef Poniatowski; pod rozkazami jego dowodził Kościuszko jedną dy- 
tójizyą, liczącą 5000'' :wbteka. Przyszło do krwawych starć, w któ­
rych oręż polski dawną okrył się-1' sławą. Tymczasem król, bojąc 
Nię narazić 'K atarzynie nakazał wojskom polskim odw rót; —  Ko­
ściuszko w pochodzie wstecznym stanął z dywizyą£ swoją pod Du­
bienką i zajął obronne$tanowisko. Uderzył na niego jenerał rosyjski 
Kochowski na"fczele 18,000 wyborowego wojska; Kościuszko, lubo 
nie miał ani trzeciój części tych sił, stawił mu silnymi opór. Rozpo- 
$S?ęla się mordeećza bitw a; Kościuszko z | |  swymi 5000 wojska i 8 
armatami nietylko, Ige przez cały! dzień odpierał ataki i wytrzymał 
ogień 40 armat,-..ale -zJatłal nieprzyjacielowi teiężkie Straty. Dopiero 
gdy Mgśkale, ulg szanując granicy austryackiej, przeszli przez, nią 
i (oddział Kościuszki oskrzydlać usiłowali, począł się tenże cofać 
z AYolnaJ w jak  najlepszym porządku, wytrzymując jeszcze1 ataki 
nieprzyjacielskie przez dwie miłe. —  W  bitwie tej padło 4000 Mo­
skali ; Kościuszko stracił ludzi 900; --

B itw a pod D ubięilką zjednała Kościuszcę^łaki rozg łosił zdobyła 
m u u żołnierzy takie zaufanie, że mimo szczupłej!,swej liczby-; wojsko 
polskie ożywione najlepszą o tuchą, spodziewało si® pom yślnego za­
kończenia Avojny. Tym czasem  przystąpił król do kontcfderacyi ta r-  
g 0Avickiej i nakazał zaAvieszenie broni. W  kraju powstało ^  skutek 
tęgo ogólne oburzenie, a^jKoŚciuszko i mnóstwoljjbficerów innych, nie 
'chc&ć w takich  w arunkach fsłużyć-- dalej w wojsku, opuścili szeregi 
i  mlali|jjŚę Za granicę.

3p)śeiuszko gdziekolwiek się ^hróeil, doznawał ogÓlńego^fcza- 
cunku i uwielbieni^' K.a"sżtełanóAVą KossalcoŃskajdafowała mu w do- 

:|yAvocie wieś, przyn.usz|cą rocznego dochodu 20 000, złof.ychpktejejj 
przecież Kościuszko nie przyjął. W e LwoAYie wiithno 'go tłumnie,; 
noszono tjfsiąhami Sylwetki z jego Avyobrażeniem, iibieganoijfeięTza 
jegdi włosami i guzikami, jako za najdroższemi pamiątkami. Franeya 
nadała mu zaszczytnęSmiano,;? obyAAratelstAATa. —  Żołnierze tylko r©e 
syjljjry z bojaznią, wspominali,jego imię, po.sądząjfc gęóŚjjczary.

Na', osohnem miejscu skreśliliśmy w rozdziałach: ., Przygotowa­
nia  do powstanicdlKościuszkowego“ i „ Powstanie Kóśtiiiszkow em  
wypadki z życia-hąs^gd bohatera, które nastąpiły po wystąpienie 
jego z wojska narodowęga aż do nieszczęsnej bitwy pod^Maęsi&jowi- 
camiyh ab jlp b h  ujie p o w ta rza j podajemy dalszy życiorys od chwili 
dodania się jegp do niewoli Fośyjśkiej.

Odelwane rany AAr bitwie SWefejoA\rickiej osłabiły Kościuszkę, tak  
mocno, że przez kilka tygodni Igżeć musiał av Zashwiu, poczejn, 

m ly  nieco pfzyszódLlfó||®lHe. przewieziono «go| pod Strażą. 3,000 ka­
waleryi do Petersburga i osadzone; w starym zamku ^Grzegorza Oi-
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Iowa. Podróż gg przebył łiokcinszkrjf w powozie, który mu przy­
p a l a  lJsuifa.',-5{aj!d(lo.wa. z, Warszawy.

Dwa lataw-prze.pędził Kościuszko w Więzieniu, wśródpcierpień 
dusźyjj bolesnych dolegliwości, jakie mu sprawiały niazagpjęne rany. 
Jedyna., .-rozrywką były mu rozmyślanie, czytanje książek, ry,|Qwaniej 
i . tokaiśtwo. Zmiana w smu.tnem tern ffiSożeniu nastąpiła z nagłą 
śmiercią caryć§^hfflią dniu «€ listopada 1796.; r. umarła Katarzyna 
na paraliż, a syn jej Paweł I., wstąpiwszy na tron, w pięrwszy 
dzień zaraz panowania sweg$£v odwiedził Kościuszkę w więzieniu,) 
obdarzyłife^ woluMMą i na prośbę jego kazał wy p u śc isz  w^zieiii 

VTOSjjśJci(dv l!2^)jP^eit(fpj\ę;.pójskich.
a B M  rjfeyjski pragnął Kościuszkę- zatrzypmfi u sigmie; ofiarował 

mu w tym . celu rozległą p,^iadłoś% ziemską i 6»Oj),Qs rubli rocznej 
pensyi. Kościuszko nifg ptzyjąl przejm ij tej łaski, a zapytany przez 
Pawła, co lizyn ie  zamierza, odrzekł, żeSgię uda do Ameryki. W ten-

przysłał mu cąj; 12-y(j)0().-;rubli ua:podróż, a Ko^juszko nie chcąca 
g o  oclmowM drażnić^*przyjął je  z meenem pośtaiiówieniem oddania 
ich w ja ¥  nrgkrótszyj-^cząsie.

D nia 19 grudnik',^1796 r. Opuścił Ko^iciugz^o w towarzystwie 
^em Cewiczą^Pękersbuigj a podróż jego do Ameryki była niepjzeę- 
wanem pasmem hołdów i jaką mu wszędzie,/gdziekolwiek prze! 
jużdżal, okazywano. ■-Kasampi^ód udał sijg. '.przez SEmlandyą d<̂  
•'{Sztokholmuag$y sig do miasta t-eg^ ubliżał. wyplynękijSnu uaprze- 
ciwhiszalupiął;,.na której . miał M W h m  dó portu. Naćffzas'-^ecnóś'ćj 
jego w niój pełnili służb®  zwyczajnych majtków oficerowie mary­
narki; nazajutrz wezwhł gę* do. siAge król Gustaw IV., przyjął balT 
dzo mile i ł  ofiarował mu w. upluninku kosztowny pałasz. Kościuszko 
zabawił z Niemcewiczem w -Szwejiyi do maja 1797 r., gdzie doznaj 
wał uajserdecżłiiejszej ::,gbśoińnęśc.i;’.: poęzefti udał się cła Londynu. 
Tu najznakomitsi mężowie składali mu dowody swego szacunku, 
a dom, w którym zamieszkał, oblęgnly tłumy ciekawyóli*r'pragnącycłi 
•go ujrzęc. Wr.^zont> tu  łajjfże naszemu bohaterowi w imieniu wiąL- 
kjąj części iłarddu angiefekjego, piękną .szpadę z napisem: 'Wale­
cznemu K ościuszce^ również drogim upominlćiepi obdarzyło go mia- 

‘jko Brystol, gdzie Kościuszko, po.-dwutygodniowym pobycie na ziemi 
angielskiej, wsiadł na okręt, który,-.-po .-;ŚO dniowej podróży , zawiózł 
go do Ameryki.

Kościuszko zawinął, do portu wjjfij/ąwym Yorku, a osłabiony ra­
nami, które w skutek morskiej podróżjg’«się,..pojtwiai-aly, znalazł go­
ścinne przyjęcie i najtroskliwszą jęprekę w domu jenerała W bite, 
z którym przyjaźnił s id io ij cż.asu swego 'pierwszego w Ameryce) po­
bytu. Po 6 tygodniatłi, które piejejeżał na kanapie, udał. §ię K |p  

sścinsżk-o z końcem roku 1?97 do \Piladelfii, gdzie kongres Staniny
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Zjednoczonych wypłacić mu kazał 19 000 dolarów zaległej pen- 
^yi. Odebrawszy, tę kwotę, odesłał Kościuszko n a tychm i^ t Pą.7 
wdowi I. owe 12 (X)0 rubli, które mu był wręczył na podróż, nie 
chęgc być w niczem dłużnikiem wroga swej ojczyzny. Rzewnem 
było spotkanie się Kościuszki z Waszyngtonem, który jenerała pol­
skiego przywitał długim uściskiem — Zimę następną przepęęlził 
Kościuszko z Niemcewiczem we Filadelfii, gdzie odzyskał -spokój du- 
ażjj i dawną swobodę.

Tymczasem począł Henryk Dąbrowski tworzyć legiony; polskie 
i wezwał Ko ś c i u s z k ę a b y  powrócił do Europy i objął nad niemi 
dowództwo. Równocześnie zaszło nieporozumienie w sprawach han­
dlowych pomiędzy Francyą i Ameryką, i Stanął Zjednoczone prosiły 
Kościuszkę, aby się udał do Paryża i przywrócił dawniej ,^to- 

‘Sunki. Obie te, {Okoliczności spowodowały Kościuszkę do powrotu 
do Europy, co nastąpiło r. 1798 dnia 28 czerwca. Na dniu tym 
przybył do Bajonny, m iasta portowego w eł Francy i, gdzie go przyj­
mowano z wieikiemi honorami. Kościuszko, załatwiwszyLsprawę za,- 
targu haudlowego ku zadowoleniu obu stron, pragnął też wstawie­
niem' swem uzyskać od Francy i korzyści jakieśkołwiek dla Polski. 
Przybył właśnie w tym czasie do Europy, w którym F rau cm  wspie­
rana. dzielujemi legionam i polskiemps- staczała zwycięzkie boje we 
Włoszech z Austryą. Razem z resztą narodu spodziewał sumKo- 
ściuszko. -m za 'wszystkie ofiary,-jakie ponosili Polacy, nie zapomni 
o nich Francya, ale dopomożęjjim do oswobodzenia ojczyzny. Gd\ 
jednak Napoleon przy wszystkich traktatach pokojowych, jakie po 
zwy ciężkich zawierał wojnach, o Polsce ani wspomniał, domagał się 
Kościuszko od rządu franenzkiego wyraźnego zobowiązania się iirg p j 
ścia w pomoc sprawie polskiej;- — a wtenczas gotów był' sam sta­
nąć na czele legionów polskich'. —  Wszakże ani Napoleon, ani rząd 
francuzki zobowiązania takiego dą!ć nie chcieli, a/Kościuszko widząc,' 
że po Francyi nic ważnego dl$j Polski spodziewać się nie było mo­
żna, odmówił przyjfęia naczelnego dowództwa, wymawiając? sijjSże 
Dąbrowski lepszym na potrzebę taką będzie od niego wodzem. M su- 
nął się też Kościuszko z widowni spraw politycznych i znalazł-go­
ścinne i mile schronienie u posła szwajcarskiego, przyjaciela swegi).,- 
Zeltnera, mieszkającego w Bendlte, kilka mil od Paryża,-’? 8’dzuf prze­
żył w cichem zaciszu lat kilka. Tu ztąd bacznem okiem przyglądał 
d ę  wypadkom, jakie gigi rozgrywały w Europie^ przedewszystkiem 
śledził czyny Napoleona i jego usposobietite dlalEolski. łionaparte 
wp;czasie tym, ogłosiwszy się cesarzem Francuzów i królem .^fjoch, 
przyczynił się do rozwiązania cesarstwa niemieckiego. W ystąpiły 
przeciw niemu do boju o życie lub śmierć Prusy w połączeniu 
z^Jłftsyą.. I znów ożywiły się nadzieje Polaków, którzy sądzili, żjj

S pis osób. 13
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niepodobno, aby ktNąpóieon, po zwyciężenia obu państw nie miał 
przywrócić niepodległości ojczyzny. Dla nadzieji tych polały k§ię 
obfite strugi krwi polskiej — i znów daremnie) Napoleon, pora­
ziwszy wojska sprzymierzonych państw, podyktował pokój w Tylży, 
(1807) a dla Polski SffluczyniłS Otóż z zajętej przez Prasy części 
dawnej Polski utworzył tak zwane Księstwo W acław skie, i oddał 
rządy nad niem elektorowi saskiemu, Fryderykowi; —  była to cała 
nagroda za tyle ofiar! Drobne to państewko polskie, za-słabe do 
utrzymania samodzielnego swej niepodległości, z góry przeznaczył 
Bonaparte1 na dalsze wysługi Franeyi, której oburącz trzym ać^ię1 
było zmuszone.

Postąpienie takie Napoleona dotknęło niemile niejednego z Po­
laków, upatrujących w nim wskrzesiciela Polski; —  Kościuszko, 
który poznał Bonapartego tak  dokładnie, jak może nikt inńy z ludzi 
ówczesnych, nie dziwił się takiemu zakończeniu S&pra.wy, na które 
byl przygotowany. iNie przestał się jeszcze narad łudzić', życzliwością 
Franeyi i obiecywał sobie, że w roku 18 j« ,  gdy Napoleon pobije 
Rosysf, powróci Police dawniejsze jśwobody. . Omyliły wszelkie ra­
chuby i przypuszczenia: Bonaparte w wyprawie tej stracił niemal 
całą swą zwyciężką przez tyle la t arm ią; z niedobitkami przegrał 
trzydniową bitwę! pod Lipskiem, a opuszczony przez własnych 
ziomków, pozbawiony tronu i ojczyzny, udał się jako więzień na 
wyspę Elbę.

Po uphdku Napoleona począł car rosyjski, Aleksander I, zdra­
d z a j  przychylne dla Polski usposobienie; —• nie odpyphal nawet 
poddawańjjć sobie z różnych stron myśli utworzenia królestwa pol­
skiego i ogłoszenia się jego królem. Przybywszy do Paryża, pragnął 
poznać Kościuszkę, poprosił go do siebie i p.ośłał po niego -swój 
powóz. Po milem przywitaniu 1 dozwolił mu złożyć piśmiennie ży­
czenia, jakiebj^m iał dla sprawy Polski, obiąćpjąc mu zarazem spełnić 
je , o ile to będzie stężało w jego mocy. K.oś’cin|zko napisał też pod 
dniem 9 kwietnia 1814 r. lisi $ 0  Aleksandra I, w którym *4-prosił: 
aby przywrócił królestwo polskie ifeglosił siebie królem polskim, aby) 
zniófl poddaństwo;' chłopów, oSjlsił dfólną amneskyą i nadał konsty­
tu c ją . — Na list ten odpbwiedział ińąt;1 nader uprzejm iffi phofeszal 
I$fp 'iuszk§-błtjgtómi nadziejami. Tymczasem zebrał , się w roku na­
stępnym kongteą wjeyTęrjski, na którym miała/), być załatwioną także 
i fsprawa Polski, a Kościuszko, wezwany przez Radę Stanu z War- 

*ławy, dpnścił spokojne zacisze swoje i pospieszy! dó' Wiednia.
Nie spełniły się§jobietnice, jakie '/Aleksander I czynił Polakom; 

tńa kougresih ■wiedeńskim1 przyjął on wprawdzie ty tu ł króla polśfe^o;. 
a$, tylkóynad maleńką Cząstką dawkegń państwa. Kościnszkill raz 
je.Szcze wystosował do niego list, w któf$m-.',w wymownych słowach
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pcjBrazkpstiitni prosił go za Polską, —  naa, list ten nie odebrał już 
odpowiedzi — Opuścił te d jij Wiedeń i udał się do* Szwajcaryi, 
gdzie zamieszkał w Sołurz'e, w domu rodziny Zeltnerów..

Od tej chwili, t. j. od roku 1815, usunął się zupełnie od życia 
politycznego i pędził żyjcie cichdri Ispokojne wśród ozarowne'j przy­
rody gór alpejskich, której urok wpływał dobroczynnie na umysł 
i sercń skołatanego burzłiwem życiem starca’.' Otoczony najtroskliwszą 
opieką rodziny, u której zamieszkał, niemniej szczerą miłością i wy­
sokim szacunkiem okolicznej ludności, oddawał się Kosćiuszko prze­
ważnie trzem zajęciom: kształcił córeczkę Zeltnerów, do której przy­
wiązał się, jakby do dzigćka własnego, zajmował się pracą ogrod­
niczą*^ i opiekował się- biednymi. Dobroczynność jego nie znała 

•granic; nawykły do życia żołnierskiego,: żyli nader skromnie; potrawy 
jad a ł jak  najprostsze, chodził w starym surducie granatowym, sypiał 
ńa,V twardym materacu i dwóch poduszkach pod lekką kołdrą; majac 
tak  mało • dla siebie potrzeb, wszystkie dochddy swe obracał na 
wspieranie nieszczęśliwych. Znali go też ubodzy daleko i szeroko 
i nieraz tłumnie schodzili się do niego po pomoe.p Kościuszko ni­
komu jej nie odmawiał. Liczne rzewr(Ś- opowieści, które przechowały 
się do naszych czasów, odnoszące się do tejże* opieki Kościuszki nad 
biednymi, malują żywo miłosierne $eqce jego; — któż nie zna zda­
rzenia koniem, którego, Kościuszko dawaniem jałmużny spo­
tykanym ubogim przyzwyczaił do zatrzymywania ,ś,ię na widok każ­
dego żebraka?

Kościuszko kochał bardzo dzieci; —  dla sprawienia przyjem­
ności swej uczennicy ̂ -zapraszał raz 'po  raz jej najbliższe przyjaciółki 
i towarzyszki i wyprawiał im zabawy, któremi ?Jkam kierował. —  
Znały go też dzieci w calem mieście, a gdziekolwiek ukazałWsię na 
ulicy, otaczały go licznie. — Kościuszko darzył nbożsże z nich pie­
niędzmi, — majętniejszym .dawał zabawki, owoce i,‘cukierki, które! 
zawsze w tjmśftcelu nosił przy sobie.

TV takiem zajęciu pędził Kościuszko życie spokojne i-iszczę- 
śliwe dwa lata. Koku 1817, dnia 1 paździeifiika, zachorował na 
febrę nerwową. Przeczuwając bliąką* śmierć, sporządził testam ent, 
zapisńł w iększą|gzęśfe m ajątku Lswęgei przyjacielowi swemu Zeltne- 
rowi i jego córeczoej Emilii, —  resztę pgzostałpści przeznaczył na- 
szpitale i dobrej cele. ;fCboroba jego trwała dwa tygodnie;, dnia 
15 października, około'' godziny lO^ieGzorem , otoczony rodziną Zelt­
nerów, pężegriił się. z tym światem. Nazajutrz zabalsamowano jego 
ciało i przeniesiono uroczypip do kościoła;zJc(żb,n'e było w trumnie 
ołowiaiięj.i uątawione na marach obitych czarnym aksamitem; na 
trumnie położono szablę, nię.ocMępną towarzyszkę-’ jego życia wojow­
niczego.

1 3 *
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Po żałobnym obrzędzie kościelnym opieczętowanu trumnę-j.oło­
wianą, złożoho ją  do drugiej, dębowej i spuszczono do sklepu pod 
wielki ołtarz.

Śmierć Kościuszki nietylko pokryła żaiobą całą Polskę, ale wy­
wołała publiczny glos żalu u narodów, w których granicach prze­
bywał, bądź jako żołnierz, bądź jako tułacz i wygnaniec ze swej 
Ojczyzny. ,Ną. kilkunastu miejscach w Polsce odprawiono żałobne 
nabożeństwa za1 spokój duszy jego; —  to samjjuczyniofp w Dreźnie 
i Paryżu. Na Litwie odprawili nabożeństwa żałobne nietylko Ka­
tolicy, ale. i Lutrzy, Kalwini, a nawet Żydzi i Mahometanie. —  P i­
sarze francuzcy i angielscy uwiecznili pamięć jego w pięknych poe­
m atach. — Szwajcarzy wystawili w wiosce Zuchwille, w pobliżu 
Solury, na cześć’ Kościuszki kamienny pomnik, Stany Zjednoczone 
postawiły także pomnik w W est Point, tw ierdzy^ którćj Kościuszko 
był komendantem, nad najpiękniejszą rzeką północnej Ameryki, 
w miejscu zwanemiz angielska: „Kościuszkosgarden“ ; prócz tego 
kazał kongres Stanów Zjednoczonych ustawić w swej sa|p  radnej 
jego marmurowe popiersie. Jeden z okrętów liniowych amerykańskich 
odebrał mianojSKościuszki; tak samo nazwano najwyższy szczyt gór 
australskich. Takie i tym  podobne pamiątki ku uczczeniu imieiiia 
zmarłego bohatera polskiego powstały w rozlicznych miejscach Polski 
i u obcych narodów.

SMiesarz Aleksander zgodził się; na .^prowadzenie zwłok Kościuszki 
do Polski. W  tym celu wysłał do Szwajcaryi swojego szambełaua, 
Ksręćia Antoniego Jabłonowskiego, za którego staraniem przywieziono 
drogie dla narodu szczątki dnia 11 kwietnia 1818 r. Złożono je  
najprzód w kościele św. Fłoryana na Kleparzu, a potem uroczyste 
na dniu 8 lipća teg»ż. roku w grobach królewskich na Wawelu, obok 
Sobieskiego i Józefa Poniatowskiego; w miejscu, które przeznaczył 
był dla siebieUpstatni król potoki, Stanisłiiw AugpsL Obrzęd umie- 
Szczenifir. ciała Kościuszki w podziemiach wawelskich odbył się nader 
uj;bczyś.cie; zjechali się; na niego reprezentanci wielu narodów7 i nie­
zliczone tłumy z całej Polski. Gdy przewożono trumnę, ode­
zwały się wszystkie dzwony krakowskie, którym towarzyszył ma­
jestatyczny dźwięk Zygmunta; trumnę złożono na katafalku usta­
wionym nągczterecb działach; szeW białych orłów strzegło podnóża 
katafalku. Pomiędzy dwoma przednimi orłami wisiała tarcz z herbem 
Kościuszki, tudzież miecz osłonięty czarną krejją i popiersie opa­
trzone odpowiednim podpisem. Trzy obrazy, pomiędzy niemi przy­
sięga Kościuszki w Krakowie, przedstawiały najważniejsze chwile 
z życia zmarłego bohatera. U stopni ustawńono w pięknej grupie 
kosy, piki i broń różnego rodzaju. Ksiądz biskup krakowski, W o­
ronicz, odprawił n r ® y | j t ą ^ z ą  św. żałobną, a ks. W incenty Łań-
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cucki wygłosił prześliczną'mowę pogrzebową. Po odprawieniu na­
bożeństwa ... odm yli ®fi<!jłrowie wojsk polskich na swych barkach 
trum nę do sklepów na mięjJma przeznaczone.

Naró.d polski, pragnąc parnię® ukochanego wodza uczcig i uwię-f 
cznm w spB|ób niezwyczajny, postanowił usypać nag&śeóć; jego 
mogiłę. Wybrano ku temu miejgce w pobliżu Krakowa na wzgórzu 
św. Bronisławy", noszącym' dziś nazwę Kościuszki. W' trzecia?, 
rocznicę! śmierci naszego jjbokatera rozpoczęto pracę. Zastęp liczny 
duchowieństwa, wdadze miejskie krakowskie, deputacie ze wszystkich 
Mron i z krajów zagranicznych astanęły w oznaczonym dniu na 
wzgórzu św. Bronisławy. W szystka ludność Krakowa, bez różnicy 
Stanu i wieku wzięła sjg do 'pracy. Na wozie przybranym w wieńce 
i kosy? przywieziono ziemię ze szczątkami poległych z pod 'Racławic 
i Maciejowic!) do której dołączono garście ziemi, które przyniosły 
deputacye z różnych okolic Polski. Gdy mogiłę usypano do 60 
stóp pj*ysokost?i, umieszczono w niej historyą życia wraz z wizerun­
kiem Kościuszki. Mogiłg tę  jsypano ze wszystkiem przez trzy lata, 
ukończono ją  bowiem nągdnhi 16 pazklziernika 1823 roku. W y­
niosłość? jej dochodzi do ‘3(?0,,:,ls tó p ; — na szczycie,., postawiono 
ogromny kamień z napisem: „Kościuszko11. — Z miejsca tego, która! 
się stało celem licznych pielgrzymek polaków  i cudzoziemców, roz­
taczał,się^prześliczny1 widok par Kraków, Karpjaty i rozległą przestrzeń 
ziemi polskiej, którą Kościuszko tak wielce ukochał, za .Mpyą tyle 
walczył i cierpiał.

Tomasz Wawrze(-ki.-V.j
m & p lm k  powstania po wzięciu Kościuszki do niewoli, — lpdził się, 
na Litwie w ppwiecie brajlowskim. Zacny charakterem, przytem 
obznajomiony ze sprawami publicznemi odznaczył się chlubnie, na 
śejmifej konstytucyjnym (czteroletnim.) Po ogłoszeniu powstania 
Kościuszkowskiego, lubo nie pó,siadał żadnego wykształcenia wojsko­
wego, zorganizował włą^nym koszjfem oddział ochotników i niepokoił 
bezustannemu podjazdami Moskali na Żmudzi,y|dzie mianowany przez 
Kościuszkę jenerał-majorem powstapia.ipprawował równocześnie urząd 
komisarza wojennego. Za położone zasługi odebrał od Kościuszki 
obrączkę złotą z Nr. 46.

Po nieszczęśliwej; bitwie pod Maciejowicami wybrany przez 
Najwyższą Radę® Narodową na naczelnika pow stania, wyma­
wiał feię długo, zanim przyjął zalżczytny ten, ale w tak  opła­
kanej chwili, z wielkiemi trudnościami połączony urząd. |N ie  po­
siadając ani dostatecznych wiadomó^i; wdjśkowrych, ani odpowie-ć 
dniej; mocy charakteru, przewidywał, że 'siły jego nie wystarczą
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do ratowania kraju. Położenie je.go było też nader trudnem. Armia 
polska, przerażona klęskąłmaciejowicką, zdziesiątkowana kilku nie- 
szc-^śliwemi bitwami, naciskana ze wszecnggtron wojskami rosy.j- 
skiemi, pruskiemi iHaSaBEackiemi, utraciwszy por upadku Koniuszki 
wszystkie nadzieje, jakie w nim pokładała, słabła naMlkchu i traciła 
zaufanie do sikbie i swych przywódzców. fgawrzecki, po objęciu 
naczelnictwa wydał wprawdzie gorącą do wojglja' odezwę, zachęcającą 
jjłfgdo wytrwałości i męztwa, ale głos jego, jako dotąd mało znanego, 
n ie f,ódniósl po|ądanegVyy,skutku. Przewidując, że Suworow Jslągnący.' 
pod Warszawę, zaatakuje |ą R d  strony Pragi, kazał tu  sypać szańce/, 
a pbronp.-jej oddał jenerałowi Zajączkowi; fbąwnocześnię nakazał 
Dąbrowskiemu i Madalińskiemu opuścić W ielkopdlsjcę i dążyć pod 
W alsząwę, z Litwy Jpfówolał Mokronowskiego, a księciu Józefowi 
Poniatowskiemu kazał bronić'lewego brzegu Wisły,

w ap stk ie  te l środki obrony okazały. się niewystarczająćemi; 
|>uworow zdobył Pragę na dniu 4  listępadajfca Warszawa, przerażona 
straszną pzeziąy* jakiej igię dopuścili przy tej sposobności Moskale, 
poczęła układać się źe Suworowem \o kapitulacją-

W Tym ćżasie/podał jenerał Henryk Dąbrowski,'jV$Jvrzeckiemn 
plan prowadzenia dalśzej wałki i radził, aby skoncentrować resztę 
wojsk polskich, których liczba wynosiła jesgćzje około 40,(300 m ]- 
nierzą* prócz tegfęj było jftś tó e  '(2,00 dział, w skarbie narodowym 
okóło 10 milionów złotych, żeby zabrać z Warszawry krółav yRadę, 
i wszystko co do dalszej wojny przydatuem być mogjó i przerżną^ 
się albo dq Wielkopolski, albo do Frart.ęyi. Dąbrowski uważał 
armię 40-tysieezną, ; i  króreóu ijgeW tem  na czele za wystarczającą 
do 'reprezentowania narodu i zmuszeniąj-jliosyi albo do dalszegó pro­
wadzenia walki, albo też do ukłajlów i uzyskania jak  najpomyślniej­
szych warunków pokoju.

Plan ten Dąbrowskiego podobał się radzie wojennej, ale ani 
król, ani V awrzecki nie; posiadali dostatecznej energii, żeb ł‘ go 
urzeczywistnić. W  odpowiedzi przesłał kst&tni Dąbrowskiemu błąche 
nadzwyczaj powodyj dla któryfeh do rady jego zasTósojyn^- się nie 
może, a mianowicie1: że król nie ma chęci opuścić Warszawy, że 
lud puści;ć' go; nie chce, że nie można zaufać'ani wojsku, ani wier­
ności wielkiej .'Izipgćjli oficerów i t. d. Równocześnie zawiadomił D ą­
browskiego, że opnspczH Warszawę z wciskiem i udaje się ku Ra­
doszycom.

jjp d y j^ b  Wawrzecki był postąpił pod ług  •'planu Dąbrowskiego, 
i-zabrał choćby przemocą, króla z ŃWąrszawy,iygdyby byS oddal ria| 
czelną komendę nad wojśjdem Dąbrowskiemu, kto wieWeży sprawa 
powstania nie byłaby na kojzmniejsjżfeJweszła tory ? Toż Kościuszko, 

.•rozpoczynając powstanie, nie&miat ani tyle wojska,; Tui dział, ani



— 200 —

pieniędzy?* a przecież energią wszystko to /stworzył. —  Wawrzecki 
miał też zamiar’ bić się dalej, ale przynaglony rozpaczą stolicy i co- 
dz-i.ennaipi skargami Warszawianów sądził, że w OGaleniu miasta leży 
ocalenie kraju i nie umiał się zdobyć na krok stanowczy i zapanbr 
wac nad chwilami krytycznemi.

I  stało się, bo w warunkach takich koniecznie stać się musiało; 
Wawrzecki wyprowadził na dniu 8 listopada z Wąfszawy wojsko, 
a Warszawa poddała się. Rozpacz i ogólne zwątpienie wkradło się 
do . szeregów korpusów polskich i zaczęły tłumnie rozbiegać się na 
wszystkie strony; przytem ćplan połączenia się z Dąbrowskim prze­
prowadził Wawrzecki tak nieoględnićjfi żel nagłe pod Radoszycami 
ujrzała; się resztka wojijka polskiego otoczona, korpusami Fersśna 
i Denisowa i broń złożyć musiała.

ydPo smutnem $ m  zakończeniu powstania odesłał jenerał De­
nisów jWawrzegldegó i kilku innych jenerałów polskich pod eskortą 
z pod R a c ^ ^ w ;d o  Warszawy, Wawrzecki jako nąęzelnik narodu, 
nje chciał podpisaććzobowiązanfąfc że już więcej jfi-zbciw Rosyi wal­

czyć nie będzie,- wywieziony więĄfdo Petersburga, przesiedział w wię­
zieniu dwa lata, t. ji*do śmierci K atarzym . Paweł I. wstąpiwszy: 
na tron, uwolnił gy wraz z innymi więźniami,-ta Wąwrzecki podrobił 
do Litwy i osiaiłł w swyLh dobrańh. W : r. 1807 toczył na •. czele 
zorganizowanej pr-zhz siebie straży z włościan, walki z bahdami ra­
busiów, jakie się naćwęi^ę ; ha^Litw ie tworzyły i piJŹ’|bz’ynil się do 
ich wytępienia.

^PtSesarz Aleksander I. bardzo ,go’; polubił i mianował gó w roku 
18;l l członkiem tynficzaśowegojrządu w Warfezawie. .Pracował w wy­
dziale Sprawiedliwości, a litAywzawód ten nasuwał mu znaczne tru ­
dności;1 a nawet wywoływał - często nieporozumienia między mm 
a społeczeństwem polskiem, ptzeżWo cierpiała jęSp|rlawniejsza u na­
rodu popularność. —

Po roku 1815 mianowany ministrem utworzonego K m estw a Pol­
skiego, niedługo piastował nową-jgodnojić; w iskutjił słabości opuścił 
Wayśzawę, i wrńcił do dóbr swoich, 'gdzie zmarł r. 1818'L*

Dąbrowski Henryk, Jan.
iStWąjdzielniejtzy ten z dowódców Kościuszkowskich i sławny, 

twórea|ljjgionów. urodziłt.się: 2-9 sierpnia 177r5 r. w dawnem woie- 
wńdztwie krakow^siem we wsi PierzrąliowijSóh pod Więlićlzką.|£Oję.}0 ć 
jego, Mićhal, był pułkownikiem wojsk polskich; matka, Zofia, zHhnm 
L ettow w b^ą córką jenerała polskiego. tP,o odebraniu pierwszych po­
czątków wykształcenia!; wstąpił Henryk w roku 1770 drWSłużby woj-'
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skowej saskiej, doj regimentu ułanów księcia; Alberta, w stopniu 
ćborążegjh P e łn ią^w  Dreźnie służbę adjutanta przy jenerale Belie- 
gajde, który naówczaś; był komendantem całej jazdy saskiej, umiał 

v-sobie Dąbrowski zjhclnąć żyjSliwość światłego tego; męża, i przy jego 
pomocy, wykształcił ąię na dzielnego;; strategika. ' ::

Gdy kejm czteroletni, uchwaliwszy pomnożenie wojska narodo­
w ego do 100 tysięcy, wydął odezwę do' wszystkich Polaków, pełnią­
cych służbę w obcych armiach, i zawezwał ich, aby powrócili do 

'szeregów ojczystych, posłuchał głosu tego Dąbrowski, przybył do 
Polski, wsią pił do armii Rzeczypospolitej i odbył kampanią w roku 
1792, w której awansował na stopień wicebrygadyeya. Po przystą­
pieniu króla do konfederacyi targowiekiej i zajęciu przez Prusy 
Wielkopolski, "wojaka narpdowę,! tamże załogujące, odebrały nakaz 
cdtania|fcj| za Pilicę i Bzurę; Dąbrowski znajdujący się naówczaś 
p rzy ^W ^ % ćS ^ ivuym jenerała Bysz.ewskiego, obnrzonylna |taką rej­
teradę,;/radził pw em u sgmpwi, abt:; uderzył nąbMoskali w W arsza­
wie, opanował arsenał, wezwał naród do broni i wystąpił z wojskami 
pruskiemi do Jyąlki. P jan ten doszedł do wiadomości króla, a przez 
niego do ucha;lgęIst.roma, i spełzł na niczem.

W  chwili wybuchu powstanify Kościuszkowskiego służył D ą­
browski w brygadzie Macłaliuskiege; pomiędzy "obu oficerami były 

'ę teu n k i nieco naprężone. Madaliński nie dowierzał Dąbrowskiemu, 
|ako oficerowi z3y Saksonii przybyłemu, zt'ąjd wyruszając ńą! czełe swej 
brygądytw  poiSjKŚ ku w fflow u, uczynił to w nujgłębsz.ęj; p rzedn im  
tajemni®^ Dąbrowski nie ti^cąc fan ta^ ;';^ ro ia jia iz i resztki w.ójśk 
rozrzuconych w okolijw Pułtuską? i Ostrołęki, tworzy z nich oddział 
ochotników i na dzielę; jego|staizaj/w alki z Moskalami. Dnia 21 kwie­
tnia uderzył na oddział Moskałi pod Tykocinam i, rozprosz} ł go, 
wziął do niewoli oficera i żołnierzy i zabrał sypść wozów z baga­
żami ^2.0 maja stoczył utą£czkę'Jz oddziałem pruskim pod Grójcem  
i zabrał do ni&Woli podaffcęla i 9 huzarów; w tydzieńk|fiźniej, 
28; m aja uleczył na oddział kozaków pod Gostomią, .zabrał im -1 ko­
nie i 800 sztuk bydłąf? Odebrawszy na dniu 3 0 | mają urzędowe 
póżwófeme formowania pułku lekkiej jazdy, który nazwał „Pułkiem 
Mazurów11, wznraćijił oddział swój <;R> liczby kilkuset konnypli i przy­
prowadził goDlni£W26 czerwc^dcyol/ó^u Mokronowskiąg’o pod Błoniem.

W /czasie J$bł'ężenia Warszawy powołał Kościuszko na: dniu 
28 li»$ć! Dąbrowskiego do obozu i przeznacźył mu stanowi-

łs,kjfi pod ;jp,zórniakowem, a cenąą!c;‘;jego zdolw^di i gorący patryofyzm 
mianował go j^iatał-majcfreriii i^cz^sto rad jpp>; zasięgał. Przez całe 
oblężenie ucierał się Dąbrowski mężnie z nieprzyjacielem, niepokojąc 

Igfy" prawie codziennemi wydiefezkami,J ą Igj&y Ks-*. 'Józef Poniatowski 
w skutek odebraiiói rany w bitwie podA\fawrziy"sVewem. złożyć musiał
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•dbwództwoi na$ obożęm Mokronowskiego, objął Dąbrowski z woli 
Eósgiuszki na dniu 27: sierpnia naczelną nad tymże obozęńj komendę. 
Nazajutrz^; zaraz, t. j. 28 sierpnia w krwawej bitwie całodziennej 
z Prusakami, odznaczył H H 0ąbroW |ki taką dzielnością, że Kościu­
szko w uznaniu zasług obdarzył go złotą “obrączką opatrzoną dSTr. 1*) 
i napisem: ąifijć&yzną-bswemu obrońcy.‘4- —

Po skońćzóuem oblężeniu Wańszawy wysłał Kościuszko na dniu 
9 września,',jenerała Dąbrowskiego na czele 2,000 wojska i 16 dział 
do Wielkopolski, '■ iiby wesprz®Ły-Śwież© wybuchłe tamże p o s ta n ie /  
P.^łączywsży;kj| na dniu 1& września pod Kamiąniią, z oddziałem 
jenerała Madalińskiego, wkroczył Dąbrowski do SWjelkopolski, sku­
pił pojedyńeżeyoddziały powstania* kujawskiego, łęczyckiego,babiń­
skiego i iierądzkiego,|^^[)óźnięj; województwa poznańskiego i gnieź­
nieńskiego w jediię armią, stoczył kilka drobnych potyczek z po- 
mnuejszemi oddziałami pruskiemi, zaniepokoił z m |  poznańską, od­
parł dnia£30 września zwycięzko atak pułkow nik^ pruśMego Szelai- 
lego pod Łabiszynem, zdobył dnia jj&gpaźdźipraika Bydgoszcz, wziął 
Szekulego do niewoli i posmnął/.śię w naśtępnybh dniach pocł Toruń.

Nieszczęśliwa bitwa pod Maciejowicami położyła kre|$dalszemu 
działaniu Dąbrowj^kiego w Wielkopolsce, który wezwanyjprzez W a- 
wrzęckhW Naby s i | zbliżył pod W arszaw ę;, rozpoczął pochód w s|e- 
rczny i 'ŚżózęśliwSe prześlizgnąwszy się pomiędzy otaczającemi gę rM  
wszystkich stron oddziałami wojsk pruskich, przeszedł 23 paździer­
nika Bzurę i stanaj' obozem w Starejwsi. Zdobycie przez' 'Moskali 
P ragi yniejrzłamało ducha dzielnego jenerała; nie-m yślałko złożeniu 
broni, opracował plan prowadzenińśdąłpśj' walki i prżedlożyłĄ|aj W ą- 
wrzeckiemu. (Patrz życiorys Wawrzeckiego.) ,-€rdy przecie^plan ten 
nie doznał, uwzględnienia, a resztki armii polskiej złożyły ńjt dniu 
18; listopada broń pod Radoszycami, udać się mńsial wraz z W ą- 
wrzeckim i kilku mnymi oficerami pod eskortą moskiewską z pod 
Badoszyc do Warsząwy, gdzie, przyjęły uprzejmie przez jene% ła 
Suworowa, odrzuciwszy wśzystkio, jego propoąybye, aby wstąpił 
w służbę wojska .rosyjskiego,, przebywał pod nadzorem do lutego- 
roku 1796.

Po zaj.'ępiu Warszawy przez wioska pruskie, odebrawszy pozwo­
lenie opuszczenia [stolicy, udał do Berlina, gdzię!^ ówczesny król 
pruski, Fryderyk W ilhelm II. przyjął go nader zaszczytnie; po krót­

*)frAYęjKeki wspomina vv|ś\vycli u iaB ^M K ęh . (tom Ilffiśtł1. 93), żeraOftą- 
czka.1 nosiła Nn.pl, lub o (1 azeł a • 'J&mowfi?. . ezasop ismu war­
szawskie z r. 1794. fefr. 309, donosi,, le: obraeżjjca z Nr. 1. dfetaJa ^ję lay.er- 
werkei-owi Litwińskiemu. "PrzypuszszMnalCżyeze .Wybicki, obcuj,w-.- długi <aas 
z Dąbrowskim wjjfeijnym obozre* miał nieraz obrączkę jego w swojem ręku
i podh.ym, w kleiłem  lepiej mógł hyc .poinformoyjapjjhh odSjpaz. KząĄowćjNS
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kim  pobycie w stolicy Prus otrzymał Dąbrowski paszport do Franeyi 
i  udał się do Paryża.

Skupiali się tu  już naówczas pod skrzydłami opiekuiiczemi Franeyi 
rozproszeni patryeei polscy i tworzyli stowarzyszeniageełem posta­
wienia wojska narodowego. Już) w roku 1795 przybył do Paryża 
Kaźmierz .de la Koche i Eljasz Tremont i Hsiłowali Dąbrowskiego, 
którego strzegli je’ł rcz&'byli naówczas Moskale w Warszawie, post® 
wić na czele reprezentacyi nowego ruchu. Za przybyciem Dąbrow­
skiego dbT Fraijbyi istniały dwa kluby patrystyczne, jeden w Paryżu, 
drugi we Włoszech, w ®  Wenecyi. Dąbrowski otrzymał od rządii 
francuzkiego pojeceuie udania sięOło Włoch i utworzenia tamże kor- 
p p u  polskiego. Przybywszy do Medyolanu, mial posłuchanie^! Bo- 
napartegm poczem z |itą r ł i|;podpłąął warunki, tak zwaną konwencyą, 
z rządem Lombardzkim, na mocy którydi miał stanąć legion polski. 
AA' kilka dni potem, dnia 20 rstrozniffi?1797, wydał Dąbrowski w czte­
rech j ły k a c h  odezwę do młodzieży® pilskiej i dawnych ftójarzyszón 
broni, abyyprzybywali pod chorągiew narodową. Na głos nkoćha- 
n t™  jenerała p<wBi grabadzić się patryoci ze wszech stron tak 
tłumnie, że już dnia 3 lutegrp miał Dąbrowski uformowaifie2 bata,- 
liol^$licż'ąeve) 1 , 1 2 7  głów, pod bronią, hjddział ten stó|ł ftózustunnie 
w skutek ^zgłaszających śhę - ciągle ochotników; był to piem szy po,- 
'cząfek-, sławnych legionów Dąbrowskiego, które później w hmę mi­
łości i przyszłej wolności ojczyzny wśród gradu kul i jęku konają- 
cąłęh, śpiewając: „Jeszcze Polska nie zginęłaś zadziwiały nawet wroc 

tó h r  zdumiewająd&P1 czynami bohaterskiemi i NlowodzilyPwiatu, jife 
p o lską , lubo popadła w nieszczęście',' nie zginęła przecież,)ale:- opie­
rając się na ramionach wiernych synów, donujga ilięutraconych, praw 
w ohioścM |

Oddziały zbrojne D ą b ro w s k ie j  poczęły niebawem h rą^czy im y  
udział w akcyi wojsk fra.ncuzkich; odznaczyły :się przy zajęciu Jtzymu. 
wkroczyły do Nłsapolu j^lnia-^SS stycznia 1799 roku, wytrzjypąh 
trudy/^ wojenne iv*sj Lombardyi i bezustannie zajmowały stanowisko 
na linii bojowej, wysługując się.'sprawie francuzkićj. Po- zawartym 
pokoju w Amiens przeszpdł Dąbrowski w służbę rphżypospolitej 
włosluej, ,'a później pod zarząd., ów.Ćzesnego , króla E trurii w stopniu 
jenerała dyw izji/ którego się dosłużył w wojsku francuzkiem. _,

Tak Dąbrowski, jako i wsżjfecy wojownicy w legioiiaeh jegp 
przebywający j oczekiwali w utęsknieniem chwili, w któjejby mogli 

JMctfć przMlugę,iJwiasnejii o jcm iiie . Chwila fąS nadeszła w e ź c ie  
z rokiem 18Gfe po piętnastoletniej nieobecności ukazał siij-*Dąbrć- 
wski w tych damJ cfi województwach, w którjrch imię jego w rokit 
1794 rofgtośną zabrzmiało .-słaną. Dnia 3 listopada 180ó~ roku 
wydatóFprzez Dąbrowskiego i Ałtybickięgó' odezwa w Poznaniu zg.ro-
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uradziła w niespełna dwa miesiące 30,000. wojska polskiego, które 
w trzech dywizjach, pod komendą Dąbrowskiego, księga Józefa 
Poniatowskiego i Zajączka tworzyły początkowo część korpusu m ar­
szałka franouzkiego Mortier, a później przeszły pod rozkazy mar­
szałka Lefevre, który miał oblegać Gdańsk. {Wojsko polskie odzna­
czyło się zaszczytnie pod Grudziądzem, Tczewem, Gdańskiem, mia­
nowicie przecież pod Friedlandem, gdzie Dąbrowski rannym został. 
Cg|arz łjjmpoleon wyraził oficerom dywizyi polskiej po bitwie ostatniej 
wyraz najwyższego zadowolenia.

Gdy po zawarciu pokoju u Ty lży i utworzeniu Księstwa W ar­
szawskiego powierzył Napoleon I najwyższej dowództwo wojsk pol­
skich księciu Józefowi Poniatowskiemu, .jako w służbie starszemu, 
uczul się Dąbrowski, któremu zaszczyt ten z powodu położonyćłr 
zasługi* przypaść był powinien, boleśnie dotkniętym. Rozłożyli się 
w owym czasie z korpnsem swoim w Wiełkopojśce i założył główną, 
kwaterę w Poznaniu. Przecież w roku 1809, gdy wojska austriackie 
pod dowództwem arcyksięcia, Ferdynanda, zagroziły nowo utworzo­
nemu Księstwu Warszawskiemu, zapomniał Dąbrowski dla miłości 
ojczyzny uraz™ udaj się do 'fhdgi' pod Warszawę, do -głównej kwa­
tery księcia Józefa Poniatowskiego, nakreślił na radzie wojennej 
wraz z jenerałem Sokolnickim plan kampanii, podnitfeB obecnością 
sjrdją ducha wojska, a projekt jego, wykonany dzielniej zmusił 
Austryaków do odwrotu i ocalił Księstwo. Dąbrowski wróciwszy.; 
z głównej kwatery do PoznaniS,- zebrał 10,000 wojska, posłał je  
w pomoc Poniatowskiemu, który z jego pomocą -wszedł w tryumfie 
do Krakowa.

W  roku 1812, g d y f^ap o leo n  wyruszył przeciw Rosyi, radził 
Dąbrowski księciu Poniatowskiemu, jako ministrowi wojny i naczel­
nemu wodzowi, postarąć- się o powiększenie wojska i w zm ocnień^ 
załóg i sił wojskowych, żeby Księstwo Warszawskie; w razie klęski 
Napoleona, mogło samo stawiaj dostateczny odpór, a w razie po­
trzeby, aby zdołało zakryć cofające jsie- armie francuzkie. Ponia­
towski plan ten pochwalił, ale go nie wykonał; smutny koniec jwv- 
praWy Napoleona do R o ® | okazał, j i  bardzo były praktycznemi 
3'ady doświadczonego jenerała.

W  czasie wyprawy rosyjskie i działał Dąbrowski na Białej Rusi, 
a przy cofaniu śjęj- Napoleona bronił wraz z korpusem Ponia­
towskiego dzielnie do pstatniej chwili mostów na Berezynie. 
Ranny w głowę przybył 26 'listopada do Warszawy, r '<\• po wyleeze- 
ninSjSM  stanął na czele kolumny wojsk Księstwa Warszawskiego, 
które pod naciskiem nieprzyjaciela w lutym  roku 1813 c o fa j lp p  
musiały. Kolumna ta, obejmująca;, dwa pułki piechoty, dwa jazdy 
i jednę bateryą artyleryi konnej, postępując ku MayenceAOtworzyła
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jednę z najpiękniejszych dywizji wielkiej armii napoleońskiej. ^ s t a ­
nąwszy w Lipsku w przeddzień zawieszenia brom, odznaczyła, §ię 
w stoczonej tu  bitwie dzietną obroną przedmieścia Halli. Po 
zgonie księcia Józefa Poniatowskiego zaprowadził Dąbrowski szczątki 
wojsk polskich nai.drugąL-stronęoKfenu; a po zdetronizowaniu Napo­
leona wróęił do Warszawy dnia 7 czerwca 1815 roku i zajął się 
organizacją nowej armii polskiój.

Po ogłoszeniu przez -kongres wiedeński Królestwa Polskiego 
mianowany., został jenerałem  jazdjij senatorem i wojewodą; lubo nie 
oddawał się już czynnej służbie.

Strudzony życiem burzliwem osiadł Dąbrowski w dobrach swóieli 
w Winnej Górze pod Miłosławiem, w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem, gdzie w jgstatnich latach przed śmiercią napisał swe pam ięt­
niki. Umarł dnia 26 czerwca 1818 roku, rozporządziwszy poprze­
dnio, aby go pochowano w mundurze, który nosił na czele legionów 
włoskich, i aby mu do trumny włożono dwie szable honorowe, otrzy­
mane za waleczność, jednę od Kościuszki za zdobycie Bydgoszczy, 
drugą otrzymaną we Włoszech. Kzeczpbepolita krakowska us&owała 
zwjttri „ego złożyć, nSis Wawelu, ale rząd pruski sprzeciwił się^ięh 
wydaniu.

Dąbrowski odznaczył się dzielnością po nad Wszystkich wodzów 
Kjęśóiuszkowskich i/żasługuje na -mianon bohatera dziejów podzbio­
rowych narodu polskiego.

Jasiński Jakób.
Odznaczał się wysękiemi zdolnościami wojgkowemi *) i należał 

do najdzielniejszych oficerów Kościuszkowskich. Pochodził ze szlachty 
mazowieckiej osiadłej od dawna na Litwie; urodził się w V ilnie 
W stąpiwszy do służby wojskowej jako zwyczajny szeregowie^r artj - 
leAysta, dosłużył się wskutek wykształcenia, jakie posiadał i zdol­
ności wrodzonych, w krótkim -czajśle stopnia oficerskiego. Przjra czas 
niejakiś pełnił obowiązki nauczyciela domowego u JJśynów Potockiej.- 
starościny ‘szczerzeckiej, —  a ukmjczywrszy icli edukacyą, powrócił 
do służby wojskowej. Powołany przez Stanisława Augusta do W ar­
szawy^. otrzymał stopień wicebrygaclyera z rangą kapitana, i został 
mianowanj&^kyczyciilem w korpusie kadetów. -’W  roku 1790 do­
służył sięHSingi pułkownika inżynierów litewskich, a w kampanii 

Kpkg 17921jodznapzył się clilubniePpod Zieleńcami i Dubienką.),,

*) Jasiński posiadał też talent rymotwórAzy; r i a p i s S . 1  kilka poematów, 
p i s a ł .  bajki i piosenki: z ostatnich S E n z n  owsSaęhniła sitj 1 ary a : „Gh&falo. 

. - s i ę  Zosi! jk<j6dek‘,v — w krótc& lpatkraju i p r z e t r w a ł a  ido naezycli csraso\>.
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Jasiński Jakób.

Po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego przybył do Wilna, 
porozum1 ał /s?ę z kilku oficerami miejscowej załogi i w nocy z dnia 
%% na 23 kwietnia “uderzył na czele 300.' wojska polskiego na 1800 
Moskali, i z pomocą mieszczan odniósł nad nimi zupełne zwj’- 

'.cdęztwo. Około 200' Moskali po5%ło, 1000 wzlg|o do niewoli, reszta 
uszła z miasta.

* Po urzędowem ogłoszeniu powstania wileńskiego mianowała
Rada Narodowa, na mocy uchwały.powziętej na-dniu 3 maja, Jasiń­
skiego naczelnym komendantem siły zbrojnej litewskiej; nom inacyątę
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zatwierdzi] KptŚJjjuszko na dniu 7 maja, a  21 m aja posunął go na, 
jśtopieri jenerał-lejtnanta.

Młody i pełen patryotycżnęgó, zapału komendant rozwinął przy 
pełnieniu swego urzędu stanowczą energią. Przedewszystkiem wy­
magał od dowódzców pojedynczych korpusów jak najściślejszego wy­
konywania obowiązków, a gdzie widział tego potrzebę, używał wszel­
kich środków, aby pobudzać mniej gorliwych do energicznego dzia­
łania. Jak  stanowcze występowanie takifet było potrzebnem, okazuje 
się ztąd, żję, na dniu 1. czerwca widziała się Rada Narodowa 
w "Wilnie zmuszoną wysłać Narbuta, Grabowskiego i Tyszkiewicza 
do korpusu księcia Franciszka feapiechy^aby go zniewolić do czyn- 
niejszej akcyi. Ną tymże samym dniu wydał Jasiński odezwę do na­
rodu litewskiego, -wzywającą go do gorliwego wspierania powstania.

Gwałtowna nieco stanowczość Jasińskiego niepodobała się do­
stojnikom wojskowym, a zwłaszcza tym, którzy-' latam i służby star­
szymi był’ od niego, -'-Odezwa zaś jego z dnia 1 czerwca wywołała 
nieukontentowanie wielkiej" ilości obywatel' ziemskich. Zaczęto 
przeciw Jasińskiemu intrygować i wykyłać zażalenia do Kościuszki, 
który, pragnąc usunąć wszystko, co do rozdwojenia narodu przyczynić 
się mogło, powołał Jasińskiego,': do głównej kwatery, a w miejsce 
jego mianował na dniu 4  ;czerwćą;na naczelnego komendanta litew­
skiego Michała Wielhorskiego. Dnia 15 czerwca przybył też nowo 
mianowany komendant do W ilna, objął naczelnictwo i odebrał od 
załogującego tamże wojaka przysięgę.

Ta zmiana rzeczy dotknęła Jasińskiego nader boleśnie; rozża­
lony! niesłuszną u tra tą  stanowiska'^ jakie zajmował, uderzył jeszcze 
na dniu 25 czerwca na;?ćżel^sw ej kolumny na korpus silniejszy 
liczbą Moskali pod S o ła m i ,  doznawszy porażki, opuścił naza­
jutrz obóz w Sznmskiem i oddal korpus swój pod komendę W ięl- 
li^rskiego.

Utrzymują niektórzy autorzj dzieł dotyczących powstania Ko­
ściuszkowskiego, że Jasiński M  chwili tej opuściłtpilużbę wojskową 
i pokazał się dopiero na Pradze. Twierdzenie to zdaje się* być rnyłnem, 
b | |  na dniu 15 lipca oddał mu Kościuszko! komendę nad oddziałami 
ocbotniczemi, zwiedzając zuś dnia 30 sierpnia obóz Mokronowskiego, 
oddał mu komendę nad korpusem i obdarzył go złotą ob ró żk ą  z na- 
pisęih: „Ojczyzna swemu obrońcy11 Nr. 37, z czego wynikaj) że J a ­
siński musiał być czynnym. Przemawia za tem  i ten szczegół, że 
na dniu |§p$lipca przesłał Jasiński przeciw któremu widocznie i teraz 
jeszcze intrygi knowano, pismo do „Gazety W ileńskiej11, w którem 
oświadcza,- „że z Jyoli narodu chętnie! -psunie się ze swego stanóra 
wiskąf;, —  przestrzega przecież równocześnie intrygantów, którzy go



podstępnie zepchnąć z niego usiłują. —  Musiał więc Jasiński 
w owym czasie stanowisko jakieś zajmować.1

Odebranie Jasińskiemu naczelnictwa okazało się w skutkach 
bardzo niekorzystnem. W ielhorski nie zdołał zadość uczynić powie­
rzonym sobie- obowiązkom; pod jego naczelnictwem, a więcej jeszcze 
pod zastępcą jego, Chlewińskim, rozluźniła się w wojsku karność 
i zakradła się gnuśność i rozprzężenie; w czynnościach pojedyńczych 
korpusów i oddziałów panował zupełny brak jednolitego pianu. Smu­
tnych stósunków tych nie zdołał naprawić już Mokronowski, który 
po W ielhorskim objął naczelną na Litwie?komendę. Tej bezradności 
pojedyńczych dowódzcow i niekarności wojska, przypisać też głównie 
należy u tratę W ilna i późniejsze klęski, które wywołały w następ­
stwach swych nie^częsną bitwę pod Maciejowicami.

Przekonał się o opłakanym stanie armii litewskiej Kościuszko 
: usiłował surowością, za którą odebrał Jasińskiemu naczelnictwo, 
zapobiodz złemu; zwiedzając obozy Sierakowskingo jęMokronoskiego 
zalecił komendantom uż]ig | jak najenergićźniejszych środków w obec 
występnych. Kto wief/czy byłoby do tego przyszło, gdyby był Ja - 
sirikiego pozostawił na pierwotnem stanowisku?

Po klęsce maciejowickiej objął Jasiński wraz z Zajączkiem 
obronę Pragi i przy zdobywaniu jej przez Moskali, na dniu 4  listo­
pada, poległ śmieycią bohatorską.
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Josiclowicz Berko czyli BereK,
szef sz-wadronu lekkiej jazdy, złożoneg'0 zęj starozakonnych, urodził 
się w mieście Kretyndze, w npwiecie tełszfewskim, o mil trzy od 
Połągi. Od najmłodszych la t okazywał chęć do rzemiosła wojennego; 
chłopcem będąc, strugał sobie z drzewa śzabelki i pistolety i waijMrł 
niemi ze swymi wspóluczniami. Objąwszy jako liiłofjjłźieniec pęśadę 
■faktora u księcia M assalskiego^biskupa' wileńskiego, do któregd.Kre- 
tyngą należała, odprawiał Ż, polecenia jjegoB jako i w interesach .śsy- 
irowicy biśliupa, księżnej de Ligne, podróże zagranicę, w których yżnji- 
lazl sposobnolć przyswojenia sobie obcych języków.

W roku 1794,& dy ^się szerzyć zaczął zapal patryotyczny w na­
rodzie,, porwany nim Jpsielcwicz i towarzysz jego, Józef Aronowicz, 
jdjjwiadctyli K o ś c i^ f f i  chęć utworzęńia pułku lekkiej jazdyjzś* samjfch 
żydów. ()trz3 rnawszf na\t,o zezwoleiri^pct-.Ń^ćzelnika dnia 17 wiy.e- 
śuia, wydał Jiosielewicz na dniu 1 października odezwę-, do • stańozti- 
koimyćh. powohijącąrnoh 'Moy^piegzenia w szeregi celem bronienia 
'Ojczyzny. Enejj$j&na. t ą  odezwa., nie ustępującą pod względem moey 
•Yjsłowienia najlepszym tego rodzaju ówczesnym publikacyom, za-

1,4



—  210  —

czyna się od słów następujących: Słuchajcie dzieci rodu izrael­
skiego! Kto Przedwiecznego! W |||eiim ocnego w swern sercu nosi 
i chc® być pomocnym, w walce za Ojt%znę, co wTszyKcy ludzie 
uczynię powinni, ten niech Jączy siły swoje, bo.yczas po temu przy­
szedł!“

W  skutek tej odezwy .zgromadziło się w krótkim cząsie 400 
ochotników starozakonnych, nad którymi objął Berek Josiełowicź do­
wództwo w stopniu pułkownika. Szwadron ten lekkiej jazdy odzna­
czył się mężnie we wszystkich utarczkach, a przy zdobywaniu przez 
Moskali Pragi, w.aldziyli pod komendą Berka tak  dzielnie, że nieomal 
polegli wszyscy śmiercią bohaterską.

Berek z kilkunastu towarzyszami uszedłszy śmierci, dostał ,s}ę 
do W arszawy; pióźpiąjl służył zasżczytnie w legionach polskich, a gdy 
Napoleon utworzył Księstwo Warszawskie, wrócił do kraju i razem 
ze synem swym, Józefem, wstąpił do służby w “.Szeregi polskie.

W  jŚtojnie. roku 180SK znajdował Swę ze szwmdroneiu swym 
w\ Lubelskiem i dążąc! od Siedlec ku Lublinów®} zajechał do pro­
boszcza w miasteczku Serokomli. Proboszcz, gorący zwolennik 
sprawcy narodowmj, przyjąłjjlA nader gościnnie i przy* stole spijali 
tak częste wiwrątyvi że .obudwom nie brakło na dobrym humorze.-

W  tern daip^znądy, że w odlegtem o pól mili Kocku, pokazałijsię 
Austryac|.j Borek posłyszawszy o tern, siadł konia, zebrał garstka  
jazdy, która- mu tow arzp^yła i nie słuchając pem-waz^i proboszcza, 
popędził do Kocka. Powiadomieni o mającym nastąpić ataku 
Austryację ukryli się w zasadzkę, a gdjąBerek, wyprzedziwszy swbięh 
sam jeuęn wjeżdżał do miasta, dąli don ognia. Spłoszony wystrza­
łami koń, uniósł Berka pomiędzy kloce drzewna, przygotowanego do 
spławu, gdzi® zaplątawszy się, np.ądł: .— wypadli wtedy z zasadzki 
Austryacy i rozsiekali odważnego, izraelitę. Zimmerman niejaldś, 
będący w szwadronie B erkaS  odniósł w tern zdarzeniu kilkanaście! 
fen , jak  o tern współczesne świadczą pamiętniki.

Z wypadku tńgo powstało przysłowie: „Zginął, jak  Bęrek pod
Kockiem,“ —  oi*az śpiewa lud wj piosence znanej pówśźęchnie:

„W  tym  przypadku huncwmckim 
Zginął Berek pod Kockiem.11

Kiliński Jan.
Urodził się z Augustyna i R eg i™  Kilińskich w Poznaniu, roku 

1760, i w mieście rodzinnem pobiorą! pierwszfei początki .pzytania 
i pisania. Ńpuezywszy się tyle, ile do,przyśzie|;'e zawodu było mu 
potrfehajf npodobał jjgpbie rzpmioslo szewskie, a wydoskonaliws®' sil*
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w niem, osiadł w roku 1780 w Warszawie. Tu wyroby kunsztu 
jego, a zwłaszcza obuwie damskiej; zasłynęły w krótkim -czasie ele- 
gancyą i kształtną formą i Kiliński już po dwu latach pobytu 
swego w Warszawie liczył do odbiorczyń swoich panie z kół naj­
wyższych, a nawet z dworu króla Stanisława Augusta.

Młody, przystojny, zawsze starannie ubrany, przytem ugrze- 
czniony i rozsądny zyskał wstęp do najpierwszych domów m agnackich; 
a że umiał się w obec pań znałeść układnie i dowcipnie, bo i pięk­
ność nóżki pochwalić umiał, a w uznaniu wdzięków kształtu takowej 
i wierszyk nie trudno było mu zaimprowizowac|#me dziw, że zdobył 
sobie nie tylko stanowisko szewca modnego u najdostojniejszych pań 
warszawskich, ale zarazem i nie małe znaczenie między innemi 
szewcami, i całą ludnością warszawską. Wpływ jego ustalił się 
więcej jeszcze, gdy się i mąiąteczku dorobi1 i obranym został na 
radnego w m agistracie W  trzecim roku pobytu swego w W arsza­
wie poślubił za żonę Maryannę Kucińską, rodem z Czerwińska, a po­
życie obojga małżonków było szczęśłiwem i w zoiw em .

Kiliński prócz zacności charakteru odznaczał się także i gorącą 
miłością ojczyzny, a poniżenie jej bolało go bardzo.

Po przystąpieniu króla do Targowicy, gdy pofzynalyi objawiać 
się przygotowania do powstania Kościuszkowskiego, przyfclczył się 
Kiliński do grona najgorliwszych agitatorów, a gdy wieść radosna 
o zwycięztwię^j pod Racławicami doszła do Warszawy i rozbudziła 
w sercąńh jej mieszkańców silny zapał patryotyczny, uznał Kiliński 
chwilę tę  za najstósow-niejszą do wypędzenia Moskali ze stolicy'. 
Łączy się w tym  celu z bankierem Kapostasem i kilkoma oficerami, 
urządza w domu swoim, prźy ulicy Dunaj pod numeuem 145 poło­
żonym, tajnSszebrania i przygotowuje wszystko do wybuchu rewolueyi. 
Gdy przecież brak organizacji, a zwłaszcza człowiekjJfteueiglcźiiego, 
któryby stanął na ć^ele związkowych i osnuł plan działania,.'opóźniał 
tbrmin wybuchu, dowiaduje się Kiliński, m  Moskałę postanowili 
opanować w czasie PgznTęKeyi arsenał polski i wojsko rozbroić; —  
natychm iast zwołuje związkowych, przedstawią! im grożąanj niebez­
pieczeństwo, i nalegą tak wyin-ownie do pospiechu, że ostatecznie 
postanowiono wyprzedzić Moskali i uderzył# na nich w W ielki 
Czwartek.

'Stało (j-ąę, podług^ obmówionego planu, a Kiliński, któremu związ­
kowi pófeęili dowództwo nad mieszczWami, miał wybitnyfjidział 
w obu dniach krwawej wałki i przyczynił się niemało (Ml odi/ićfeio- 
ne'g^ zwycięztwą*. Po faśwobodzTniu W arszaw }^gdWjnę wiązała 
Radai/Karodowa, należał Kiliński do jej członków, uczęszczał pitnie 
na sesye i nieraz m ądrą przysłużył-sięTradą.
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Gdy za podburzeniem osób, przejętych duchem rewolucyi fran- 
cuzkiej, najniższe warstwy ludu warszawskiego weszły na drogę 
gwałtów i mordow, a Rada Narodowa nie wiedziała, jak  temu za­
radzić, poradził Kiliński, aby nakazała wójtom cyrkułowym (W ar­
szawa podzieloną była na siedm cyrkułów), spisać wszystkich, którzy 
nic nie m ają i żadnem nie trudnią się rzemiosłem, —■ poczem udał 
się do Kościuszki do obozu, wyprosił sobie 4000 żołnierzy i z icli 
pomocą zabrał jedne'j nocy 6000 próżniaków i oddał ich naczelni­
kowi do wojska. Kościuszko uformował z nich pułk, pod Nr. 20, 
a Kilińskiego uczynił jego pułkownikiem.

W czasie oblężenia Warszawy opanowały wojska pruskie wskutek 
niedopatrzenia się jednego z wodzów polskich, wzgórki, zwane „Gó­
rami Szwedzkiemu" (26 sierpnia.) Zachęceni tern powodzeniem ude­
rzyli Prusacy na trzeci dzień na cały obóz księcia Poniatowskiego

strony Powązek. Odparł ich po kilkakroć jenerał Henryk D ą­
browski, a potem naprowadził ich na miejsce, gdzie zajął Kościuszko 
stanowisko na czele pułku Kilińskiego. Dzielni Warszawianie spra­
wili się w bitwie tój tak gracko, że Prusacy ponieśli nadzwyczaj 
liczną stra tę  w rannych i poległych i ostatecznie cofnąć Gę musieli.

Po upadku Kościuszki pod Maciejowicami został Kiliński wy­
wieziony razem z kilku wyższymi więźniami w niewolą do Peters­
burga. Tu, zachęcony przez Niemcewiczami opisał swoje życie; pa­
m iętnik ten zawiera wiele ciekawych szczegółów. — Dwa lata prze­
siedział Kiliński w swej samotnej celi, nakonięc uwolniony w listo­
padzie 1796 roku, wyjechał z Petersburga i wziął się znowu do 
swego rzemiosła. ZaŚczasów Księstwa Warszawskiego w roku 1811 
spotkały go w krótkim czasie po sobie wielka radość i ciężki smutek. 
Najstarszy syn jego Franciszek, podobny charakterem i odwagą do 
ojca swego, został przez Napoleona mianowany oficerem w pułku 
Szwoleżerów (Cbevaux legers), do Którego był wstąpił jako zwy­
czajny ochotnik. L ist zawierający tę  wesołą wiadomość;''zastał żonę 
Kilińskiego na łożu boleści, z którego już nie powstała.

W  rok po śmierci swój żony zawarł małżeństwo powtórne, 
a  pragnąc swej żonie zapewnić los, postarał się u Wawrzeckiego, 
byłego naczelnika i kilku innych jenerałów o poświadczenie, jako 
był pułkownikiem powstania, i na mocy tych świadectw został jako 
tak i wpisany do armii Królestwa’̂  Polskiego i odbierał odpowiednia, 
emeryturę, którą po śmierci jego pobierała żona do roku 1831.

Kiliński umarł w 59 roku życia swego, dnia 28 stycznia 1819 
roku. Za pogrzebem jego wyszła cała W arszawa; tłumy ludu za­
pełniły ulice od mieszkania aż do cmentarza. Zwłoki jego pocho­
wano pod kościółkiem powązkowskim.
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Kniaziewicz Karól
należał do najznakomitszych jenerałów polskich. Urodził się w K ur- 
landyi "w okolicy Mittawy, gdzie ojciec jego należał do towarzystwa! 
assekuracyjnego żeglugi. Za staraniem księciac-Stanisława Ponia­
towskiego znalazł młody Kniaziewicz pomieszczenie w korpusie ka­
detów w WąY&pawię^ poczem wszedł do artylęryi koronnej w stopniu 
brygadyera. W  r. 1792, gdy zanosiło się na wojnę z Rosyą, umie­
szczono go w pułku •fizylięsów; w czasie kompanii samej należał czaa 
niejakiś do sztabu Kościuszki, ale wkrótce powrócił do swego pułku 
i odznaczył się wałjehznością w bitwach pod Boruszkowcami i Du­
b ie l® , gdzie otrzymał stopień majora.

W  czasie powstania Kościuszkowskiego pełnił on początkowo 
służbę w nowo formującym S ię  regimencie Izydora Kra.ąińskiegę/ pó­
źniej pełnił obowiązki szefa sztabu w korpus® jenerała Zającźka. 
Kniaziewicz odznaczał się męztwem i niepospolitą bystrością umysłu 
W bitwie poct*<skełniem (d. 8 czerwca) zapobiegł trafnem  rozporzą­
dzeniem obrotów pojedyriczych oddziałów zupełnemu'rozbiciu korpusu 
przez przeważającego liczbą nieprzyjaciela, a wśród marszu Zajączka 
pod W arszawęV^ay Moskale ^ajpzepili korpus jego pod KSfolkowem, 
(d. 9 i 10 lipca) Kniaziewicz uratował przytomnością umysłu bagaże, 
za i co go Kościuszko" na miejscu zamianował jenerałem. Wśród 
oblężenia Warszawy, gdy Prusacy uderzyli na obóz księcia Józefa 
Poniatowskiego (d. 26 ^Sierpnia), a jenerał Zającżek, lisięciu nie­
chętny, nie wysłał mu pomocy, Kniaziewicz? nie czekając rozkazu, 
uderzył z boku na czele regimentu Potockiego na oddział pruski 
i zmusił go do odwrotu. Dnia 3Q-sierpnia zaatakował Kniaziewicz 
na czele 'kosynierów baterye pruskie pod "Wolą, i nie poniósłszy 
w ludziach swych żadnej znaczniejszej straty, wyciął 150 nieprzyja­

c ie la  i zagwoździł 4  armaty.
SpĘędy wojska oblężnićze opuściły W arszawę, a jenerał Siera* 

kowski w bitwie pod Brześciem (19 września) ciężką poniósł klęskę', 
wysłał mu Kościuszko posiłki pod komendą jen. Kniaziewicza, a mia­
nowicie: regiment Działyńskiego i batalion z regimentu Potockiego, 
razem 1200 ludzi. -— Kniaziewicz, złączywszy się z korpusem Siera­
kowskiego, miał udział w bitwie pod Maciejowicami. Dowodził tu  

ijeiitem skrzydłem i wraz z Kościuszką dostał się do niewoli. Zapro­
wadzono .jgo jako jeńca z innymi na Ukrainę. Uwolniony przez 
Paw ła I, powziął w r. 1796 myśl dostania się do Prancyi, gdzie się 
zbierali patryoci polscy, a oczekując ku tem u stósownej sposobności, 
przebywał w Lubelskiem, w Wojcieszkowie, w dobrach swego przy­
jaciela, kasztelana Suchodolskiego.
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Kniaziewicz Karol.

Tu zastał go Józef Drzewiecki, towarzysz broni z powstania 
Kościuszkowskiego, zabrał go ze sobą do Krakowa, a ztam tąd do 
Lipska i Lauterbachu, gdzie stały wojska francuzkie. Przyjął ich 
uprzejmie jenerał Sould i wysłał do W etzlar do jenerała Iloche, 
który im po miłem przyjęciu, dał zlecenia do Bonapartego, przeby­
wającego we Włoszech. Przez Szwajcaryą dostali się do Medyo- 
la n u ; sformowane przez Dąbrowskiego (patrz jego życiorys) legiony 
wyszły już były do Maestry pod. W enecyą. Obaj towarzysze broni 
udali się za niemi. Tymczasem zażądał Bonaparte ich' zobaczyć; 
udali się więc do głównej kwatery do Camfornio, gdzie mieli u niego 
posłuchanie. Kniaziewicz objął dowództwo nad pierwszą legią i upo­
jony najpiękniejszemi nadziejami co do przyszłości Polski, pełen za­
ufania do Napoleona, dzielił w początkach wszystkie trudy wojenne 
wraz z Dąbrowskim. W  krótkim, czasie zasłynęło imię jego z wa­
leczności, a powróciwszy w r. 1799 do Paryża, doznał jak najuro­
czystszego przyjęcia, przyczem obdarzył go rząd rzeczypospołitej 
francuzkiej honorowym pałaszem, z napisem: „D yrektoryat w na-



grodę zasług"; wręczy] mu także Kościuszko pałasz, który był otrzymał 
od króla szwedzkiego.

Kniaziewicz zajął się na życzenie rządu francuzkiego utworze­
niem legii naddunajskiej, mającej obejmować: cztery batanony pie­
choty, kompanią artyleryi konnej i pułk jazdy konnej. Tymczasem 
wrócił Bonaparte z Egiptu i wydał Austryi wojnę; miała w niej 
udział legia naddunajska i Kniaziewicz dał się wojskom austryackim 
we znaki pod Bćrghern, Bornheim i Offenbach, w których to spo­
tkaniach wziął icli znaczną liczbę do niewoli i zabrał kilka dział. 
W  bitwie pod Hobenlinden przyczynił się stanowczo do odniesienia 
sławnego zw ycięztw a^na rze<i|e Trann zdobył most i posunął się 
wraz z całą armią ku Wiedniowi. Zasługi Kniaziewicza doznały od­
powiedniego uznania, a imię jego wyryte zostało na wieczną pa­
m iątkę na olbrzymim luku trymfalnym Napoleona.

Niestety, po doznaniu takiego uczczenia, doczekał się Kniazie­
wicz po krótkim jaż upływie, czasu przykrego rozczarowania. Pokój 
zawarty w Lunewillu zniszczył nadzieje Polaków położone w Napo­
leonie. Niebawem też nadeszła wieść, żellegia naddunajska ma pójść 
w służbę króla Etruryii. Kniaziewicz nie chciał tem u wierzyć; prze­
konawszy się jednak w Paryżu, że jest prawdziwą, usiłował tem u 
zapobiedz, a gdy mu się to nie udało, pierwszy podziękował ża służbę. 
Ani groźby, ani obietnice rządu francuzkiego nie zdołały go z | |  
trzymać nadal w służbie, w obec takich widoków Smutne zakoń­
czenie sprawy legionów, jakiego się spodziewał Kniaziewicz, ziściło 
się. Legia naddunajska odebrała rozkaz maszerowania do Włoch; 
część z niej, wyprawiona z Jabłonowskim do Sant-Domingo, wygi­
n ę ły  prawię do szczętu; — resztę rozdzielono między państwa wło­
skie. -— Legiony polskie przestały istnieć. —  Kniaziewicz przybył 
do W arszawy w r. 1802, gdzie panowali PrusacyH pobawił w niej 
krótko i udaLJńę na W ołyń; tu  wziął pod korzystnemi warunkami 
od wojewody wołyńskięgo w dzierżawę wieś Zieleńce. Pędząc życie); 
w cichej ustroni wiejskiej, zachował w sercu urazę do Napoleona za 
zawód, jaki uczynił i jemu i narodowi polskiemu; uraza ta  była tern 
głębszą na myśl, że nie był w rękn francuzkiego despoty niczem więcej, 
jak  narzędziem ułudy. Ani wojna r. 1806, ani kampania r. 1809 
nie zdołały złagodzić jego żalu.

W  r, 1811 bawił w Warszawie, £gdy armia frańcuzka wraz 
z wojskami Księstwa Warszawskiego przechodziły przez Niemen. 
Karól Kniaziewicz nowe dla przyszłości Ojczyzny powziął nadzieje. 
W stąpił do szeregów pod komendę księcia Józefa Poniatowskiego, 
bil się pod Możajskiem, Jarosławiem, Czerykowem i pod Berezyną. 
Tu odebrał ran fs  z której lecźwłjsię w roku 1813 w Krakowie, Po 
upadku Napoleona zasiadał w r. 1814 w Warszawie w komitecie
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wojennym, zajmującym się pod przewodnictwem wielkiego księcia 
Konstantego tworzeniem nowej armii polskiej; nie służył jednak 
w niej, ale opuścił Polskę, osiadł w Dreźnie i zamieszkał w niem 
stale od r. 1817. W  r. 1825 padło na niego podejrzenie, jakoby 
należał do spisku tajemnego, i w skutek tego uwięziono go w Ko- 
nigsteinie. Wypuszczony wkrótce na wolność, opuścił Drezno i osiadł 
w Paryżu, gdzie zażywał powszechnego szacunku. Tu umarł 10 maja 
1843 r. Pochowano go na cmentarzu w Montmorency, obok daw­
niejszego jego towarzysza z powstania Kościuszkowskiego, Niemce­
wicza.
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K o łłą ta j  H u g o , k s ią d z .
Mąż ten genialnego umysłu, rozległej a gruntownej nauki, o nie-', 

zmiernie silnej, niczem niezachwianej woli i pracy niezmordowanej, 
należy do najwybitniejszych postaci nietylko powstania Kościusz­
kowskiego, ale i w ogóle ówczesnego okresu dziejów na$»ch.

Urodzony dnia 1 Kwietnia 1750 w Nieścisławicach pod Stobnicą 
w województwie Sandomierskiem z familii szlacheckiej, ale nieza­
możnej, odebrał wychowanie staranne. Przyswoiwszy sobie pierwsze 
początki nauk w domu, zwiedzał potem szkoły w Pińczowie, a skoń­
czył wykształcanie swe w akademii krakowskiej pod dozorem nauczy­
ciela matematyki, Wojciecha Słupskiego, gdzie czynił w naukach 
zadziwiające postępy. Opuśfejwszy akademią, obrał sobie stan du­
chowny, udał się do Kzymu i tam  doskonalił się w teologii i pra­
wie kanonicznem. w którem otrzymał stopień doktora. Poświęci! 
się równocześnie historyi, literaturze i sztukom pięknym, do których 
miał osobliwsze zamiłowanie.

Po ukończeniu nauk z najwyższem odznaczeniem zamyślał wró­
cić do Polski i pozyskać beneficyum duchowne, gdy w roku 1774 
zawakowała po śmierci Józefa Załuskiego kanonia w Krakowie. Koł­
łątaj, znany w Ezymie chlubnie z wysokich zdolności i głębokiej § 
nauki, uzyskał na posadę tę  prezentę. papiezką % pominieniem 
władzy duchownej miejscowej, przez co ściągnął na siebie niezado­
wolenie wielu niechętnych. W  r. 1775 powrócił do kraju, objął 
kanonią, a przybywszy do W arszawy^zwrócił na siebie uwagę króla 
i komisyi edukacyjnej bystrym  rozumem, rozległą nauką i żarliwą 
m iłości^ kraju. Mianowany też został członkiem towarzystwa do 
ksiąg elementarnych, będącego wydziałem tejże komisyi. Nowy 
ten obowiązek pełnił nader gorliwie, a z pod jego pióra wyszła bar­
dzo wielka iłość projektów; zajmował się również przygotowaniem 
podręczników szkólnych i reformą akademii krakowskiej. Ku speł­
nieniu zadania ostatniego wysłany został w roku 1777 przez korni-
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Kołłątaj Hugo, ksiądz.

syą edukacyjną jako wizytator do Krakowa; tu  uporządkował ma­
ją tek  akademii, ułożył jej archiwum i bibliotekę i opracował dla 
niej plan reformy- W  r. 1780 przystąpił jako pełnomocny delegat 
komisyi edukacyjnej do zamierzonej reformy, oddalił profesorów sta:; 
rej szkoły, i zastąpił ich nowymi!?} ustanowił gseminarya nauczyciel­
skie i zaprowadził rozkład na cztery wydziaty: teologiczny, prawni­
czy, lekarski i łilozoficzno-literacki.

Ponieważ między usuniętymi z katedr uniwersyteckich byli po 
więksżęj części kanonicy krakowscy„ąc'iągnął na 'siebie Kołłątaj przepro­
wadzeniem reformyjniech© kapituły, którćrsłę objawiła w różnych in­
trygach przeciw niemu knowanych, a lubo wyszedł z nich zwycięzko, 
doznał z zatargów tych w iele, goryczy. Prześladowania te  spowodo­
wały go w r  1786' do opuszczenia stanowiska reformatora szkół, 

przyjęcia ofiarowanego sobie przez króla urzędu referendarza W iel­
kiego Ks. Litewskiego. Odtąd oddał się ptąńy politycznej, w której 
w krótkim czasie znakomicie się odznaczył.

W  roku 1788, .kiedy zwołano sejm czteroletni, mający stwo­
rzyć dla narodu epokę odrodzenia, rozwinął Kołłątaj, z całą wda-
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śoiwą sobie energią, szeroką i wpływową działalność. Nie posiada­
jąc  mandatu poselskiego, a ztąd nie mając bezpośredniego udziału 
w obradach sejmowych, otoczył j^e gronem ludzi młodych i gorli­
wych, którzy przekonania jego i zasady krzewili na ulicy, w salo­
nach i kawiarniach, przez co starał się przynajmniej pośrednio wpły­
wać na przekonania posłów. Prócz tego, pragnąc ich oświecić pod 
względem ważnych przedmiotów, o jakich miał sejm radzić, napisał 
szeteg rozpraw o stanie Rzeczypospolitej i jej potrzebach.

Z wielkim talentem  i podziwiehia godną wymową i jasnością 
myśli skreślił w nich wady społeczeństwa i_ jege urządzeń, oraz 
wskazał najodpowiedniejsza® środki zaradcze. Żądał? w nich pnipdęf 
wszystkiem dziedziczności tronuajslałefeh; sejmity’ i przyznania miesz­
czanom praw obywatelskich, a włoścjanom przynajmniej praw cywil­
nych. Prace te. umacniały wpływ jego mimo niechętnych mu licznych 
przeciwników i przyczyniły sńę, żej w roku 1790. policzono go do 
członków dejmtaćyj rządowej. —

Zdobywszy sobie w ten sposób (godność wysoką w kraju i spo- 
sobnęsć uczestniczenia w obradach sejmowych, zabierał w nich czę­
sto głos w kwestyacli najżywotniejszych i. ygtał śię niebawem przy- 
wódzcą stronnictwa pątryotycznegń i duszą ówczesnych prąc ustawo­
dawczych. U niego zbierali się najwybitniejsi ĆżłonkowiA sejmu 
i ówcześni po litycy ,-jak : Potocki, Dzialyąski, Naruszewie^ Piramo­
wicz, sławny prawnik Bąrs* prezydent m iasta Dykiert, i w domu 
jego przygotowano najważniejpfe projekta do ustaw i osnowę kon- 
stytucyi 3  maja. Po ogłoszeniu jej powierzono mu urząd pod- 
kanclerza koronnegja, na którem to stanowisku pracował również 
energicznie z niemałym dla kraju pożytkiem,'."

Po przystąpieniu króla do konfederacyi targowickiej uczynił 
krok, którego pobudki do dziś dostatecznie wyjaśnionemi nie zo­
stały; oddał bowiem na ręce Stanisława Augusta akces do Konfede­
racyi, jak  utrzymują niektórzy,-1 we fałszywej nadzieji utrzymania sję 
nąj stanowisku podkanclerza i uratowania dzieła kćifstytucyi, poczem 
w skutek rady króla opuścił Polskę i wyjechał do Drezna. Tu na­
leżał do naj czynniej szych organizatorów powstania, a po jego ogło­
szeniu wrócił cło Krakowa i przebywał początkowo stale w obozie 
Kościuszki.

Zdobywszy sobie pełne zaufanie Naczelnika, usiłował wpływać 
na niego swerni radami, a wychodząc z zasady, że tylko ujęciem 
rządów w żelazną dłoń terroryzmu, że tylko użyciem • ś/pdków jak 
najsurowszych można ocalić sprawę i zbawił* naród, starał się na­
kłonić Kościuszkę, do działania energiczniejszego. Kościuszko, który 

•się wzdrygał na wszelkie gwałty i tylko z pomocą* rozbudzonego 
uczucia patryoty&znego w narodzie zamyllał osięgnąć; cel wytknięty,



nie godził się z zapatrywaniami Kołłątaja. Niektórzy z uczestni­
ków powstania piszą w pamiętnikach swoich, że Kołłątaj próbował 
chytrością osięgnąć to, czego nie mógł wymódz na Kościuszce środ- 
kami|żwyczajnemi. Jego intrygom przypisują chwilowe rozdwojenie, 
jakie zaszło pomiędzy Kościuszką a jenerałem Wodzickina,*) —  na 
niego spadają zarzuty wywołania rozruchów w Warszawie i podbu­
rzania pospólstwa do gwałtów i mordów, — twierdzą nawet niektó­
rzy, że Kołłątaj wraz z Zajączkiem mieli dążyć wprost do usunię­
cia Kościuszki i podzielenia się najwyższą władzą, pierwszy miał 
chcieć przywłaszczyć sobie władzę cywilną, drugi wojskową. Ile 
w tem prawdy]1 trudno dziś dociec, to tylko pewna, że po klęsce 
maciejowickiej, gdy niestało Kościuszki, ani K ołłątaj, an> Zajączek, 
lubo mieli po temu porę najstosowniejszą, zastąpić go nie zdołali.

Mimo zarzutów tych, jakić-jnm  czynią różni autorzy histo- 
ryi powstania, należał K ołłątaj niezaprzeczenie |do  najwybitniej­
szych mężów, otaczających Kościuszkę. Obeznany dokładnie ze 
sprawami i charakterem narodu, zrozumiał z całą świadomością 
wielką ważność doby historycznej, przeczuwał naglące potrzeby, któ- 
remi należało dążyć do celu. —  Patrząc zaś na przywódzców, bo­
haterskich wprawdzie, ale niedołężnych, którzy, gotowi do ofiar, nie 
umieli się zdobyć na dostateczną energią, nie dziw, że usiłował za- 
pobiedz złym następstwom środkami gwałtownemi. Można na środki 
te  nie godzić się, ale zapomnieć przecież nie podobna, że ludzie re­
wolucyjni, do których należał i Kołłątaj, m ają osobne sumienie, 
którem się rządzą; a gdyby rady jego i wskazówki zastosowane 
w porę, były odniosły pomyślny skutek, z pewnością byliby go roz­
grzeszyli ci wszyscy, którzy mu po smutnem zakończeniu sprawy tyle 
uczynili zarzutów.

Po stłumieniu powstania Kościuszkowskiego udał się Kołłątai 
do Austryi; szukał tu  bezpieczeństwa, a znalazł ^więzy. Usadzony 
w Jozefstacie na dniu 11 lutego 1795 r. przesiedział jako więzień 
polityczny trzy lata, a potem trzymano go jeszcze jako jeńca 
w Ołomuńcu do końca roku 1802. tStraciwszy całe'sw oje mienie 
i zapadłszy na zdrowiu, oddawał się mimo to w samotnośgi wil­
gotnego więzienia pracom naukowym. Uwolniony za staraniem księ­
cia Adama Czartoryskiego, nie posiadał żadnych funduszów, gdyż 
dobra jego tak  własne, jako i przywiązane do posady, jaką dawniej 
zajmował, zabrał rząd austryacki. Przyszli mu w pomoc brat jego 
i kilku przyjaciół, od których zaciągnął znaczne pożyczki.

Przybywszy do Warszawy, wspierał pracami swemi tamtejsze 
towarzystwo PrzyjaciółjfcNąuk, a po krótkim pobycie wyjechał w roku

P ^ trz  życiorys "Wo dzielnego.
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1803 na Wołyń, gdzie osiadł w okolicy Krzemieńca na małej dzie­
rżawie. Tu odwiedził go dawny przyjaciel jego, Tadeusz Czacki; 
i oba i mężowie uczeni opracowali plan wychowania dla całego kraju. 
W czerwcu roku 1806 przeniósł się do Tetylwiec, także w okolicy 
Krzemieńca, a w roku następnym udał się do Moskwy.

Po przyłączeniu kraju, w którym leżały dobra jego dziedziczne, 
do Księstwa Warszawskiego, usiłował je  odzyskać; w tym  celu udał 
się do Krakowa i Drezna, gdzie odebrał zapewnienie prędkiego 
ziszczenia swych nadzieji. Kie doczekał się przeciezjftego, bo wró­
ciwszy pełen najlepszej otuchy do Warszawy, umarł w krótkim cza­
sie, dnia 28 lutego r. 1812.

M a d a liń sk i A n to n i.
Urodzony w WTelkopolsce, odznaczył się jako bitny i odważny 

jenerał. Będąca szefem brygady wielkopolskiej, odbył kampanią 
w roku H M  poczem wrócił z komendą swą do Wielkopolski na 
dawne swefjlstanowisko. Po drugim rozbiorze Polski, gdy w roku 
1793 wkroczyły w te strony wojska pruskie, Beofnęły vsię na rozkaz 
Stanisława Augusta pułki jazuy-i piechoty narodowej z Księstwa 
Poznańskiego i z województw gnieźnieńskiego i kaliskiego w okolicę 
Warszawy i Mazowsza, a brygada Madalińskiego atań-ęla załogą pod 
Ostrołęką nad Narwią.

Wtajemniczony w przygotowania do powstania Kościuszkowskiego, 
oczekiwałoz niecierpliwością “jego-1 wybuchu, a gdj&na mocy uchwały 
sejmu grodzieńskiego,,; odnoszącej się do zredukowaniaCwajsk pol­
skich, otrzymał od ówcRhjipego hetm ana Ożarowskiego nakaz roz­
puszczenia swej brygady, nie ^czekając rozkazów Kościuszki, zebrał 
większą część swej komendy, stanął,; na jej czele, opuścił załoga 
•Swą w Pułtusku i Ostrołęce i w; liczbie 700 ułanów udał się ku 
Krakowu. Odważnym tym  krokiem przyspieszył wybuch powstania.

W pochodzie swym udał się; ku Prusom południowymi]przez 
;ńo wprowadził w błąd Igejswoma, który początkowo mniemał,-Dże 
Madalinfki zamierza przejść w służbę pruską. Przy bywszy dwjMławy, 
wysłał jedn§- kolumnę do Działdowu, gdzie zabrał kasę,- zawiera­
jącą  ,około t.oO i kilku tysięcyg złotych polskich, wypłacił m  pie­
niędzy tych swej brygadzie zaległy żołd, poczem udał się prżez 
Sierpsk, Wyszogród, a przeprawiwszy-się-.pod Tokąrąmi pj;ż'eź Wisłę, 
stanął <p kilku szwadronami dwie mile* od Wafsźawy.

Prawdopodobnie zfuSierzal wywołać tu rowoludyą; znalazłszy" 
jednak w stolicy .silniejszą załogę, aniżeli przyppgjSzał,^szwrócił Jsię 
ku Sockaozewu, gdzie stanął 19 marca. W pochodzie’! tym wztritife 
cni! oddział swófdo 900 jazdy Uszedłszy w-wojewijdztwo sieradzki"
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Madaliński Antoni.

i rsandomiejskie powołał szlachtę, do utworzenia Konfederacji, połą- 
gzył sigSz kilku oddziałami nchotniczeini i podążył przez Opoczno, 
Końskie i Kacloszyce ku Krakowuu

Tymczasem % 8 'łp  za nim jenerał Igelstrom pogoń z Warszawy 
pod komendą jenerała Tormfsjsowa. Madaliński zręcznie unikając 
spotkariia z silniejszym nieprzyjacielem,^połączył się dnia 29 marca 
z oddziałem M aageta w Pińczowie, stanął 31 mąręaj w Kielcach, 
gdzie spotkał się z oddziałami Zaborowskiego i Zawadzkiego i tak 
wzmocniony, stoczył krwawą" połyczkę z Moskalami dnia 1 kwietnia
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pod Konskiem, zkąd zawieziono 200- M oskali-rannych do Warszawy. 
Po tern spotkaniu udał się w $piszy  pochód ku Krakowu i natrafił 
tego samego dnia jeszcze w Luborzycy na obóz Kościuszki, który 
mu z Krakowa na czele swęgo korpusu wyszedł z pomocą.

Odtąd przebywał Madaliński w obozie Naczelnika, a mianowany 
przezeń jen e ra łem  wziął zaszczytny udział w bitwach pod Racławi­
cami i Szczekocinami; również • walczy! mężnie w czasie oblężenia 
"stolicy, za co obdarzony został przez Kościuszkę złotą o.brączką 
z cyfrą 51. Po odejściu wojsk pruskich i rosyjskich z pod W ar­
szawy, wysłał go cKAleiuśzko wraz z Dąbrowskim Henrykiem do 
Wielkopolski dla wzmocpienia tamtejszego powstania. Madaliński 
lubo wcześniej mianowany jenerałem od Dąbrowskiego, który do 
niedawnego czasu jśszcze byl.jego''podkom endnym *), uznając w nim 
przecież wyższe nzdoinienih, dał piękny przykład cnoty obywatelskiej, 
bo <rf£/Sprawy harodowęjśj -poddał,się dobrowolnie pod jego rozkazy.

W  wyprawie do Wielkopolski odznaczał .się, jak dotąd, odwagą 
i dzielnością; częśio powstrzymywać go musiał Dąbrowski w zapale, 
z jakim  się 'rw ał-do  boju i śmiałych przedsiębiorstw. Po nieszczę­
śliwej bitwie [pod Maciejowicami, gdy korpus Dąbrowskiego cofnąć 
się musiał, powrócił i Madaliński do Warszawy. D hhfżóppaździer- 
nika!. p ijeśłał prośbę do r Rady.>paj',wyższej, "aby?go zwolniła z dul- 
8gVJTOl]/i11Muiia służby,-TpdająteKża powód „stargane ;pj>acą siły 
i zwątM ie wiekiem zdrowiej* W * p rz e s ta w ien ie  f f id y m b y  nie 
skąpił ojc^żnie nadal swych usługi pozostał w słiiżbie. ł^ó-. wzięciu 
P ra d - :p r|ez  Jj&uworowa, opuścił wraz z Wawrżęekim W arszawę- i co­
fnął się' ku granicom Austryi; pod Radoszycami byl świadkiem 
-smutnego W ejśbKt s ię fe fz tek  wójgka, poczein pragnąc się przedrzeć 
do G-alicyi, dostał się do niewoli pruskiej. Osadzony'/ najpierw 
w $łogowie, potem w Magdeburgu, uzyskał po dwu latach więzienia 
ułaskawienie i osiadł w Wielkepolscaj/gdzie umarł roku f$05: ,

Mokronowski Stanisław.
Mąż ten charakteru^eiiotliwegó, przytem jenerał waleczny,) uró-' 

dził się w roku 1761 we ,wśc Bogucicach i był synem Jędrzeja, 
wojewo.dy mazowieckiego, marśżałka sejmu odbytego w roku 17-J6; 
Początkowe nauki odebrał u Jezuitów w Wąjgzawie^poczem kształci! 
3se|! tamże w korpusie kadlrow, ukończył zaś nauki swoje w Paryżu. 
Wróciwszy/Ho kraju, wstąpił do służby wojskowej w gwardyi konnej,- 
po dwóch latańh przecież opuścił ją  i udaK sr^aldo Franeyi, gdzie

Patrz żyaiaryg/ Dąbrowskiego i W ybickiego.
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Nlokronowski Stanisław.

przez lat 10 służył w regimencie zwątaym: Koyal Allemand, gdzie 
doszedł stopnia szefa szwadronu. W yroku 1788 powrócił do Polski 

wybrany został w ziemi Wyszogrodzkiej na posła do sejmu czte­
roletniego. Gdy wskutek sejmu teg‘oż przyszło do pomnożenia siły 
zbrojnej, mianowany .‘wicebrygadyerem, zorganizował brygadę na 
Kkrainie, a zaprzyjaźniony z księciem Józefem Poniatowskim, odbył 
pod jego rozkazami kampanią w roku 1792 i odznaczył się w bitwie 
pod Zieleńcami. Po rozwiązaniu wojska polskiego, wziął dymisyą, 
jako jenerał lejtnant i osiadł na wsi.

•\Po ogłoszeniu JpW staniłg Kościuszkowskiego przybył do stolicy--, 
gdzie na dniu 17 kwietnia, mimo dolegliwej i śmiercią zagrażającej 
clioroby nóg,■mbjął główne dowództwo nad r n m i r n ;  po szczęśliwie- 
odnieisionem zwyc/ęztwie nad Moskalami, ogłoszony został komen­
dantem Warszawy i siły1 zbrojnej narodowej województwa mazowiecki 
kiego". Wpływu i zaufania, jaluęgo zazywal-.powszechnie w mi.e|cie, 
używał korzystn i^  do uśijiiśrzeniai rożruchów,;<£jakie pojawiły iljib 
iv Warszawie na dniu 8 i 9 m aja; dla wynikłych przeefea nieporo­
zumień z królem, Staniała wtem Auguistćm..' uśtąpił stanowiska lew ego



jenerałowi Orłowskiemu i dnia 16 czerwca objął komendę nad obozem 
pod Błoniem.

Tu staczał utarczki z nadciągającemi pod Warszawę wojskami 
pruskiemi, a zwycięzką potyczką na dniu 9,: czerwca;,w której zmusił 
wojsko pruskie do golnięcia się o milę za Błonirajjulatwił Kościuszce 
przystęp do stolicy. W  uznaniu zasług obdarzył go Kościuszko 
obrączką z Nr. 59. Gdy Wiełhorski, naczelny komendant na Litwie 
po Jasińskim, zmuszony by t dla choroby ze“  tanowiska swego usJją,- 
pi<5, wysłał Kościuszko na dniu 6 sierpnia MokronowskiegojEj aby go 
zastąpił.

Jenerał ten nie zdążył inż dojechać do W ilna, bo zdobyli je 
Moskale 12^|ierpm a ijzasiał wojsko litekskie w jgmutnyih s tan ik  
zajął się też gorliwie zaprowadzeniem w niem ładu i karności. Piy. 
przegranej bitwie Sierakowskiego pod Krupczycami (17 września) 
i Brześciem (19 wrześiiiay^lhmadził Mokronowski w myśl Kościuszki, 
który zamyślał uderzyć na SuwoyowJSz dwócli stron, rozproszone 
siły zbrojne litewskie-'pod Grodnem;gsgdy przecież wskutek przejścia 
jenerała rosyjskiego Werśepa przez Wisłę,>jJ> października) plan ten 
upadł, a natom iast przyszło do nieszczęśliwej bitwy pod Maciejowi­
cami (10 października), odebrał Mokronowski rozkaż/ód Wawrzeckiego 
przybycia z korpusem swym do 'Warszawy.

W  pochodzie kimstolicy spotkał się Mokronowski z Suwórowem, 
jenerałem rosyjskim na dniu 26 października pod Kobyłką, a Z o ­
czywszy z nim nieszczęśliwą bitwę, ryj której utrącił niemal pójowę 
swego korpusu i wszyfetkie bagaże, Schronił się z ńelztkami wojska 
w okopach Pragi. Gdy Moskale zdobyli PgageH a Warszawa kapi­
tulowała, opuścił służbę i ojczyzn;^ i wyjechał do Włoch, zkąd wró­
ciwszy, vóżenil się z księżniczką, Maryanną Śąnguszówuią, i zamięszkal 
w Warszawie, gdzie schorzały umarł w roku ł821 . Zwłoki jeg# 
spoeżywają w kościeleyjjćów' Kapucynów'.

Niemcewicz Julian Ursyn.
Przyjaciel, adjutant i towarzysz nieodstępny przez długie lata 

Kościuszki,-1 znakomity popaś dramaturg, pOwiepjiopiśarz, satyryk, 
przytem żołnierz, polityk i mąż stanu należał do tóprliwych -órgani- 
zaio]pw'’__powrstania i miał w niem czynny udział. —

JJrodził się 16 lutego 1757 wyskokach, o milę od Brześcia Li- 
tewskidgb, z. ójca!‘-Marcele^Q, podczaszego? Mielnickmgo, gWadwdSS 
z ^Suchodolskich. Odbywając nauki wr szkole kadetów w Warszawie, 
poznał i zaprzyjaźnił się z Kościuszką. —  Opuściwszy zakład, uzy­
skał stopień adjutanta jenerała ziem polskich u księcia Adama? (Czar­
toryskiego, i w jego towarzystwie odbył podróż w r. 1783 na Bo-

Spis osól). 15
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Niemcewicz Julian Ursyn.

dole i Ukrainę, a w następnym zwiedził w towarzystwie Stanisława 
htąbiego^Sółtyka Niemcy, Wiochy, Sycylią, Maltę, Francyą i Anglią.

Po powrocie d $  PolskiEbranyjposlem  z Intlant do se jm u ^ te ro -  
letniągpi odznaczał sjgi wymową, trafnością sądu i; gorliwością w pra- 
!cach praw odaw cach, przez 'ao: zwrócił na siebie uwagę ogółu i z jS  
dnal sobie wielkie poważanie Stanisława Augusta. —  Po upadku 
konstytucyi i przystąpienia króla do konfąderacyi targowickiej, wyje.- 
clial N iem cew icz  kraju i zamieszkał w Lipsku, a przy|ł.ąpiwsŁy do 
kółka związkowych, zajął si^igorliwie Srganizacyą1'powstania; w tym
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celu wyjechał do Włoch, do bawiącego tamże był ego "marszałka sejmu 
czteroletniego, Małachou skiego.

Kiedy Kościuszko podniósł sztandar wolności i powołał lud do 
walki, przybył Niemcewicz do obozu w przeddzień bitwy pod Szcze­
kocinami, a mianowany^ przez Kościuszkę adjutantem, Spełnił przy 
nim zarazem obowiązki Kffikretarza. A ^ ty m  charakterze przebywał 
u boku Naczelnika przez cały 'ciąg powstania. —  W  }bg$ towa­
rzystwie opuścił Kościuszko na dniu 6 października Warszawę i udał 
się do obozu S ierakow skie j?  a w nieszczęśliwej bitwie pbd Macie­
jowicami, gdy z poleceniai/Naczelnika, rfsiłująC wstrzymać pierzcha­
jącą  kawalęrryą» stawił się na czele szwadronu powstańców brzesko- 
litewskich, przeszyła mu kuła nieprzyjacielskajjrękę • i Niemcewicz, 
osłabionyśkrwi upływem, dostał się do niewoli.

Zawieziony do Pete£|'burgaj^dziełił z Kościuszką więzienie i wraz 
z nim, po otrzymaniu wolności, udał się dojSzwecyi, ztam tąd do_, 
Anglii, a potem do Ameryki. Tu pi:z’epędzi]i obaj tow arzys^ zimę 
z r. 1797 na 1798 we Filadelfii i tu doszła ich w iadom oj|o  śmierci 
króla Stanisławą,M ugusta. —  Gdy, ńa wio|nę wyjbthał Kościuszko 
do Francyi, pozostał Niemcisific? w Amerycei i odbył podróż po Sta­
nach Zjednoczonych. Zapoznawszy się z wdową po przyjacielu Ko­
ściuszki, Ljyińgston Keane, poślubił ją  i otrzymał obywatelstwo ame­
rykańskie.

W  r. 1802:,! powiadomiony o śm ierci'ojca swego i wezwany, aby 
przybył belem uregulowania po nim pozostałości, opuścił w lipcu 
Amerykę i przyjechał do Pifłśki. Przez zimęjłzabawił w Warszawie', 
gdzie przystąpił jako członek do nowo zawiązanego towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. W  - następnym roku otrzymał przypadający nań 
spadek i udał się •-de.wFrancyi,;a ztam tąd napowrót do Ameryki, gdzie 
u boku żony, w cicliem zacjjfeu sjęuził trzy lata.

Po ogłoszeniu Księstwa Warszewskiego zawezwał go Małachowski, 
jako dawniejszego posła z Inflant, aby się . stawił dj® kraju. 'Jiiem- 
cewicz przybył w r. 1807 do kraju’ 'ojczystego,jgkłzie mianowany zo­
stał sekretarzem stanu i członkiem komisyj-ędukacyjiiej. W  nabytej 
pod "Warszawą więsee, nazwanej przez siebie Uisynojlem, spędzał 

"chwile wolne od z ą jm  W  tym czasie napisał wielką .fbżęśjł dzieł 
swoich, które rozchwytywane przez Społeczeństwo wywierały na niem 
wpływ niezmiernie korzystny. Jego: „Śpiewy historyczne11, —  „ B ^ k m
—  -''Kazimierz Wielki11, — „Jan z Tęczyna11, —  ^Leiba' iSSiorą11*
— „Dwajtfeygmunci11. —  „Dzieje panowania Zygmunta11 i różiTó' 
inne utwory, oparte na tle o jcS |tem , budziły naród do zamiłowania 
dziejów i literatury polskiej i wszys?kie|o co swojskie, co rodzim M  -

Po śmierci Staszyca przewodniczył jNjemcewicz dolf.roku 1828, 
towarzystwu Przyjaciół Nauk, którego" byjSsjjną podpor&l "W listo-=

15*



padowem powstaniu odznaczy] się niezmordowaną i gorliwą dzia­
łalnością, a nieszczęśliwy upadek jego zmusił.Wgo do opuszczenia po 
raz ostatni ziemi ojczystej, którą tak wielce kochał. Nienfl,eejvicz 
wyjechawszy z Polski, udał's.ię do Anglii, a potem do .Paryża, gdzie 
umarł d .p ł l  maja 1841 r. w obecności jenerała łj&niaziewicza, —  
który$stojąc nad grobem jego, pragnął obok niego spoczywać. —  

SSpĄlniło rjśię to życzenie, i obaj uczestnicy . powstania Kóściu- 
szkjnfśkiego spoczywają obok siebie na cmentarzu w Montmorency.
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Poniatowski Józef, książę,
synów iec króla Stanisława Augusta, urodził się wy? 'Wiedniu dnia 
7 maja 1766 rS gdzie mieszkał ojciec jego, Andrzej, jenerał wojsk 
Sustryackich. idąc za wrodzonem powołaniem, poświęcił 7śię -źhwo- 
dowi wojskowemu i wstąpił do armii austryackiej. Pod dowództwem 
jenerała Laudona odbył w r. 1787 kampanią z Turcyą, w której przy 
zdobywaniu :Sabacząv pełniąc służby aVłjutanta przyf cesarzu Józefie, 
został ciężko ranny. skończonej wojnie osiadł w Warszaw^, i oddał 
saj służbie ojczystej. Gdy ua -śejmiftS czteroletnim uchwalono p'0; 
większenie armii poM iej do 100 ty s ięcp  zażądał dymisyi od cesarza 
austryackiego, a otrzymawszy takową, zajął sięj^gorliwieporgąnizacyą 
wojska naj%dowegoy! w którein otrzymał stopień jenerał-lejtnantffj 
IV roku 1792 objął książę JózeiSPoniatowski z woli króla główne 
dowództwo nad całą armią narodową, a w wojnie z liosyą zadaniem 
jego było bron ic | brzegów Dniepru i Dniestru. Cala armią po­
dzielono tlą trzy dywizję,, nad jefiną z nich miał dowództwo Ko- 
śeiuSklto.

Mimo kilku bitew, w których wojsko polskie okryło się chwalą 
męztwa, jak  pod: Zieleńcami, Połonnem, Dubienką i t. d. musiahP 
sręJąrmia polska cofajć. przed przeważającą liczebnie .jsilą rosyjską., 
a gdy król Stanisław August przystąpi! do Targowicy, książę .Józef 
Poniatowski, widząc się przez monarchę opuszczonym, uczynił mu 
gorzki i wyątńtyś złożył dowództwo, wziął zupełne zwolnienie; ze 
służby i usunął się wraz z najznakomitszymi oficerami fa, granigę.

Po ogłoszeniu powsijiinia Kościuf/kowtskiego zgłosił się książę 
Józef do Naczelnika, swego dawniejszego podkomendnego, ofiarując 
swe ufługi Ojczyźnie. Kościuszko -^pozwolił ,'!ińn wybrać korpuSJ 
w którfm bvję b cia4 służyć, i książę udał się do obozu Mokronow- 
skięejo pod Błoniem, gdzie zgłosił się na dniu 26 czerwca. —  Począ­
tkowo czynnym był jako ochotnik bez -asobnej komendy, dopiero <7nią, 
i^Kysffinjg oddal mu Kościustjk® dowództwo nad korpusem Mokro? 
nowskićgojWgdy ten wyjechał był na' Litwę. Książę Józef Emmyj
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Poniatowski Józef, książę.
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towski rozwinął od chwili tej niezmordowaną czynność w ustawicz­
nych utarczkach z nieprzyjacielem. Przez cąły dziggŁł3 sierpnia wytrzy­
ma] mocną kanonadę.'"}, następnego dniąkodparł silny-,atak pruski; dnia 
26 opatlnięty przez przeważające siły, nre, odebrawszy od wrogo sobie 
usposobionego Zajączka posiłków, nie zdołał oprzeć srę wojskom pru­
skim, które z bagnetem w ręku uderzyły na dwie baterye. Pomoc 
jenerała Jlniażiewiczą i dzielny ogień z armat, pod kierownictwem 
pułkownika Górskiego, uchroniły go od strat znaczniejszych, —  mu­

fa  a 1 się przecież cofnąć pod Marymont i Powązki,s-k Prusa Ćy opa­
nowali tak zwane „Góry Szwedzkie.'“ Otfzy.juąwszy w bitwie tej 
raiię, złożył nazajutrz, t. j. 27 sierpnia, dowództwo nad korpusem, 
a Kościus^kótoddal je pteńykrowi Dąbrowskiemu.

Po wkroczeniu Moskali do Warszawy i stłumianiu powstania] 
przebywał PoniatoWśki kolejno w stolicy i w dobrach swoich J a ­
błonnie, położonych w tówczjpfoym kraju pruskim, a po Śm ierci królaj? 
stryja swego, zamieszkał stałe w Warszawie, v pałacu zwanym 
„pod Blachą." —  Po odniesionem pad' wojskiem pruśkiem zwy- 
cięztwie Napoleona I. i jego w kro^zenj|j w dawniejsza gran ice® pi­
ski, gdy Prusacy opuścili W ąpzaw ^ stanął Poniatowski na czjele 
zorganizowanej na prę.dĆfc.;gwardyi narodowej,' a zamianowany ta j  
traktacie tylżyckim ministrem wojny 3 p $ 's tw a  Warszawskiego, za- 
j ą łp ię  energicznie tworzeniem armii.

W  roku 1809 napadł korpus^ austryacki bezbronne prawie Księ­
stw,o- Warszawskie, a Poniatowski w obronie jego okrył sięgcbwałą. 
Dnia 19 kwietnia stoę$ył krwawą bitwę pod Raszynem, o ą l  od 
AYarszawy? igdzie 8,000 Polaków walczyło z : armią]austryacjhą, li- 

mzącą530,QOO. żołnierza*** po dokazaniu cudów męztwa ze strony wojsk 
polskich, musiał wprawdzie Poniatowski octdiić nieprzyjacielowi W ar­
szawę, ale wsparty pomocą Dąbrowskiego Henryka i^okolnickięgo, 
djw-ócb znakomitych j'enerałów, nietylko, żeSpo krótkim czajne wy­
parł nieprzyjaciela zesfcstolićy, i z granic KSfestwa Warszawski ego1] 
ale zajął Galicyą i Kraków.

Wezwany w r. 1811 przezj^apoleona 1. do Paryża, i przyjęty 
przezeń bardzo uprzejmie, uczestniczył w naradijfTh, dotyczących ma­
jącej nastąpić -wyprawy na Rosyą, ą w kampanii tej dowodził pigj 
tym  korpusem, podzielonym Łaj trzy dywizyejj będące-gpod rozkazami: 
Zajączka, Dąbrowskiego i Kniaziewicza. Dnia 17 i 18 sjferpńia* 
roku 1812 walczył Poniatowski pod Smoleńskiem i BBrwszy wszedł 
do palącego sięifiniasta; 7 września bił się jak lew w bitwie pod 
Moskwą; —  dnia 15 września wszedł do Moskwy i zajął jjej 
leżącą,'pfczy bramie tulskiej-; —• 27 listopada przeszedł Berezynę pod 
Ktudziauką i zasłania] następnego dnia armią Napoleona przed pie­
chotą rosyjską? gdzie Zajączek i Dąbrowski odnieśli rany. —  W  m ar­
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szu odwrotnym Napoleona tylko korpus Poniatowskiego utrzymał się. 
w porządku i sam jedeil z całej armii przyprowadził działa swoje 
do Warszawy.

Przybyifszyąw granice Księstwa Warszawskiego nie mógł- się 
oprzeć naciskowa nieprzyjaciela i cofnął się ku Krakowu. Tu ze­
brawszy lflOOO, żołnierza^wjszedl z nimi H  Galie® w maju r. 18d*3,j 
Eu przeszedłszy Ślązk 'G ó rn M m ó ra m ^ i fĘzechy, połączy] się z N a­
poleonem w czerwcu pod Zittau w Górnej Luzacyi. W połowie 
października Itfebrąła 'fjr« armia rp-aneuzkH pod Lipskiem, a-wvkrótee 
nadciągnęły siły zbrojne sprzymierzonych państw europejskich p m e | 
c-iw Napoleonowi. W  wielkiej bitwira trzydniowej mianowany został 
Poniatowski dnia 16 października m arsza łk iem F ran c ji; dnia 18; 
w ponowionej bitwie zaslgłySpobojowisko niezliczone trupy polskie, 

iż: 19 października, -gdy Napoleon odniósłszy klęskę, eofnąL|6ię za 
E lbę z głównym korpusem, bronił _Poniat-owski Lipska na ezetęwly- 
wizyi Dąbrowskiego, resźtek piechot* oduzialów7 innych, jazdy i pułku 
Krakusów, zafcłąniając równocześnie jrpofhjącą się armię francużką. 
Nie mogąc ostać się prżgft praemagającą siłą nieprzyjacielskie,. cofał 
się- ku jedynemu mostowi na) Listerze, gdy Francuzi niespodzianie] 
wysadzili 'most w- powietrze. Poniatowski, dwa razjfj już ranny od­
kuł karabinowych, nię^cbcącj|się poddać', wyrzekł słowa: „Bóg mi 
pow ierzą honor Polaków, Jemu samemu &%o oddam“ i rzucił ,się)' 
ranny po raz trzebi, w Htsterę, gdzie' znalazł śmierć zaszczyLpą^

Pięc^dni spoczywały zwłoki jego w nurtach rzeki, poczerń wy­
dobyte, sprowadzono do kraju. Śnuerek jego pogrążyła naród, cały 
w głęboką żałobę. Drogie szczątki złożono najprzód w kościele 
'św. Krzyża wT Warszawie, a poteiń przewieziono je  do Krakowa 
i umieszczono w katedralnym nąi Wawelu obok prochów7 Jana
;feobiesk|ęgo i Tadeusza Kościuszki.

Imiona trzech tych, bohaterów7, spoczywających obok siebięi za­
pisane ^  jp§boko we wdzięcznej pamięci narodu polskiego.

Potocki Ignacy.
Syn Eustachego Potockiego, jenerała artyleryi W . Ks. Litew7- 

skiegOj urodził się w Podkajcach r. 1751. W  konwikcie pijarśkim 
w Warszawie pobierał pierwsze nauki pOdPeMeuL StanisławąfjKonar- 
skiegóy później1 wysiali go rodzice, gejem dajszęgo kształcenia do 
Włoch, |igprzeznaczonyjfde ST-anu duyliownego, poświęcił się. teologii.' 

p.brawśzy sobie przecież po kilku la tachpąw ód inny, w7rócił do kraju 
i ożenił się. Król Stanisław7 AiigusE,^ powierzył mu dozór edukaeyi 
krajnwaj: a komisya edukaCęyjnag której byl członkiem, oddala:m u
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Potocki ignacy.

staranie nad biblioteką publiczną Załuskich i uczyniła przełożonym 
nad departamentem szkół lubelskich i nad zgromadzeniem ludzi uczo­
nych, wybranych do ułożenia ksiąg elementarnych. Organizacya szkól 
wydziałowych i podwydziaiowych,, niemniej układ nauk dla wszystkich 
klas, jego przeważnie były dziełem. W  kierunku tym  pracował bez 
przerwy z niestrudzoną gorliwością aż do sejmu czteroletniego.

Obrany w r. 1778 na sejmie marszałkiem Eady nieustającej, 
mianowany został w r. 1780 j e j ' konsyliarzem, później pisarzem 
W ielk. Ks. Litewskiego, poczem otrzymał godność marszałka na­
dwornego, a w r. 1791 marszałka W . Ks. Litewskiego. Obda­
rzony bystrym umysłem i wymową przekonywającą, posiadając przy- 
tem  rozległą i gruntowną wiedzę, zajął tak wybitne stanowisko, że 
nie działo się w kraju nic ważnego, w czemby nie miał wpływo­
wego udziału, a w wielu sprawach głos jego był decydującym.

W ybrany na posła , do sejmu czteroletniego, stanął z Kołłątajem 
na czele stronnictwa patryotycznego, był czynnym we wszystkich
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komtej-acli najważniejszych, a w r. 1789 należał tło deputacyi wy­
branej do poprawy formy rządu. Na -.'sejmie konstytucyjnym siłą 
swój*wymowy przyczynił się najwięcej do zerwania gwarancyi ii>syj- 
skiej, do powiększenia wojska i do*rs;tąhowienia opieki nad miesz­
czaństwem i ludem, y^^Uogłoszeniu konstyttfćyi wyjechał jako poseł 
do Berlina, a gdy król, Stanisławy AugaaSt przystąpił do Jkonfedera- 
cyfrtargpwickiej, udał się z Kościuszką, z Kołłątajem, Zajączkiem 
i innymi patryotam i do Drezna, zkąd kierował przygotowaniami do.f 
powstania po wszystkich wojewrództw'ach.

Po ogłoszeniu powstania wróeił clb Warszawy, wstąpił do N aj­
wyższej Rady Narodowej i stjanął na czele wydziału spraw zagrani­
cznych. Poufały przyjaciel Kościuszki, wraz z Kołłątajem  układał 
obwieszczenia i o d ezw a ło  narpdu. -Gdy po klęsce maciejowńckiej 
przy wzięciu Pragi jenerał rosyjski Suwatow clomrścił się strjs-znejfc 
rzezi, Potocki, z narażeniem się na nieljpzpieczeństwoU powstrzymał 
gaj w dalszycliHfru.crltistwacb, stanąwszy bowiem przed okrntnikiem, 
zawołał: „ ja  to wyburzyłem; mój nafpd przeciw-Rosyi, —  ja  jestem  
sprawcą powstania, —  moją głowę weź, a nijp mścij siania niewin­
nej; stolicyj?-"- Wysłafiy pofem przez m agistrat w deputsfcyi, mającej^ 
zawrzeć z Suworowem warunki (kapitulacyjńSJ! wyjedifał dla stolicy 
bezpieczeństwo Kvłasnorai i osom — Suworow okazywał mu wieję, 
sfflcunku; i przyjaźni.

Po upadku powstania wzięty wraz z 3ńhyn$ patryotam i do nie­
woli, przesiedział we więzfemu, z któregjjgfiiwolnił §5 dopiero Paweł. 
Udawszy śrę do <2aiieyi, ściągnął na siebie podejrżenie rządu.austrya- 
ckiegtć jakoby spiskował z legionami, wskutek 5cze’gó przesiedział 
Czasi n ie jak ii w; więzieniu krakowskiem. Po'ptrzym aiiiu wolności 
osiadł stale wr roku 17-96 w Klimontowie w resztkach ogromnego 
majątku; który cały niemal poświęcił na potrzeby ojczyzny; tam 

iz-yjąc skromnie, oddal-się pracom literackim, stał wr stosunku zgnaR 
.wybitniejszymi mężami nauki, Mdfey zasik a li od niego rad i wska­
zówek i komunikował się z wraii^za^śkieau XowTarzystweni Przyjaciół 

JNąuk. Ęfze.trwawszy tak w hlk iaztn iany  polityczny, udał s f lw  r. 1809 
Avraz z Matu^jjwifizem wy .deputacyi od obywrateKfwa^galicyjsldego, do 
Wiednia, do bawiące® tamże Napoleona, z prośbą,■ abyc^zyłączył 
Galicyą do K śjęstw a^ Warszawskiego. Tu zapad! na  grąsujądą 
w tym  czasie właśnie w W iedniu epidemiczną biegąnkę i umarł pcf 
kilkudniowej, clięjobie, żałowany sarifaaitte przez, rodaków'. — Ighacy 
Potocki należał do najwybituiejs^ęK męfów swfeo Pasu.
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Sapieha Kaźmierz Nestor, książę.
„Jedyny syn wojewodzina MMsławskiego, Jana, urodził się 

w roku 1750. Wykształcenie odebrał za granicą; nauki skończył 
w Sztrasburgu, poczem zwiedził Włochy i Francyą, gdzie wydosko­
nalił się w matematyce, chemii, fizyce, mechanice, prawodawstwie 
i literaturze.

Wróciwszy do Polski obrał sobie zawód wojskowy i wszedł do 
służby ze stopniem jenerała artyleryi litewskiej, a po kilku latach 
burzliwie spędzonych, oddał się służbie krajowej i odznaczył się ta ­
lentem wymowy i miłością kraju. Obrany z województwa Brzesko- 
litewskiego posłem do sejmu czteroletniego, pozyskał godność m ar­
szałka konfederacyi litewskiej, a przez cały ciąg sejmu jaśniał nie­
pospolitemu talentam i. Po przejściu króla do konfederacyi targo- 
wickiej zaprotestował w lipcu roku .1792 w wymownych słowach 
przeciw postępkowi króla, poczem złożył urząd jenerała artyleryi 
i udał się do Drezna.



W 1 roku 1794 pospieszał na glos ojczyzny w szeregi powstańcze, 
a dając przykład wielkiej cnoty obywatelskiej, zrzekł się stopnia 
jenerała, który niegdyś w wojsku zajmował i przyjął służbę kapitana 
artyleryi w wojsku litewskiem. Po kilkakroć w bitwach dawał do­
wody męztwa, a przy szturmie Moskali na Wilno, dnia 11 sierpnia 
bronił mostu z odwagą dochodzącą do bohaterstwa. — Po stłumie­
niu powstania i ostatnim  podziale kraju osiadł we W iedniu gdzie 
umarł roku 1797. —  Pozostawił po sobie kilka prac literackich.
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Sokolnicki MieliaL
Należał do najznakomitszych jenęjałów polskich. Urodził się 

d n iąS ^ j września-.1760 roku w województwie poznańskiem; ojciec. 
j$yV. Franciszek, był starostą boguszyńskim iyjhó^żym  woiewóclztwa 
gnieźnieńskiego.

Po odebraniu pierwszych nauk udał sięCido sławnej naówczas 
;szkoły kadetów w Waj^zawie, gdzie poświęcił się z zamiłowaniem 
matematyce i naukom przyrodzonym. W  roku 1780 przeszedł do 

^fokoły inżynieryi, a w roku 178*7 dosłużywszy się swpnia kapitana, 
objął .posadę pijofesma typografii wojskowej w Syilnie' Wysłany 
później na kos£t państwa na podróż ^auko^ą, zwiedził Niemcy, 
Francyą i Włochy. Wzbogaconyyiliniejętnościami, wrócił do kraju, 
otrzym|g stopień podpułkownika i odbył zaszczytnie kampanią 

■ roku 1792.
Gdy Kościuszko podniósł sztandar wolności, pospieszył Sokoł- 

uiclri ofiarować ojczyźnie uslugń; na własny koszt uformował-
pułk strzelców konnych, miał udział w kilkunastu utarczkach i pS | 
tyczkach, i chlubnie odznaczał się w- bitwach pod Ęadziminem i Ka- 
mionną, źa c<Sozp>bił Kościuszko złotą obrączką z numerem 47:

Nie mniejszą chwałą okrwissię w wyprawie Dąbrowskiego Hen­
ryka do Wielkopolski, w której mu towarzysźył ńa czele'-swych 
strzelców. — B?ułk jego1, podejmował się: w wryprawie tej zadań naj­
trudniejszych; gdy Dąbrowski, cofając się z pod Torunia, udał się 
w maj&z wsteczny ku Warszawie, wstrzymywał Sokolnicki ze swymi 
strzelcami załogę toruńską od pogoni Śj —  rv ten _ś'po$ób zasłaniał 
odwTrót korpusu wielkopolskiego aż do przejścia przez Bzurę; — a po 
poddaniu się stolicyu zabezpieczał tył szczątkom armii narodowej 
w marszu między Warszawą a Kadoszyćami. — W zięty do niewoli, 
siedział w7 więzieniu rosyjskiem pilnie strzeżony; udało mu się1, 
jednak ujść baczności strażników i wymknąwszy się z więzienia, do­
stał się do F ra n c a  i zamieszkał w Paryżu.
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Sokolnicki Michał.

W  roku 1800 wstąpił w służbę legii liaddiumiskiej; zorgmizjjfi 
wauej przez jenerała Kuiaziiewicza i stal s-ieuprawą ręką  s ł a w n e j  
•tftgp wodza. Po • zaw szen iu  broni w Styryk odprowadził legia 
Polską ddj Wioch i tam połączył się z Pabrowskim. Powrócił do 
ojczyzny, gdy. Napoleon pobiwszy wojska pruskie pod Jeną  roku 
1806, oparł się o W isłę; jSokobicki zorganizował tu  korpms wojska, 
objął nad nim dowództwo i bil się pod Gdańskiem i innemi mia­
stam i Prus Zachodnich.

Gdy Austryacy ź-ahfli wr roku 1809 wojskami Kwemi Księstwo 
Warszawskie, odznaczył si.ęjlzaszczytnie w pamięlhąj tej kampanii. 
•Pjy n ie s fc z ę J® j bitwie pod Raszynem poJjdahWaiMwprawdzie W ar- 
■gżawaf^-aie p ra,ga zosta||<t,w reku Polaków. Dywizyąiaiausp-yacldej 
piechoty, obejmująca 8y§D żołnierża, miała uderzyć na to prze.d- 
mieścKgwtenczŁis Sokolnicki ńąrczole 3600 wojska uderza na nie­
przyjaciela pod (ftń>ckowem. WjpawsCT g8aij$ Tyralierów naprzód, 
sam z nlwoma działami, siedząc na jednej z nich, p rz^ taw ał, jSfflj- 
wał i rzucał ogień morderczy. Tymczasem piechota ppfeka Weissem-
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hofa, trzymają® broń przy ramieniu, szła krokiem niczem nie wstrzy- 
manym, rozstrzygnąć bagnetem ’ walkę. Na ten marsz spokojny, 
bohaterski zachwiały się kolumny nieprzyjacielskie i poszły w rozsypkę.

Dnia 3 maja stg&zyl szczęśliwą bitwę pod Górą, oswobodził 
prajwy2 brzegi Wisły i zapewnił wojskom polskim swobodne ruchy. 
Wkrótce, potem uderzył na^andom ierz broniony przez ząłogęfaustrya- 
cką i zdobył go po krótkim ataku; niebawem przecież otoczony przez 
liczną armią nieprzyjacielską, wytrzymał kilkuuastodniowe oblężenie. 
Z bohaterskiem męztwem odpierała garstka Polaków silne ataki, 
gdy w końcu zabrakło Sokołnickiemu amunicyi do dalszej obrony. 
Gdy przybył parlamentarz celem ułożenia warunków kapitulacji, 
wystrzelono już nietylko wszystkie ku le,; ale i wszystkie kraty z okien 
i sztaby żelaza w kawałki porąbane. Mimo to oświadczył Sokol- 
nicki, że nie wyjdzie inaczej z Sandomierza, jak  tylko z wojskiem 
pod bronią, z rozwiniętemi chorągwiami i z zapalonemi lontami 
przy działach i Tże zostawi tylko armaty; zdobyte w czasie oblęże­
nia. „To są moje w a ru n k i ,r z e k ł ,  ;£ą jeśli ich nie przyjmiecie, 
będę się bronił, dopóki ogielĄ nie stopi tych guzików przy mundu­
rze moim.u Zdziwiony nieprzyjaciel taką  odwagą, przyjął warunki, 
aggdy wychodziła ze Sandomierza garstka obrońców, mało co nad 
f3000 licząca, ze Sokolnickim na czele, przy biciu w bębny, z roz­
winiętemi Sztandarami, z zapalonemi lontami, w szyku bojowym, nie 
posiadał się jenerał austryacki zejSżłosciy że się zgodził na takie wa|. 
rnnki. Do szczęśliwego przebiegu kampanii roku 1809 przyczynił 
się Sokolnicki w wysokim stopniu.

W  r. 1810 posunięty został na stopień jenerała dywizyi, a po­
wołany przez Napoleona, udał się do Paryża, gdzie go mianowano 
członkiem tam tejs^ij akademii umiejętności. W dwa la ta  później 
odbył z Napoleonem kampanią rosyjską z najwyżsżem odznaczeniem 
sig;; w r. 1811 dowodził oddziałem, złożonym z uczniów szkoły woj­
skowej paryzkiej, na wzgórzu Saint-Chaumont.

Po upadku^Napole&na odprowadzając szczątki armii polskiej do 
Warszawy, oddal Sokolnicki honory Hojskowe zwłokom Stanisława 
Leszczyńskiego w Nancy, i towarzyszył ciału .Józęfa Poniatowskiego 
do Polski. — P q ogłoszeniu Królestwa Polskiego wrócił do W ar­
szawy i zostawał w czynnej służbie wojskowej jako jenerał dywizyi. 
Tu poniósł śmierć, która go w tylu bitwach oszczędzała, na placu 
pajacu Saskiego. Na d. 2-3 jwrzjg. r. 1816, stał w orszaku ks. Kon­
stantego w czasie przeglądu wojsk,*gdy koń ułański rozbiegłszy się, 
uderzył go tak nieszczęśliwie, że Sokolnicki padł na ziemię bez zmy­
słów i zmarł niebawem.

Zwłoki jegoipochowauo w katakumbach cmentarza św. Krzyża. 
Sokolnicki Michał był obywatelem honorowym i zacnym, znakomitym

«



żołnierzem i wodzem i gorącym, wysoko wykształconym patryotą <
polskim. Znakomity rysownik zajmował się w wolnych chwilach 
sztycharstwem. Narysowany przez Kościuszkę portret Jeffersona wy- 
sztychował na stali w r. 1800.
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Sułkowski Józef.
Spokrewniony blisko z rodziną książąt Sulkowskich, należał do 

najznakomitszych jenerałów w służbie polskiej i francuzkiej. Od 
młodości okazywał wielkie zdolności naukowe, które starann&iiwyckójn 
Avanie, jakie odebrali od stryja swego, księcia Augusta Sułkowskiego, 
szeroko rozwinęło. Zwiedził z nim niemal wgzysjdde stolice euro­
pejskie, a iw Wersalu doznawał'ówiełkich S gk  królowej Maryi Anto­
niny. W  matematyce kształcił się u jenerała, Michała • Sokolni- 
ckiego.

Powróciwszy z podróży wstąpił do wojska koronnego w W ar­
szawie i pełnił służbę podporucznika w regimencie stryja swego. Gdy 
ogłoszono k onsty tućyą-3 maja, wydal pismo: „Ostatni;-głos w o ln e j  
obywatela “ , w którem przemawia gorąco za usamowolnieniem wło­
ścian i równością wszystkich klas społecznych. W  pracy tej pokazał 
siłę umysłu nadzwyczajną, godną wielkiego męża stanu. W  roku 
iS ro  odbył kampanią pod jener. Zabiełlą, a za mężną obronę mostu 
pod Zelwą,. gdzie 500 łudzi broniło przeprawy 600(41Moskali, ode­
brał krzyż wojskowy: pw irtuti m iliiari“ i dowództwo pułku. Po 
przystąpieniu króla do roMszu targowickiego wyjechał Sułkowski do 
Paryża,rTgdzie wydział bezpieczeństwa publicznego przydał go posel­
stwu w Konstantynopolu, jako fełniącego obowiązki ambasadora. Tu 
zaskoczył go rok 1794.

Otrzymawszy wiadomość o powstaniu Kościuszki, opuścił Kon­
stantynopol i przebrany za kupca, przedzierał się* do Polski. Władze," 
austryackięft powiadomione o jego przyjadzie, wydały najsurowsze 
rozkazy ścigania go, i przyrzekły 50 dukatów temu, kto go schwyci. 
Aresztowany po kilka razy, umiał fflzeciez zręcznie i szczęśliwie w y ­
dobyć się1,z m atni i przybył do Polski, ale za późno, aby przyjąć 
czynuy udział w wypadkach walki.

.j, -Stanął dopiero w Polsce po klęsce maciejowickiej i po wzięciu 
przez Moskali Warszawy. Zgłosił się do korpusu Madalińskiego 
: objął dowcTdztwo oddziału powstańców, który mu przecież rozbito' 
w pierwszej potyczce. Wszędzie już tryumfowali Moskhle, a po­
wstanie zbliżało s ię  ku końcowi. —  Sułkowski w krótkim czasje po­
bytu swego wr szeregach powstańczych żebrak tyle wiadomości? o prze-
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biegu całego ruchu narodowego, że na mocy ich napisał później hi- 
storyą powstania w dwóch tomach.

Po stłumieniu powstania udał się w r. 1794 napowrót do P a­
ryża, zkąd wysłano go w stopniu kapitana do wojsk jenerała Bona- 
partego we Włoszech. Bonaparte oceniając jego zdolności i od­
wagę, zatrzymał go jako adjutanta w sztabie głównym. —  W  tym 
stopniu towarzyszył mu też w wyprawie do Egiptu w r. 1798, a zna­
jomość jego języka arabskiego, wielce była Napoleonowi przydatną. 
Sulkowski wypłynął na flocie tulońskiej, odznaczył się przy zdobyciu 
M alty, miał udział przy wylądowaniu na brzegi Egiptu, walczył 
w bitwie pod piramidami i przy zajęciu miasta stołecznego Kairu. 
W ysłany przez Bonapartego przeciw Mamelukom od strony morza 
Czerwonego, gdy w natarczywej bitwie wdarł się w ich szeregi, 
otrzymał osiem ran. od pchnięć i kilka od kul nieprzyjacielskich; na 
pół żywego przywieziono go do Kairu. Jeszcze nie wyleczył się zu­
pełnie, gdy mieszkańcy Kairu podnieśli przeciw Francuzom rewo-



lueyą, Sułkowski ofiarował się Bonapartemu do przewiezienia roz­
kazów w odległą część mulfetd® i napadnięty w orszaku kilku jedźców 
od rozjuszonego luduwgcfo koń jego pchnięty lancą, upadł pod nim, 
zoSał rozsiekanyj tak, że tylko^znaleziono po nim cząstkę munduru. 
Zginął w 28. roku życia::,swegj$, a Bonaparte na pamiątkę jego na­
zwał jeden ze szańców Kairu r^ S o rt Sułkowskiego."

Jak  Francuzi oceniali genialne zdolności jego, okazują słowa 
Carnota, ['.wyrzeczone na posiedzeniu dyrektoryatu: „Jeżeli [stracimy
Napoleona, mamy gotowego wodza w Sułkowskim"; a Napoleon przy­
znawał mu „wszystkie przymioty wielkiego wodza."
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Wodzicki Józef.
Jenerał-m ajor wojsk polskich, był synem kasztelana sandeckiego, 

P iotra; matka jego Konstancya, była z domu Dembińska. Po wcze­
snej śmierci ojcaaswego oddany do korpusu: kadetów saskich, ukoń­
czył tu-' wykształcenie wojskowe, poczem wstąpił w stopniu porucz­
nika do wojsk saskich i zostawał w nieb aż do wstąpienia na tron 
Stanisława Augusta. Przeszfedłkzy do wojsk polskich, znalazł umie­
szczenie z awansem w regimencić^gymrdyi pigfzćj koronnej; w dzie­
sięć lat dosłużył się stopnia majora, poęzem mianowanym został 
adjutantem  k ró le w s k im ,n a s tę p n ie  od<jano mu szefostwo regi­
mentu królewicza Nr. 2. W  rok późnjej zaszczycił go Stanisław August 
rangą jeneraDmajjoEą- i orderem św. Stanisława.

Po ogłoszeniu konstytufeyi p | maja, należał do pierwszych, którzy 
w Krakowie zapisali ji§ , do ksiąg,, jako przj jmujący Wpbywatmstwo 
miejskie, Głfy krpi Stanisław August przystąpił do Targowicy, 
a hetmani targowiccy objęli komendę nad wojskiem narodowem, 
wydał hetm an Ożarowski rozkaz Wodzickiemu, aby rozpuścił większą 
część^swegwregimentu, który się składał naówczas z dwóch bata­
lionów, liczących razem 12.00 łudzi. Wodzicki spełnił rozkaz teu 
z bole|& ą jfercay w każdej kompanii pozostało po rozpuszczeniu tylko 
po 67 żołnierzy. Jeden z obciętych batalionów takich stał załogą 
w "Krakowie, drugi w Radomiu.

Wodzicki, wtajemniczony w przygotowania powstania i w narady1) 
jakie związkowi odbywali w Dreźnie, widział potrzebę wojska do 
wąparcia mającego się rozpocząć ruchu narodowego. Utrzymywał 
więę’ większą część rozpuszczonych żołnierzy w Krakowie i oko lip  
na własnym żołdzib- przez kilkanaście miesięcy. Odznaczając! się 
zacnóltłią i prawością charakteru,.'niepospoliteim zdolnościami i wyż- 
«żem wykształceniem, przy tern jggprącą miłością,tpjczyzny, posiadał 
u patryotów takieAzaufanie, że jeżdżąc do Drezna* znosił s ij‘. wprost
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z Kościuszką. Wodzicki był duszą przygotowań do powstania, a gdy 
Kościuszko przybył d. 23 marca do Krakowa, zamieszkał u niego 
w pałacyku za „Szewską" bramą. Nazajutrz udał się z K o­
ściuszką od rana do kościoła 0 0 .  Kapucynów, gdzie im zakonnik 
poświęcił szable; poczem towarzyszył Naczelnikowi przy skła­
daniu przysięgi na rynku krakowskim. Mimo, że go łączyły tak 
ścisłe stosunki z Kościuszką, usiłował Kołłątaj, pamiętny dawnej 
urazy, jaką  miał do Wodzickiego, szkodzić mu w opinii pu- 
blicznój; przedstawiał go nawet Kościuszce w świetle podejrzanem, 
jako stronnika króla, u którego pełnił niegdyś przez ła t 28 służbę 
adjutanta.

Intrygi K ołłątaja sprawiły też, że gdy Kościuszko opuszczał na 
czele armii swej Kraków, nie wziął Wodzickiego ze sobą, ale mia­
nował go gubernatorem miasta, podając za przyczynę, jakoby cier­
pienie nóg, na które wówczas Wodzicki chorował,- nie dozwalało mu

Spis osób. IG



pełnić służby w.: połn. Uczuł to boleśnie Wodzicki, a po oddaleniu 
się- Kościuszki wezwał swego lekarza Birnbauma i nakazał mu środ- 
kmnf najsilniej działającemi zagoić sobie skancerowane nogi. Da- 
■rgńmie przekłada mu lekarz, De gwałtowfta kuracya taka śmiercią 
grozić może, —  Wodzicki obstawał przy swojem. W kilkanaście 
dni mogąc^znowu dosieść konia, gdy wojsko polskie podsunęło się 
pod Szczekociny, Wodzicki opowiedziawszy się Kościuszce, zdał ko­
mendę nad Krakowem młodemu jenerowi Wieniawskiemu, udał się 
do obozu i stanął w głównej kwatprze w \ rzeddżfeń bitwy pod 
Szczekocinami.

Nazajutrz stanął na.- czel||własnM<? regimentu, którego był ulu­
bieńcem, aby go wieść do boju. Słońce zaozęlp wschodzić; —• z da­
leka już widzięc-.można było nąd.ciąga$ą_ce-i kolumny nieprzyjacielskie, 
gdy , Wodzicki w to w a rz « tw i« & ó c h  oficerów, pragnąc obserwować 
zbliżającego się; wroga; wysunął bśięS przed 'frontowego regimentu. 
•Ęozmawiali właśpie o tern, ci f :  Prufiągy wezmą rzeczywiście udział 
w.J bitwie, gdy nagle odezwały sfę działa pruskie ciężkiego kalibru , —  
Za czwartym wystrzałem kula 24 funtowa jwzięfa kierunek tak nie­
szczęśliwy, że urw ała‘głowę Wodzicłpejpu, $  jednego z towarzyszy, 
przy nim stojącego, przecięła na dwoje.

ag fc . widok śmierć? ukochanego swego dowódżcy; regiment W o- 
dzj,ekiego, uniesiony stiftj&ńą?.chęcią pomsty, nie czekając dco.mendy, 
s a p a  się z % gngtem w ręku na zbliżające!si|J dwa bataliony pie­
choty pruskiej, rozbija takowe za płęrwśzem natarciem i zdobywa 
4  arniM gl któreś] przecież Prusacy, w kwadrans później, używszy 
liczniejszej sikf?i napowrót odebrali...'

Niestety, ruch 4en samowolny fflgfflentu Wodzickiego,*moż& 
przSzynil się najwięcśj tło prz<fiama bitwy. Nieprzyjaciel bowiem, 
spostrzegłszy próżnią w kolumnie^ jaką pułk t^jf idąc naprzód, po­
zostawił po teobie, rzucił w nią dwa pułki huzarów, które zabiegłszy 
z ty łu polskim oddziałom kosynierów i pikinierów, wywołał w nicli 
zamięszanipćtak silne, że zapohiedz mu już nie było można.

^N ag ro b ek  Wodzickiego, tego dzielnego jenerała i patryoty, znaj- 
dffiSsię w ko^elejBtSjS Kapucynów w Krakowie.

Wojczyński Kajetan.
■ i Należał do tycli gorliwych patryotów, którzy po pgłoszeniu po­

wstania przez ,Ivopiuszkę, nie czekając dlugń', wczóśnie wzięli się do 
ipźywionia ruchu narodowego i organizowania/ochotniczych oddziałów. 
Zebrawszy’ korpnsik zbrojny,rogtosil na dniu 4 maja’ , powstanie* w p<j- 
wieHe rabskim  i pocM  nigpokoićFMośkali. Kościuszko wysłał mu



— 243 —

Wojczyński Kajetan.

niebawem z pomocą Haumana, jenerała z regimentu Działyriskiego. 
Obrany na jenerał-m ajora powstania rawskiego, pełnił Wojczyński 
urząd ten z wielką gorliwością. Wspólnie z jenerałami i dowódz- 
cami osobnych korpusów: Karwowskim i Kwaśniewskim, operował 
nad Narwią, w okolicach Ostrołęki i Pułtuska, gdzie zadaniem jego 
było 'obserwować wojska pruskie. W szystkie trzy korpusy liczyły 
razem do 5,000 wojska i staczały z Prusakami częste potyczki 
i  utarczki; w połowie września objął nad niemi naczelne dowó­
dztwo Jerzy Grabowski. Dnia 26 października w bitwie stoczonej 
pod Wielkiem Magnuszewem, wzięty został Wojczyński do niewoli 
p rusk iej.1) —  W  kilka dni później taki sam los spotkał Jerzego 
Grabowskiego i cały jego korpus; dnia 1 listopada otoczony przez 
wojska pruskie pod Piątkam i, po krótkiej, zaciętej walce, poddać 
się musiał. Prusacy zabrali do niewoli oprócz Jerzego Grabow­

*) Pavrat, Beitrage zur Gescłńclite der polnischen Feldziige.
16*
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skiego: jeneral-mąjorów: Jelskiego, Wyszowatego i Wasilewskiego, —  
86 oficerów sztabowych i zwyczajnych, 73 towarzyszy, 534 szere­
gowców regularnego wojska i 1,000 wieśniaków.2)

Wojczyński należał do gorących patryotów i gorliwych uczestni­
ków powstania Kościuszkowskiego; walczył także później w legio­
nach Dąbrowskiego.

Wybicki Józef.
Nieodstępny ten towarzysz jenerała Henryka Dąbrowskiego 

w wyprawie wielkopolskiej, autor znanej ogólnie pieśni legionów: 
„Jesżęzą Polska nie zginęła" zajmował swego czasu poważnejfcgtano- 
wisko w społeczeństwie, które zawdzibćzął jedynie swym zdolna-: 
ściom i niezmordowanej pracy.

Urodził Hę d. 29 września r. 1747 we wsi Bendominie, pięć 
mil od Gdańska odległej, z ojca Piotra, sędziego ziemskiego, któ­
rego (straciwszy w 12 |roku żyęiąt wychowywał, się na opiece stryja 
swego, ks. Fr: Wybickiego, arphidyakona pomorskiego. Odebrawszy 
u niego pierwsze początki nauk, kształcił się później w szkołach je ­
zuickich w B ra ń s k u . Stryj, widzsfej w młodym Wybickim niepo­
spolite zdolności, przeznaczył go do zawodu prawniczego; umieścił 

Igo też, jako mlodziejipaj 15 letniego w kancelaryi grodzkiej w SkaB 
Elewie, w województwie pomorskiem, aBpóźniej zamyślał go wysłać 
na uniwersytet zagraniczny. Śmierć wcz'esna sijyja stanęła przecież 
temu na przeszkodzie, a Wybicki, nie posiadając po ojcu żadnego 
m ajątku, pozostawiony sam sobie ' drOg$ przyszłego swego życia 

55 własnych siłach torować sobie był zmuszony.
.Poświęcił się praktycznemu prawnictwu, a w roku 1764 występ 

pował poćażj pierwszy w sądach grodzkich i ziemskich. Przy tej 
ispŁqŚobności odznaczył się rozległą wiedzą i tak nie'zwvklym talen­
tem, że licząb zaledwiKlat -20, wybranym został na posła do sejmu 
warszawskiego. Tu porwany,4- gorącym patryotyzmem, przytem 
niedoświadczony, wmięszal śię do agitąfcy] stronniczój', skierowanej 
przeciw królowi, Stanisławowi Augustowi; zdobył sobie tern wpra­
wdzie ogólną popularna™  ale narażał się na prześladowanie i tylko 
spieszną ucieczlra z Warszawy uszedł więzienia.

•- Opuściwszy stolicę, udał ;siś rih Podole do obozu konfederatów 
barskich; ktąfym  załatwiał psprawy dyplomatyczne z W iedniem i Ber­
linem. Po upadku konfederacji wrócił do W arszaw rbSńjkrói Sta­
nisław August, uznając w nim szlachetnośćŚcharakteru, zapomniał 
wszelkiej do niego Sfelzy i uczynił go swoim szambelanem.

F av ra i.
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Umiał go również ocenie Andrzej Zamojski, kasztelan koronny, 
i używał go do pomocy przy układzie praw ; komisya zaś edukacyjna 
wysłała go do W ilna, jako wizytatora szkół, gdzie wykrył różne 
nadużycia tamecznego zarządu. W ielkie zasługi położył W ybicki na 
sejmie czteroletnim; gorliwy zwolennik reformy i naprawy Rzeczy­
pospolitej pracował w tym  kierunku słowem i piórem, nawołując 
ziomków do upamiętania i otrząśnienia się z dawnych błędów. 
Po ogłoszeniu konstytucyi 3 m aja wybrała go Wielkopolska na swego 
posła, a w sierpniu roku 1791 wygłosił Wybicki w ratuszu poznań­
skim na zebraniu wydziałowem deputatów świetną mowę kan­
dydacką.

W  roku 1794 po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego i do­
konanej rewolucyi warszawskiej wybrany został Wybicki na członka 
do Rady tymczasowej. W  urzędzie tym  rozwijał niezmordowaną 
.czynność, a gdy Rada podzieliła się na cztery departamenta, wszedł 

'd o  wydziału wojskowego. W  owym to czasie wybawił Wybicki 
Henryka Dąbrowskiego z bardzo niemiłego położenia. Późniejszy 
ten zasłużony jenerał, naówczas wicebrygadyer, służył w brygadzie 
Madalińskiego, który niedowierzał swemu podkomendnemu, jako ofi-
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je row i przybyłemu ze służby .saskiej i nazywał %o „Niemcem.“ 
tując się z brygadą swoją w marsz ku Krakowu, nie wtajemniczył 
Mafląliriski u plany swoje Dąbrowskiego, ale zostawił go w garni­
zonie. Brak ten zaufania bolał Dąbrowskiego nie malpWale nie od- 
strę.czył dzielnego patryoty od służenia ojczyźnie. Dowiedziawszy 

3się o powstaniu krakowskiem, jjrebrał pozostałe szczątki brygady 
Madalińskiego i stanąw śż^paj czele oddziału, znosił okoliczne po­
mniejsze komendy rosyjjgkie. Tymcźasem począł także przywodzić 
powstaniem w Podlaskiem niejakiślnBtarzyiiski, starosta brański. 
Człowiek ten ambitny, obrażony na Dąbrowskiego, że się wzbraniał 
składać mu raportów^ kazał go nię|podzianie'.r*ludziom swoim ująć 
i pojmanego przystawił do Warszawy. Tu oskarżył go przed Badą 
jako Człowieka podejrzanego i n®pzpiec'zńego. Lud warszawski, 
pockopnyy do karanją zdrajców, pragnął najchętniej Dąbrowskiego 
ujrzeć zaraz na haku. W dałljsię przecież w sprawę tę  Wybicki 
rozpatrzył się w dowodach, któremi M urzyński oskarżenia swe po­
pierał, a przekonawszy się, że są",bezpodstawne, przekonał nazajutrz 
lud o niew inno®  Dąbrowskiego i wolność mu wyjednał.

Mianowany przez Kościńśzkę pełnomocnikiem rządowym do 
obozu Mokronowskiego pod Błoniem, udał się W ybicki na dniu 

‘P6 ?czerwca na miejsce przeznaczone; nowy ten urząd pełnił przez 
cały czas oblężenia Warszawy, a po jego ukończeniu przydany 
w tymże charakterze jenerałowi Henrykowi Dąbrowskiemu, wyruszył 
z nim na dniu 9 września w pochód do Wielkopolski. Jak  wia­
domo wzmocnił Kościuszko korpiiś Dąbrowskiego oddziałem konnym 
Madalińskiego. —  Oba jenerałowie, niegdyś sobie niechętni, byli więc 
wskazani przez dłuższy czJBna najściślejsze ze sobą pożycie w jednym  
obozie,jPpgg więcej, Madaliński,P niedawno jeszcze zwierzchnik D ą­
browskiego, miał iść pod jego rozkazy. PołączenfBjjjg! obu oddziałów 
nastąpiło dnia 15 września pod Kamionna, a Wybicki umiał tak 
wplynątf na Madalińskiego, że ustąpił Dąbrowskiemu naczelnego uo- 
wództwa bez urazy. Obaj jenerałowie żyli ze sobą przez cały czas 
wyprawy wielkopolskiej w niczem niezakłóconej harmonii.

Wybicki towarzyszył Dąbrowskiemu aż pod Toruń; tu  ztąd udał 
się na czele stu konnych do Świecia, gdzie powstanie ogłosił i zorgani­

zow ał komisyą porządkową. Po cofnięciu się wojsk Dąbrowskiego 
z Wielkopolski wrócił do Warszawy. Zastawszy tu  wszystko w stan ia  
zupełnej bezradności, wrócił do obozu Dąbrowskiego, pocfem udał się 
do j&alicyi. Ścigany przez władze pruskie, nie widząc w granicach 
anstryackich dla siebie bezpieczeństwa, udał się do Francyi. W  P a ­
ryżu należał do klubu patryotów, mającego na^celu zjednoczenie wy- 
chodźtwa poskiego; kluby istniały dwa, jeden w Paryżu, drugi we 
W łoszech; były to pierwsżĆ zawiązki późniejszych głośnych legionów



polskich. Gdy Pruty ogłosiły am i^sjyą, osiadł z rodziną we^fWro- 
cławiu r. 1801, i zajmował się wychowaniem dzieci, pracami litera- 
ckiemi a zwłaszcza studyami peył'ago^i,cznemi.

Z cichego życia tego wyrwały ..gd'zn<5Av wypadki polityczne. Gdy 
w roku 1806 ukazał się w Wielkopolsce Dąbrowski celem formo­
wania zbrojnych oddziałów narodowych, pospieszył do niego Wybicki. 
Obaj dawni towarzyszę z obozu K gscinsm  wydali w Poznaniu, na 
dniu 3 listopada 1-806, odezAvę do narodu, która cudowny niemal 
odniosła skutek. W  niespełna dwa miesiące stanęło 30*000 ochot­
ników pod rozkazy Dąbrowskiego. -— W  owym to czasigg utworzył 
Wybicki znainąń drogą każdemu sercu polskiemu pieśń: „Jeszcze
Polska nie zginęła11 z odnoszącemi się do onej doby słowami: „Marszf 
Dąbrowski, z ziemi włoskiej do Pols-kiC Śpiew ten wTywieral na 
ówczesne -umysły patryoffifezne wrafenie niemal czarodziejskiej —  
a i dziś jeszcze słoA¥a jego i dźwięki przejmują każdego Polaka uczu­
ciem nięwyslowionhgo uroku.

W  roku 1807.; powołany'.przez N apoleona,J do rządu połskięgo, 
mianowany został rsenatorem-wojewodaj Wielkiego Księstwa W ar­
szawskiego. W 'r . 1812 przewodniczył depufaćyi,\yysłanej do Napo­
leona, bawiącego wT kPilnie; —  po utwmrz^niu zaś KrólestAva Pol­
skiego, zatwierdzony na wszystkich urzędach, otrzymał jeszcze w roku 
181.8, godność prezesa najwyższego sądu.

Wybicki umarł r. 1822 w dobrach;'.swoich, Manieczkach pod 
Śremem; zwłoki jego spoczywają w parafialnej wsi, Brodnicy.

Wyszkowski, Franciszek Ksawery, Korwin.
Należał on do najwybitniejszych jenerałów Kościuszkowskich. 

W młodych latach pełnił służbę rotmistrza w wojsraj ausrtryackiom, 
z której za późno się zwolniwszy, nie mógł przyjąć w r. 1 7 9 ||u d z ia łu  
w wojnie z R osją, f e d j  przybył do Polski, odebrało byłotywlaśnie 
aa7ojsko polskie’, . stojące pod MarkuszoAvem ay Lubelskiem, rozkaz od 
targowickiego h°tm ana, Ożarowskiego do rozejścia się na kwatery 
na Wołyń, Podolę i na Ukrainę. Na nowych tycb stanowiskach 
rozłożono oddziały wojsk polskich av takie miejsca, że każdy pułk 
polski otoczony był wojskiem rosyjskiem, którego 100 tysięcy 
stało tamże pod komendą'jenerała Kraczefnikowa. Brygada Dzierzka, 
aa: której służył Wyszkowski, sfanęła av ZAYinógrodzie.

Gdy się rozpoczął sejm targoAvicki w Grodnie, o którego dzia­
łaniach nic na 'Ukrainie jeszcze l i i ł  w iedziano, gdyż wszelkie zAviązki 
z P o lską odcięte zostały, ZAATołano AYszystkich jenerałÓAY i kom eudan- 
tÓAY, również znaczniejszych sztabsofi.cerÓAY brygad kaAYaleryi Jiarodo-
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wej i pułków tak konnych jak pieszych na początku marca 1793 r. 
do Hołochwast-owa i tu  pod zagrożeniem natychmiastowego, w razie 
oporu, wywiezienia na Syberyą, k irjzem u  powózki słały już przygo­
towane, musieli wszyscy oficerowie podpisać przysięgę wierności dla 
Katarzyny i p rzy ją |i rosyjskie oznaki wojskowe.

Gwałt ten oburzył całe wojsko polskifirozlokowane na Ukrainie, 
a dwa szwadrony z pułku W irtem berga opuściły tego samego roku 
j-esżęze w lipcu miejsce nowej załogi i pod komendą swych rotmi­
strzów uszły Polesiem do Polski.

Gdy w r. 1794 Kościuszko ogłosił powstanie, Wyszkowski, poT 
sunięty tymczasem na stopień brygadyera, dowiedział się o niem 
w połowie kwietnia na jarm arku w Berdyczowie. Powróciwszy do 

-swej kwatery w Pohrebiszczach, o 70 wioVst od Berdyczowa położo­
n e j, porozumiał się ze swymi oficerami: dwoma liozwadowskimi 
z Kosickim i Liberadzkim, postanowił udać się z bitjjgadą swoją do* 
Polski i połąęzwćggrę z powstaniem. Dnia 17 kwietnia podebrał roz­
kaz od jenerała Suworowa, aby brygada jego przygotowała się do
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marszu na Krym. Korzystając z tej sposobności gotuje się Wysz­
kowski do pochodu, ale nie do Krymu, tylko do Polski. —  Zbiera 
brygadę, oświadcza jej swój zamiar, odbiera od niej przysięgę wier­
ności, opuszcza dnia 29 kwietnia Ukrainę na czele 1,000 jazdy 
i dąży do Polski. Kie mając dostatecznej ilości kulbak, wkracza 
po drodze do miasteczka Białorękawy, i gdzie stał garnizon rosyjski, 
zabiera to czego mu niedostaje i udaje się w dalszy pochód. Dnia 
1 maja spotyka pod Pohoryłem, pół mili od Starego Konstantynowa, 
oddział rosyjski, stacza z nim bitwę, kładzie z nich 800 trupem, 
zabiera 7 cHał, chorągiew, i kasę, zawierającą 53,400 rubli, zwraca 
się ku granicom Galicyi, na Krasiłów, Kąpie] i Czechowice 
i po drodze stoczył kilka jeszcze, pomniejszych utarczek, aPrze- 
szedłszy granicę galicyjską, udaje się na Ożocho wice, potem na Zba­
raż i Podkamień i kieruje marsz swój ku Dubience. W dwunasto- 
dniowym pochodzie tym przez Galicyą wzmocnił oddział swój 900 
ochotnikami, poczem na dniu 14 maja stanął pod Dorohuskiem 
w pobliżu Dubienki.

Wyszkowski oddał Kościuszce zabraną na Moskałach kasę i na 
rozkaz jego objął komendę nad zgromadzonemi nad Bugiem pojev 
dy ii czerni oddziałami wojsk regularnych i ochotniczych, a mianowicie: 
nad 800 piechoty regularnej, 200 kawalery, narodowej brygady 
Kopcia, 450 piechoty z pułku Zagurskiego i 1600 pikinierami i ko­
synierami. Obowiązkiem jego było strzedz brzegów Bugu i niedo- 
puścić przejścia Moskałom, którzy w sile 5000 wojska przeprawie 
siei iisiłowali.

Wyszkowski z& zym ał dowództwo to do początku "jczerwć^wy- 
pełniał dzielnie daneBtSfede polecenie, i niemal codziennie staęzał 
utarczki z nieprzyjacielem. Gdy Moskale poczęli gromadzić nad 
Bugiem coraz liczniejsze zastępy wojsk, wysłał Kościuszko z pomocą]/ 
tam  dotąd jenerała Haumana na czele regimentu Dziułyńskiegoi 
i jenerała W edelsztedta ze zbrojnym oddziałem i równocześnie na­
kazał .objąć komendę nad powiększohą w ten sposób ^3iłą zlgojii^ 
jenerałowi lejtnantowi Zajączkowi. Zajączek, dowódzca nie tęgi, 
objąwszy komendę 5 czerwca nietylko, że nie umiał zapobiedz przeę 
prawie Moskali przez Bug, ale stoczył z nimi nieszczęśliwą bitwę 
-8 czerwca pod Chełmem, i musiał się cofnąć. W’ odwrocie tym 
tylko dzielna zasłona Wyszkowskiego i majora Zajdlica z regimentu 
Dzialyńskiego ocaliła korpus Zajączka od zupełnego rozbicia.

Cofając się z Zajączkiem pod Warszawę*? okazał Wyszkowski 
równą dzielność w bitwie pod Golchowem (29 czerwca), gdziewbry- 
gada. jegój przyczyniła się w wysokim sjtppniu do odpierania cało­
dziennych ataków Moskali. AU ogóle dzielny ten brygadyer 'ocalił



w pochodzie ku ;Warśząwie Zajączka po kilka razy od najdotkli­
wszych strat.

W  oblężeniu Warszawy dawał Wyszkowski po niezliczone1 razy 
dowody rozwagi i nieustraszonego męztwa; Kościuszko uznając 'za­
sługi jego, obdarzył go obrączką z napisem: „Ojczyzna swemu
obrońcy* z Nr. 18 i posunął go na - stopień jenerała. Wyszkowski 
pozostał sprawie wiernym do końca pow iania.
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Zajączek Józef.
Jenerał lejtnant wojsk polskich, późniejszy namiestnik Króle­

stwa ̂ Polskiego, urodził się w Kamfęńcu Podolskim roku 175Jh 
Rodzic® jego niezamożni, lubo zeKzlaŚheckięgo rodu, przeznaczyli 
go do służby wojskowej i dali mu odpowiednie wyłtgźtałcąnie. 
W  młe,dych; latSjćh wstąjnł der szeregów i zwrócił na siebie uwagę 
hetmana, Ksawerego" Branickiego, który się nim zajął i uczymh-go 
gwąińj syadjutańtem. później miauowany pułkownikiem, dbjął do­
wództwo konnego pułku buławy wielkiej koronnej.

Obrany na po3|ia do sejmu czteroletniego odznaczyły,się na nim 
trafnością $g^'lądii i samodzielnością zdania. W  roku 1792Swalcź)d: 
przecbv ltósyi i utzestniczył pod rozkazami Kościuszki w bitwach 
pod Zieleńmm|! 18 @ rw <S‘i pod Dubienką, 18 lipca. —  Po przy- 
stąpi®iinśj’Stanisława; Apgnśta do T argow i®  opuścił Zajączek^'w ielu 
współtowarzyszami broni Polskę i udał Jyę za granicę. W  Dreźnie 
należał do kółka związkowych i zajmował się gbrliwie przygotowa­
niami do powstania, a pó jego ogłoszeniu wstąpił w^sfęregi Ko- 
ściimkowskie. W  bitwie podvJtaclawicami bił się dzielnie jako do­
wódzca jlęjrceg§j skrzydła; Kościuszko obdarzył go obrączką złotą 
z numerem 6. Na dniu''o czerwca objąt Zajączek k o m e tę  nad 
korpusem polskim rozłożonym nad Bugiem.

N ą‘ stanowisku tern nie sprzyjało mu szczęście; na dniu ^czerw ca 
przegrał z iilgskalami bitwę pod Chełmem i zniewolony do;y>pu- 
tóźczenipswego stanowiska*1 i»eófną<5 się musiał pod W aKżIwę. Mało 
posiadając zdatności n a  wodza samodzielnego, wywołał danomi roz­
porządzeniami w marszu odwrotnym niezadowolenie u oficerów, pod 
rozkazami jego stojących; wskutek tych nieporozumień opii^ił jenerał 
"Wedelsztedt służbę w wojsku polskiem, a jenerała Ożarowskregp 
przesadził. Kościuszko z dywizyi Zajączka do korpusu Mokro- 
nowskiego.

W  marszu pod "Warszawę wytrzymał kilka ataków Moskali, 
a na dniu 29 czerwca stoczył z nimi całodzienną bitwę, pod Gol- 
choiyem, która, dzięki odwadze i dzielności brygadyera Wyszko-
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wskiego, skończyła się zwycięztwem wojska polskiego. Podobnież 
zwycięzką bitwę stoczył z wojskami rosyjskiemi dnia 9 i 10 lipca 
pod Gołkowem, w której odznaczył się, obok Wyszkowskiego, jenerał 
Kniaziewicz.

W śród oblężenia Warszawy rozłożył Zajączek obóz swój w Czy- 
stern, a korpus jego staczał z wojskami prnskiemi i rosyjskiemi 
liczne zwycięzkie potyczki i utarczki. Po odstąpieniu nieprzyjaciela 
od stolicy, gdy Kościuszko udał się na Litwę w celu zwiedzenia 
obozu Sierakowskiego i Mokronowskiego, zastępował go Zajączek 
w naczelnem dowództwie nad armią broniącą Warszawy, a gdy po 
klęsce maciejowickiej Rada Najwyższa obrała Wawrzeckiego naczel­
nikiem, powierzono Zajączkowi obronę Pragi. Ranny przy zdobyciu 
jej na dniu 4  listopada przez Moskali —  opuścił Warszawę i udał 
się do Austryi, gdzie pochwycony przez rząd i osadzony w Josef- 
sztadzie przebywał w więzieniu do śmierci Katarzyny. Otrzymawszy 
wolność, udał się do Franeyi i wstąpił w tam tejszą służbę woj­
skową.
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StojjJc na czele korpusu, był czynnym w operacyach wojennych 
w Tyrolu, poczem towarzyszył Bonapartemu do Egiptu i tu, mia­
nowany jenerałem  dywizyi, odznaczył się w wielu bitwach.

Wróciwszy z Egiptu, walczył w wojsku francuzkiem w Niem­
czech; po bitwie pod Austerlitz, złożony wskutek odniesionych ran, 
dol|gliw ą chorobą, leczył się czas niejakiś we Wiedniu.

W roku 1806 formował z Dąbrowskim legiony, a po zawartym 
pokoju w Tylży, otrzymał od^łąpoleona dobra Opatówek w woje­
wództwie kaliskiem.

Opuściwszy służbę w wojsku francuzkiem, zajmował się organi- 
zacyą siły zbrojnej polskiej* W  roku 1809 wałczył pod dowództwem 
księcia Józefa Poniatowskiego w świetnej bitwie pod Raszynem 
i w kilku innych szczęśliwych potyczkach; przecież w bitwie pod 
Jedlińskiem, w której sam dowodził, doznał niepowodzenia.

W  wyprawie Napoleona fiótóRosyi w roku 1812 miał powierzone 
sobie dowództwo dywizyi; ranny przy zdobywaniu Smoleńska udać 
się musiał do W ilna, gdzjS prz.ebył amputabjyą nogi i za przybyciem 
MosJjaflS dpstał się do niewoli rosyjskiej; uwięzionę-. go w Pultawie. 
Po upadku Napoleona I. n a k a ą a ł^ są rz  Aleksander;'*nową organiza- 
cyąp’wojsk polskich, których główne dowódzhwi powierzył swemu 
bratu, wielkiemu księciu Konstantemu. Powołano w tym  czasie 
Zajączka do służby w stanowisku jenerała ‘piechoty, a w roku 1815 
oddano mu, nad wśzelkie ‘spodziewanie narodu, namiestnictwo Kró­
lestwa Polskiego z tytułem  księcia.

Posiadając na stanowisku tern ;w 'zastępstw ie króla władzę jak 
najrozciągłejszą, Zajączek, obarczony wiekiem, dotknięty kalectwem, 
podupadły na siłach fizjóMńe i moralnie, nie był przecież niczem 
innem, jak  posłusznem narzędziem Konstantego: Niegdyś dumny
i wyniosły stał jsię teraz dworakiem, a z zapalonego dawniej repu­
blikanina przekształcił się na powolnego służkę rządowego. Za jego£ 
namiestnictwa zniesiono wolność prag^J; wtrącanp^bez sądu i prawa 
dc i więzienia, prześladowano wszystkie instyt-nćwSkonstytucyjne, ̂ skra­
cano zawarowane wolności i wywierano nacisk na obradyśsejmowjęfj 
których rozpraw ^akazanh* publicznie oglaśźiłjć drukiem. Zajączek 
przez la t 10 był niemym śwńadkiem i wykonawcą tych gwałtów; 
ani razu nie stanął w obronie uciskanych rodaków, przeciwnie, dzia­
ł a j  zawsze w myśl uciskającego systemu.

Na stanowisku tern umarł r. 1826,; pochowano go w jfjpatówkn.



Zakrzewski Ignacy Wyssogota.
W nuk wojewody poznańskiego, urodził się w Wielkopolsce 

w Białczu r. 1745. Służył za młodu wojskowo, potem posłował po 
kilka razy, a wysłany-na sejm czteroletni jako poseł poznański, od­
znaczył się gorącym patryotyzmem. Zwolennik reformy rządu i szla-
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clietnegó postępu odzywał Asię z zapałem w kierunku tym  na obrS* 
dach , używano go też na seimie do najważniejszych posług pra­
wodawczych. Podnosił zwłaszcza pilnie głos- za padaniem swobód 
miastom, a .gdy pocogłoszeniu konstytucyfy-S maja, panowie Zapisy­
wali się na mie|ż£zan warszawskich, Zakrzewski był między nimi 
jednym z najpierwszycb, Imię łjego '-nabyło ztąd wielkiej popu­
larności w stolicy, to też gdy Warszawianie, na mocy nowegpj prawa, 
przystąpili po raz pienrszy do wyboru p]je% deiit^ powołano na dniu 
16 kwiełjmgj 1792 r. na godność tę  Zakrzewskiego. Za zasługi po­
łożony na sejmie czteroletnim obdarzył go Staińsław August .. Orderem 
św. Stanislawra i Orła Białego. Gdy król przystąpił do konfederacji
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targowickiej, Zakrzewski złożył urząd-j'prezydenta, wyjechał z W ar­
szawy i przez długi czas nie było o nim nic słychać.

Dopiero w* r. 1794 w kwietniu pojawił się/ w stolicy dla cho­
roby żony, której i'oźk$iz;Ss|M odbyło się 18 kwietnia wśród huku 
arm at i strasznej zawierucljy rewołucyi w^Ązawskiej. Król przestra- 
Igzony powołał go do siebie, a gdy na żądani ęk1 ludu wyszedł 
z nim na balkon, mieszczanie spostrzegłszy Zakrzewskiego,'^wzięli gK 
na ręce i namiestnikiem na nowo Ogłosili. Po ustanowieniu Rady 
Zastępczej prezydował jej Zakrzewski, i piastował najwyższą władzę 
w mrejśc* dzieląc ją  :tyłko w sprawaóh wojskowych z komendantem 
siły zbrojnej, jenerałem Mokronow§kim. Wziętośoi SAvej u ludu 
i wpływu, jaki nań posiadałj używał'skuteczjiije na fsmierzenie krwa­
wych rozruchów; udało mu ihię.jtteż złagodzić nie jeden wybuch roz- 
nąmiętnionego pospólstwa, a dnia 2&f:cżbrwea, gdyij' motłoch uliczny 
dopuścił się strasznych morderstw, uratował Zakrzewski z naraże­
niem własnej popularności, życre* marszałkowi Fryderykowi Mo­
szyńskiemu.

Po utworzeniu N ajw ^szej Rady Narodowmj złożyłrZakrzerrski 
dotychczasowy urząd jswój dyktatorski, a pozosta ł jej członkiem; 
prócz tego; miał pod jgbbą wydział żywności ippzosM  komendantem 
siły zbrojnej wojskowej. Również zatrżwmal stanowisko prezydenta 
miasta i pozostał na niem do kapitulacyi Warszawy, w której miał 
.czynny udział. Kiedy, Wawrzepki opujżczał z wojskięjh Warszaw#,, 
poszedł z nim i Zakrzewski, mając zamiar nadal trudnić się w i­
działem żywności. Był też przytomnym smutnemu aktowi > rozejścia 
się resztek wojsk narodowych poił' Radoszycami, poczem usiłując’ 
d E ta ć  si£ do GalieK, przybył do 'Sandomierza., gdzie pochwycony 
przez Austryaków, wydanym zofSąl Moskalom.

Po śmierci Katarzyny? uwolnił go Pawreł I., a Zakrzewski, opu­
ściwszy więzienie petersburskie,, udał się do dóbr swoich, Zelechowu., 
w Lubęlskiem. Ogołocony z wszelkicłj. środków do podróżyę wstąpił po 
drodze, jadąc przez W nłyńf^db  Fryderyka Moszyńskiego, któremu 
wśród rozruchów warszawskich życie był ocalił, i prosił go o po- 
życżkęy aby*mógł o niej wrócićjjClo domu..-Pan marszałek,^niepomny 
przysługi, k tórą .lnu  Zakrzewski wryświadczył, pozbył go nieszlache­
tn i®  megrzecznuBS— Po powrocie do domu, żył jesżfeze były pre­
zydent Warszawy lat kilka, p'ńezem umarł w7 Żelechowleadnialfi? 
kwietnia 1802 roku.
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Bartosz Głowacki*)
Boliater Racławic, kosynier, wieśniak z Rzędowie, jeden z pier­

wszych podążył na weżwanie KoUeiuszki do szeregów powstańczych. 
B \ł to prawdziwy typ słowiańskiego chłopa; nosił długie włosy 
blond, równo nad czołem przycięte i pięknie pokrętne wąsy. Oko 
pogodne błyszczało energią, łfięz w ryśaćfi twarzy leżała łagMiyfecj 
i przyj emnbść. Posiadał charakter niepospolitej prawości, przytem 
rozum chłopski, głęboki, praktyczny, wszechstronny i poczuje, wy­
sokie.' swej godności ludzkiej**)^ Ńie poszedł do Kościuszki sam,
ale .jak  tylko posłyszał o powstaniu, Gobszedł cichaczem znane sobie 
chaty, zwierzył się z swoim zamiarem pomiędzy znajomymi i sze­
pnął każdemu na ucho:

— A co?, pójdziesz? Trzeba nam wykurzyć tę szarańczę, aby. 
nam świętej ziemi nie objadała! —  Na to wezwanTe ruszyło się!
kilkunastu młodych i starych i wieczorem znikli jbez śladu.

W  bitwie p J J  Racławicami okrył się. Ołowacki rozgłośną sławą.
•— §3-% działa nieprzyjacielskie poczęły parzyć? szeregi polskie potę^ 
żnym ogniem. Kościuszko dopadł po za pagtf^ek do kosynierów
i zawołał: „Chłopcy, zabrać 'm i te armaty moskiewskie! Bóg i oj­
czyzna! naprzód wiara!u Wśród okrzyków ;*„śmierć!̂ hib zwycięztwo!11’ 
ruszyli kosynierzjPpędem tak gwałtownym, że zaledwie^iarmaty ro- 
lyjskie zdołały dwa razy kartaczami wystrzelić, —  już wdaWjrlię 
dzielni wieśniacy na baterye i nuż kosami szerzyć między aUyłeryip 
straszliwe zniszczenie.

Wszystkim przodował Cfłowacki. On pierwszy wdarł się na 
bmferye, on pierwszW dopadł do armaty, na której leżał lont, zapa­
lony, i nie namyślając §?ę długó, prawą ręką począł kosą płatać 
nieprzyjaciół,; a lewą^I zdjąwszy* z głowy krakowską sw ą czapkę, 
tłumić; i $asrc lon t tlejjąj&y. Za przykładem jegt* poszło kilku od- 
ważniejsżśćh: fiSwistacki, Gwiździcki, Krysztof Dębowski, i inni. 
Wołając głośno: g|fajśiwjęts?ą Matko! ratuj nas od nagłej śmierci!" 
p»sk@ yli do teszty armat, i wśród walki z nieprzyjacielem, tłu ­
mili czapkami zapalone lonty.

Ta odwaga bohit&rska zmierzała nieprzyjaciół i przyczyniła si&! 
głównie do odniesionego zwycięztwa.

Kościuśzko, uznając dzielność Głowackiego, mianował go; w na- 
jsSfibdę óię-igeni. a nominacyą tę  ogłosił następujifc’em pismem:

W o ję ite li Gtowaóki, grenadycu’ rogim uitw  Milifcyi krakow skiej. rodem  
ze wsi R zędow ie, starosty  Szu jań^g ti, na potyijzęe dn ia  ozw artęgo nm ^iąca 
i m k u  bi&żąśego, okazał m ęztw a “ wugo dow ody, p ierw szy skocwywszy na.

♦ /•T rzez  ni :d( pa trzen ie  się k o rek to ra , w ypuszczone zos.tuto nazw isko 
'G łow ackiego w „Spisie uczestn ików 11, co niniejszem  p rostu jem y. 

■KŚŚ0E® tatiuia nob ilitacya", D ziennik  lite rack i 1§60,



batE Ł a n iep rzy jac ie lsk ą; jogo  odw agę iiagraazając , p laeow ałem  R ie g e  Gho-r 
-rążęylii w  [jjym&fc Re.gimtn.oio Gfeiaadyerów krakowsM Ćfe K om isya zaś P o -' 
rządkow a zobow iążę s ta r^ tę iS z n jsk ie g o , aby o trgo jpbcze iw ego  m ioara żo­
nie i cizie ci M-o.li miaL sf.:ij-MiViO'..

D an w obozie p o d  B ossutow em  duia 13 kwietnia. 1794 r.
Tadeusz K ościuszko- 

P . S. .Taltóż sam  zanoszę rfĄośby do s ta ro m ’ Szujskiego za&nim, aby 
raczył nt&yć pracy, i fam ilii jeg o  s ta S s ię  ojcw n w niabytnośei jego .

T adeusz K ościuszko.
W skutek pisma tego Kościuszki, wystósował starosta Szujski, 

bawiący naówczas w Krakowi®^ do swego rządzcy w Rzędowicach list 
następujący:

D nia  14 kw ietn ia  1794 ro k u  z K rakow a. |
" iMbśfci -Panic ITraw iński! ą jt o% branięm  tego listu oSawięzuję W Pana, 

abyś dyspo^jcyą moją1--wypełnił' co do sfew aSguto  w tym sposlKg-.j Prze- 
.iSzły Wojtek Bartos, ą  tSraźniejszy WojciecbjpłowkcKi, Chorąży insfreiiudyerów 
kiuf^w jkioli. dystyngwowal Tjię na dimi czwarTOjgi kwietnia, wskoczywszy 
pierwszsBną bati*ryą Eieprztydtyflską. dal dowoicly męstwa "ajrego dla miłości 
Ojozyznjj Ta j&g<>' odwaga dsjęH M  okazyę najsłodszą w życiu rnojcrn ze 
go uwalniam o j wszelkiej powimiośeńwrbwijić i żonę, .i dziatki .jfjgEySa tg, 
zagrodę, z której- r w »  wibcznemi czas.g dla.fyeg.tyżony i dziatek daruję, ża- 
dąyoli rp h o o izn n il ' pretendują!;; pigytećmjnzboża wydnćySpmo jogo na wyży­
wienie: p ło n ic y  kólcy-trzv^;żyta k-orcy cztery, jęczniiefiia korcy cztery, i tę 
'jiióją dysp.ozycyą bez odwłoki wykonać i,yrbiszę i obliguję dopełnić wszyci 
stkińgo. A. Kniaź Szujski.

P . S. 7 i iRbory m ojej na jlepsza  ■!k rdw .^w y b j'ftć  i dać  jogo  żonie-, w ie­
p rza  G inąeioręty lać obliguję.

Niedługi)! trwała hojności Kniazia -Szujskiego, a .dobrodziejstwa, 
które trwać miały „wieczne czasy11 cofnął już po upływie krótkiego 
;C-złsu. Po upadku powstania', kiedy dzielni wieśniacy, opuściwszy 
szeregi' Kościuszkowskie, powrócili do rodzinnych ognisk, wimuł 
i rGłow;%ćki do swojej zagrody, ale ponieważ n ieb y ło  już Naczel­
nika, i obawiać K o się9niepotrzebowano, Kniaź Szujski zapomniał 
o liście swoim i poczynionych w nim zobowiązaniach; natomiast 
odśbrał bohaterowi z pod Racławic nadaną własność, i zmuszał go 
do odrabiania pańszczyzny.

Oburzył się Głowacki na tak nieszlachetny postępek swego 
dziedzica, ztąd powstały między obu nieporozumienia i te przyczy­
niły się, że dzielny chorąży Kościuszkowski oddany został Austry- 
akom w rekrut .Gdy Dąbrowski począł skupiaćjwe Włoszećn roz­
pierzchnięte szczątki wojska Kościirezkowskiego, znajdował sijkpo- 
między przysłanymi mu jeńcami także i tyłowacki. J a k ‘tylko go 
poznano, natychmiast wynagrodzono mu wyrządzoną krzywdę i :&il- 
dano muk,s|j6fień porucznika.

Głowacki zginął w legionach Dąbrowskiego.
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